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RZECZ KRAKOWSKA 
RZECZ POLSKA

11 wrześnio 1978 reku przy szczeime wypełnionej sali i -  
wyjqtkowo drogich biletach odbył się w Krakowie uroczysty kon­
cert, przygotowany przez tamtejszy Teatr Muzyczny, z Wiesławem 
Ochmanem jako solistą wieczoru. Dochód z tego koncertu wy- 
konąwcy i twórcy przeznaczyli na konto Zarządu Rewaloryzacji 
Zespołów Zabytkowych Krakowa. Jest to pierwszy znany akt 
zbiorowej, społecznej pomocy dla ratowania perły polskich miast.

P o  n im  z ja w iły  s ię ’ n as tęp n e . 13 paź­
d z ie rn ik a  1978 r. ap e l „o p e łn e  w łą c z e ­
n ie  się  w dzieło  o d b u d o w y  K ra k o w a ”
og łasza  U n iw e rsy te t Ja g ie llo ń sk i. Do 
sp o łe czn e j a k c ji pom ocy K rak o w o w i 
za cz y n a ją  się  w łącza ć  co raz  sz e rsze  
k rę g . po lsk ieg o  sp o łe czeń stw a . Za a r ty ­
s ta m i i uczonym i idą z a k ła d y  p racy  i 
o rg a n iz a c je  spo łeczn e , m łodzież  ro b o tn i­
cza i sz k o ln a , a n a w e t polscy  in ży n ie ­
ro w ie  i ro b o tn ic y  p ra c u ją c y  na z a g ra ­
n iczn y ch  b u d o w ach . 30 lis to p ad a  1978 
ro k u  w arto ść  w szy stk ich : f in an so w y ch  
i raeczow ych  św iad czeń  w ynosiła  już 
p ra w ie  sie d em n aśc ie  m ilio n ó w  z ło tych , 
z czego sied em  m ilionów  zeb ran o  ze 
sk ła d e k  p ry w a tn y c h  osób. N ajn iższa  
sk ła d k a  — ...dw a zło te , n a jw y ższa  — ' 
5 ty s ięc y ; p ra w ie  .79 ty s ięc y  ze b ra li 
sa m i ty lk o  s tu d e n c i V ro k u  i p raco w ­
n icy  n a u k o w i U n iw e rsy te tu  Ł ódzkiego!

je s t to  jedrta  z n a jw y ż sz y c h  do ty ch czas 
sp o łeczn y ch  sk ła d e k .

N iem al sy m b o liczn e  znaczen ie  m ają  
d e k la ra c je  p o d k ra k o w sk ic h  h u t:  S k a w i­
ny  i N o w ej H u ty ; są  to  bo w iem  za­
k ła d y , k tó ry ch  w p ły w  na zniszczenie 
zab y tk ó w  K ra k o w a  je s t b ezsporny , 
S k a w in a  w p ła c iła  m ilion  z ło ty ch , a 
N ow a H u ta  z a d e k la ro w a ła  gotow ość 
o d n o w ien ia  na  w łasn y  kosz t i w ła sn y ­
m i s ila m i p ro d u k c y jn y m i je d n e j  z za­
b y tk o w y c h  k am ien ic ...

W ch w ili gdy  p iszę te  s ło w a , z b ie ra  
się  po raz  p ie rw sz y  p o w o łan y  n ie d a w ­
no S po łeczny  K o m ite t R e w a lo ry za c ji 
Z espołów  Z ab y tk o w y ch  K ra k o w a . Pod 
p rz e w o d n ic tw e m  prof. d r  H e n ry k a  J a ­
b ło ń sk ieg o  o p ra c u je  , on ap e l o  da lszy , 
sze ro k i u d z ia ł sp o łe czeń stw a  po lsk iego  
w  odnow ie  K ra k o w a , m ia s ta , k tó re g o  
z a b y tk o w a  część w łączo n a  zo sta ła  o-

s ta tn io  p rzez  U N ESC O  do r e je s t r u  n a j­
cen n ie jszy ch  d ó b r  w  d z ied z ic tw ie  ca łe j 
ludzk o ś:c i.

O d b u d o w a  s ta re g o  K ra k o w a  je s t w ięc 
Już nie ty lk o  zad an iem  w y n ik a ją c y m  z 
d e c y z ji K ie ro w n ic tw a  P a r t i i  i R ządu . 
S ta ła  s ię  m o ra ln y m  i p a tr io ty c z n y m  
o b o w iązk iem  P o lak ó w , je d n y m  z n a ­
cze ln y ch  p ro b lem ó w  p o lsk ie j k u l tu ry .  
— w ie  k ażd y , k a ż d y  czu je . P rz y p o m n ij­
m y  je d n a k  k ilk a  fa k tó w , k tó re  o  jego  
n ie z a p rz e c z a ln e j w a rto śc i s ta n o w ią .

J e s t  K ra k ó w  n a jw ię k sz y m  w  Polsce 
sk u p isk ie m  zespo łów  i o b iek tó w  z a b y t­
ko w y ch  o k la s ie  p o m n ik o w ej. W śród 
3,5 ty s ięc y  o b ie k tó w  i zespo łów , w  
ty m  1000 o n a jw y ższy ch  w a lo ra c h  h i­
s to ry czn y ch  i a r ty s ty czn y ch ,!  z n a jd u je  
się  11 bu d o w li k la sy  „ z e ro w e j”  i  93 
k la sy  p ie rw sz e j.

W iększość z n ich  p o w s ta ła  w  o k res ie  
ro z w in ię te g o  g o ty k u  i w  epoce re n e sa n ­
su  w  o b ręb ie  d aw n y c h  śred n io w iecz ­
ny ch  m u ró w  o b ro n n y ch , a obecn ie  
P la n t  (S ta re  M iasto) i na  o b szarza  
d aw n e g o  m ia s ta  K az im ie rza . U k ład  u r ­
b an is ty c z n y  S ta re g o  M iasta  pochodzi 
jeszcze z o k re su  lokacji w  ro k u  1237 
i r e p re z e n tu je  ca łk o w ic ie  zach o w an y
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W NUMERZE:

B  Jerzy Wawrzak o kulturze w tonacji nie tylko 
świątecznej

I  Mirosław Kuźniak o teatrze robotniczym

I  Konrad Frejdlich o „Listach do Warszawy"

B  Tadeusz Błażejewski o twórczości Wandy 
Karczewskiej

V  Jerzy Rzymowski o wznowieniu ,,Osnowy"

•  Wojciech Roszewski o polskiej kinematografii

B  Andrzej Makowiecki o sensacji wokół Clive’a 
Harrisa

■ Zbigniew S. Nowak o „świętych Mikołajach”

B  Jerźy Wilmański o łódzkim Disneylandzie

V  Bogda-Madej o obronie lasów przed skutkami 
cywilizacji

B  Ryszard Binkowski o niezwykłej przygodzie 
brzydkiej dziewczyny

V  Andrzej Jóźwiak o rozrywce

PONADTO:
B  Relacje z łódzkich kabaretów, tajemnice jeziora 

Toeplitz oraz wszystkie stale pozycje



m OB EB

Koniec roku to naturalny okres obrachunku w e w szyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego i społecznego, okazja 
do sum ujących refleksji. N ie zapom nim y tego uczy­
nić także i na tych lamach. Inaczej ma się rzecz * 
kulturą, W tej dziedzinie koniec roku, to naw et nie 
półmetek „ROKU KULTURALNEGO i SEZONU ARTY­
STYCZNEGO’1, jaki uroczyście inaugurujem y każdego 
września. Jednakże w ydanie św iątecznego num eru zachę­
ca do podzielenia się z Czytelnikam i choćby kilkom a re­
fleksjam i z tego obszaru życia intelektualnego, któremu
7. natury rzeczy poświęcam y w  „Odgłosach11 najwięcej 
m iejsca.

M ó w ią c  o k u l tu r z e  w y m ie n ia m y  je d n y m  tc h e m  „ tw ó rc z o ś ć ”
i „ u p o w s z e c h n ie n ie ” . T ru d n o  in a c z e j .  W s p ó ln e  w id z e n ie  d w ó c h  
s t r o n  te g o  z ja w is k a  j e s t  n a tu r a ln e .  J e ś l i  s ię  j e d n a k  w  s p o s ó b  m o ­
ż liw ie  z o b ie k ty w iz o w a n y  p r z y m ie rz y  o b y d w a  z ja w is k a  d o  rz e c z y ­
w is to ś c i ,^  n a s t ę p u je  k o n s te r n a c ja .  T ę  n a t u r a l n ą  r e l a c j ę  „ tw ó r c a -  
o d b io r c a ” t r z e b a  o z n a c z y ć  w ie lo m a  z n a k a m i  z a p y ta n ia ,  z a m ia s t
—  c h o ć b y  u m o w n e g o  —  z n a k u  ró w n o ś c i .  D la c z e g o  t a k  s ię  d z ie je ?

„ P o w o ła n ie m  k a ż d e g o  tw ó r c y  —  p o w ie d z ia ł  w e  w r z e ś n iu  u b . 
r o k u  n a  s p o tk a n iu  ze  ś r o d o w is k ie m  k u l t u r y  Ł o d z i to w . E D W A R D  
G IE R E K  —  j e s t  u m a c n ia ć  n a j le p s z e  w a r to ś c i  id e o w e  i m o r a ln e  
n a r o d u ,  p o d n o s ić  p o z io m  je g o  ś w ia d o m o ś c i ,  p o m a g a ć  w  o k r e ś le ­
n iu  s ta n o w is k a  w o b e c  p ro b le m ó w  ja k i e  s t a w ia  p r z e d  k a ż d y m  
c z ło w ie k ie m  w s p ó łc z e sn o ś ć . L u d z ie  o c z e k u ją  od  s z tu k i ,  że  u ła tw i  
Im  I n d y w id u a ln ą  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  j a k  żyć , żc  p o g łę b i  ic h  
p r z e ż y c ia  i w z b o g a c i  ic h  w ie d z ę ” . T e  s ło w a  I  s e k r e t a r z a  K C  
o k r e ś la ją  w  p e łn i  i s t o t ę  w z a je m n y c h  r e la c j i  m ię d z y  tw ó r c a m i  
a  o d b io rc a m i k u l tu r y .  T a k  w y s o k ie g o  m ie js c a ,  j a k  w  s o c ja l iź -  
m ie , k u l t u r a  n ie  m ia ła  w  ż a d n e j  f o r m a c j i  s p o łe c z n e j  n a  p r z e ­
s t r z e n i  d z ie jó w . R o z u m ie m y  to  d o s k o n a le  o d  d a w n a , p r z e k s z ta ł ­
c a ją c  n a  co  d z ie ń  o w e  f a k t y  w  c z y n y . R o z u m ie m y  to  z w ła ­
sz cza  t u t a j ,  w  L o d z i, m ie ś c ie  w y tę ż o n e j  p r a c y  i p r ę ż n ie  r o z w i ja ­
j ą c y m  s ię  p o n a d r e g io n a ln y m  o ś r o d k u  tw ó rc z o ś c i  a r ty s ty c z n e j ,  
g d z ie  t e  w z a je m n e  p o w ią z a n ia ,  tw ó r c a - o d b io r c a ,  r y s u j ą  s ię  s z c z e ­
g ó ln ie  w y r a ź n ie  i d o b i tn ie .  T a k a  j e s t  p r a w d a ,  a le  p r a w d ą  j e s t  
ró w n ie ż , że  z a r ó w n o  w  o d c z u c iu  s a m y c h  tw ó rc ó w , j a k  i o p in i i  
o d b io rc ó w  s ta n  d a ją c y  p e łn ą  s a ty s f a k c j ę  i  z a d o w o le n ie  o b u  s t r o ­
n o m  j e s t  je s z c z e  d a le k o  p r z e d  n a m i. J e s t  to  te z a  n a  p e w n o  d y ­
s k u s y jn a .  M o ż n a  b y  p r z y  p o m o c y  liczb , k o n k r e tn y c h  o s ią g n ię ć  
i tp .  z a b ie g ó w  k w e s t io n o w a ć  j e j  z a s a d n o ś ć .

I  r z e c z y w iś c ie , s p ó j r z m y  n a  n a s z  s t a n  p o s ia d a n ia .  J e s t  o n  im ­
p o n u ją c y .  W ie lo k r o tn ie  n a  ty c h  ł a m a c h  p r e z e n to w a n y  w  r ó ż n e ­
g o  r o d z a ju  „ b i la n s a c h  k u l t u r a ln y c h ” , a  ta k ż e  p o p rz e z  sz c z e g ó ­
ło w ą  p r e z e n ta c j ę  w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k  tw ó r c z y c h :  l i te r a c k ie g o ,  
p la s ty c z n e g o ,  t e a t r a ln e g o ,  f i lm o w e g o , m u z y c z n e g o . N ie  m a  p o ­
t r z e b y  c z y n ić  te g o  r a z  je s z c z e , p r z y p o m n i jm y  ty lk o , że  m o w a  
j e s t  o  p o n a d  ty s ią c  o só b  l ic z ą c e j  s p o łe c z n o śc i  tw ó r c ó w  k u l tu r y .  
M o ż n a  b y  n a w e t  p o w ie d z ie ć , g d y b y  k o g o ś  s a ty s f a k c jo n o w a ły  t a ­
k ie  o k r e ś le n ia ,  że  m ie s z k a ń c y  p o n a d  m il io n o w e j  a g lo m e r a c j i  łó d z ­
k ie j  s ą  o b y w a te la m i  s a m o is tn e j  „ r e p u b l ik i  k u l t u r a l n e j ” . O c z y w i­
ś c ie  o b a w a  p r z e d  p o s ą d z e n ie m  o  p ro w in c jo n a l iz m  i p a r t y k u l a ­
ry z m  n a k a z u je  p e łn ą  u m ia r u  p o w ś c ią g liw o ść . C h o c ia ż  z d ru g ie j  
s t r o n y  b io r ą c ,  n ie  m a  p o w o d ó w  d o  s k r ę p o w a n ia ;  r e a l i z u je m y  
p rz e c ie ż  o f ic ja ln ie  Z a d e k re to w a n y  i p r a k ty k o w a n y  p o l ic e n t r y c z ­
n y  m o d e l k u l t u r y .  Z a ś  s t a n  f a k ty c z n y  s y t u u j e  n a s  t u ż  po  W a r ­
s z a w ie  i  K r a k o w ie .  I s to tn e  j e s t  r ó w n ie ż  i to ,  że  r o z w i j a j ą  s ię  
n a  n a s z y m  t e r e n i e  w s z y s tk ie  z a s a d n ic z e  g a łę z ie  k u l t u r y ,  a  ta k ż e  
i s tn i e j ą  w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  in s ty tu c j e  r o z p o w s z e c h n ia n ia .  W s z y ­
s tk ie ,  p o  j e d n e j  i p o  d r u g ie j  s t r o n ie ,  g w a r a n tu j ą c e  s a m o is tn y  b y t
i ro z w ó j z a r ó w n o  tw ó r c o m  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie d z in , j a k  i w s z e c h ­
s t r o n n e  z a s p o k o je n ie  z a in te r e s o w a ń  o d b io rc ó w . T a k i  s t a n  rz e c z y  
m u s i  s a ty s f a k c jo n o w a ć ,  a le  t r z e b a  p r z y  ty m  p a m ię ta ć ,  że n ie  
z o s ta ł  on  m ia s tu  o f ia ro w a n y , le c z  p r z e z  l a t a  c ię ż k o  w y p r a c o w a ­
n y ,  a  n ie  r a z  w y w a lc z o n y . I  o  c z y m  n ie r a z  z a  s z y b k o  z a p o m i­
n a m y , że  ó w  s t a n  p o s ia d a n ia  z o s ta ł  u z u p e łn io n y  sz c z e g ó ln ie  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  o śm iu  l a t  (n p . p o w s ta n ie  n o w y c h  g a le r ii*  b ib l io ­
te k ,  w y b u d o w a n ie  n o w e j  sz k o ły  p la s ty c z n e j ,  p o w s ta n ie  z e s p o łu  
f i lm o w e g o , D o m u  Ś ro d o w is k  T w ó rc z y c h , o d d z ia łu  K r a jo w e j  A g e n ­
c j i  W y d a w n ic z e j ,  r e a k ty w o w a n ie  „ O s n o w y ” itp .) . S ta l i ś m y  s ię  
w ię c  z n a c z ą c y m  o ś r o d k ie m  n a  m a p ie  k u l t u r a ln e j  k r a j u ,  a  ta k ż e  
m ie js c e m  w ie lu  p o w a ż n y c h  w y d a r z e ń  o c h a r a k t e r z e  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  i o g ó ln o p o lsk im . O c z y w iś c ie  d r u g ie  w y n ik a  z p ie r w s z e ­
g o . T e  j a k ż e  p o ż ą d a n e  o d w ie d z in y  m ia s ta  n ie  w y n ik a j ą  p r z e ­
c ie ż  z tu r y s ty c z n y c h  a t r a k c y jn o ś c i  Ł o d z i, a le  m a ją  m ie js c e  d l a ­
te g o ,  że  d z ia ła ją  tu  lu d z ie , k tó r z y  są  p a r t n e r a m i  d o  w s p ó ln y c h  
p r z e d s ię w z ię ć , a  ta k ż e  i d la te g o , że  p o t r a f im y  z a p e w n ić  o d p o ­
w ie d n ie  w a r u n k i  —  n a z w i jm y  u m o w n ie  —  o r g a n iz a c y jn o - m a te -  
r i a ln e .  M o ż n a  b y  ta k ż e  p r z y to c z y ć  d z ie s ią tk i  p r z y k ła d ó w  d z ia ła ń  
id ą c y c h  w  o d w r o tn y m  k ie r u n k u :  s u k c e s y  n a s z y c h  z e s p o łó w  i in -  

, d y w id u a ln y c h  tw ó r c ó w  n a  tz w . a r e n i e  k r a jo w e j  i m ię d z y n a r o ­
d o w e j. C z y ta m y  o  n ic h  d o ść  c z ę s to  w  g a z e ta c h .  P rz y to c z ę  ty lk o  
j e d e n  p r z y k ła d ,  b o  m i b l is k i ,  n ie  p u b l ik o w a n y  je s z c z e , a  i d z ie ­
d z in a ,  w  k tó r e j  s u k c e s  o d n ie ś ć  n a j t r u d n ie j  ( p rz e k ła d y !) .  M ia n o ­
w ic ie :  łą c z n y  n a k ła d  k s ią ż e k  łó d z k ic h  p i s a r z y  w  Z S R R  o s ią g n ą ł  
w  o s t a tn im  o k r e s ie  b l i s k o  m ilio n  e g z e m p la rz y .

O s ią g n ię te  r e z u l t a ty ,  są  w y n ik ie m  t a l e n t u  i p r a c o w ito ś c i  n a s z y c h  
tw ó rc ó w . T o  p r a w d a ,  a le  d a le k o  n ie p e łn a .  T o  w  r ó w n e j  m ie r z e  s p r a ­
w a  w a r u n k ó w  i s tw o r z e n ia  k l im a tu  s p r z y ja ją c e g o  ro z w o jo w i k u l ­
t u r y ,  w ła ś c iw y  s to s u n e k  do  te g o  ja k ż e  s k o m p lik o w a n e g o  z a g a d ­
n ie n ia  w ła d z  p o l i ty c z n y c h  i  a d m in i s t r a c y jn y c h  m ia s ta .  W ię c e j 
n iż  g rz e c h e m , b o  g łu p o tą  b y ło b y  te g o  f a k t u  n ie  d o c e n ić .

P o d s ta w o w a  z a s a d a ,  j a k ą  p r z y j ę ł a  łó d z k a  o r g a n iz a c ja  p a r t y j ­
n a  w  p r a c y  ze  ś r o d o w is k a m i  tw ó r c z y m i  p o le g a  n a  p a r tn e r s tw ie

i p r z y ję c iu  w s p ó ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  c a ło k s z ta ł t  ż y c ia  k u l ­
tu r a ln e g o  w  m ie śc ie  1 je g o  d a ls z y  ro z w ó j .  W  p r a k ty c e  o z n a c z a  
t o  p r z e d e  w s z y s tk im  p r o w a d z o n e  w  r o z m a i ty c h  fo rm a c h ,  s y s te ­
m a ty c z n e  i c z ę s te  k o n s u l ta c je ,  o rg a n iz o w a n ie  n a r a d  p r o b le m o ­
w y c h  p o ś w ię c o n y c h  p o sz c z e g ó ln y m  r o d z a jo m  tw ó rc z o śc i  i ic h  
u p o w s z e c h n ie n iu ,  s p o tk a n ia  z g r u p a m i  z a in te r e s o w a n y c h  w  d a ­
n y m  z a g a d n ie n ia  tw ó r c ó w , z a k r o jo n e  n a  s z e ro k ą  s k a lę , n ie m a l  
p o w s z e c h n e  r o z m o w y  in d y w id u a ln e .

J a k o  w ie lo le tn i  d z ia ła c z  Z L P  i r e d a k t o r  p is m a  k u l tu r a ln e g o  m o ­
g ę  s tw ie rd z ić  z  c a łk o w i ty m  p r z e k o n a n ie m , że  w  o k r e s ie  o s ta tn ic h  
l a t ,  n ie  p o d ję to  w  Ł o d z i ż a d n e j  w a ż n ie js z e j  d e c y z j i  b e z  k o n s u l ­
t a c j i  z tw ó r c a m i  1 d z ia ła c z a m i k u l t u r y .  I  c h y b a  m a m  r a c ję ,  j e ­
ś l i  s tw ie rd z ę ,  że  ty lk o  t a k a  f o r m u ła  w s p ó łp r a c y  p o z w a la  n a  d o ­
g łę b n e  z ro z u m ie n ie  p o t r z e b  i m o ż liw o śc i ś r o d o w is k ,  p o b u d z a  je  
id e o w o  i e m o c jo n a ln ie ,  s tw a r z a  k l im a t  w z a je m n e g o  z a u f a n ia ,  co  
g w a r a n t u j e  o s ią g a n ie  m a k s y m a ln y c h  e f e k tó w . S y tu a c j a  t a k a ,  d o ­
d a jm y  d la  p e łn e j  ja s n o ś c i ,  d o ty c z y  z a r ó w n o  tw ó r c ó w  p a r ty jn y c h  
j a k  i b e z p a r ty jn y c h .  W y n ik a  to  z a r ó w n o  z  z a s a d  p o l i ty k i  k u l t u ­
r a l n e j  u  p o d s ta w  k tó r e j  le ż y  o tw a r to ś ć  n a  w s z y s tk o ,  co  le g i ty ­
m u je  s ię  w a r to ś c ia m i  h u m a n is ty c z n y m i ,  j a k  i z d o św ia d c z e ń  
p r a k ty c z n y c h .  Z a  p o z y ty w n y  p r z y k ła d  n ie c h  p o s łu ż y  d z ia ła ln o ś ć  
o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h  p r z y  z w ią z k a c h  tw ó rc z y c h .  T a k  s ię  b o ­
w ie m  u k ła d a ,  że  z w ią z k i  tw ó rc z e ,  m im o  s t a tu to w y c h  o b o w ią z k ó w  
w  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  s k u p ia ją  g łó w n ie  u w a g ę  n a  s p r a w a c h  tzw . 
b y to w o - s o c ja ln y c h  c z ło n k ó w , co  j e s t  p o t r z e b n e  i p o ż y te c z n e , a le  
d a le c e  n ie  w y s ta r c z a ją c e .  W  k o n s e k w e n c j i  w ie le  s p r a w  m e r y ­
t o r y c z n y c h  p o d e jm u je  P O P  n a  z e b r a n ia c h  o tw a r ty c h .  I  to  f o ru m  
s t a i e  s ię  n a t u r a l n y m  sp o iw e m  w e w n ą tr z ś ro d o w ls k o w y m , m ie j ­
s c e m  z a r ó w n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  w s z y s tk ie  s p r a w y ,  o ś ro d ­
k ie m  o p in io tw ó rc z y m  n a  u ż y te k  n ie  ty lk o  b e z p o ś re d n io  z a in t e r e ­
s o w a n y c h ,  a le  ta k ż e  c ia łe m  in ic ja ty w n y m  i '  o r g a n iz a to r s k im .

S ą d z ę , że  o d d a łe m  s p r a w ie d l iw o ś ć  d o k o n a n io m  n a s z y c h  tw ó r ­
c ó w . Z k o n ie c z n o ś c i  l a p id a r n ie ,  a le  p rz e c ie ż  n ie  c h o d z i o  m n o ­

ż e n ie  p r z y k ła d ó w . C z a s  n a  p o w ró c e n ie  do  w ą tp l iw o ś c i  z a s y g n a l i ­
z o w a n y c h  n a  p o c z ą tk u  te g o  a r t y k u ł u ,  n a  k r y ty k ę  p e w n y c h  o b ­
ja w ó w  n a s z e g o  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o .  W  ty m  c e lu  c h c ia łb y m  
w p ie r w  p rz y to c z y ć  k i lk a  o p in i i  s e k r e t a r z a  K Ł  P Z P R , to w . Z b i­
g n ie w a  K a liń sk ie g o , w y ję ty c h  z  je g o  a r t y k u ł u  w  „ Id e o lo g ii  i  p o ­
l i ty c e ”! A r ty k u ł  t e n  z a w ie r a  o b s z e rn ą , g e n e r a ln ie  p o z y ty w n ą  o c e ­
n ę  d o k o n a ń  ś r o d o w is k a ,  a le  s y g n a l iz u je  te ż  p e w n e  n ie p o k o je , 
k tó r e  p o d z ie la  s z e ro k i  a k ty w .  Z b . F a l iń s k i  p is z e :  „W  ś r o d o w i­
s k u  k u l t u r y  Ł o d z i c o ra z  m o c n ie j  p o d n o sz o n y  j e s t  p ro b le m  j a k o ­
ś c i  —  (p o d k r . m o je )  tw o rz o n y c h  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n y c h .  D ość 
c z ę s te  s ą  o p in ie , że  o g ó ln o k r a jo w a  d y s k u s ja  o  ja k o ś c i  p r a c y ,  
o c e n ia n ia  lu d z i  i  ic h  d o k o n a ń  w g  te g o  k r y t e r iu m ,  ty lk o  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  o b ję ła  s f e r ę  k u l t u r y  i s z tu k i .  Z d a rz a  s ię , że  ż le  
p o ję ty  m e c e n a t  p a ń s tw o w y  p r z y b ie r a  w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  
f o rm ę  z a p o m ó g  lu b  d o  n ic z e g o  n ie  z o b o w ią z u ją c y c h  s ty p e n d ió w , 
że  k ie ro w n ic y  i n s ty tu c j i  k u l tu r a ln y c h  c z u ją  s ię  z w o ln ie n i  od 
w s z e lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  sp o łe c z n e j  za  sw o je  c h y b io n e  d z ia ła -
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n ia ;  co  g o rsz e , p o d e jm u ją  d a ls z e  z  p o d o b n y m  s k u tk ie m . Z a d a n ie  
s o l id n e j ,  w y k o n y w a n e j  n a  p r z y z w o ity m  p o z io m ie  p r a c y  u  n ie ­
k tó r y c h  c z ło n k ó w  z e s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  w y w o łu je  z d u m ie n ie . 
O b ie k ty w n ie  s tw ie rd z o n a  ic h  n ie p r z y d a tn o ś ć  d o  w y k o n y w a n ia  
z a w o d u  a r ty s ty c z n e g o  s tw a r z a  c z ę s te  p r z y p a d k i  o d w o ły w a n ia  s ię  
d o  w s z y s tk ic h  p r y n c y p ió w  s o c ja l is ty c z n e g o  p r a w o d a w s tw a .  W a l­
k a  z  p r z e c ię tn o ś c ią  —  (p o d k r . m o je )  w  in s ty tu c ja c h  k u l t u r y  w c a ­
le  n ie  j e s t  ł a tw ie j s z a  n iż  n a  in n y c h  o b s z a ra c h  ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o ”.

W y łu s k a łe m  te n  c y t a t  j e d e n  z m n o g o śc i p ro b le m ó w  p o d ję ty c h  
p r z e z  s e k r e t a r z a  K o m i te tu  Ł ó d z k ie g o  p a r t i i ,  p o n ie w a ż  w y d a je  
s ię  o n  sz c z e g ó ln ie  w a ż k i p rz y  d ia g n o z o w a n iu  i z a s t a n a w ia ­
n iu  s ię  co  d a le j?  Z w o ln io n y  od k o n ie c z n o ś c i d a le k o  
id ą c e j  r o z w a g i ,  j a k a  c ią ż y  n a  k a ż d e j  e n u n c ja c j i  
p u b l ic z n e j  d z ia ła c z a  te g o  s z c z e b la , p o s z e d łb y m  je s z ­
cze  d a le j ,  r y z y k u ją c  p r z e r y s o w a n ie  lu b  u p ro s z c z e n ie . O tó ż  
m y ś lę  t a k :  z b u d o w a liś m y  d u ż y m  w y s iłk ie m  n ie z b ę d n e  s t r u k t u r y  
d la  k u l tu r y ,  d la  j e j  f u n k c jo n o w a n ia  i u p o w s z e c h n ie n ia .  S z c z o ­
d r o b l iw y  m e c e n a t  p a ń s tw a  ( z ro z u m ia łe , że  n ie  b e z in te r e s o w n y )  
p o s z e d ł t a k  d a le c e , że  s t a ł  s ię  j a k b y  c z y m ś  d a n y m  r a z  n a  z a w sz e , 
co  lu d z i  m n ie j  a m b i tn y c h  lu b  c y n ic z n y c h , cz y  c h o ć b y  n ie u d o l ­
n y c h , ta k ż e  j a k b y  z g ó ry  u w o ln i ł  o d  k o n ie c z n o ś c i  s ta łe g o  p o ­
tw ie r d z a n ia  r a c j i  i s e n s u  i s tn ie n ia  i s p o łe c z n e j  a k c e p ta c j i  d la  
o k re ś lo n e j  d z ia ła ln o ś c i ,  c zy  r a c z e j  j e j  p o z io m u . I  d o ty c z y  to  z a ­
ró w n o  n ie p o t r z e b n y c h  n ik o m u  k s ią ż e k , s p e k ta k l i  g r a n y c h  p rz y  
p u s ty c h  w id o w n ia c h , w y s ta w  n a  k tó r e  p o  in a u g u r u ją c y m  s z a m ­
p a n ie  n ie  z a g lą d a  p ie s  z k u la w ą  n o g ą , c z y  f i lm ó w , k tó r e  k o ­
s z tu ją  m il io n y , a  o g lą d a  j e  p o  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  w id z ó w .

P o d s ta w ą  d o  i r y ta c j i  m o ż e  b y ć  l a w in a  w y m y ś lo n y c h  p rz e z  o r ­
g a n iz a to r ó w  im p re z  k u l tu r a ln y c h ,  k tó r e  r o b i  s ię , b o  t a k  w y p a d a ,  
b o  z c zeg o ś  t r z e b a  s ię  ro z lic z y ć  w  s p r a w o z d a n iu .  M o ż e  s ię  k to ś  
o b u rz y ć ,  a le  p o w ie m  w p r o s t :  w y d a je  rń i s ię , że  r o b im y  ic h  za  
d u ż o , d o p u s z c z a ją c  d o  s w o is te j  in f la n c j i ,  ż e  w  te n  sp o só b  r o z p r a ­
s z a m y  s i ły  1 ś ro d k i ,  a  c z ę s to  j e  m a r n u je m y .  W n io s e k :  r z a d z ie j  
a  le p ie j ,  n ie  z o k a z j i  a le  p o tr z e b y ,  n ie  d la  c z y je jś  w ą tp l iw e j  s a -  
s y s f a k c j i  o s o b is te j ,  a le  d la  p o ż y tk u  p u b lic z n e g o . Z n o w u  p o s łu ­
żę  s ię  p o z y ty w n y m  p r z y k ła d e m  ś r o d o w is k a  l i te ra c k ie g o .  Z o r ie n ­
to w a l iś m y  s ię  j a k  n a m  p o d u p a d a  f e s t iw a l  p o e ty c k i  i p r z e s z li ­
śm y  n a  c y k lic z n o ś ć  d w u le tn ią ,  co  ju ż  d a ło  s ię  k o r z y s tn ie  o d czu ć .

W y ło ż o n y  p o w y ż e j  k r y ty c z n y  p o g lą d  w y r a z i łe m  z c a ły m  p r z e ­
k o n a n ie m , a le  n ie  u w a ln ia  m n ie  o n  a u to m a ty c z n ie  o d  p e w n e j  
w e w n ę t r z n e j  r o z te r k i .  D o s k o n a le  b o w ie m  ro z u m ie m , że  n ie  m o ż ­
n a  w y m a g a ć  o d  tw ó r c ó w  s a m y c h  ty lk o  a r c y d z ie ł ,  d z ie ł  n a  n a j ­
w y ż s z y m  p o z io m ie , że  a r t y s t a  m a  n a w e t  p r a w o  do  p o m y łk i ,  do  
p o d e jm o w a n ia  r y z y k a ,  k tó r e  m o ż e  sk o ń c z y ć  s ię  k lę s k ą .  A  z d r u ­
g ie j  s t r o n y  ró w n ie ż  i w  k u l tu r z e  f u n k c jo n u je  d ia le k ty c z n e  p r a w o
0 p rz e c h o d z e n iu  i lo śc i w  ja k o ś ć . M a m y  w ię c  d o  c z y n ie n ia  ze 
sp rz e c z n o ś c ia m i, z g o d a , a le  o n e  te ż  p o w in n y  f u n k c jo n o w a ć  w e  
w z a je m n y m , o r g a n ic z n y m  z w ią z k u ,  a  p r o p o rc je  m ię d z y  n im i 
w in n a  d y k to w a ć  lo g ik a , k r y ty c z n a  o c e n a  i s t a ła  w e r y f ik a c ja .

A  j a k  j e s t  w  r z e c z y w is to ś c i  z  f u n k c jo n o w a n ie m  ty c h  t a k  w a ż ­
n y c h  m e c h a n iz m ó w  o c e n . D la  u p ro s z c z e n ia  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że 
i s t n i e j ą  ic h  d w a  r o d z a je .  P ie r w s z y  to  z a w o d o w a  k r y t y k a  a r t y ­
s ty c z n a ,  d r u g i  to  o p in ia  p u b l ic z n a .  (D o d a jm y  n a  m a r g in e s ie ,  że  
c z ę s to  o p in ie  t e  f u n k c jo n u ją  o b o k  s ie b ie , a lb o  n a w e t  w  j a s k r a ­
w e j s p rz e c z n o śc i.)  B io rą c  in n y  p u n k t  o d n ie s ie n ia , m o ż n a  p o w ie ­
dz ieć , że  d z ia ła ją  m ie js c o w e  o ś r o d k i  o p in io tw ó rc z e  i tz w . „ c e n ­
t r a l n e ” , k tó r y m  to  te r m in e m  o k r e ś la m  d z ia ła ln o ś ć  k r y ty c z n ą  w  
p u b l ik a to r a c h  o z a s ię g u  o g ó ln o k ra io w y m . P r z y j r z y jm y  s ię  f u n ­
k c jo n o w a n iu  ty c h  m e c h a n iz m ó w , z a c z y n a ją c  o d  w ła s n e g o  „ o d -  
g ło so w e g o ” p o d w ó rk a .

Z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  w s p ó łp r a c a  ze  ś r o d o w is k ie m  l i t e ­
r a c k im  j e s t  n a js z e r s z a ,  a le  te ż  w y w o łu je  p o  o b u  s t r o n a c h  n a j ­
w ię c e j  e m o c j i  i k o n t r o w e r s j i .  W ię k s z o ść  z e s p o łu  r e d a k c y jn e g o
1 k i lk u  s ta ły c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , to  c z ło n k o w ie  m ie js c o w e g o  
o d d z ia łu  Z L P . W s p ó ln e  im p re z y , z e b r a n ia ,  c z ę s te  k o n t a k t y  o s o ­
b is te  s ą  d o b r ą  p la t f o r m ą  d la  o b u s t r o n n e j  w y m ia n y  p o g lą d ó w . 
D u ż a  c z ę s to t l iw o ś ć  k o n ta k tó w  s p r z y ja  w ię k s z e m u  z ro z u m ie n iu  
p rz e z  ś r o d o w is k o  l i t e r a c k i e  p o l i ty k i  r e d a k c j i .  N a s z e  z a d a n ia ,  
id ą  w  t r z e c h  z a s a d n ic z y c h  k i e r u n k a c h :  p r e z e n ta c j i  
o r y g in a ln e g o  d o r o b k u  łó d z k ic h  a u to r ó w , p o p u la r y z a c ję  s y lw e te k  
tw ó rc ó w  i k r y ty c z n ą  o c e n ę  u k a z u ją c y c h  s ie  a k tu a ln i e  k s ią ż e k . 
P ie r w s z e  i d r u g ie  z a d a n ie  u d a j e  n a m  s ię  r e a l iz o w a ć  b e z k o l iz y j­
n ie , c h o c ia ż  n a  p e w n o  n ie  id e a ln ie . N a jw ię c e j  k o n t r o w e r s j i ,  j a k  
to  w  ż y c iu  b y w a , w z b u d z a ją  o p in ie  k r y ty c z n e  z a m ie s z c z a n e  n a  
ł a m a c h  n a s z e g o  ty g o d n ik a  1 d o ty c z y  to  w s z y s tk ic h  ś ro f i-w i« k , 
a  ta k ż e ,  co  m o ż e  w y w o ła ć  p e w n e  z d z iw ie n ie , z a r ó w n o  je ś l i  c h o ­
d z i  o o c e n y  n e g a ty w n e  j a k  i p o z y ty w n e .

D a w n o  p o w ie d z ie l iś m y  so b ie  w  z e sp o le  i c z ę s to  s o b ie  p r z y p o ­
m in a m y , że  o b o w ią z u je  n a s  z a s a d a  m a k s y m a ln e j  o b ie k ty w iz a c j i  
w  s p r a w a c h  c z y s to  a r ty s ty c z n y c h  ( ja k  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  
z a s a d y  p o l i ty k i  k u l t u r a ln e j  p a r t i i ) ,  że  p r z e c iw s ta w ia m y  si% 
z d e c y d o w a n ie  z a k o rz e n io n y m  w  p rz e sz ło ś c i  (n ie  ty lk o  w  Ł o d z i)  
p a r ty k u la r y z m o m , w  r o d z a ju  nr>. „co  n a s z e , łó d z k ie , to  d o b re , 
t r z e b a  c h w a lić  i n o p ie r a ć ,  w s z e lk im i ś r o d k a m i  b ro n ić  p r z e d  a t a ­
k i e m 'i n n y c h ” . J a k  s ie  m a ją  t e  z a s a d y  d o  rz e c z y w is to ś c i ,  m o g ą  
n a i l e p ie j  o c e n ić  C z y te ln ic y  i tw ó rc y , k tó r y c h  d z ie ła  b y łv  o r z e d  
m io te m  k r y ty c z n e j  a n a l iz y . C o m y  s a m i o t e j  s p r a w ie  s ą d z im y ?

A ta k u ie m y  tw ó rc ó w , k tó r z y  c z ę s to  s ą  n a m  lu d ź ­
m i b lis k im i , n ie r z a d k o  p r z y ja c ió łm i  —  w  in te n c j i  
r o z w o ju  ic h  t a l e n tó w  z m y ś lą  o n a jw y ż s z e j  r a n d z e  
k u l tu r y ,  w  d r u g im  m ie śc ie  P o ls k i .  M ó w im y  n ie r a z  r z e c z y  p r z y ­

k r e ,  z w a lc z a ją c  c h o ć b y  p r o w in c jo n a ln e  k o m p le k s y ,  m y ś le n ie  k a ­
te g o r ia m i  z a ś c ia n k a .  M ó w im y  n ie r a z  ta k .  „ e n c e s z  Cyc ló azK i, 
c h c e sz  z a s łu z y c  s ię  d ia  sw e g o  m ia s ta ,  to  w s p a n ia ie .  J e s te s m y  „za  
a ie  t a  K siązK a —  w y s ta w a  —  l i im  —  p r z e d s ta w ie n ie  —  m u s i  
m .e c  w y m ia r  n ic  io u z k i, le c z  poiSKt, e u ru p e jsK t. .P rz ed  t a k im  d o ­
k o n a n ie m  p o c h y n m y  czo ła . „Z  ty m , że  w  ró w n e j  m ie r z e  n ie  c h o ­
d z i n a m  o k r e o w a n ie  m ie js c o w y c n  w ie lk o ś c i, j a k  i te ż  c h c ie l i ­
b y ś m y  u n ik n ą ć  p o s ą d z e n ia , ze  ty lk o  p o k ia sK  w a r s z a w y ,  n a g ro d y
i w y ró ż n ie n ia  o g ó ln o p o lsk ie  s ą  w a r u n k ie m  a k c e p ta c j i  t u t a j ,  n a  
m ie js c u .

w  a n o  p rz y  le j  o k a z j i  z w ró c ić  u w a g ę  n a  rz e c z  b a rd z o  b u d u ją c ą ,  
w ia o c z n ą  n a jb a r d z ie j  w  K ry ty c e  l i t e r a c k i e j ,  t e a t r a i n e j  i  i i lm o w e j .  
Z w ła sz c z a  w  te j  p ie r w s z e j  p o s tę p  j e s t  n a jD a ro z ie j  w iu o c z n y  i  o o ie -  
c u ją e y .  j e s z c z e  K lik a  l a t  t e m u  n a  d o o rą  s p r a w ę  m ie iiś m y  w y łą c z ­
n ie  „ a m a to r s k ą ” , r e c e n z ję  K siązK O w ą. j^ z is ia j , u z ię k i  n a w ią z y w a  
n iu  p r z e z  i a t a  w s p ó łp r a c y  z u n iw e r s y t e t e m  Ł o o z iu m  m o ż e m y  
m ow »c o g r u p ie  z a w o u o w y c a  K ry ty k ó w . W y s ta rc z y  p r z y to c z y ć  
n a z w is k a .  R z y m o w sk ie g o , o k io iń s k ie g o ,  B ła ż e je w s k ie g o , s w io n u ta ,  
P o ra u e c K ie g o , P u s z ą ,  M a jc h ro w s k ie g o . D . C h r o ś c ie ie w s k ie j ,  G a z o y
i in n y c h ,  o o o k  z a jm u ją c y c h  s ię  k r y ty k ą  l i t e r a c k ą  ju ż  d a w n ie j :  
T . L .iiró sc ie ie w sił.e g o , jJ is n u p s k ie g o , K u c n e r a ,  F r e jd l i c h a ,  W il­
m a ń s k ie g o . M a m y  ta k ż e  p o  k i lk u  s p e c ja l i s tó w  o d  t e a t r u ,  f i lm u , 
d z .a ła  i u u b  K r y ty k i  P la s ty c z n e j ,  k tó r y  z b y t  r z a d k o  p r z y p o m in a
o  s w o im  is tn ie n iu ,  b o  g ło w n ie  z o k a z j i  T y g o d n ia  P la s ty k i .  K r ó tk o  
m ó w ią c , n ie z a le ż n ie  o d  t a k jc h  czy  in n y c h  p r e t e n s j i  z w ła s z c z a
0  k o n s r e t n e  o c e n y  i  s ą d y , m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  ż e  k r y ty k ę  a r t y ­
s ty c z n ą  w re s z c ie  p o s ia d a m y , że  po  p r o s tu  j e s t  i d z ia ła ,  k ie d y  je s z c z e  
k i lk a  l a t  t e m u  m ie l iś m y  k o le ż e ń s k ie  u s łu g i .  D z iś  m a m y  w ia ry g o d n y
1 k o m p e te n tn y  o ś ro d e k  o p in io tw ó rc z y , s k ła d a ją c y  s ię  g łó w n ie  
z m ło d y c h  n a u k o w c ó w , z d o ln y c h  i w r a ż l iw y c h ,  z d o b y w a ją c y c h  
z k a ż d ą  n o w ą  p u b l ik a c ją  k o le jn e ,  p r a k ty c z n e  d o św ia d c z e n ie .

N ie  s p o s ó b  p rz y  ty m  r o z w a ż a n iu  s t r a t  i z y s k ó w  p o m in ą ć  
u d z ia łu  z e w n ę tr z n y c h  o p in ii . N ie s te ty ,  s ą  z n ik o m e , o k a z jo n a ln e ,  
c z a s a m i p is a n e  z p o z y c ji , k tó r e  t r u d n o  z ro z u m ie ć , z d a r z a ją  s ię  
n a w e t  w y p o w ie d z i  p a s z k w ila n c k ie .  Z  z a s a d y  n ie  p o d e jm u je m y  
p o le m ik . W  b r . u c z y n i l iś m y  z a le d w ie  d w a  w y ją tk i .

W  b ie ż ą c y m  n u m e r z e  p o s ta n o w i li ś m y  w y p r o s to w a ć  n ie c o  
śc ie ż k i, k tó r y m i  c h a d z a  n a s z  m ie js c o w y  k o r e s p o n d e n t  „ S z p i le k ” 
N a  t l e  ż a d n e g o  p r a w ie  z a in te r e s o w a n ia  p r a s y  s p o łe c z n o - k u l tu r a l ­
n e j  e w e n e m e n te m  j e s t  r z e te ln e  I s t a le  z a in te r e s o w a n ie  r u c h e m  
k u l tu r a ln y m  w  Ł o d z i, j a k i e  o b s e rw u je m y  n a  ła m a c h  „ T ry b u n y  
L u d u ”.

S ta n o w is k o  w  te j  s p r a w ie  d o b i tn ie  w y r a z i ł  s e k r e t a r z  K Ł  Z. F a ­
l iń s k i  w  n ie d a w n y m  w y w ia d z ie  d la  „ G ło s u  R o b o tn ic z e g o ”, s t w i e r ­
d z a ją c . „ Z d a r z a ją  s ię  ta k ż e  o p in ie  z p o g ra n ic z a  — d e l ik a tn ie  m ó ­
w ią c  —  e p i te tu . . .  S ą d z ę  p r z y  ty m  iż  s łu s z n ie  p o s tę p u je  p r a s a  
łó d z k a  n ie  p o d e jm u ją c  z  a u to r a m i  ty c h  o p in ii  p o le m ik i .  M u s ie ­
l ib y ś c ie  b o w ie m  p r z y p o m n ie ć  n ie je d n e m u  k r y ty k o w i  i i  to  r o b o t ­
n ic z e  m ia s to  o d  p o c z ą tk u  s w e g o  i s tn ie n ia  to c z y ło  n ie u s ta n n ą  w a l ­
k ę  o  c h le b , g o d n o ść  lu d z k ą ,  o e le m e n ta r n e  w a r u n k i  e g z y s te n c j i”.
I  d a le j .. .  „ U p ro s z c z e n ie m  b y ło b y  są d z ić , że  n a  p r z e s t r z e n i  
t r z e c h  d z ie s ię c io le c i  m o g ła  u k s z ta ł to w a ć  s ię  w  n im  t r a d y c j a  
u c z e s tn ic tw a  w  k u l tu r z e  p o d o b n a  te j ,  k t ó r a  p rz e z  w ie le  w ie k ó w  
f o rm o w a ła  s ię  w  t a k ic h  o ś ro d k a c h  J a k  n p .  W a r s z a w a , K r a k ó w  — 
(p o d k r . m o je ) . N ie  j e s t  c h y b a  p rz y  ty m  p r a w d ą ,  że  n a s z e  m ia s to  
j e s t  t a k  „ t r u d n e ” , s k o ro  z n a la z ło  t u  d la  s ie b ie  i s w o je j  tw ó rc z o ­
śc i m ie js c e  w ie lb i w y h i tn y c h  lu d z i  s z tu k i ,  k tó r y c h  n a z w is k a
i d z ie ła  n a  t r w a łe  w e jd ą  d o  s k a r b n ic y  k u l t u r y  n a ro d o w e j .  Z n a ­
le ź li  w  Ł o d z i s w o je  m ie js c e  c i s p o ś ró d  n ic h , k tó r z y  c z ę s to  n ie  
w id z ie l i  d la  s ie b ie  s z a n s y  tw o r z e n ia  w  in n y c h , u z n a w a n y c h  p rz e z  
f a c h o w c ó w  od  k r y ty k i ,  o ś ro d k a c h  k u l tu r y .  R a c ja , Ż2 n ie ła tw o  
je s z c z e  p rz y c h o d z i  u z y s k iw a ć  im  p o w s z e c h n o ś ć  u z n a n ia  d la  tw o -  
r z o n y c h  p rz e z  s ie b ie  w a r to ś c i .  P o n o s z o n y  t r u d  j e s t  t u  j e d n a k  z a ­
r a z e m  o b y w a te ls k ą  p o w in n o ś c ią  —  t a k  z r e s z tą  o g ro m n a  w ię k s z o ść  
tw ó r c ó w  to  r o z u m ie  —  w o b e c  m ia s ta ,  d la  k tó r e g o  h i s to r ia  n ie  
b y ła  ł a s k a w a ” .

M y ś lę , że  s p r a w a  z o s ta ła  p r z e d s ta w io n a  j a s n o  i n ie  w y m a g a  
k o m e n ta r z a .  D o b rz e  b y  b y ło  ż e b y  c i w sz y sc y , k tó r z y  do  Ł o d z i 
z a je ż d ż a ją  i o c e n ia ją  n a s z e  „ d z is ia j”  d o s tr z e g l i  r ó w n ie ż  ó w  k o n ­
te k s t  h is to r y c z n y .  I c h  t r u d  b y łb y  w te d y  b a r d z ie j  p o ż y te c z n y  d la  
c z y te ln ik ó w  p is m , k tó r e  r e p r e z e n tu j ą  i d la  d z ia ła ń  p o d e jm o w a ­
n y c h  t u t a j ,  k tó r e  p r z e c ie ż  m u s z ą  b y ć  s ta le  w e r y f ik o w a n e  i d o ­
sk o n a lo n e . M o je  o so b is te  p r e t e n s j e  n p . do  ty g o d n ik a  „ K u l t u r a ’* 
czy  te le w iz y jn e g o  „ P e g a z a ” są  in n e g o  r o d z a ju .  P rz e m ilc z a n ie .  
J a k b y  n a s  d z ie l i ły  ty s ią c e  k i lo m e tró w . N a s z a  s t r a t a ,  n a  p e w n o , 
a le  d la  ty c h  s z e ro k ic h  rz e sz  o d b io rc ó w  k u l tu r y ,  k tó r z y  c h c ą  w ie ­
d z ie ć  co  s ię  d z ie je  w  c a ły m  k r a ju  —  s t r a t a  ta k ż e .  A le  to  t a k  n a  
m a rg in e s ie . . .

C z y te ln ic y , k tó r z y  n a m  to w a rz y s z ą  o d  la t ,  z a u w a ż y l i ,  że  n ie  
o r g a n iz u je m y  w  b r .  p le b is c y tu  n a  Ł o d z ia n  R o k u . 
P le b i s c y t  b y ł  c ie s z ą c ą  s ię  d u ż y m  z a in te r e s o w a ­
n ie m  f o rm ą  p o p u la r y z a c j i  tw ó rc ó w  i d z ia ła c z y  k u l tu r y .  O r g a n iz o ­
w a liś m y  go  d o k ła d n ie  p r z e z  d z ie s ię ć  la t ,  a  w ia d o m o  że  i n a j l e p ­
sze  p o m y s ły  n ie  m o ż n a  c ią g n ą ć  w  n ie s k o ń c z o n o ść . M a m y  je d n a k  
n a d z ie je ,  że  w y p e łn im y  t ę  l u k ę ’ u f u n d o w a n ie m . N a g ro d y  „ O d g ło ­
só w "  za  w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  w  tw ó rc z o ś c i,  k tó r ą  c h c ie l ib y ś m y  
p rz y z n a w a ć  k a ż d e g o  m a r c a  w  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  p is m a . M y ś lim y  
ta k ż e  i o  in n y c h  f o rm a c h  p o p u la r y z o w a n ia  tw ó rc ó w  i ic h  d z ie ł, 
a  ta k ż e  c h c ie l ib y ś m y  s z e rz e j  o tw o rz y ć  ła m y  d la  w s p ó ln e j  w y m ia ­
n y  p o g lą d ó w . P o t r z e b y  t a k i e  są , lecz  c h y b a  z b y t  m a ło  e n e rg ic z n ie  
w y c h o d z i l iś m y  im  n a p rz e c iw . C h c ie lib y ś m y  ta k ż e  s z e rz e j  p r e z e n ­
to w a ć  p o g lą d y  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w , k tó r z y ,  n ie  w ą tp im y , s ą  a k ­
ty w n y m i  o d b io rc a m i d ó b r  k u l tu r y .  O c z e k u je m y  z w a s z e j  s t r o n y  
n a  'i s ty ,  o p in ie , in ic ja ty w y , ' b o  są  to  n a s z e  w s b ó ln e  « n ra w y .

Chciałbym także, kończąc te rozważania, tradycyjnym  
zwyczajem  w szystkim  naszym  Czytelnikom , Sym patykom , 
stałym  i okazjonalnym  W spółpracownikom, w szystkim  na­
szym  przyjaciołom i sojusznikom , a przede w szystkim  
Twórcom i Działaczom K ultury — złożyć najserdeczniejsze 
życzenia św iąteczne i noworoczne, życzenia osobistych suk­
cesów  i satysfakcji z twórczego trudu, który oby najpełniej 
wzbogacał nasze um ysły  i poruszał serca.

JERZY WAWRZAK

N a s tę p n y  n u m e r  „ O d g ło s ó w ” u k a ż e  s ię  w  d n iu  4 s ty c z ­
n ia  1979 ro k u , w  o b ję to śc i  16 k o lu m n . Z a w ie r a ć  b ę d z ie  
s z e re g  in te r e s u ją c y c h  p u b l ik a c j i ,  k tó r e  p o le c a m y  n a s z y m  
C z y te ln ik o m . W  n u m e r z e  z n a jd ą  s ię  m .in .:

„ Ś w ię to k rz y s k ie  s z la k i  l i t e r a c k i e ” , T a d e u s z a  B ła ż e je w ­
sk ie g o ,

•  R o z w a ż a n ia  o  łó d z k ie j  k o m u n ik a c j i  —  L u c ju s z a  W ło d -
k o w s k ie g o ,

•  P r z e k ła d y  T a d e u s z a  C h ró ś c ie le w s k ie g o  1 J a n a  H u sz c z y ,

•  R e p o r ta ż  z I w a n o w a  B a r b a r y  W rz e s iń s k ie j ,
P o z a  ty m  p isz ą :

•  O  J a n u s z u  K o r c z a k u  —  K o n r a d  F re jd l ic h ,

•  O  k r a k o w s k ie j  „ K u ź n ic y ” —  T o m a sz  S o ld e n h o f f ,

•  O  M u z e u m  H y m n u  —  K rz y s z to f  P o g o rz e le c .
J a k  co ty d z ie ń :  f e l ie to n y ,  r e c e n z je ,  o m ó w ie n ia .
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STEFAN BANASIAK

ŁÓDŹ PRZED 
Kongresem Zjednoczeniowym

Tram a poKoit-n działaczy rouotniczych uw ieńczona została w  ko 
d a jące j się z rzeczyw istych przedstaw icie li ludu pracującego. Pols 
n ia  następu jących  sil politycm ycli: Po lsk iej P artii Robotniczej, rc 
partii sk up ia jącej postępow e i dem okratyczne środow iska inteligen 
(31 VII — 31 XII ltili r.) i Rządu Tymczasowego (1 I — 27 VI 1945 
i s n .

P a rtie  te reprezen tow ane w K!tN, PKW N, radach  narodow ych, 
a lizacj? g run tow nych  reform  politycznych, gospodarczych i spotc 
ad m in istrac ję  państw ow ą ( fo m a ln a  nacjonalizacja  nas tąp iła  na 
rozbudow ano 1.udowe W ojsko Polskie, zdem okratyzow ano ośw iatę 
uzgodnienia m iędzynarodow e w spraw ie ostatecznego obszaru pańs

ńcu 11 w ojny św iatow ej u tw orzeniem  na  ziemi polskie] w ładzy skła- 
ka I.udow a kształtow ała się w w yniku rew olucyjnego w spóldziała- 
w olucyjnego n u rtu  PPS, rad y k a ln e j części ruchu  ludowego o ra i 
ckie i drobnom ieszczańtkle . W ładza ludow a w okresie PKWN 
r.) opierała  się o polityczny system  czterech  partii: PPR, p p s ,  SI.

te renow ej adm in istrac ji państw ow ej i gospodarczej rozpoczęły rę­
cznych. Na te ren ach  w yzwolonych pjrzęjęty zoslal przem ysł pod 
m ocy ustaw y KRN z 3 1 1946 r ), przeprow adzono reform ę rolną, 
i k u ltu rę . Z apoczątkow ano o doniosłym  znaczeniu  h istorycznym  

tw a polskiego 1 skupien ia  Polaków  na  obszarze Polski.

1-

W  ty m  u k ła d z ie  p o lity czn y m  czołow a
1 k ie ro w n ic z a  ro la  p rz y p a d ła  p a r tio m  
ro b o tn iczy m . W y n ik a ło  to  z p ro g ra m u  
p o lity czn eg o  i gospodarczo-spo łecznego  
a k c e p to w a n e g o  przez  p rzew aża jąc ą  część 
n a ro d u  o ra z  z m ożliw ości p ra k ty c z n e g o  
d z ia ła n ia  w  p rocesie  tw o rz e n ia  i u m a c ­
n ia n ia  w ła d z y  lu d o w e j i p rzeb u d o w y  
g o sp odarczo -spo łecznej P o lsk i.

P P R  o p ie ra ją c a  s ię  n a  bogatych  t r a -  
d y c jacn  sw y ch  p o p rzed n iczek  S D K P iL
i K P P , p o siad a jąca  p ięk n ą  k a r t ę  w  w a l­
ce  z o k u p a n te m , sk u p ia ła  w  sw y ch  sze- 
re g a c u  ca łość  ru c h u  k o m u n isty czn eg o . 

O drodzona P P S  tu ż  po w y z w o le n iu  w 
w  1944 r . b azo w a ła  n,i r e w o lu c y jn e j 
części R P P S  p rzy  is tn ie n iu  p raw ico w y ch  
n u r tó w  so c ja lis ty czn y ch  — p ra w ic y  
R P P S , k tó ra  n a z w a ła  się  sa m a  P P S -L e - 
w ic ą  o ra z  P P S -W R N , b ęd ące j od końca  
lis to p ad a  1944 r. czo łow ą p a r t ią  w  rz ą ­
d z ie  e m ig ra c y jn y m . W m ia rę  postępów  
ra d y k a liz a c ji  sp o łe czeń stw a  po lsk iego  
n a s tę p o w a ło  p rz e w a rto śc io w a n ie  postaw  
p6szczególnych  d z ia łaczy  c e n tro w y c jl , i  
p ra w ic o w y c h  n u r tó w  so c ja lis ty czn y ch . 
O drodzona P P S  rozSz'itlza la  w ięc sw e  
w p ły w y  kosz tem  u g ru p o w a ń  o p o zy cy j­
ny ch , a le  sa m a  b y ła  n a ra ż o n a  na  p rze ­
n ik a n ie  w  je j  sz e re g i o ra z  o d d z ia ły w a ­
n ie  id eo w e i p o lity czn e  p ra w ic y  soc ja­
lis ty czn e j. Ł ączn ie  obie p a r tio  ro b o tn i­
cze , P P R  i P P S  s ta n o w iły  g łó w n y  trz o n  
p o lity czn y  w ład zy  lu d o w e j. Od .ścisłego 
w sp ó łd z ia ła n ia  ty c h  p a r t i i  za leża ł k ie r u ­
n e k  ro z w o ju  k r a ju ,  jeg o  u s tró j ,  k sz ta ł t  
g o sp o d a rk i, p rzezw y c ięże n ie  tru d n o śc i 
gospod arczy ch  td .

Ruch ludow y w okresie pow staw ania 
w ładzy lu d o w e j ' był rozbity  na  lewicę 
w spółdziałającą z rew olucy jnym  ruchem  
robotn iczym  1 praw icę o rien tu ją cą  się na 
stly polityczne skupione wokół osoby pre­
m iera  rządu em igracyjnego. W środow is­
kach  stanow iących polityczny obszar 
działan ia  SD n u rt praw icow y rep rezen to ­
w ało  S tronn ic tw o P racy  w chodzące w 
sk ład  rządu ernigracyjneno.

W p->łowie 1945 r . sy s te m  p a r ty jn y  
w ła d z y  lu d o w e j zo sta ł rozsze rzo n y  ce­
lem  z a p e w n ie n ia  p e łn e j re p re z e n ta c ji  
sp o łeczn e j w e w ła d z a c h  P o lsk i, a  p rz e ­
d e  w sz y s tk im  w  w y n ik u  m ięd zy n a ro d o ­
w y ch  u zg o d n ień  zasad  u z n a n ia  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  T ym czaso w eg o  R ządu  J e d ­
ności N a ro d o w e j. L a te m  1943 r . u k s z ta ł­
to w a ł s ię  w  P o lsce  sp e cy ficz n y  u k ła d  
p a r ty jn y  sk ła d a ją c y  się  z dw óch  p a r t i i  
ro b o tn ic zy ch  — P P R  i P P S . dw óch 
pai tii lu d o w y ch  — S L  i P S L  o raz  
d w ó ch  p a r t i i  d z ia ła ją c y c h  w  śro d o w is­
k a c h  in te lig en ck o -d ro b n o m ieszczan sk ich
(SI) i S P ). W  k a ż d y m  ty m  zes ta w ie  s to ­
su n k o w o  ła tw o  je s t u m ie jsco w ić  jed n ą  
p a r t ię  po s tro n i*  le w e j, a  d ru g ą  po p r a ­
w e j. W w a ru k a c h  w  ja k ic h  P o lsk a  z n a ­
la z ła  się  po I I  w o jn ie  św ia to w e j, z a ró w ­
no w e w n ę trz n y c h  ja k  i m ięd zy n a ro d o ­
w y c h , n ie  by ło  pod staw  do e k s p e ry m e n ­
to w a n ia  z ró żn y m i w a r ia n ta m i p ro g ra -

• m o w v m i. O d b u d o w a i ro zw ó j P o lsk i 
w y m a g a ły  re a liz o w a n ia  p ro g ra m u  opty* 
m a ln e g o  w  d a n e j sy tu a c ji  h is to ry czn e j.

Roz.wói sy s te m u  p a r ty jn e g o  w  Po lsce 
w y k a z u je  u m a c n ia n ie  s ię  sił lew ico w y ch  
s to ją c y c h  n a  g ru n c ie  b u d o w n ic tw a  so­
c ja lis ty cz n eg o , izo lo w an ie  i e lim in o w a ­
n ie  sił p raw ic o w y c h , a w  o sta teczności 
l ik w id a c ję  d u a lis ty c z n e g o  u k ła d u  p a r ­
ty jn e g o  na  d ro d ze  z jednoczen ia .

Po trzebę i konieczność zjednoczenia pol­
sk iego ru ch u  robotniczego potw ierdza ta k ­
i e  analiza m iędzynarodow ego ruchu  ro ­
botniczego W grupie państw  w k tó rych  
po II w oln ie  św ia tow ej w ładza przeszła 
w ręce m as p racu jących  (Czechosłowacja, 
Polska, R um unia, Wqą<-y, radziecka s tfefa 
o k u p acy jn a  Niem iec) dokonał > się zjedno­
czenie partii robotniczych. N asuw a się z 

, tego w niosek, że państw o burżuazyjne 
h am uje  lub uniem ożliw ia jednoczenie się 
ru ch u  robotniczego, a po przejęciu  w ładzy 
przez m asy p racu jące  w w aru n k ach  h e ­
gem on (stycznej roli k lasy  robo tn iczej pro­
ces jednoczenia zostaje u ła tw iony  i p rzy­
spieszony. Z powyższych w yw odow  nasu­
wa się teza. że zjednoczenie ruchu  robo t­
niczego w ynikało  z ogólnych praw  rozw o­
ju  społecznego. Moe.ło ono nŁstąpic tylko 
na g runcie  m arksizm u-len tn izm u 1 w f a ­
k tycznym  działaniu  na rzecz budow nictw a 
socjalistycznego. A lternatyw a ew olucji w 
k l* :-unku u stro ju  hurżuazy jnego  była nic 
do o rzy ięc ia  dla k lasy  robotniczej, a roz- 
w iąz in ia  pośredn ie m ogły trwfcc tylko 
przejściow o, w  określonym  czasie.

T a k , ja k  w e  w szy stk ich  procesach 
sp o łecznych  n a  a k t  jed n o czen ia  ru c h u

ro b o tn ic zeg o  w  Polsce w yw ieT ały  
w p ły w  czy n n ik i su b ie k ty w n e  o k re ś la ją ­
ce m o m en t z jed n o czen ia , szczegółow e 
z ad an ia  i ich  te o re ty c z n e  u zasad n ien ie , 
z a k re s  w p ły w u  na zjednoczoną p a r t ię  
cz łonków  obu  jednoczących  się  p a r t i i,  a 
ta k ż e  sposób p o d trz y m y w a n ia  w ięzi po ­
m ięd zy  d o św ia d czen iem  d z ie jo w y m  a 
w spółczesnością .
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S p ó jrz m y  te r a z  n a  d ro g ę  do  z jed n o ­
czen ia  łódzk ich  o rg a n iz a c ji  P P R  i P P S . 
P o  w y zw o le n iu , w  w a ru k a c h  n iep o d le ­
gli ie i i pozycji s ił w spó łrząd zący ch  sze­
re g i o b u  p a r tii  b u rz liw ie  się  ro z ra s ta ły . 
W m a rc u  1945 r . P P R  posiad a ła  7,1 ty s., 
a  P P S  — 6,1 tys- cz łonków . W k o ń cu  
togo  ro k u  P P I t  liczy ła  8,8 ty s ., a  P P S
— 12,9 ty s. cz ło n k ó w . W o k res ie  r e fe ­
re n d u m , a  w ięc w  po łow ie  1946 r .  sze­
re g i  o b u  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  z ró w ­
n a ły  się  na  poziom ie 15 ty s. cz łonków . 
W w y n ik u  dalszego  sz y b k ieg o  w z ro s tu  
sz e re g ó w  w  okriis ic  pom ięd zy  r e f e r e n - , 
d iu n , a w y b o ra m i d o  S e jm u  P P R  po- , 
s ja d a  25 ty s ., a  P P S  — 20,5 ty s . człon.-, 
k o w .

W  o rg a n iz a c ja c h  P P R  i P P S  b ardzo  
d u ż y  był u d z ia ł cz ło n k ó w  o b ard zo  
k ró tk im  s ta ż u  p a r ty jn y m . Z ap o zn aw ali 
s ię  on i już w  k o n k re tn y c h  k o łach  z t r a ­
d y c ją  sw y ch  p a r t i i ,  a  m ogli u zyskać  
ty lk o  in fo rm a c je  sk ró to w e , uproszczo­
ne, p rz e k a z y w a n e  su b ie k ty w n ie  i na  
o g ó ł w y m a g a ją c e  m e ry to ry c z n e j w e r y ­
fik ac ji-  Z asady  m ark sizm u -len d n izm u  
zn a li be rd zo  p o w ie rzch o w n ie  z d w u  
is to tn y c h  p rzy czy n : b r a k u  o d p o w ied n ich  
m a te r ia łó w  p u b lik o w a n y c h . za ró w n o  
p rac  k la sy k ó w  ja k  też  o p ra c o w a ń , a  t a k ­
że b r a k u  czasu  w  w a ru n k a c h  p ię trz ą ­
cy ch  się  zad ań  bieżących. I s tn ia ł je d n a k  
g łęb o k i g łód  w ied zy  o  sp ra w a c h  ogól­
nych , ideo log ii m a rk s is to w sk ie j, b u d o w ­
n ic tw ie  sa c ja lis ty c z n y m  i życiu  p a r ty j ­
n y m . N a z e b ra n ia c h  sz k o len io w y ch  d y ­
sk u s je  b y ły  b a rd z o  zaa n g a ż o w a n e , ro z­
w ija ły  s ię  sp o n ta n ic zn ie  i t r w a ły  n a  
ogół d ługo .

W d z ied z in ie  u p o w sz e c h n ia n ia  m a rk -  
sizm u-len in iz-m u  Ł ódź tu ż  po w o jn ie  
z n a jd o w a ła  s ię  w  k o rz y s tn e j sy tu a c ji, 
gd y ż  n a  je j te re n ie  z n a jd o w a ła  się  C en ­
t r a ln a  Sn ko ła  P P R  o raz  liczne  p lacó w k i 
re so r to w e  (O brony  N a ro d o w ej, B ezp ie­
czeń s tw a  P u b lic z n e g o  i W ielu in n y ch ), 
k tó re  z a jm o w a ły  się  p ro b le m a ty k ą  id e­
o log iczną . S to su n k o w o  w ięc  ła tw o  by ło  
w  Łvk1z! o  in te re su ją c y c h  p re le g e n tó w .

O bie p a r t ie  ro b o tn icze  w  Ł odzi, po ­
d o b n ie  z re sz tą  ja k  w  p a h j  P o lsce , s ta ły  
n a  g ru n c ie  b u d o w y  u s tro ju  so c ja lis ty cz ­
n eg o  u zn a jąc , że no w y  u s tró j  ni-e m oże 
być w p ro w a d z o n y  je d n o ra z o w y m  a k ­
te m . lecz w y m a g a  u rz e c z y w is tn ia n ia  w  
d łu ższy m  p ro cesie  s ta n o w ią c y m  o k res 
p rze jśc io w y  m ię d z y • k a p ita liz m e m , a  so­
c ja liz m e m . Do n a jw ażn ie jszy ch  zad ań , 
ja k ie  s ta ły  p rzed  o rg a n iz a c ja m i P P R  i 
P P S  n a leża ły :

— um acnian ie  w ładzy ludow ej — w 
m ieście, na te ren ach  odzyskanych, w 
tym  obow iązki p a tronack ie  wobec G dań­
ska, delegow anie ak tyw u  do dyspozycji 
różnych organów  państw ow ych, do 
szkól, na  k u rsy  itd .,

— przeciw staw ianie się silom praw ico­
wym  1 reakcy jnym  — zbro jnem u podzie­
m iu , PSL. dyw ersji ideologicznej, wro­
giej propagandzie,

— dem okratyzacja  zarządzania — kon­
tro la  funkcjonow an ia  adm in istrac ji p ań ­
stwowe}, fab rycznej, spółdzielczości, roz­
wój i um acnian ie  roli związków zaw o­
dow ych oraz innych  organ izacji społecz­
nych,

— troska o popraw ę w arunków  by to ­
wych mas p racu jący ch  — aprow izacja, 
spraw iedliw y rozdział m ieszkań, rem on­
ty , organ izacja  w ypoczynku,

— rozwój przem ysłu — przejęcie p rze­
m ysłu, p rzeciw staw ianie się tendencjom  
repryw atyzacy jnym , u rucham ian iu  m a­
szyn, zapew nieniu surow ców , części za­
m iennych  i energ ii, szkolenie załóg, pod­
noszenie w ydajności pracy , inicjow anie 
w spółzaw odnictw a, rozw ijanie ruchu r a ­
cjonalizatorsk iego. popieranie wielo- 
war«i»*atowości, przeciw staw ianie się 
próbom  dezorganizacji procesu p ro d u k ­
cyjnego.

— rozw ijanie oraz upow szechnianie o- 
św ia ty  i k u ltu ry ,

— udział w m asow ych ak cjach  poli­
tycznych i społecznych — um acnianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, prace 
w yjaśn ia jące  i p ropagandow o-agitacyjne 
przed re fe rendum  1 w yboram i do Sejm u.

W sp ó łd z ia łan ie  cz ło n k ó w  i w ła d z  obu  
p u r tii  by ło  d ob re . W spó łp raca  u k ła d a ła  
s ię  szczegó ln ie  p o m y śln ie  w  zak ład ac h  
p rz em y sło w y ch  o ra z  w  a k c ja c h  m aso­
w ych . U tru d n ie n ia  w y n ik a ły  ty lk o  z 
n ie je d n o li te j  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j. 
Do p o ło w y  1946 r- P P R  w  Ł odzi m ia ła  
K o m ite t M ie jsk i, n az y w a n y  w  ję z y k u  
p o to czn y m  K o m ite te m  Ł ó d zk im . P o d le ­
g a ł on  K o m ite to w i W o jew ó d zk iem u . Od 
p o ło w y  1946 r . łó d zk a  o rg a n iz a c ja  P P R  
posiad a ła  u p ra w n ie n ia  o rg a n iz a c ji  w o je ­
w ó d zk ie j. W o b rę b ie  m ia s ta  d z ia ła ły  
k o m ite ty  dz ie ln ico w e, k tó ry c h  zasięg n ie  
p o k ry w a ł s ię  z p o d z ia łem  a d m in is tra c y j­
ny m . N ajn iż sze  o g n iw  i p a r ty jn e  d z ia ła ­
ły  p rz y  fa b ry k a c h , u rzęd ach  i in s ty tu ­
cjach . C z łon k o w ie  P P R  z zak ład ó w  p ra ­
cy , w  k tó ry c h  za w z g lę d u  na  z b y t  m a łą  
liczb ę  cz ło n k ó w  o raz  cz łonkow ie  n ie p ra ­
cu ją c y  zaw o d o w o  (em ery c i, in w a lid z i, 
gospodynie  dom ow e itp .) n a leże li do n ie ­
licznych  k ó ł te re n o w y c h .

PPS posU dała w spólny dla Łodzi i w o­
jew ództw a W ojew ódzki K om itet, k tó rem u 
w w ojew ództw ie podlegały organizacje  
pow iatow e, a w Łodzi organizacje  dziel­
nic ivve. istn ia ły  dzieln ice PPS terenow e 
(różniące się od delcUile ad m in istracy j­
nych i od dzielnic peperow sklch) ora* 
dzielnice środow iskow e (elektrow nia, 
tram w aje . PK P . Z trząd  m. Łodzi, spół­
dzielczość). Bezpośrednio po w yzw oleniu 
n iek tó re  koła PPS obejm ow ały  zasięgiem  
całe dzielnice lub w dzielnicy było ty lko  
k ilka kół te ry to ria ln y ch . W m iarę w zrostu 
liczby członków  w fab ry k ach  zaczęły po­
w staw ać koła zakładow e.

W czerw cu 1948 r. P P S  odstąpiła  od sw ej 
trad y cy jn e j s tru k tu ry  o rgan izacy jnej i 
p rzy ję ła  leninow ską zasadę organizacji, a 
więc organizację  kół w edług m iejsc pracy 
członków  PPR. Ten system  organizacji 
nazyw any  też byw a s tru k tu rą  p rodu k cy j­
ną . Z achow ane zostały dzielnice te ry to ­
ria lne, a likw idacji uległy dzielnice środo­
w iskowe. W fab ry k ach  pow stały kom ite ty  
zakładow e dzielące się na kola skup ia jące 
do 50 członków. N ajniższym  ogniw em  or­
gan izacy jnym  były  dziesiątk i wchodzące 
w skład  kół.

P P R  i P P S  ró żn iły  się  z n acz n ie  s to p ­
n iem  zd y scy p lin o w an ia . P P R  n a w ią z u ­
jąc  do sw y ch  dośw iad czeń  k o n sp ira c y j­
ny ch  z o k re su  o k u p ac ji h i t le ro w sk ie j 
o ra z  S D K P iL  i K P P  o p ie ra ła  s ię  n a  s il­
n e j d y sc y p lin ie  w e w n ę trz n e j . J e j  cz ło n ­
k o w ie  o trz y m y w a li  k o n k re tn e  po lecen ia  
p a r ty jn e . K ie ro w a n i by li d o  m iejsco ­
w ości i n a  s ta n o w isk a  u z n a n e  przez  
p a r t ię  za w aż n e , n a w e t w sy tu a c ja c h , 
g d y  in te re s  p a r ty jn y  n ie  p o k ry w a ł s ię  z 
in te re se m  o sob istym . W te n  sposób licz­
n e  rzesze  cz ło n k ó w  P P R  sk ie ro w a n o  do 
sz k ó ł w o jsk o w y ch , d3 u rzęd ó w  b ezp ie­
czeń stw a  p u b liczn eg o . M ilic ji O b y w a te l­
sk ie j, O R M O , n a  te r e n y  o d zy sk an e , bądź 
n a  różn e  s ta n o w isk a  w  a d r r ,n is t ia c j i  i 
p rz e m y śle . C z ło n k o w ie  P P R  o d p o w ie­
d z ia ln i by li za  sy tu a c ję  p o lity czn ą , spo ­
łeczną  i gospodarczą  w  m ie jscu  sw e j 
p ra c y . O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  z n a le ż y ­
ty m  w y p rz e d z e n ie m  i k o n k re tn y m  p la ­
n em  d z ia ła n ia  p rz y s tę p o w a ły  do  re a l i ­
z a c ji z leconych  im , lu b  sa m o rz u tn ie  
po d ję ty ch  zad ań .

O fia rn o ść  i a k ty w n o ś ć  cz ło n k ó w  P P S  
b y ła  duża . O p ie ra ją c  się  je d n a k  na  in ­
n y m  d o św iad czen iu  i tradyfcji w  n ie ­
w ie lk im  z a k re s ie  sto so w an o  w  P P S  in ­
d y w id u a ln e  p o le c e n it. O rg a n iz a c je  P P S  
do  a k c ji  m aso w y ch  w łą c z a ły  się  n a  ogół 
p ó źn ie j niż o rg a n iz a c je  P P R .

P rz y  is tn ie n iu  o g ó ln e j zgodności w  
p o d sta w o w y ch  za łożen iach  ideologicz­
ny ch  i z a a n g a ż o w a n iu  n a  rzecz  b u d o w ­
n ic tw a  so c ja lis ty czn eg o  w y s tę p o w a ły  
m iędzy  P P R  [ P P S  różn ice w  in te rp re ­
to w a n iu  sz e re g u  is to tn y ch  po jęć, jak : 
d e m o k r r t  ja , d y k ta tu r a  p ro le ta r ia tu , n a ­
c jo n a liz a c ja  p rz e m y słu , spółdzie lczość i 
in . O bie  p a r t ie  n e g a ty w n ie  o cen ia ły  
d z ia ła ln o ść  P S L , a le  u ja w n ia ły  się w  
n ie k tó ry c h  o k re sa c h  różn ice  w  sp ra w ie  
ta k ty k :  w a lk i z p ra w y m  sk rz y d e łm  r u - , 
c h u  ludow ego . N a ty m  tle  doszło też  do 
p o g o rszen ia  s to su n k ó w  m ięd zy  łódzką 
P P R  i P P S  w ?  w rz e śn iu  1948 r .
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D o jrz e w a n ie  w a ru n k ó w  do z jednocze­
n ia  ru c h u  ro bo tn iczego  w y m a g a ło  z 
je d n e j  s tro n y  zac ieśn ien ia  w sp ó łd z ia ła ­
n ia , z d ru g ie j  lik w id o w a n ia  różn ic  m ię ­
d zy  obu  p a r tia m i. J a k  s tw ie rd z iła  R ad a  
N aczelna  P P S  w  sw e j u c h w a le  z czerw  
ca  1917 r . : „D roga P P S  w ied z ie  ty lk o  na  
lew o. W róg  je s t ty lk o  n a  p ra w o " . M a­

k s y m a  t a  w  m ia rą  u p ły w u  c zasu  coraz 
p e łn ie j  b y ła  re a liz o w a n a .

Z jed n o czen ie  po lsk ieg o  ru c h u  ro b o tn i­
czego  zo sta ło  zapow iedz iane  w  „U m ow ie
0 jed n o śc i d z ia ła n ia  1 w sp ó łp racy  m ię­
dzy  P P R  i P P S ” z 28 lis to p a d a  1946 r . 
B y ł to o k re s  in te n sy w n y c h  p rac  po li­
ty c z n y c h  p o p rzed za jący ch  w y b o ry  do 
S e jm u . W um ow ie  te j  s tw ie rd zo n o :

„O bie partie  zm ierzają  poprzez coraz 
ściślejszą w spółpracę i ideowe zbliżenie do 
osiągnięcia pełnej Jedności organicznej 
p a rtii robotniczych” . •

S p ra w ę  z jed n o cze n ia  zapow ied z ian o  w  
sposób  o g ó ln y . S zczegó łow o n a to m ia s t 
sp recy z o w an o  zasad y  jedności d z ia ła n ia
1 w sp ó łp ra c y .

U m o w a s tw ie rd z a ła  d a le j:
„Obie partie  w ychow yw ać będą sw ych 

członków w duchu Jedności klasy robo tn i­
czej 1 uśw iadam iać ich  o doniosłej roli 
jednolitego  fron tu , podstaw ow ej g w aran ­
cji u trw alen ia  zw ycięstw a m as p ra c u ją ­
cych I dem okracji.

S to jąc  na  gruncie dotychczasow ego do­
robku i dośw iadczeń w budow aniu pod­
staw  dem okracji ludow ej, obie partie  
zwalczać będa w sw ych szeregach wszel­
k ie  próby pow rotu do przezw yciężonych 
Już koncepcji politycznych, sprzecznych z 
zasadam i Jednolitego (ro n tu .

Obie partie  w ysuw ają na  czoło sw ych 
zadań politycznych usunięcie głów nych 
przeszkód w budow aniu  jednolitego fro n ­
tu , podejm ą bezkom prom isow ą w alkę z 
w pływ am i an tysow ieck ie j i reak cy jn e j 
W R N -ow skiej ideologii, z p rzejaw am i se k ­
ciarstw a, szkodnictw a i n iezrozum ienia za­
sad Jednolitego fron tu .

Obie p a rtie  walczyć będą w szystkim i 
środkam i, aż do usuw ania z p a rtii tych , 
k tó rzy  działać będą na  szkodę jednolitego 
f ron tu  klasy robotniczej i u trudn iać  
w spółpracę obydwu p a r tii” .

W  ce lu  re a lizac ji w sp ó łp ra c y  c e n tr a l ­
ne  k ie ro w n ic tw u  o b u  p a r t i i  za lec iły  
w sz y s tk im  sw y m  o rg a n iz a c jo m  o d b y ­
w a n ie  w sp ó ln y ch  z e b ra ń , posiedzeń, i 
k o n fe re n c ji  a k ty w ó w  p a r ty jn y c h , d y ­
sk u s je  ideow e, a  ta k ż e  o rg an izo w an ie  
w spó ln y ch  w y s tą p ień  i im p re z  o  c h a r a k ­
te rz e  iio lity czn y m  i k u l tu ra ln y m . U zn a­
no, iż is tn ie je  koniecznośc zacieśn ien ia  
W spółpracy  i ideow ego  zb liżen ia  p o m ię ­
dzy ZW M  i OM  TUR-

P o  su k cesie  w y b o rczy m  w  s ty c zn iu  
1947 r . u m o cn ił s ię  a u to ry te t  po litycz­
n y  i w zrosła  p o p u la rn o ść  p a r t i i  ro b o tn i­
czych . T y lk o  w p ie rw w .-j po łow ie  1947 
ro k u  jZ treg i P P R  w zrosły  o 50 proc., z 
25 ty s do 37,8 ty s  cz łonków . W P P R  n a ­
d a l znaczną część s ta n o w iły  osoby  o  b a r ­
d zo  k ró tk im  s ta ż u  p a r ty jn y m , z czym  
w ią z a ł s ię  w  licznych  p rz y p a d k a c h  n iski 
poz.om  u św ia d o m ie n ia  p o litycznego . L y - 
dziom  ty m  p rzy ch o d z iło  p e łn ić  o b o w iąz­
k i p a r ty jn e  w  w a ru k a c h  p ię trzący ch  się 
tru d n o śc i gospodarczych . M ało  by ło  w  
P P R  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , a  w 
szczególności k a d ry  tech n iczn e j i n a u c z y ­
c ie li. Z b y t n isk i b y ł ta k ż e  u d z ia ł kob ie t.

D uży b y ł w p ie rw sz e j po łow ie  1947 r- 
w zro st sz e reg ó w  P P S . L iczba cz ło n k ó w  
w zro sła  z 20,5 ty s . do 33,6 ty s ., czy li o 
t;0,8 proc.

4.

W d ru g ie j  pc low ie  1947 r . o b i j  p a r t ie  
z a h a m o w a ły  p rz y jm o w a n ie  n o w y ch  
ezlonk''V£, sk u p ia ją c  g łó w n ą  u w a g ę  n a  
u je d n o lic e n iu  k ry te r ió w  s ta w ia n y c h  
Wobec sW ych cz ło n k ó w . P o rz ą d k o w a n o  
d o k u m e n ta c ję , sk re ś la ją c  z r e je s tró w  
fo rm a ln y c h  cz ło n k ó w , w y d a la n o  z sz e­
reg ó w  osoby obce ideow o o ra z  zd e m o ra ­
lizo w an e . P P R  p o rząd k o w an ie  sw y ch  
sz e re g ó w  i ocenę  cz ło n k ó w  p o łączy ła  z 
w . n i im ą  le g ity m a c ji cz ło n k o w sk ich .

W w y b o ra c h  do  n o w y ch  w ła d z  w o je ­
w ó d zk ich  P P S  w  s ty c z n iu  1948 r . n a s tą ­
p iły  zm ian y  p e rso n a ln e . P rz ew o d n iczą ­
c y m  W ojew ó d zk ieg o  K o m ite tu  został 
S ta n is ła w  D u n ia k . a I  s e k re ta rz e m  W K  
W in cen ty  S ta w iń sk i. D alsze is to tn e  
zm ian y  w  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji  P P S  
p rzep ro w ad zo n o  w  k w ie tn iu  1948 r. O d ­
w o łan o  24 cz ło n k ó w  R a d y  W o jew ó d zk ie j 
P P S . o raz  6 cz ło n k ó w  W ojew ódzk iego  
K o m ite tu  u zn an y ch  za zw o len n ik ó w  
praw ic-.-w ego n u r tu  P P S  o ra z  za  n e c h ę ć  
do  z jed n o czen ia  ru c h u  robo tn iczego . 
W śród u su n ię ty c h  d z ia łaczy  zn a laz ł s !ę  
t  ż by ły  I s e k re ta rz  W K P P S , H e n ry k  
\y ach o w icz .

W e ry f ik a c ja  sz e re g ó w  o b u  p a r tii  ro ­
bo tn iczych  o ra z  zm ian y  p e rso n a ln e  w e 
w ład zac h  P P S  b y łv  p o w ażn y m  k ro k ie m  
k u  z jed n o czen iu , k tó ro  w e d łu g  p ie rw o t­
n y ch  u zg o d n ień  m ia ło  n as tąp ić  w e 
w rz e ś rJ u  1948 r. O głoszona p rzez  obie 
p a r t ie  zb ió rk a  sk ła d e k  n a  dom  z jed n o ­
czonej p a r tii  w y k a z a ła  pośredn io , że 
cz ło n k o w ie  o b u  n a r t i i  o p o w iad a ją  się  za 
z jedn o czen iem . W Łodzi sk ła d k i na te n  
cel z a d e k la ro w a ło  p rzesz ło  25 ty s . cz łon­
ków  P P R  1 15 ty s. cz łonków  PPS-
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P o w o łan a  p rzez  w ła d z e  c e n tra ln e  obu 
pa '-:ii k o m isja  m ia ła  o p raco w ać  d e k la r a ­
c ję  id eo w o -p ro g ram o w ą , w  k tó r e j  z n a la ­
z ła b y  się  ocen a  so u śc izn y  po lsk ieg o  r u ­
ch u  robo tn iczego . Podczas d y sk u s ji w o ­
k ó ł ty ch  sp ra w  na  posiedzen iu  K C  P P R  
u  na w  i iłv sin is to tn e  rozbieżności w  k ie ­
ro w n ic tw ie  P P R . O b ra d y  p le n u m  lip co ­
w eg o  i s ie rp n io w o -w rz eśn io w eg o  K C  
d o p -o w ad z iły  do  s fo rm o w a n ia  tezy  o o d ­
c h y la n iu  p ra w ic o w o -n a c jo n a lis tv c z n y m . 
S e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  K C  P P R  zo­
s ta ł  B o lesław  B ie ru t.

P rz e d  ru c h e m  ro b o tn ic zy m  p o staw io n e  
zo sta ły  b a rd z o  is to tn a  p ro b le m y  b u d o w ­
nictw a. so c ja lis ty czn eg o , ja k  te m p o  p rz e ­
o b ra ż e ń . in d u s tr ia liz a c ja , k o le k ty w iz a ­
c ja  ro ln ic tw a , u p o w szech n ien ie  o św ia ty
i k u l tu ry ,  za sa d y  in te rn a c jo n a liz m u , 
czu jność  w obec k n o w a ń  im p e ra lis ty c z -  
ny ch  i in. D y sk u sje  w  ty ch  sp ra w a c h  p ro ­

w ad zo n e  b y ły  w  d u ż y m  pośp iechu  n ie ­
rz a d k o  w  a tm o sfe rz e  n ie to le ra n c ji , dog- 
m a ty z m u  i s e k c ia rs tw a  o ra z  sz e re g u  u p ro ­
szczeń  i jed n o s tro n n o śc i. O b ję to  n im i ca ło ­
k sz ta ł t  życia  p o lity czn eg o  i spo łecznego , 
zm ian y  p e rso n a ln e  o b ję ły  ta k ż e  P P S , 
zw iązk i zaw odow e, a d m in is tr a c ję  gospo­
d a rczą  1 m ie jsk ą .

P o w s ta ły  k l im a t  p o lity czn y  sp rz y ja ł  
te ż  u ja w n ia n iu  n ie d b a ls tw a , b ezd usznoś­
ci, n ieudolnośc i, b r a k u  tro sk i o sp ra w y  
lud z i p ra c y  i o d o b ro  spo łecznej gospo­
d a rk i-  R o zb ite  zo s ta ły  k lik i ż y jące  do­
ty ch czas w  p rześw ia d czen iu  o  sw e j n ie ­
ty k a ln o śc i i n ieo g ran iczo n y ch  m ożliw oś­
ciach . P od  ty m  w zg lęd em  b y ł to  proces 
tw ó rc z y , o d ra d z a ją c y  w ia rę  w  siłę

p artia  r e w o lu c y jn e j 1 d e m o k ra c ję  socja­
listyczną . |

• W p o ró w n a n iu  ze s ta ty s ty k ą  ogólno* 
p o lską  ro z m ia r  w y d a le ń  je s ie n ią  1948 r .  
z. P P R  i P P S  w  Lodzi b y ł o  prawi<» 
jed n ą  trz e c ią  n iższy . J a k k o lw ie k  w ię ­
kszość d ecy z ji o  p o zb aw ien ie  p ra w  
cz ło n k o w sk ich  P P R  lu b  P P S  b y ła  s łu sz ­
n a , to  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  doszło  
do  k rzy w d z ą c y c h  ocen  i z b y t o s try c h  
s a n k c ji. N ie k tó re  n ie s łu szn a  d e c y z je  z o ­
s ta ły  u ch y lo n e  ju ż  w  1948 r . p rzez  i n ­
s ta n c je  p a r ty jn e , a in n e  po u p ły w ie  k i l ­
k u  la t  p:-zez in s ta n c je  P Z P R . P o m ija ją c  
in c y d e n ta ln e  sy tu a c je  n a leży  s tw ie rd z ić , 
że łó dzka k la sa  ro b o tn ic za  i a k ty w  o b u  
p a r t i i  p o tra fiły  z p ro le ta r ia c k ą  p ry n c y -  
p ia lnośc ią  w n ik liw o śc ią , a le  i n iezb ęd ­
n y m  u m ia re m  ro zs trzy g ać  w y ła n ia ją c a  
s ię  p ro b lem y  zach o w u jąc  p rz y  ty m  w ie r ­
ność re w o lu c ji  i soc ja lizm o w i.

S ta n o w isk o  cz ło n k ó w  P P R  i P P S  w  
Łodzi d a je  się  sp ro w ad z ić  do  n a s tę p u ją ­
cy ch  sp ra w :

— podkreślano potrzebę trw an ia  przy 
zasadach m arksizm u-lenin lzm u,

— nie znając bliżej spraw  Jugosław ii, 
w okół k tó re j były wówczas liczne wypo­
w iedzi, opow iadano się za in te rn a c jo n a ­
lizm em  1 m iędzynarodow ą so lidarnoś­
cią m as p racu jących ,

— doceniano m iędzynarodow e znacze­
nie ZSRR i WKP (b),

— popierano  wizję postępu  n a  wsi 
w raz z uspołecznieniem  p rodukcji ro lnej,

— doceniano niebezpieczeństw a w y n ik a ­
jące 4 toczącej się w alki klasow ej,

— u p a try w an o  w k ry ty ce  tw órcze n a ­
rzędzie pom agające odsłaniać niedom ogi 
ty c ia  politycznego, społecznego i g o s­
podarczego.
W yrażane w trak c ie  dyskusji w ątp liw oś­

ci św iadczą, iż członkow ie p a rtii ro b o tn i­
czych z dużą uw agą śledzili dokonujące  
się zm iany  w sferze ideologicznej, po lity ­
cznej 1 program ow ej. U jaw niające s i j  
w ątpliw ości 1 n ie jasności sygnalizow ane 
były przez d y sk u tan tó w  na licznych ze­
b ran iach  p a rty jn y ch . Było też sporo w y ­
stąp ień  św iadczących o schem atyzm ie w  
m yśleniu , nadgorliw ości lu b  będących 
w yrazem  nadgorliw ości. zdarzało  
że n ie  szukano przyczyn zła na  sw oim  te ­
ren ie , lecz k ry ty k o w an o  ty lko  w ładz* 
nadrzędne. Ludzi Już zd ję tych  ze s ta n o ­
w isk p iętnow ano  i czyniono odpow iedzia l­
nym i za w szystkie zm .ne uchybien ia  w 
teren ie . R ew olucyjnośc p rzypisyw ana 
ty lk o  dołom  p a rty jn y m . W ysuwt.no a w a n ­
tu rn icze  postu la ty  ekonom iczne — jal; 
na tychm iastow e rozp raw ien ie  się z In ic ja ­
tyw ą p ry w atn ą . K ry tykow ano  w ładzę 
p a r ty jn e  za to , że n ls  rozpoczęły k o lek ­
tyw izacji na ty ch m iast po p rzeprow adzen t '1 

re fo rm y  ro lnej. Z darzały  się nieslusznn 
w ystąp ien ia  przeciw ko nauce, w iedzy fa­
chow ej, in te lig en c ji p racu jące j, persone­
low i techn icznem u 1 ad m in istrac ji gospo­
darczej. Poglądy te  w yrażali na ogół lu ­
dzie bez znaczniejszego a u to ry te tu  poli­
tycznego 1 zawodowego, stąd  nie w yw ie­
ra ły  one w iększego w pływ u na postawij 
o rgan lzsc ji p a rty jn y ch . O doJrŻŁłości o r ­
gan izacji p a rty jn y ch  św iadczyły sp o n ta ­
niczne rep lik i i w y jaśn ien ia  z Jakim i spo­
tykały  się tego rodzaju  wystąpienie-. Do­
k o n an y  w  1948 r. zw rot w  polityce obu 
p a rtii w p łynął n a  konieczność p rzed łu że­
nia kam panii p rzedzjednoczenlow ej.

R o b o tn icy  Ł odzi C z y n em  K o n g reso ­
w y m  p o w ita li  I I  Z ja zd  P P R  i X X V III  
K o n g re s  P P S , n a  k tó ry c h  to  z jazd ac h  
w y ra ż o n o  w o lę  z jed n o cze n ia  s ię  i p o w o ­
ła n ia  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  Ro­
b o tn icze j. Z u w a g ą  śledzono  p rz e b ie g  I  
Z ja z d u  P Z P R  o b ra d u ją c e g o  w  d n ia c h  
15—21 X II  1948 r .  W n ik liw ie  s tu d io w a n o  
D e k la ra c ję  Id eo w ą  i S ta tu t  o ra z  W y ty ­
czn e  S ześcio le tn ieg o  P la n u  R o z w o ju  1 
P rz e b u d o w y  G osp o d arcze j P o lsk i.

P o  K o n g resie  Z jed n o czen io w y m  P Z P R  
liczy ła  w  Ł odzi 55,1 ty s . cz ło n k ó w , w  
ty m  39 ty s . ro b o tn ik ó w , 15,3 tys. p raco w n i 
k ó w  u m y sło w y c h . 132 ch łopów , 80 rz e ­
m ie ś ln ik ó w  i 15 k u p có w .

23 X II  1948 r- e g z e k u ty w a  K Ł  P Z P R  
w y b ran a  I  s e k re ta rz e m  W ład y s ław a  
D w o rak o w sk ie g o , I I  s e k re ta rz e m  S ta n i ­
s ła w a  D u n ia k a , se k re ta rz e m  ekonom icz­
n y m  A d am a  Ż ebro w sk ieg o , a s e k r e ta ­
rz e m  o rg a n iz a c y jn y m  J a n a  G ru d z iń sk ie ­
go-

Z je dnoczen ie  ru c h u  ro bo tn iczego  by ło  
d o n io sły m  w y d a rz e n ie m  w  d z ie jach  k la ­
sy  ro b o tn ic ze j li n a ro d u , gdyż:

— z a m y k a  p rzesz ło  p ó łw ie k o w y  okręg  
ro zb ic ia  ru c h u  robo tn iczeg o ,

— um ocn iło  k ie ro w n ic z ą  ro lę  p a r t i i  
k la sy  ro b o tn icze] w  ca ło k sz ta łc ie  życia 
p o lityczno-spo łecznego  i gospodarczo -ad ­
m in is tra c y jn e g o ,

— zaiżyw any d a w n ie j p rzez  ob ie  p a r ­
t ie  w y s iłe k  na  u z g a d n ia n ie  w sp ó łp racy  
m ó g ł być po z jed n o cze n iu  sp o ż y tk o w an y  
b ezp o śred n io  na  d z ia ła ln o ść  po lity czn ą , 
ideo log iczną  i o rg a n iz a c y jn ą ,

— p rzy śp ie szo n y  proces p rzeo b rażeń  
so c ja lis ty czn y ch  i in d u s tr ia liz a c ja  k r a ju  
b y ły  re a ln e  w  sy tu a c ji  is tn ie n ia  jedno­
lite g o , z w a rte g o  o ra z  p o siadającego  sze­
ro k ie  o p a rc ie  spo łeczne  k ie ro w n ic tw a  
p o litycznego ,

— p o w sta n ie  P Z P R  by ło  don iosłym  
w y d a rz e n ie m  w  o rocesie  in te g ra c ji  spo ­
łeczeń s tw a  po lsk iego .

Prof. d r  habil. S tefan Banasiak 
in s ty tu t H istorii lln iw ery ste tu  
Łódzkiego.
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S5-lecie Wandy Karczewskiej w a n d a  k a r c z e w s k a

SZUKAJĄC
WARTOŚCI

NIEPODWAŻALNYCH
Waż U roboro — sym boliczny u u k  c-cu»u, /u  a** *6 mi.ja u, u u* bez po 

wodu pojaw ia się w jednym  z w ierszy W andy K arczew skiej, d rukow a­
nych na tych  łaniach. O kazją do ponow nego przypom nienia tego sym bolu 
sta ła  sie 63 rocznica je j urodzin. K reśląc z te j rac ji k ilka  okazjonalnych 
uwag. nie mogę oprzeć gię w rażeniu, łe  tak ie  skrótow o ujm ow anie p isa r­
skiego dorobku  siła rzeczy przypom inać m usi leksykonow e hasło. Ogólność 
„leksykonow ych*1 sform ułow ań n iechaj uzupełn ia w rażenia osobistej n a ­
tu ry .

Z  n iejak im  zażenow aniem  przyznać muszę, że książki W andy K arczew ­
skie j przeczytałem  stosunkow o późno, ale za to niem alże jednym  tchem . 
W następstw ie czego usiłow ałem  stw orzyć w łasna ich in te rp re tac ję . D«' 
wodem  —- d rukow any  obecnie w ..P racach  Polonistycznych** esej pt.: ,?**’ 
wieść Jako samopoznanie**. Nie chce przytaczać jego fragm entów  w tym  
m iejscu . Chciałbym  się też ustrzec przed okazjonalnym i, stereotypow ym i 
fo rm ułkam i, jak im i trad y c ja  naszego życia literack iego  (i nie tylko) na* 
k a m ie  nosługiwa* sie w podobnych sy tuacjach .

Pow iem  więc ty lko  o tym . co W andę K arczew ska Jako p isarkę, au to rkę  
powieści i opow iadań, w ierszy i dram atów , n u r tu je  najg łębiej. Niejedno* 
k ro tn ie  zresztą w ypow iadała się na ten tem at sam a. może więc I tym  
razem  lepiej po prostu  przypom nieć je j słowa. W program ow ym  w yznaniu 
sorzed la r  dw udziestu  pisała:

głos m ój (...)
by sam  siebie nie zaprzeć, 
goryczą się d ław ił za tru tą , 
drw ina i gniew em  płonął...

Gorycz, drw ina, gniew  i wiele innych odczuć nie są obce te j twórczości, 
k tó ra  — najógoln iej m ów iąc — sta ra  się badać, czym jest kondycja  ludi* 
ka. na czym polega sy tu a c ja  egzystencjalna współczesnego człowieka, 
w jak ie  konflik ty  Jest on uw ik łany , a w jak ie  w ikła się gam? Pigargiwo 
to  s ta ra  się poznać i pokazać człow ieka w całej jego złożoności, w skom­
p likow aniu , ale i w prostocie. Brzm i to paradoksaln ie , lecz z pozoru 
ty lko . Nie ma tu  sprzeczności. Bo dla au to rk i „W izerunku otwartego
1 „G łębokich żróde!'* z każdej, n a jtru d n ie jsze j naw et, sytuacji w yjściem  
.test z Jednej strony  au toszyderstw o i d rw ina oraz rozum ny d ystans z dru­
giej. Jeśli nie w yjściem , to  z pew nością pomocą, u ła tw ia jącą  znalezienie 
praw dziw ego sensu w tym  wezystkim . o czym m yślim y, co czynim y, co 
zam ierzam y.

Je s t to tw órczość, zwłaszcza zaś proza, w ielo funkcyjna. Pełni ro le n a ­
rzędzia poznawczego zarów no w p rzypadku  czyteln ika. Jak i w podobnym  
stopniu  wobec au to ra , bo bada możliwości l ite ra tu ry , je j  szanse i ogra­
niczenia. Spełn ia funkcje  dydak tyczne — poucza bowiem jak  żyć uczci­
wie, n ie cierp iąc jednocześnie zbyt w iele, uczy odpow iedzialności obyw a­
te lsk ie j. Budzi w' czy te ln iku  n iepokój m oralny, uczula na isto tne  proble­
m y epoki. Kpi w reszcie n iem iłosiern ie z w szelkich w-ynaturzeń, jak ie  to ­
w arzyszyć moga działalności a r ty stycznej. O strzega przed n iebezp ieczeń­
stw am i m itologizacji.

Od bez m ała ćw ierćw iecza dom eną W andy K arczew skiej sta ła  aię proza. 
W n ie j au to rk a  „W eekendu w Riverside»» w ypow iada się n a jch ę tn ie j i n a j­
dok ładn iej, w ykorzystu je  rozm aite zdobycze form alne: posługuje »«ę poe­
ty k a  dzieła o tw artego, w prow adza u tw ór do u tw oru , zm ienia, unow ocze­
śnia konw encje, doskonali sztukę n a rra c ji.

K arczew ska stosunkow o często cofa się w przeszłość • -  odbyw a lite ra c­
ką w ędrów kę w czas u tracony . P orządkując  zdarzenia odległe, przygia- 
dając się m inionem u, rozpam iętu jąc na now o godne baczn iejszej uwag 
sy tuacje , k o n fro n tu je  p isarka zdobytą w ten sposób w iedze o świecie 
z in tu icy jn a  m ądrością. Jaką dziedziczym y po przodkach. Tak oto poszu­
k u je  system u au ten tycznych  w artości, w artości n iepodw ażalnych. I znaj­
du je Je. Nie w lite ra tu rze , k tó ra  Jest w praw dzie form ą istn ien ia  Nieznisz­
czalnego. lecz dla egzystencji ludzk ie j ma znaczenie Jedynie pomocnicze. 
Z n a jd u je  Je w ..dobrze przeżytym  ludzk im  życiu, k tó rego  n ie  zżera egoizm, 
egotyzm . am bicja  i próżność w y traw iające  człow ieka na  popiół’ .

W anda K arczew ska należy do ty ch  tw órców , dla których działalność 
lite rack a  nie ogranicza się ty lko  do p isarstw a. U zupełnia Je zawsze ak ty w ­
nym  udziałem  w pracach różnych insty tucji k u ltu ra ln y ch , pełniła wleie 
funkcji w Zw iązku L iteratów  Polskich, w spó łreallzu je  p rogram  Domu 
Środow isk Twórczych. Je s t lau rea tk ą  licznych nagród I w yróżnień. Lau­
rem  osta tn im  była tegoroczna nagroda lite ra ck a  naszego miasta.

TADEUSZ BŁAŻEJEWSKI

Z okazji 65-lecia Wanda Karczewska otrry-  ̂

mała życzenia i kwiaty ad politycznych i adminis- ^

& tracyjnych władz miasta oraz od środowiska lite

rackiego. Do życzeń tych dołącza się nasz zespół. ^

Red.

POEZJA
la  nie przemijam, ani ja umieram, 
trwam -  w kropli tworzącej strugę czasu, 
potrzebna w alfabecie litera, 
dźwięk własny w pieśniach 
płynących od Jana z Czarnolasu.

Ja nie powstaję jak przelotna iskra, 
lecz jak daleka planeta jaśnieję, 
jedna z tych które lśnią u dyszla 
Wielkiego wozu, tworzą Kasjopeję.

To cóż, że głos mój, pragnąc być zawsze 
z Utrilla barwą przyćmioną, 
z fug Bacha — spokojną nutą, 
nieraz by się sam siebie nie zaprzeć, 
goryczą się dławił zatrutą, 
drwiną i gniewem płonął.

Kto wie, jakie wybuchy tworzyły 
kosmiczne ciała,
nim te ucichły by świecić już blaskiem zlimnym. 
Będę jak gwiazda wystygła — trwała 
pośród gwiazd innych.

Łódź 1957

UROBORO

%

pamięci O jca

Już kret ciął jego korzenie istnienia 
i robak drążył od zalążni owoc 
słońce od spodu zachodziło pleśnią 
kiedy on zanim wszedł na szczyt swej góry 
skąd tylko zejście następuje w otchłań 
wybuchnął nagle niczym szrapnel w locie 
ogniem istnienia tak ostro stężonym 
w jednoczesności przeżywania na raz 
wszystkiego znowu od dnia swych narodzin 
że zdarł zasłonę tę pomiędzy trwaniem 
a umieraniem

Napięciem sił ją zniszczył Ostrym odczuciem 
barw lśnień zapachu i dotyku wiatru 
skóry jabłek kobiecych włosów smaku trawy 
kryształu świtów form wszelkich radości 
brył wielokształtów 
aż sam
stał się najczystszą świadomością trwania

Górą szedł obok powietrzem i kołem 
i ziemi wnętrzem płynął rzek dnami 
w ogniu był i w kamieniu w ciepłej krwi zwierzęcej 
w soku był winorośli w rybie był i w soli 
w Nieskończoności

Kalisz 1966
Wąż Uroboro^ sym boliczny znak  czasu. (fragment poematu)

Zdjącie z  roku  1957.

Dawno już ostro-rwący wiatr 
osmagał liście moje, 
korzeniom lata dały hart, 
że mocno w ziemi stoję.

A przyjdzie nieprzyjazny dzień 
i krzów mizernych głupie syki, 
sama osłonę sobie dam 
z mej pieśni i muzyki.

Złamią lub wydrą z ziemi — ja 
na piachach też wyrosnę, 
zadepczą — to ze szczelin skał 
wstanę jak górska sosna.

„Wkładali prześladowcy miecz 
nieraz pieśniarzom w rany, 
i śladu nie ma po nich — lecz 
jest pieśń prześladowanych".

Poznań 1949 r.

DOROTA CHRÓŚCIELEWSKA

•  •  •

Tyle światów mój Boże czeka na

Świat Juliusza Cezara  
i świat Robespierre’a 
Państwo Ludwik XIV 
i państwo Kowalscy 
błogosławieni cisi
o których nikt nigdy i niczego

A światy nie mają okien 
A światy są całkiem osobne 
Więc jak rozstrzygniesz mój Boże 
jak dokonasz wyboru 
Takie to czasy gdy nikt 
nikomu nie dowierza 
a tu tyle światów
tyle światów czeka na zmartwychwstanie

tmartwychwstanie

*  #  #

Narodził się Bóg malutki 
Bóg tłuściutki różowiutki 
Aniołowie mu śpiewają 
jakich oko nie widziało 
Kupiliśmy z mężem naszej 
córce choineczkę małą

Narodził się Bóg milutki 
Bóg tłuściutki i różowiutki 
Aniołowie mu śpiewają 
jakich oko nie widziało 
Kupiliśmy naszej córce 
na choinkę gwiazdkę białą

I nikt Jego się nie boi 
U drzwi Jego nikt nie stoi 
Nasza córka swą choinkę 
włosami Aniołów stroi

Wniebogłosy Mu śpiewają 
jakich oko nie widziało 
Bo odfrunie krew od ciała 
I odfruną z ciała kości 
W swym okrutnym człowieczeństwie 
Bóg dorośnie do boskości

*  *  #

Mówisz: to Dobro a to Zło 
i słyszysz głuchy śmiech z daleka 
Lecz na Zachodzie moich ziem 
na siebie z latarenką czekam

Nocy się boję Śmierci boję 
i z krzykiem budzę się nad ranem 
Ale na wschodzie moich ziem 
są usta me niecałowane

Przeszłości moja Czyś ty była 
Czyś po pokojach tych chodziła 
Przeszłości moja czyś się śmiała 
kiedym na cały głos płakała

Przeszłości moja Czy ja byłam 
Czy dziś się sobie wymyśliłam 
i jestem tu i tam i wszędzie 
A jutro nigdzie mnie nie będzie

Lecz jeśli nie ma obu nas 
i nikt nie śmieje się z daleka 
to na zachodzie moich ziem 
też z latarenką będę czekać
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t y p  śred n io w iecz n eg o  m ia s ta  na p lan ie  
r e g u la rn e j  szach o w n icy , z ry n k ie m  
b ęd ą c y m  n a jw ię k sz y m  w  E u ro p ie  
ś re d n io w ie c z n e j ś w i a d o m i e  u - 
k s z ta łto w a n y m  a rc h ite k to n ic z n y m  w n ę ­
trz e m .

Z a b y tk o w y  zespół K ra k o w a  w  obec­
n e j  postaci je s t z a te m  s t r u k tu r ą  zło­
żoną z k ilk u  je d n o s te k  (W zgórze W a­
w e lsk ie . c e n tru m  z ry n k ie m , K az i­
m ie rz , K le p a rz  i P o d g ó rze), p o w iąza­
n y c h  ze sobą h is to ry c z n y m  u k ła d e m  
d ró g , jed n o s te k , k tó re  k s z ta ł tu ją c  się 
w  c iąg u  d z iew ięc iu  w iek ó w  s tw o rz y ły  
je d e n  in te g ra ln y  o rg a n iz m  m ie jsk i. Co 
zaś je s t w  ty m  w sz y s tk im  n a jw a ż n ie j­
sze: O R G A N IZ M  TEN  fcYJE!

P a k t  p r z e trw a n ia  i zach o w an ia  c a łe ­
go zespo łu  w  s ta n ie  a u te n ty c z n y m . z 
fu n k c jo n u ją c y m  d o d  z i s  i a  j s ta ro ­
m ie jsk im  c e n tru m , b ęd ący m  obecn ie 
a d m in is tr a c y jn y m , h a n d lo w o -u słu g o - 
w y m  i k u l tu ra ln y m  o śro d k iem  życia 
p o n ad  700- ty s ięczn eg o  m ia s ta  i ponad 
m ilio n o w e j k ra k o w sk ie j  a g lo m e ra c ji  
m ie js k ie j  je s t — rzecz  ja s n a  — n ie ­
z w y k łą  rzad k o śc ią . I  ź ró d łe m  o lb rz y ­
m ic h  tru d n o śc i o ra z  d y le m a tó w , p rz e d  ja ­
k im i f a k t  ten  p o sta w ił tw ó rc ó w  o dnow y  
K ra k o w a . P rz y z n a ć  trz e b a , że z a d a ­
n ie  m a ją  on i a rc y tru d n e .

R e w a lo ry z a c ja  S ta re g o  M iasta  je s t 
b o w ie m  p ro b le m e m , k tó re g o  n ie  da 
s ię  w  te j  chw ili o d e rw a ć  od c a ło k sz ta ł­
tu  sp ra w  zw iąza n y ch  z ro zw o jem  k r a ­
k o w sk ie j a g lo m e ra c ji  m ie jsk ie j, od 
d a lszeg o  Jej p rz e s trz e n n e g o  zagospoda­
ro w a n ia . _ „

M ów i inż. d r  K ry s tia n  S e ib e r t  — 
G łó w n y  A rc h ite k t K ra k o w a :
* -  Dziesięć la t t m u  rew aloryzacja  to 
by ł po p rostu  rem on t budynków . Dzisiaj 
rew aloryzacja  jes t kom pleksow ą odnową 
całych zespołów m iejskich . I czym ś wię* 
ce j, n ił  ty lko  „n ap raw ian ie  dom ów ". E- 
lem entem  akcji rew aloryzacy jnej sta re j 
części K rakow a stało  się pełne, kom plek­
sowe zagospodarow yw anie now ych dziel­
n ic m iasta -  organiczna d e k o n c e n ­
t r a c j a  daw nego cen trum .

D oceniły  tę  kon ieczność  n a jw y zsze  
w ła d z e . D la teg o  h is to ry czn e  juz  dziś 
u c h w a ły  B iu ra  P o lity czn eg o  R L  Ycrn .
i R ad y  M in is tró w  — z 1374 ro k u  — w  
sp ra w ie  o c h ro n y  zab y tk ó w  K ra k o w a  w  
la ta c h  1976—80, o k re ś l i ły  ró w n o cześn ie  
za ło żen ia  i k ie ru n k i da lszego , d y n a m i­
czneg o  ro zw o ju  sp o łeczno-gospodarczego  
k r a k o w s k ie j  a g lo m erac ji m ie jsk ie j
NA CZYM POLEGA ZWIĄZEK

re w a lo ry z a c ji  zespo łów  z a b y tk o w y c h  z 
p rz e m ia n a m i, ja k im  m u si u lec  ca ła  
a g lo m e ra c ja ?

P rz e d e  w sz y s tk im  o d n o w a s ta re g o  
K ra k o w a  je s t n iem o żliw a  bez u w o ln ie ­
n ia  go od sz e re g u  u c iąż liw y ch  fu n k c ji , 
k tó re  p e łn ił p rzez  w iek i — do  d z is ia j. 
B y  to  się  je d n a k  m ogło  do k o n ać , a  
w ięc  by b y ło  m o żliw e  k o m p lek so w e  u -  
p o rz ą d k o w a n ie  u rb a n is ty c z n o -a rc h ite k ­
to n iczn e  zespo łu  s ta ro m ie jsk ie g o  bez 
szkody  d la  ro zw o ju  ca łego  K ra k o w a , 
k o n ieczn e  są  liczne p osun ięc ia  w d z ie ­
d z in ie  b u d o w n ic tw a  m ieszk an io w eg o , 
k o m u n ik a c ji , h a n d lu  o raz  usłu g . Musi 
n a s tą p ić  to. co k ra k o w sc y  u rb an iśc i 
n a z y w a ją  „ d e k o n c e n tra c ją  ak ty w n o śc i

rzecz  n a jp ro śc ie j  * cłKodW o  to, że ci
w szy scy  m iesz k ań cy , k tó rz y  opuszczą  
S ta re  M iasto , k tó rz y  p rz e s ta n ą  być 
p ra c o w n ik a m i i k lie n ta m i sk u p io n y c h  
w  d o ty ch czaso w y m  c e n tru m  in s ty tu c ji , 
z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch , b iu r , sk le ­
p ó w  i p lacó w ek  u słu g o w y c h , m uszą  
p rzec ież  gdzieś p raco w ać , m ieszk ać  i 
ro b ić  z a k u p y .

P la n y  dalszeg o  zag o sp o d aro w an ia  
K ra k o w a  z a k ła d a ją  w ięc  d y n a m ic z n y  
ro z w ó j a g lo m e ra c ji . N a jw a ż n ie jsz e , k o ­
n ieczn e  e le m e n ty  teg o  ro zw o ju  to:

— rozbudow a istn ie jących  i budow a no­
w ych osiedli sa te lita rn y ch  w re jon ie  No­
w ej Huty, Skaw iny i Plaszowa.

— połączenie tych  osiedli z zakładam i 
p racy  — Istn iejącym i i nowo w ybudow a­
nym i — siecią kom unikacy jną , na k tó rą  zło­
żą się: objazdow y system  dróg dla tran sp o r­
tu  sam ochodow ego wokół cen trum  K rako­
w a, nowe przystank i kolejow e, zam knię­
c ie  ruchu  na S tarym  Mieńcie i og ran i­
czenie kom unikacji w cen trum  do czę­
ściowo podziem nych linii tram w ajow ych , 
k tó re  około roku 200(1 stw orzą sieć połą­
czeń odpow iadającą w arunkom  n iezbęd­
n ym  w prow adzenia m etra ,

— stw orzenie  szeregu cen trów  handlo­
w ych w rejonie nowych osiedli — dla 
odciążenia S tarego Miasta, k tó re  w tej 
chw ili Jest p rak tyczn ie  najw iększym  do­
m em  tow arow ym  K rakow a,

— m odern izację  system u ciepłowniczego 
cen tru m : z węglowego na gazowy, bez­
dym ny. ak um ulacy jny  i — tam  _ gdzie to 
będzie m ciii we _  na ogrzew anie z ko­
m u n a ln e j «ieci ciep lnej. B> Jednak to 
o sta tn ie  było możliwe, konieczna Jest 
dalsza rozbudow a is tn iejących  e lek trocie­
płow ni I budow a w ielk iej EC w Przew o­
zie k. K rakow a.

W ty c h  p u n k ta c h  stre szcza  się  og rom  
z a d a ń , ja k ie  w y n ik n ę ły  z f a k tu  rozpo­
częc ia ' k o m p le k so w e j o dnow y  S ta re g o  
M ia sta . O dnow y  n ie  o  in te rw e n c y jn y m , 
p ro w iz o ry c z n y m  c h a ra k te rz e . O dnow y  
k o m p le k so w e j, a w ięc  — w y c z e rp u ją -

c J t a k ie  k o m p l e k s o w e  
SPOJRZENIE

n a  p ro b le m y  K ra k o w a  b y ło  — u  sc h y ł­
k u  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  — kon ieczn e , 
choć p rzecież  trz e b a  odd ać  sp ra w ie d li­
w ość ty m . k tó rz y  ju ż  w cześn ie j um ieli 
d o s trz e c  p ro b lem y  teg o  m iasta .

K ra k ó w  b y ł p ie rw sz y m  o śro d k iem  w 
P o lsce , w  k tó ry m  pow ołano  u rząd  
k o n se rw a to ra  zab y tk ó w . Z jeg o  in ic ja ­
ty w y  o p raco w an o  p ro g ra m y  re w a lo ry ­
zac ji K ra k o w a  o ra z  zabezp ieczono  
p rz e d  zn iszczen iem  n a jc e n n ie jsz e  o b ie k ­
ty . D zia ła lność  o k re ś la n ą  m ian em  „ re ­
w a lo ry z a c ji” zap o cz ą tk o w an o  w  K ra ­
k o w ie  w  1961 ro k u  w  o p a rc iu  o sp e­
c ja ln ą  u c h w a łę  R ządu . To p ra w d a , że 
ó w czesn e  p ra c e  w s ta ry m  K ra k o w ie  
m ia ły  g łó w n ie  in te rw e n c y jn y  c h a ra k ­
t e r .  A le p ra w d ą  je s t ró w n ież , że p o d ję ­
te  w  la ta c h  1961—74 s ta ra n ia  p rzy n io ­
s ły  w ie le  t rw a ły c h  e fe k tó w , jak :

O dnow ienie W awelu, położenie now ej n a ­
w ierzchni na  Rynku G łów nym , renow acja 
W ieży R atuszow ej, B arbakanu , Bram y 
F loriańsk ie j, kościoła św . W ojciecha, Col­
legium  Maius i innych ob iektów . W su ­
m ie wydano w tym  okresie  na ratow anie 
K rakow a 1,5 m in złotych.

A le to  oczyw iśc ie  by ło  jeszcze za 
m ało . Z b y t w ie le  b o w iem  c zy n n ik ó w  
w p ły n ę ło  w  c iąg u  k i lk u  w ie k ó w  n i­

szcząco n a  n a js ta rs z ą  część m ia s ta . W 
d aw n y c h  czasach  do trw a ły c h  szkód 
p rz y c z y n iły  s ię  w o jn y  sz w ed zk ie  i 
ra b u n k o w a  g o sp o d a rk a  zaborców . N ie­
w łaśc iw e  u ż y tk o w a n ie  z a b y tk o w y c h  
dom ów , b ra k  re m o n tó w  k a p ita ln y c h , 
n ie  p rz e m y śla n e  n a d b u d o w y , n a d m ie rn e  
zagęszczan ie  ta n d e tn ie  I licho  b u d o w a ­
ny ch  — w  re jo n ie  ś red n io w iecz n y ch  
d z ia łe k  — o ficyn  (zw łaszcza na  p rz e ­
łom ie  XXX i X X  w iek u ) — o to  n ie ­
k tó re  p rz e ja w y  z łe j p o lity k i.

O in n y c h  p rzy c z y n a c h  n iszczen ia  K ra ­
k o w a  sp o ro  ju ż  p isano . K ra k ó w  m a 
b a rd zo  n ie u re g u lo w a n e  s to su n k i h y ­
d ro log iczne . K lim a t m a jed en  z g o r­
szych  w Po lsce , m ias to  leży  w  niecce, 
do k tó r e j  rzad k o  d o c ie ra ją  s iln ie jsze  
w ia try . Od czasu sp ię trz e n ia  W isły  
jazem  w  D ąbiu  i P rz e w o z iu  s ta n  w ód 
na  rzece  p odw yższy ł s ię  o  ponad  trz y  
m e try , a  w ra z  z n im  — poziom  w ód

g ru n to w y c h  w  o k o licach  K ra k o w a . 
W ilgoć z a g raża  z a b y tk o m  od dołu, 
szczegó ln ie  że w ie le  z n ich  z lokalizo ­
w an y ch  je s t  na d aw n y c h  k a n a ła c h  b lo­
k o w y ch  i p ró żn iach  ch ło n n y ch .

N a jb a rd z ie j zn an ą  g ru p ę  p rzy czy n  
zag ro żen ia  K ra k o w a  s ta n o w ią  sk u tk i  
sz y b k ieg o  1 n ie k o n tro lo w a n e g o  rozw oju  
k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j, p rz e m y słu  i 
m o to ry z ac ji. S zk o d liw e  d la  s ta ry c h  
m u ró w  są  d rg a n ia  i w s trz ą sy  w y w o ­
ły w a n e  przez  ru ch  t r a m w a jo w y  i s a ­
m ochodow y. W okolicach  K ra k o w a , a
i w  sa m y m  m ieśc ie  w zro sła  liczba za ­
n ieczyszczeń  a tm o sfe ry c z n y c h . W m ie ­
sz k a n ia c h  z a b y tk o w e j części m ia s ta  u - 
ży w a  się  — 1 co gorsze będzie  się  je ­
szcze u ży w ać  — o k . 40 ty s ięc y  p ieców  
o p a la n y c h  k ie p sk im , m ocno zas ia rc zo ­
n y m  w ęg lem .

C oraz w ięce j gazów  i p y łó w  e m itu ­
ją  k ra k o w sk ie  i p o d k ra k o w sk ie  z a k ła ­
d y  p rzem y sło w e . N ieom al sy m b o liczn y  
pod ty m  w zg lęd em  je s t p lu ją c y  c za r­
n y m  d y m e m  k om in  „ P o lfy ” w  n a j ­
b liższy m  są s ie d z tw ie  W aw e lu : te n  m a­
ło  b u d u ją c y  o b ra z e k  m ożna zobaczyć 
na  z n an y m  film ie  A. B och en k a  — 
„ W a rs tw y  czasu ” . A le ta k ż e  — w  s a ­
m e j n a tu rz e .

Od py łów , sp a lin  1 gazów  n iszczeje  
p o w ie rzch n ia  zab y tk o w y c h  b u d o w li. 
R zeźby  i d e ta le  k a m ie n n e  o sy p u ją  
s ię  w  py ł, z a m ie n ia ją  s ię  — n a  po ­
w ró t — w  b e z k sz ta łtn y  k am ień .

D O  TYCH ZNANYCH  
PROBLEMÓW

d o łączy ły  s ię  n ow e. te , k tó re  w y n ik n ę ­
ły  ju ż  podczas ro zpoczętych  p rzed  
tiz e m a  la ty  na w ie lk ą  s k a lę  p ra c  r e ­
w a lo ry z a c y jn y c h . S ą  to  k ło p o ty , k tó ­
re  s ta ły  s ię  pow odem  zah a m o w a ń  ( o - 
późn ień  w  p ra c y  in s ty tu c ji  o d p o w ie ­
d z ia ln y ch  za o d n o w ą  K ra k o w a . W 
u św ia d o m ie n iu  w ład zo m  i sp o łe czeń ­
s tw u  ty c h  tru d n o śc i w ie lk ą  ro lę  o d e­
g ra ła  k a m p a n ia , k tó r a  p rze to czy ła  się  
w  1978 ro k u  p rzez  śro d k i m asow ego  
p rz e k a z u  (o p o trzeb ie  r a to w a n ia  K r a ­
kow a p isa ły  ró w n ież  „O dg łosy”  — w  
n r  7 i 30 z 1978 r.).

O k aza ło  s ię  bow iem , że n ie  w szy stk o  
d a  sie  w cze śn ie j p rzew id z ieć . Z ak res  
p rac  w  n ie k tó ry c h  o b ie k ta c h  je s t 
w ięk szy  n iż  p lan o w an o . S po w o d o w ały  
to  o d k ry c ia  k o n se rw a to rsk ie  i a rc h e o ­
log iczne d o k o n y w a n e  w  tr a k c ie  re m o n ­
tów . Z te g o  w ła śn ie  pow odu  u le g ł w y ­
d łu ż e n iu  m . in. cy k l p ra c  w  s ły n n y m  
„ W ie rz y n k u ” . O d k ry to  ta m  e le m e n ty
0  d u ż e j w arto śc i, m . in . ponad  b a ro ­
k o w y m  sk le p ie n ie m  p ię k n y , go ty ck i, 
d re w n ia n y  s tro p . T e  o d k ry c ia  w y m a ­
g a ją  d o d a tk o w y ch  b a d a ń , a często  
s t iw ia ja  k o n se rw a to ró w  p rz e d  pod­
s ta w o w y m  d y le m a te m : co w y o d rę b n ić
1 p o zostaw ić  na  m ie jscu , a  co — jeżeli 
się  da — p rzen ie ść  do m u zeó w ? N ie­
k tó ry c h  d ecy z ji pozazdrościć  m ó g łb y  
k o n se rw a to ro m ... S alo m o n .

A je s t  n ad  czym  d y sk u to w a ć . K ażd y  
d zień , k ażd a  n iem al k a m ie n ic z k a  p rz y ­
nosi now e o d k ry c ia . R azem  z n im i 
w z ra s ta  liczba  tzw . ru ch o m y ch  z a b y t­
ków . N a oko ło  pół m ilio n a  o b licza  się 
w  te j  ch w ili liczbę w szy stk ich  m alo ­
w id e ł śc ien n y ch , d e ta l i  a rc h ite k to n ic z ­
nych  i e le m e n tó w  rz e ź b ia rsk ic h , de­
k o ra c ji s z tu k a to rs k ic h . s tro p ó w , e le ­
m en tó w  s to la rk i d rzw i i ok ien  o raz  
ś lu sa rk i a r ty s ty c z n e j , sp rzę tó w  1 w y ­
tw o ró w  d aw n e g o  rzem io sła .

N ie p rz e w id z ia n e  tru d n o śc i w y w o ła ła  
ró w n ież  obecność w ie lu  n ieczy n n y ch  
dołów  ch ło n n y ch , k a n a łó w  b lokow ych , 
p różn i i o su w isk . P rz ed  rem o n tem  P a ­
łacu  S ask ieg o  p rz y  ul. S o lsk ie j, gdzie 
m ieśc i s ię  ho te l „ J u w e n tu r ” , p rzygo­
to w an o  ca łą  d o k u m e n ta c ję  z w y ją t­
k ie m  b a d a ń  podłoża. I co s ię  okazało? 
Ano, że w  k ilk u  m ie jsca ch  fu n d a m e n ­
ty  w iszą  w  p ró żn i. T e ra z  p o d b ija ją  te

fu n d a m e n ty  — n a  g łębokości 15 m e t­
ró w  pod z iem ią  i w  b ard zo  t ru d n y c h  
w a ru n k a c h  — g ó rn icy  z B y to m ia . T e r ­
m in  u k o ń czen ia  p rac  p rz e su n ą ł się  
je d n a k  o  d w a  la ta .

P o d z iem n y  św ia t K ra k o w a  m a w ięc
— ja k  w idać  — w cale  n ie m a ły  w p ły w  
na to, co d z ie je  się  na p o w ie rzch n i, 
Z n iszczen ia  k a n a łó w  są  ta k  duże , że 
w  n ie k tó ry c h  m ie jsca ch  ja k  np. pod 
u licą  F ra n c isz k a ń sk ą  — w id ać  było  
przez  p rz e św itu ją c e  s tro p y ... t r a m w a ­
jow e szyny . O becn ie  w zab ezp ieczen iu  
kanałóy f w sp ó łp ra c u ją  g ó rn icy  i n a u ­
kow cy . U tw orzono  Z espół do S p ra w  
Z abezp ieczen ia  Podłoża — pod k ie r u n ­
k ie m  w y b itn e g o  sp e c ja l is ty  p rof. 
Z b ig n iew a  S trz e le c k ie g o  z AGH.

In n e  p ro b lem y  n a s trę c z a ją  w y k w a ­
te ro w a n ia  lo k a to ró w  zab y tk o w y ch  po­
m ieszczeń. P oza o b rę b  Ś ró d m ieśc ia  
trz e b a  w y p ro w ad z ić  w ie le  U ciążliw ych 
zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  i u sługo­
w ych , sk ła d ó w  i m ag azy n ó w . O g ra n i­
czen ia in w e s ty c y jn e  n ie  p o z w a la ją  na 
b u d o w ę w y s ta rc z a ją c e j  liczby  now ych  
o b iek tó w . A ty m czasem  m ia stu  po­
trz e b a  roczn ie  ś red n io  10 ty s ięc y  m e­
tró w  k w a d ra to w y c h  d o d a tk o w e j po­
w ie rzch n i.

N ie u re g u lo w a n o  jeszcze zasad  go­
sp o d a rk i o p u szczan y m i lo k a la m i. Z a­
b y tk o w ą  s u b s ta n c ją  K ra k o w a  a d m i­
n is t ru je  w  te j  ch w ili k i lk u s e t  w łaś­
cicieli! P rz y  ty m  nie d a ją  oni g w a­
ra n c ji  w łaśc iw eg o  u trz y m a n ia  ty c h  o- 
b iek tó w  S tąd  b u d y n k i z a b y tk o w e  b ę ­
dą  s to p n io w o  p rz e jm o w a n e  przez  p a ń ­
s tw o w ą  a d m in is tra c ję . J e s t  sp ra w a  o- 
c z y w is tą , że o b sz a r  s ta ro m ie jsk i K ra ­
k o w a , u z n a n y  za d z ied z ic tw o  k u l tu r a l ­
n e  ca łeg o  n a ro d u , p o w in ien  i w ro zu ­
m ie n iu  p ra w n y m  s ta ć  s ię  jego  w łasn o ś­
cią.

O s k u tk a c h  in n y ch  n ie d o m ag ań  w  
b io rs tw  zaan g a żo w an y ch  w  re w a lo ry z a -  
n acze ln ik  d z ie ln ic y  Ś ró d m ieśc ie  i p e ł­
nom o cn ik  p re z y d e n ta  m ia s ta  do sp ra w  
od n o w y  K ra k o w a  w  je d n e j osobie — 
m g r W ojciech  H y d zik :

— w  trak c ie  p rac uw idocznił się brak  
koordynacji w szystkich zaangażow anych 
w akcję  przedsiębiorstw . W wielu p u n k ­
tach  rozszerzano sztucznie fro n t inw e­
stycy jny , tak  że w końcu przekroczył on 
możliwości przerobow e w ykonaw ców . W 
efekcie wiele budynków , w części Już 
w ykw aterow anych , zbyt długo czekało na 
ekipy rem ontow e. S przyjało  to m iędzy 
innym i rabunkom  zabytkow ych w nętrz. 
7. innych  przyczyn opóźnień trzeba  w y­
m ienić system  w ew nętrznych rozliczeń 
przedsiębiorstw , k tó ry  prom ow ał w nieko­
rzystny  sposób proste, a kosztow ne czyn­
ności budow lane K łopotliw a zaś ,,wy- 
kończeniów kę’* odkładano często na plan 
dalszy...

D z is ia j w ła d z e  K ra k o w a  I p rz e d s ię ­
b io rs tw  z a an g a żo w an y ch  w  re w a lo ry z a ­
c ję  z a p e w n ia ją , że c a ły  p roces zosta ł 
w  d u ż y m  sto p n iu  sk o o rd y n o w a n y . N a­
s tą p iła  k o n c e n tra c ja  rob ó t na  n a jw a ż ­
n ie jsz y ch  o d c in k ach . U p o rząd k o w an o  i

p rzy śp ieszo n o  zapóżn ione rem o n ty ...
N acz e ln ik  W . H yzik  s tw ie rd z a :

— Odeszliśm y od dyskusji tłum aczących 
niem ożność w ykonania, obow iązują dy ­
skusje  prow adzące do pozytyw nego efektu.

A sk o ro  ta k , to
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d la  r a to w a n ia  K ra k o w a  i nad  czym  
p ra c u je  się  d z is ia j.

N a czym  — w n a jw ię k sz y m  sk ró c ie
— polega „k o m p lek so w o ść” po d e jm o ­
w a n y c h  w a k c ji  r e w a lo ry z a c y jn e j 
p rac?

M iędzy  in n y m i na ty m , że — jak  
w y ja ś n ia  d y re k to r  W y d z ia łu  O ch ro n y  
Z a b y tk ó w  UM  K ra k o w a  m g r  J e rz y  
K ossow ski — p o rz ą d k o w a n ie  zab y tk ó w  
o d b y w a  się  w k o le jn y c h  se k to ra c h  u r ­
b a n is ty c zn y ch  (S ta re  M iasto , W aw el,

K a z im ie rz  ze S tra d o m ie m , Podgorze), 
a  w  ich  o b rę b ie  — w  tzw . „b lo k a c h ” 
zab u d o w y , o b e jm u ją c y c h  o b sz a ry  o- 
b rzeżone c z te re m a  u licam i (k w a rta ły ) . 
P rz ed  p rz y s tą p ie n ie m  d o  re m o n tu  
p rz e p ro w a d z a  się  w  poszczegó lnych  
b lokach  w ie le  n ie zb ęd n y ch  p rac : od 
in w e n ta ry z a c ji  i b a d a ń  geo log icznych  
począw szy , p rzez  e k sp e rty z y  sp e c ja l i­
styczne: k o n s tru k c y jn e  i m ykolog icz- 
ne, aż  do b ad ań  a rch eo lo g iczn y ch  i 
k o n se rw a to rsk ic h .

W szy stk ie  one w y m a g a ją  p rzy g o to ­
w an ia  p e łn e j d o k u m e n ta c ji  — d la  
k ażd eg o  o b ie k tu . N ie m ożna zapo­
m nieć  o żad n y m  z e le m e n tó w  (tak  ja k  
zap o m n ian o  w  k ilk u  w y p a d k a c h  o 
b ad an iach  podłoża). J a sn e  w ięc, że sam  
proces p rzy g o to w aw czy  m usi być d łu ­
gi. Na p rz y k ła d  k o n se rw a to rz y  m uszą 
w ziąć  pod u w a g ę , że w k ażd y m  w y ­
p ad k u  będą m ieli do  czy n ien ia  n ie z 
ja k im ś  jed n o lity m  s ty le m  ale  z n a ­
s trę c z a ją c ą  m oc p ro b lem ó w  n au k o w y ch
— is tn a  m o za ik ą  s ty ló w . P rz e d m io te m  
o c h ro n y  k o n s e rw a to ra  są n a to m ia s t 
e le m e n ty  od g o ty k u  po X X  w iek .

Co ju ż  k o n k re tn ie  w  K ra k o w ie  zro ­
biono? N iech  m ó w ią  liczby .

W o k re s ie  od rozpoczęcia  rea lizac ji 
u c h w a ły  R ad y  M in is tró w  w y k o n an o  w 
s ta ro m ie jsk ie j  d z ie ln ic y  K ra k o w a  31 
k o m p lek so w y ch  rem o n tó w  b u d y n k ó w . 
28 rem o n tó w  częściow ych  o raz  p race  
e le w a c y jn e  na  g łó w n y ch  c iąg ach  h a n ­
d lo w y ch  1 u s łu g o w y c h  S ta re g o  M iasta . 
W ydano  n a  ten  cei ok. 600 m in  zło­
ty ch  p rz y  czym  gros te j  k w o ty  p rz y ­
p ad a  na la ta  1976—77.

S pośród  w ażn ie jszy ch  e fe k tó w  tych  
p rac  trz e b a  w y m ien ić : S u k ien n ice , 
K ram y  D o m in ik ań sk ie , b u d y n k i za ­
b y tk o w e  — M ały  R ynek  4 (siedziba 
K M P iK , S to la rs k a  15 (siedziba K o n ­
su la tu  F ra n cu sk ieg o ). W iślna  2 (siedzi­
ba k lu b ó w  tw ó rc z y c h  „ K u źn ica” i 
„ F o ru m ” ) i in . P o  k o m p lek so w y m  re ­
m oncie o d d a n o  ty lk o  9 k a m ie n ic . O 
ty m , że to  jeszcze je s t n ie w ie lk a  licz­
ba n iech  św ia d czy  fa k t , iż w  o b ręb ie  
P la n t  i K a z im ie rza  z in w e n ta ry z o w a n o
i z a k w a lif ik o w a n o  do o ch ro n y  k o n se r­
w a to r sk ie j  aż 460 o b iek tó w  a r c h i te k tu ­
ry . T w szy stk ie  o n e  m uszą  zostać odno­
w ione.

O siąg n ięc ia  ro k u  1978 m ogą je d n a k  
budzić  o p ty m izm . W ro k u  ty m  p lan  
rzeczow y  (a nie ty lk o  f in an so w y !), o- 
b o jm u ją c y  re m o n t 41 o b iek tó w  w ty m
9 w  k o m p le k so w y  sposób zostan ie  — 
po raz  p ie rw sz y  — w y k o n an y . Do 
końca p a ź d z ie rn ik a  1978 r z re a liz o w a ­
no bow iem  aż  93,6 p ro cen t rocznego 
p la n u  — k o sz tem  340 m ilio n ó w  zło­
tych .

Z akończone zo s ta ły  k o m p le k so w e  r e ­
m o n ty  w  k am ien icach : p rz y  u l. F lo­
r ia ń sk ie j  11. na S ta ry m  R y n k u  14 
(„D om  P o lo n ii”), p rzy  u licy  K an o n i­
czej 5 | 7, S z e w sk ie j 4 i B ra c k ie j 13. 
W y k o n an o  ró w n ież  12 re m o n tó w  częś­
ciow ych  1 odnow iono  9 e le w a c ji.

A k tu a ln ie  p race  re w a lo ry z a c y jn a  
k o n c e n tru ją  się w b lo k u  25, tj. w  
czw oroboku  u lic : S to la rsk ie j. S ie n n e j, 
R y n k u  G łó w n eg o , G ro d z k ie j, P lacu  
D o m in ik ań sk ieg o , o ra z  w b lo k u  30, t j .  
w  czw oroboku  u lic G ro d z k ie j. pU 
W iosny L udów , B ra c k ie j, R y n k u  G łó w ­
nego o raz  w re jo n ie  u licy  K an o n icze j, 
k tó ra  n ie b a w e m  s ta n ie  się  g łó w n y m  
p lacem  budow y. P rz y g o to w u je  się  ro­
bo ty  w n as tęp n y m  b loku  (4) o ra z  m o­
d e rn iz a c ję  o św ie tle n ia  u lic w  o b rę b ie  
P la n t .

W p ro je k ta c h  p rac  na  la ta  1979—80 
p rz y ję to  zasadę  re w a lo ry z a c ji  s e l e k ­
t y w n e j .  O znacza to  k o n c e n tra c ję  
p rac  w  w y m ien io n y ch  b lo k ach  p rzy  
rów n o czesn y m  w y k o n y w a n iu  robó t r e ­
m o n to w y ch  w  o b ie k ta c h  s z c z e g ó ł -  
n  i e zag rożonych . W o k re s ie  ty m  p la ­
n u je  się  odnow ić  d w a  razy  ty le  o - 
b iek tó w  co w la tach  1976—77. Ł ączne 
n a k ła d y  finansow e w yn iosą  702 m ilio ­
ny z ło tych , co stan o w i 2 0 -p ro cen to w y  
w z ro st w sto su n k u  ro czn y m  ( ^  c a ły m  
p lan ie  5 - le tn im  p rzeznacza  się  na r e ­
w a lo ry z a c ję  1 m ld  400 m in  z ło tych ).

D zięki ty m  n ak ład o m  w y re m o n tu je  
się  i zabezp ieczy  44 o b ie k ty , zaś rozpo­
cznie się  re m o n ty  w  68 o b ie k ta c h . 
W śród w ażn ie jszy ch  o b iek tó w  zap lan o - 
w an y ch  do  u kończen ia  i o d d an ia  z n a j­
d u ją  się : bo te ł „P od  R óżą” , b u d y n k i p rz v  
u l. M ik o ła jsk ie j 2 i 4, S to la rs k ie j  7, 
zespó ł o ficyn  w M ałym  R y n k u  2 i 4, i 
p rzy  ul. M ik o ła jsk ie j 3, W ieża M a riac ­
k a , k tó ra  na raz ie  op lec iona  jest m i­
s te rn ie  k o ro n k ą  ru sz to w ań , b u d y n k i 
p rz y  u licach  K an o n icze j fi i 9, S ie n n e j 
7 1 p rzy  R y n k u  G łó w n y m  15/16.

P e rsp e k ty w ic z n e  p la n y  p rz e w id u ją , 
że w la tach  1981—85 n a k ła d y  na r e ­
w a lo ry z a c je  K ra k o w a  w yn iosą  1.5 m ld  
z ło ty ch . K a p ita ln y m i rem o n tam i o b e j­
m ie się  k o le jn e  c z te ry  k w a r ta ły  ś re d ­
n io w ieczn e j zabudoW y w o b ręb ie  P la n t . 
P ro g ra m  na te  la ta  p rz e w id u je  ró w ­
nież  po czą tek  p rac  na K az im ie rzu  — 
w  re jo n ie  u lic  S z e ro k ie j. K upa i A u­
g u s tia ń sk ie j. N ieza leż n ie  od re w a lo ry ­
zacji o b iek tó w  m ie sz k a ln y c h , k o n ty n u o ­
w a n e  będą  p ra c e  k o n se rw a to rsk ie  w 
in n y ch  zespo łach  i b u d y n k a c h  z a b y t­
k o w y ch : na W aw e lu , w kościele  M a­
r ia c k im . kośc ie le  św . św . P io tra  1 
P a w ła  w  zam k u  w N iepołom icach  i 
K rzesz o w icach , w P a łacu  D ecjusza w 
W oli J u s to w sk ie j ,  P a łacu  w K a rn io w i-  
cach , D w orze w  B ran iew icac h  i in.

Z d o ty ch czaso w y ch  an a liz  w y n ik a , że 
p rz e ró b  w ra m a c h  od n o w y  zespołów  
za b y tk o w y c h  K rak o w a  pow in ien  w yno­
sić roczn ie  ś re d n io  p ó ł  . m i l i a r d a  
zło tych . J e s t  to — ja k  s tw ie rd z a ją  
sp e c ja liśc i — w ie lk o ść  o p ty m a ln a , je ­
żeli p rzy  ty m  chce  się  zachow ać w y ­
dolność fu n k c ji S ta re g o  M iasta  ja k o  
h an d lo w o -u słu g o w eg o  c e n tru m . O czy­
w iśc ie  — do  pew n eg o  ty lk o  czasu .

W sa m y m  ty lk o  o b ręb ie  P la n t  z n a j­
d u je  się 38 ..b lo k ó w ” . P rz y  za łożen iu  
k o m p le k so w e j rea liz a c ji p ro g ra m u  
odnow y  K ra k o w a  i ś red n io  p ięc io le t­
n im  o k re s ie  re w a lo ry z a c ji  jed n eg o  
„ b lo k u ” u rb a n is ty c z n e g o , co ro k u  po­
w in n o  się  o d d aw ać  j e d e n  g o t o w y  
„ b l o k ” .

P o n iew aż  „b lo k ó w ” p rzezn aczo n y ch  
do re w ą lp ry z a c ji  je s t  w  su m ie  80, 
ła tw o  ob liczyć, że c a ły  proces re w a ­
lo ry zac ji zab y tk o w eg o  c e n tru m  K rak o ­
w a p o trw a  o k o ł o  80 l a t .  C z y ta ją ­
cym  te  słow a (a i p iszącem u  je...) n ie  
d a n e  w ięc  ju ż  będzie  u jrz e ć  p e r łę  
m ia s t w  je j  n ow ej szacie .

C z y te ln ik a  z a in te re su je  je d n a k  za­
p ew n e , co z n a jd z ie  się  w odn o w io n y ch  
p o m ieszczen iach . O tóż w iększość z 
n ich  — ; je s t to  chyba słu szn e  za ło ­
żen ie  — p rzezn aczy  się  d la  s to w a rz y ­
szeń  tw ó rczy ch , o rg a n iz a c ji k u l tu r a l ­
n y ch , o św ia to w y ch  i spo łeczn y ch , p la ­
có w ek  n a u k o w y c h , a  ta k ż e  h an d lo w o - 
u s łu g o w y c h  i rzem ieś ln iczy c h  p rzed e  
w sz y s tk im  n a tu ra ln ie  zw iąza n y ch  z 
tu ry s ty k ą .  C oś s ię  p rzecież  ty m  p ięc iu  
m ilionom  tu ry s tó w  o d w ied za jąc y ch  w 
ro k u  K ra k ó w  n a leży . S z e re g u  s k le ­
pów  zw ią z a n y c h  tr a d y c ją  ze S ta ry m  
M iastem  nie m ożna by ło  p rzen ieść . 
T ra d y c ję  k u p ie c k ą  u sz an o w an o  pozo­
s ta w ia ją c  na s ta ry m  m ie jscu  zn an y  w  
K ra k o w ie  S k le p  S za rsk ieg o . P odobny  
los sp o tk a  inn e , ró w n ie  ren o m o w an e  
f irm y .

P o  u su n ię c iu  liczn y ch , a z n a jd u ją ­
cych s ię  w  fa ta ln y m  s ta n ie  te c h n ic z ­
ny m  o ficy n  — z p rze ło m u  X IX  i XX 
w ie k u  — z a b y tk o w e  podw órce go ty c­
k ich , re n e sa n so w y c h  i b a ro k o w y ch  k a ­
m ien ic  s ta n ą  s ię  w 'ę k sz e  i ja śn ie jsze . 
M yśli się  o ty m , by o żyw ić  je  w e w n ę t­
rzn y m i c iągam i h an d lo w y m i w rodza­
ju  is tn ie jące g o  ju ż  P asażu  B ie lak a . 
In n y  p rz y k ła d . P oprzez  b lo k ” 4 p ro­
w ad z iła  p rzed  la ty  w e w n ę trz n a  u licz ­
ka. P ro je k ta n c i  p ro p o n u ją  p rzy w ró c ić  
ją  i w y k o rz y s ta ć  na cele  h a n d lo w e . 
P rz y b y łb y  w te n  sposób  S ta re m u  M ia­
s tu  jeszcze je d e n  u roczy  zau łek . T a ­
k ich  m ożliw ości ju ż  te ra z  zau w a ża  się 
w ięce j (np, w  n ie k tó ry c h  p o d w ó rk ach
— po p rz y k ry c iu  ich d a c h e m  — po­
w s ta n ą  tzw  „ogrody  z im o w e”). S ta re  
m u ry  z w o lna  o d s ła n ia ją  sw o je  t a ­
jem n ice . R edzie 'eh  co raz  w ięcej.

„CRACO VIA  TOTIUS 
PO LO W A F URBS...

— głos! n ao is  na m u rz e  s ie d e m n a s to ­
w iecznego  P a ła e u  W ielopo lsk ich . w 
k tó ry m  d z iś  m a sw o ja  s ie d z ib ę  U rząd  
M iasta  p rz y p o m in a ją c  czasy. gdy K ra ­
ków  b y ł sto lica  P o lsk i. W ielu  m iesz­
k ań có w  K ra k o w a  nosi w  pam ięci ten  
f ra g m e n t  ła c iń sk ie g o  h as ła .

A p rzec ież  o  ty m . że K ra k ó w  
trz e b a  ra to w a ć , p rz e k o n a n i są  w szys­
cy P o lacy . I choć odnow a K ra k o w a  
je s t  — co p o d k re ś lił  w czasie  n ie d a w ­
nego sp o tk a n ia  z d z ie n n ik a rz a m i za- 

s te n ca  członka B iu ra  P o llty czn p g o  K C  
P Z P R  T s e k re ta r z  K o m ite tu  K ra k o w ­
sk ie g o  P Z P R  -  K az im ie rz  B a rc ik o w - 
sk i — sp ra w ą  p rzed e  w szy stk im  k r a ­
kow sk ą . od ca łego  po lsk ieg o  n a ro d u  o- 
czek iw a n a  jes t d la  n ie j życzliw ość.

S m łe c z n v  ru ch  o d n o w v  K ra k o w a  nie 
pó jdzie  na m a rn e . P ie rw sz y m  tego  do ­
w odem  iest f a k t  p rzezn acze n ia  d o ty c h ­
czas ze b ra n y c h  su m  na re s ta u ra c ję  
z a b y tk o w e j k a m ie n ic y  p rzy  u licy  K a­
n on iczej n u m e r  9. P o w sta n ie  w  n ie j 
M uzeum  im ie n ia  S ta n is ła w a  W y sp iań ­
skiego.

TOMASZ SO LD EN H O FF

RZECZ KRAKOWSKA-RZECZ POLSKA

Foto: W . Pory a



KONRAD FREJDLICH

LISTY
DO „SZPILEK11

W warszawskim tygodniku „Szpilki” , redagowanym przez Wi­
tolda Filiera, ukazuje się od pewnego czasu cykl publikacji zaty­
tułowanych skromnie „Listy do Warszawy” i sygnowanych naz­
wiskiem Roman Corzelski (Łódź). Znając przebogatą konkurso­
wą twórczość Gorzelskiego, zwłaszcza wiersze o tematyce łódz­
kiej, w której akcentuje szacunek i miłość do rodzinnego miasta 
można by podejrzewać, że w owych „Listach do Warszawy” re­
dakcja „Szpilek” nadużyła po prostu nazwiska zawodowego 
laureata. Ponieważ jednak, mimo upływu czasu, nie ukazał się 
ze strony Romana Gorzelskiego żaden protest, ponieważ „Listy” 
ukazują się w dalszym ciągu, przynosząc nowe porcje błota, nie 
możemy mieć wątpliwości, że poeta Gorzelski i paszkwilant Go- 
rzelski stanowią tę samą osobę.

Muck fiction

W  iedm v.m  z  o s ła w io n y c h  . .L is tó w ” 
R o m a n  G o rz e ls k i  z a u w a ż a  o r a * * >r"  
n ie :  „ P r a s n e  p rz y p o m n ie ć , i e  w s z e ł-  
k ie  z b ie ż n o ś c i d o ty c z ą c e  o só b  o r a z  s y ­
tu a c j i  s a  m o im  c z c z y m  w y m y s łe m , 
c z y li  p r z y p a d k o w e . D la te e o  e w e n tu ­
a ln e  p rc te n s .ic  i n s ty tu c j i  o r a z  o só b  
b e d e  u w a ż a ć  z a  b e z p o d s ta w n e ” . 
P o k r y w a  i ac  w  te n  s p o s ó b  tu p e te m  
s t r a c h  p rz e d  od  o o  w ied  zi a ln o ś c i  a  G o - 
rze ilsk i ro a w i Ja sw o i a  m e to d e  o p lu ­
w a n ia  i o c z e r n ia n ia  w s z y s tk ie g o . _ co 
łó d a k ie . k tó r a  m o ż n a  b e e  n a .im n ie j-  
s z e i  p r z e s a d y  n a z w a ć  „ m u c k  f i c t io n ” 
(od a n e ie l s k ie a o :  m u c k  —  ffn ó i, n a ­
w ó z . b ło to ) . I  ie ś l i  n ie  d o c h o d z i w  
n ie i  d o  p e r f e k c j i ,  t o  t y lk o  n a  s k u te k  
z b v tn ie i  s k ło n n o ś c i  d o  d o ip o w ia d a n  a, 
k t ó r a  nem ie z a m ie r z o n y  e f e k t .  G o ­
r z e ls k i .  k tó r y  i e s t  n a  b a k ie r  z  lo g  k ą  
z a p o m in a  w id o c z n ie , że  „czc zy  w y -  
m y isł” t o  w c a le  n ie  t o  s a m o  o o  p r z y ­
p a d k o w a  z b ie ż n o ś ć  f a k tó w . U G o rz e l-  
s k ie e o  ^ re s z ta  f a k ty  n ie  s a  w c a le  
p r z y p a d k o w e ,  t r l k o  d o b r a n e  c e lo w a , 
i a k  c h o ć b y  w s p o m n ie n ie  w  p u b l ik a c j i  
„ I ta l io ,  t u  I lo l ly łó d ż ” o  s p o rz e  s a d o ­
w y m  o p e r a to r a  W (ie ż a n a )  z r e ż y s e ­
r e m  F (e r id u n e r r .  E ro le m )  —  o k a ż m y  
s ie  m n ie j  s u b te ln i  od  G o rz e ls k ie g o  i 
u i a w n i i m y  o r a w d z iw e  n a z w is k a .  P i ­
sa *  o n :

„ A  b y ło  to  t a k  —  j a k  tw ie r d z i  j e d ­
n a  zc  s t r o n  w  s a d z ie  w o je w ó d z k im . 
R e ż y s e r  m ia ł  p o m y s ł,  o p e r a to r  m ia ł 
c h o d y  n a  Ł ą k o w e j .  O d  s ło w a  d o  
s ło w a  i n a o !sa li  a r c y d z ie ło ,  t.i. o p o ­
w ie ś ć  n t .  ..B ła sz c z y k " . F ilm  z o s ta ł  
p r z e r o b io n y  p rz e z  ie d n e e o  zc  w s p ó ł­
a u to r ó w  na  s z tu k o  t e a t r a l n a  — 1 p o ­
m in ię c ie m  d r u e ic e o .  Z a d a n ie m  sa d u  
j e s t  o d s z u k a n ie  w in n e iro  i u k a r a u ic  
eo  e r z v w n a .  A ty m c z a s e m  s a le  n r  
213 w  iu te j» z v m  sa d z ie  w v n e łn i ły  p o ­
p u la r n e  n o s ta c ic  z n a n e  t  f i lm u , t e a ­
t r u .  f i lh a r m o n i i  I l i t e r a t u r y  n ie  l i ­
c z ą c  s c e n o e r a fó w  i >ch p rz y ja c ió ł  
sn o d  z n a k u  p a le ty .  O ra z  p rz y ja c ió łe k .  
T e n  o s o b l iw y  . .p la s r la t- s h o w ’' to rz y  
s ie  n o d  d y k ta n d o  u ro c z e  i p a n i  s ę ­
d z in y .  k tó r a  m a  s z c z e ra  c h e ć  w y d a ć  
s o r a w ic d ł lw y  w y ro k , a le  n a w ie d ź  a r -  
ty s ty c z " o - s n « b is tv c z n a  I lo lly łn d z i  rnb i 
w s z y s tk o . a b v  t a  r e w ia  n ie z w y k ła  
t r w a ł a  w  n ie s k o ń c z o n o ść .”

N ib y  w s z y s tk o  p r a w d a ,  a le  k ie d y  
w c z y ta ć  s ie  w  te n  c y ta t ,  to  c z ło w ie k  
m a  1ak iś  n ie s m a k . N ie  d la te e o .  że  n ie ­
c h lu j s tw o  ie z v k o w e  k w a l i f i k u ie  co 
d r u e i e  z d a n ie  G o rz e ls k ie e o  d o  ..S zp i­
l e k ” w ła ś n ie . e d z ie  ie s t  p rz e c ie ż  so e - 
c i a ln a  ri b r v k a  ..T o  sie  n a d a je  do  
„ S z p i le k ” . B o  ia k  n a  p r z y k ła d  p r z e ­

ro b ić  f i lm  n a  s z tu k ę  t e a t r a l n ą ?  C zy 
p o c ią ć  c e lu lo id  n a  d r o b n e  k a w a łe c z k i
i r o z rz u c a ć  w ś ró d  p u b l ic z n o ś c i  o d ­
w ie d z a ją c e j  t e a t r ?  C h c ia ło b y  s ie  le ż  
w ie d z ie ć , k tó r y  to  sa d  c y w iln y  o r z e ­
k a  k a r y  g r z y w n y , g d y ż  n ie z b ę d n a  
j e s t  i n te r w e n c ja  M in i s te r s tw a  S p r a ­
w ie d liw o ś c i ,  a b y  u k r ó c ić  p o d o b n ie  
b e z p r a w n e  p r a k ty k i .

A le  n ie  c z e p ia jm y  sie  d ro b ia z g ó w . 
J e s t  o rz e c ie ż  coś z n a c z n ie  p o w a ż n ie j ­
sz eg o . c o  s ta w ia  r e la c ie  G o rz e ls k ie g o  
w  d w u z n a c z n y m  ś w ie t le  w s k a z u ją c ,  
c o  n a iim n ie i. na  n a d u ż y c ie  d o b ry c h  
o b y c z a jó w . O tó ż  w e  w s p o m n ia n e j  
s p r a w ie  G o rz e ls k i  w y s tę p o w a ł  w  s a ­
d z ie  w  c h a r a k te r z e  ś w ia d k a  ie d n e j  ze 
s t r o n .  D r u e a  s t r o n a  z a k w e s t io n o w a ła  
ie^o  p r a w d o m ó w n o ś ć  i o k o lic z n o ść  ta  
ie s t  p r z e d m io te m  b a d a n ia  s ą d u . 
ś w ia d e k ,  n a  k tó r e g o  G o rz e ls k i  s ię  
o o w o łv w a ,ł. s łó w  ie e o  niie p o tw ie rd z i!  
’ p r o b le m  p r a w d o m ó w n o ś c i  R o m a n a  
G o r z e ls k ie e o  p rz e d  s a d e m  ie s t  w c ią ż  
ie s z c z e  o tw a r ty .  M y ś lę , że  d o  c z a s u  
d e f in i ty w n e g o  w y ja ś n ie n ia  te i  k w e ­
s t i i  G o rz e ls k i  p o w in ie n  p r z y n a jm n ie j  
m ilc z e ć  n a  t e m a t  p ro c e s u ,  k tó r e g o  
s ta l  s ie  u c z e s tn ik ie m .

S z k o d a  z a ra z e m , że  r e d  a k c ia  „ S z p i­
l e k ” u m ie ś c iła  w  te k ś c ie  G o rz e ls k ie -  
P.o k a r y k a t u r y  H e n r y k a  K lu b y . K a ­
z im ie r z a  D e jm k a  i P io t r a  H e r t l a .  S p o ­
só b  . .w ła m a n ia ” m o ż e  s u g e ro w a ć , że 
to  w ła ś n ie  o n i  m a ia  coś w s p ó ln e g o  
ze  snryrem  o k tó r y m  t a k  m etm ie  n a ­
p is a ł  G o rz e ls k i .  A o rz e c ie ż . r e d a k to ­
rz e  F i l ie r ,  c h y b a  n ie  o to  p a n u  c h o ­
dziło ?

Ręce opadają

K ie d y  s ie  c z y ta  c ię ż k ie  d o w c ip y  
G o rz e ls k ie e o  n a  t e m a t  Ł o d z i, to  n ie  
tv le  u s t»  w v k rz v w ia iia  s ie  d o  śm ie ­
c h u . ile  o o a d a ia  r e c e . C o  s ło w o , to  
n ie p r a w d o . a w  n a i ta o s z y tn  w y p a d k u  
b z d u r a .  T a k ż e  i ta  m e to d a  n ie  je s t  
m o r a ln ie  o b o io tn a  K ie d y  s ie  w y m y ­
ś la  ia k ie ś  z d a rz e n ie , m o ż n a  n a z w a ć  
ie  f a b u ła .  A le  k ie d y  f a b u łę  te  p r z y ­
p is u je  s ie  k o m u ś  lu b  c z e m u ś , to  czę­
s to  ie= t to  o o  p r o s tu  o d tw a r z a

G o rz e ls k ie m u  w s z y s tk o  w  Ł o d z i się 
n e  p o d o b a . M o ż n a  m u  w sp ó łc z u ć , że 
m u s i  t u  m ie sz k a ć , e d z ie  oodU eea ty lu  
b o le s n y m  s t r e f o m ,  iż p rz e = ta l  iu ż  
o d r ó ż n ia ć  f ik c ję  od rz e c z y w is to ś c i ,  
ś le n ie  o d  p r a w d y ,  o r e t e n s i e  od 
o s z c z e r s tw a .

G o r z e ls k ie m u  n ie  n o d  o b a  s ie  n a  
p r z y k ła d ,  że  w  Ł o d z i w y b u d o w a n o  
o r z e  iśc ie  p o d z ie m n e  o r o w a d z a c e  z 
D w o rc a  .F a b ry c z n e g o  d o  h o te lu  k la s y  
m i ę d z y n a r o d o w i  „ C e n t ru m ” . W  W a r ­

sz a w ie  n ik t  n ie  a w ró c i łb y  n a  to  u w a ­
g i, b o  t o  rz e c z  z u p e łn ie  n o r m a ln a  i 
o c z y w is ta ,  a l e  p r o w in c ju s z a  G o rz e l­
s k ie e o  d z iw i to  i n ie p o k o i. „ P o  co je  
(ip rze iśc ie  p o d z ie m n e )  k to ś  w y m y śłH  
(z a  w ie lk a  fo rs ę  p rz e c ie ż ! )  i d la  k o ­
p o ? ”  —  w o la  h is te r y c z n ie  G o rz e lsk i .
I  r o z u m u je  w e  w ła ś c iw y  m u  sp o só b , 
a  r e d a k t o r  F i l i e r  b e z k r y ty c z n ie  d r u ­
k u j e  te  e u r e k ę :  „ J u ż  w ie m : d la  c h u ­
l ig a n ó w  c h o w a ja c y c h  s ic  t a m  o d  d e ­
sz czu  i ś n ie g u . I n n y c h  p o w o d ó w  n ie  
w id z ę .”

J a  w ie m  z  k o le i , ż e  „ p ra w d z iw a  
c n o ta  k r y ty k  s ic  n ie  b o i” , ty lk o  w i ­
d o c z n ie  r ó ż n ie  s ie  z r e d a k to r e m  F i l -  
le r e m  o a e la d a m i  n a  t e m a t  c n o ty . N ie  
u w a ż a m  n a  p r z y k ła d  za o n o te  b e z -  
k ry ty ic a n e e o  p u b l ik o w a n ia  . . in f o rm a ­
c j i ” G o rz e ls k ie e o  n a  t e m a t  Ł ó d z k ie ­
g o  D o m u  K u l tu r y :  „ K ie d y  ju ż  j e d n a k  
z d e c y d u je m y  s ie  p r z e jś ć  ty m  w y lu d ­
n io n y m  (i p ię k n y m ! )  p o d z ie m ie m  —  
t r a f i a m y  w p r o s t  n a ... H o lly łó d z k i 
D o m  K u l tu r y .  O c z y w iś c ie , z d a le k a  
w >dać. że  to  je s t  to !  Ś c ia n y  o d r a p a n e ,  
s c h o d y  w y s z c z e rb io n e , z d a le k a  aż  
k lu i e  w  n o z d rz a ... z a p a c h  p iw n y . 
H D K  m u s i  w y jś ć  s a  sw o je , d la te e o  
p o m a c a  s o b ie  r u l e t k a  i p iw e m . Aż 
le k  c z ło w ie k a  o e a r n ia .  k ie d y  m a  ta m  
w c.iść  —  ta k i e  s i r a s z a  tw a r z e . . .”

P r z e r a ż e n ie  o e a m ia .  że  m o ż n a  t a k  
o tiw aircie  i b e z  z m r u ż e n ia  oczu . T a k i 
te k s t ,  p o w in n o  się  o m ija ć  z  d a lek * ., 
a b y  sie  p r z y p a d k ie m  n ie  p o b ru d z ić !  
G o rz e ls k i  t a k  d a le c e  tu c z y  s ie  n ie ­
p r a w d a .  że  n ie  w y c h o d z i  m u  to  n a  
z d ro w ie . C z y ż b y  n ie  w ie d z ia ł .  że 
Ł ó d z k i D o m  K u l t u r y  od r o k u  z n a '-  
d u i e  s ie  w  p rz e b u d o w ie , d z ię k i k tó ­
r e i  z y s k a  d w a  d o d a tk o w e  p ie t r a .  A 
p rz e c ie ż , m im o  p r a c  b u d o w la n y c h ,  
d a le i  s łu ż y  sp o łe c z e ń s tw u . T o  z a s łu ­
g u je  p r z y n a jm n ie j  n a  z ro z u m ie n ie , 
ie ś l i  n ie  n a  p o c h w a le . M o ż n a  u d a ­
w a ć . że  s ie  n ;e  w iedziia lo  o i s tn ie n iu  
w  e im ach u  Ł D K  k a w ia r n i ,  e d z ie  b y ­
n a jm n ie j  n ie  p iw o  s ta n o w i ło  p o d s ta ­
w ę  u ta ire u  a j e n t a .  A  talk n a  m a r g i ­
n e s ie  ie s t  coś n ie s ły c h a n ie  b a b s k io e o  
w  tv m  d o p a t r y w a n iu  s ie  w  n iw ie  
w s z y s tk ic h  m o c v  p ie k ie ln y c h ,  n a w e t  
e d v  s ie  s a m e m u  p iw a  n :e  lu b i . I  ta k  
d a le i  i t a k  d a le i .  T rz e b a  b v  p r o s to w a ć  
k a ż d e  z d a n ie . P o  pro.situ r e c e  o o a ­
d a ia .

Spod ciemnej gwiazdy

G o rz e ls k i  m a  sp e c y f ic z n e  p o c z u c ie  
h u m o r u .  W  „ L iśc ie  d o  W a rsz a w * '”  
z a ty tu ło w a n y m  d o d a tk o w o  „ Z n a k i  
Z o d ia k u ” ro z w i ia  w  c a łe i  n e łn i ea rr .e  
s w y c h  m o ż liw o śc i, w y b i ja ją c  ie d n ą  
n iu te : F  i a k  fa łsz . Z a s t r z e g a  saę p r z e ­
c ie ż ........ W  m o im  w ró ż e n iu  n ic  p o m y l?
s ie . b o w ie m  m ó i  h o ro s k o p  je s t  sp o -  
s o o rz a d z o n y  w  o p a r c iu  o  f a k ty  b io ­
r ą c e  s w ó i  p o c z ą te k  w  n ie d a le k ie j  
p rz e sz ło ś c i ,  a l e  s w o im  z a s ie k ie m  o b e j ­
m u ją c e  d z ie ń  d z ts łe .tszy , A h a , m u sz ę  
leszcze  d o d a ć , ie  m o ja  p r z e p o w ie d n ia  
m a  d a r  s p r a w d z a n ia  siie ie d y n ie  w  
p e w n y m  o k re ś lo n y m  m ie js c u  n a  n a ­
sz y m  g lo b ie , t j .  w  Ł o d z i.”  U d o w o d n ię  
z a  c h w ile , że  iest. t o  h u m o r  sp o d  
c ie m n e j  e w ia z d y . ie ś li  iu ż  m a m y  
t r z y m a ć  s ie  z n a k ó w  Z o d ia k u .

W  h o ro s k o p ie  d la  u ro d z o n y c h  pod  
z n a k ie m  B a r a n a  G o rz e lsk i  r o b i  h a r a ­
m ów  z  C z y te ln ik ó w  ..S z p ile k ”  n ie  o -  
?T,pzPdzaiac s a m e e o  W ito ld a  F i l ie r a .  
W e ź m y  za  o rzy ik lad  d w a  p ie rw s z e  
z d a n ia :  „ W y s trz e g a j  s ie  s p a c e ró w  
(z w ła sz c z a  n o c n y c h )  w  o k o lic y  od la t  
b u d o w a n e  j  m o z o ln ie  łó d z k ie  i t r a s y  
W -Z . g d z ie  ju ż  p a r e  o s ó b  s t r a c i ło  
sw o ie  m ie n ie  ( p lu s  p o b ic ie ) , a  j e d n a  
n a w e t  s t r a c i ł a  ż y c ie . T a  g ig a n ty c z n a  
p u s ty n ia  w  c e n t r u m  m ia s ta  d łu g o  
je sz c z e  b ę d z ie  n a s  s t r a s z y ć .”

S ło w a  te  o io u b lik o w a ły  „ S z p i lk i” 24 
w rz e ś n ia  1978 r. I  z n ó w  o o a d a ia  rę c e .
12 g r u d n ia  1978 r . n a s ta o i ło  o tw a rc ie  
T ra s y  W -Z . w  o rz ® w id z ia n y m  t e r m i ­
n ie .  Z  t e j  o k a z j i  „ D z ie n n ik  P o p u la r ­
n y ”  p r z y p o m n ia ł :

„ W y b u d o w a n a  a r t e r i a  k o m u n ik a ­
c y jn a  m a  3.150 m e tr ó w  d łu g o śc i.  J e s t  
o w o c e m  p r a c y  21 n r z e d s ie b io r s tw  s p e ­
c ja l i s ty c z n y c h .  z K o m b in a te m  R o b ó t 
D ro g o w y c h  ja k o  g e n e r a ln y m  w y k o ­
n a w c a  n a  c z e le . W  z w ią z k u  z r e a l i ­
z a c ja  T ra s y  W -Z . b ie g n ą c e j  od  a le i  
W łó k n ia r z y  d o  u l .  W y s o k ie j ,  p r z e k o ­
p a n o  452 ty s . m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  
z ie m i, u ło ż o n o  n a w ie r z c h n ie  n łacz -  
n e i  p o w ie r z c h n i  157 ty s .  m e t r ó w  k w ., 
z a in s ta lo w a n o  130 k m  k a b l i  e n e r g e ­
ty c z n y c h  i z u ż y to  18 ty s . m e tró w  
sz e ś c ie n n y c h  b e to n u  k o n s t r u k c y jn e g o  
P rz y  b u d o w ie  i r o b o ta c h  p o r z ą d k o ­
w y c h  ło d z ia n ie  p r z e p r a c o w a l i  łą c z n ie  
72.200 g o d z in  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m .” 

G o rz e ls k i  r a c z y  n a s  z d a n k ie m : „ T a  
g ig a n ty c z n a  p u s ty n ia  w  c e n t r u m  m ia ­
s ta  d lu c o  je s z c z e  b e d z ie  n a s  s t r a s z y ć ”

i su ie e ru ie . że  t r a s a  ie s t  m ie js c e m  
n a o a d ó w  r a b u n k o w y c h  a  n a w e t  m o r ­
d e r s tw .  T y m c z a s e m  w  c z a s ie  c a łe i, 
p r o w a d z o n e j  w  r e k o rd o w y m  te r n o  e 
b u d o w y , m ia ł  m ie js c e  je d e n  n ie s z c z ę ­
ś l iw y  w y p a d e k ,  k ie d y  p rz e c h o d z ie ń  
w p a d ł  d o  w y k o p u  p o n o sz ą c  śm ie rć . 
D la  G o rz e ls k ie g o  n ie  m a  to  w ię k s z e g o  
z n a c z e n ia , b o  ż e b y  p r z y p o d o b a ć  > ę 
r e d a k to r o w i  F i l le ro w i  w y p ie r a  s ie  n a ­
w e t  t r e ś c i  w ła s n y c h  łó d z k ic h  w ie r s z y

J a k  n a z w a ć  ta k i e  p o s tę p o w a n ie  p o ­
z o s ta w ia m  d o m y ś ln o ś c i  c z y te ln ik ó w .

N ie  c h c e m y  s ie s a ć  d o  p rz e sz ło ś c i  i 
p r z y p o m in a ć  G o rz e ls k ie m u . ż e  n a jd e ­
l ik a tn ie j  m ó w ią c  z n a n y  ie s t  z f a n t a ­
z jo w a n ia  n a  t e m a t  w ła s n e i  o so b y  > 
k a ż d e m u  w o ln o  m ie ć  p rz e c ie ż  w y g ó ­
r o w a n e  m n ie m a n ie  o  so b ie . M n ie  
z u p e łn ie  n ie  p r z e s z k a d z a , że  G łjrz e l-  
sk i je s t  l a u r e a t e m  34 n a g r ó d  p a ń ­
s tw o w y c h  i ż y c z ę  m u  j e s z c z e  ^ d n ^ j .  
c h o ć b y  I I I  s to c n ia .  bo  w te d y  t r a f i  
d o  e n c y k lo p e d i i  z a m ia s t  d o  a n n a łó w  
c u r io s ó w . A le  f a n ta z jo w a n ie  n a  t e ­
m a t  d r u e i e e o  c o  d o  w ie lk o ś c i  p o l­
sk ie g o  m ia s ta ,  k tó r e  z n a n e  ie s t  z 
c ie ż k ie e o  lu d z k ie g o  t r u d u ,  n ie  ie s t  
z a ie c ie m  w z b u d z a ia c v m  m ó i e n l .u -  
ziaizm . R a c z e j  b u d z i m ó i gm iew  * 
s p rz e c iw . N ie  z a ła tw ia  s o r a w y  zd a  )ko  
z  b o g a te e o  r e p e r tu a r u  „ d o w c ip ó w ” 
G o rz e ls k ie g o :  „ P o n ie w a ż  m ia s to  H ol*  
ly łó d ź  n ie  i s tn ie je ,  a  w r a z  z n im  w s z y ­
s tk o . co  s ie  w  n im  d z ie je ,  ie s t  ie d y n ie  
k o n s e k w e n c ja  n a s z e  i k o s z m a rn e j  w y ­
o b r a ź n i .”  A b y  z d a n ie  to  u c z y te ln ić , 
t r r c b a  u su in ać  z  n ie g o  s ło w o  „ a ” , k tó ­
r e  p r z e z  o r z e o w e n le  p r z e p u ś c ił  p d iu -  
s ita to r  „ S z p i le k ” . Z re s z tą  z ie ia c y  z t e ­
e o  d z iw o lą g u  ie z y k o w e e o  ia d  Ie s t w i­
d o c z n y  i b e z  t e i  p o p r a w k i .  G o rz e lsk i  
n ie  m y li  sie . srdy s tw ie rd z a ,  że ie g o  
p is a n in a  ie s t  „ k o n s e k w e n c ja  k o s z m a r ­
n e j  w y o b r a ź n i” . Aile n a w e t  z a  t a k a  
w y o b r a ź n ie  t r z e b a o o n o s i ć  k o n s e k w e n ­
c je . o  ozyim zdane sde r e d a k t o r  F i l i e r  
n i e  u p r z e d z i ł  sw e g o  w s p ó łp r a c o w n ik a .

Są i dobre strony

G o r z e ls k ie m u  w s z y s tk o  s ie  w  Ł o d z i 
n i e  p o d o b a . D la  n ie c o  „ Ł ó d ź  j e s t  z a ­
p y lo n a  j a k  n ie  w ie m  c o ” . „ W  łó d z ­
k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y  m a s z  o k a z je  d o  
c z e s te g o  z a s i a d a n ia  d o  k ie l i s z k a ” . „Z 
m ie js c a m i  w  s z p i ta la c h  n ie  je s t  w  
Ł o d z i n a j l e p i e j ” . „ O p ró c z  d n ia  k o b ie t ,  
d n ia  o d le w n ik a  i td .  w  Ł o d z i b e d z ie s z  
m ia ł  o k a z je  jesizcze r a z  p o p ić :  to  tu  
z m a n ia k a ln y m  u o o rc m  la n s u je  s ie  
d z ie ń  m ę ż c z y z n y  (4 k w ie tn ia )  o r a z  u -  
p o w s z e c h n ia  h a s ło :  . .k w ia ty  d la  t a t y ” . 
D la  G o rz e ls k ie g o  ( sk ą d  te  d a n e ? )  Ł ó d ź  
z a im u je  „ I  m ie js c e  w  p ic iu  w  P o l ­
sc e !”, W e d łu g  G o rz e ls k ie g o  d z ie n n i ­
k a r z e  w  Ł o d z i d a j ą  od ioór k r y ty c e  
w e z w a n i d o  te*»o tfrz e z  u r z ę d n ik ó w  z 
m a im s tra tu . „ W e z w a n o  w ie c  p a r u  
d z ie n n ik a r z y  z  irazc t lo k a ln y c h  i p o ­
w ie d z ia n o  lm , a b y  d a l i  „ o d p ó r ” k r y -  
ty k a n c k lm  z a k u s o m  n i s m a k ó w  z  p ism  
w a r s z a w s k o - k ra k o w s k ic h .  T a k  b y ło . 
F a k t ” —  p r z y s ię g a  s ię  G o rz e ls k i  i aż  
d z iw . że z ie m ia  s ie  p r z e d  n im  n ie  
r o z w a r ła .

C y itu ie  te  b z d u r k i  n a  c h y W l- tra f i ł ,  
n a  w y ry w k i ,  ed v ż  w  k a ż d e j  n u b l i -  
kaioii poiw tairza s ie  to  sa rn o . M o ż n a  
b v  p o m y ś le ć , że  G o rz e ls k i  n ie  p isze , 
t y lk o  p lu je .  A lb o  s ie  n a d y m a , k ie d y  
p r z y p is u je  so b ie  ja k ie ś  z a s łu g i.

Z re s z tą  tw ó rc z o ś ć  G o rz e ls k ie g o  n ie  
i e s t  z a k ła m a n a  aż  d o  k o ń c a , z d a rz a  i ą 
m u  s ie  s w o is te  c h w i le  sz c z e ro śc i. P i ­
sze  n a  n r z v k ła d :  „ P r z y z n a je  s ie  be* 
b ic ia , łu b ie  c z y ta ć  . . r a d o s n a ,  i n f a n ­
ty ln a  n a n la n in e ”( k tó r a  la k  m a ło  
k tó r a  z s a ty r )  je s t  d o w c ip e m  sa m y m  
w  so b ie . T y le  ty lk o ,  że  d e  g u s t ib u s  
n o n  e s t  d is n u ta n d u m , c h c ia ło b y  sie  
rz e c  w  c o ra z  m o d n ie js z e j  o b e c n ie  ł a ­
c in ie . C z y li:  Y o u  ncV e r  c a n  t e l l .  T o  
ju ż  S z e k s p ir ” .

W ie c  ie s t  i S z e k s p ir .  N ie  n a  p ró ż n o  
G o rz e lsk i  u w a ż a  sie  za  n a jw y b i t n i e j ­
sz e g o  p o lsk ie g o  sz ek sip iro lo g a  i t ł u ­
m a c z a  S z e k s p ira  (m ó w ił o  ty m  n ie ­
g d y ś  w  p e w n y m  w y w ia d z ie , k tó r y  
p r z e d r u k o w y w a ły  g a z e ty  w  k a c ik a e h  
h u m o ru ) . S z k o d a  w ie c . że  n ie  s p o ­
s trz e g ł . iż ie e o  o b r a z  Ł o d z i je s t  „ In ­
f a n ty ln a  p a p la n in a ”  i c a łk ie m  n ie  r a ­
d o sn a . A c z k o lw ie k  z d a r z a ia  s ie  i m o ­
m e n ty  z u p e łn ie  r a d o s n e .  W te d y , g d y  
G o n z e isk i o r z y z n a ie .  że  Ł ó d ź  m a  t a k ­
że d o b re  s t ro n y .  N a  p rz y k ła d  d z ia ­
ła ln o ś ć  „ E s t r a d y ” . A le  to  c h y b a  ty lk o  
d la te e o . że  z a t r u d n io n y  n a  o ó ł e ta tu ,  
G o rz e lsk i b ie r z e  s t a m ta d  p ie n ią d z e

M o ż e  w ie c  m a g i s t r a t  łó d z k i w y z n a ­
c z y  m u  ze  sw e j s z k a tu ły  ia k ie ś  
s k ro m n e  u p o sa ż e n ie , a  w te d y  o b raz 
Ł o d z i n a  ł a m a c h  „ S z p i le k ” z y s k a  n a  
s ło d v c z v  A le  o d  t a k ie i  s ło d y c z y  r> b ' 
s ie  m d ło .

J e s t  to  n a jc ic h s z a  s a la  w  Z a k ła ­
d a c h  P r z e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im ie ­
n ia  F e l ik s a  D z ie rż y ń s k ie g o . D łu g a , w  
k s z ta łc ie  p r o s to k ą ta ,  o ś w ie t lo n a  d z ie ń  
n y m  ś w ia t łe m  w p a d a ją c y m  p rz e z  o k ­
n a  od  u lic y  P io t rk o w s k ie j .  D o d a tk o ­
w o  p a lą  s ię  te ż  w  n ie j  j a r z e n ió w k i  
z a w ie s z o n e  n a  d łu g ic h  ła ń c u c h a c h .  
A b y  o p is  b y ł  p e łn y  t r z e b a  je s z c z e  
w s p o m n ie ć  o c z te r n a s tu  s łu p a c h  
w s p ie r a ją c y c h  w ą t łą ,  z r a c j i  w ie k u  
o s ła b io n ą  k o n s t r u k c ję  d a c h u . D łu g ie , 
p ro s te ,  n a d a j ą  sa l i  sp e c y f ic z n y , t r o ­
c h ę  s ta ro ś w ie c k i  c h a r a k t e r .

S a la  zbud< w a n a  zo sta ła  w  d z ie w ię t­
n a s ty m  w ie k u , a w ie lo k ro tn ie  m o d e r­
n izo w an a  i p rz e b u d o w y w a n a  ty lk o  w  
o w ych  n ied z is ie jszy ch  s łu p a c h  zdo ła ia  
ocalić  s ty l  d a w n y c h  łó d zk ich  fa b ry k .

W n a jc ich sze j sa li „ E sk im a ” je s t d z i­
s ia j so r to w n ia  tk a n in  e k sp o rto w y c h . 
P rz y  d łu g ich  sto łac h , na k tó ry m  rz ę ­
d am i leża  b e le  ró żn o k o lo ro w y ch  m a te ­
r ia łó w  p ra c u ją  m łode robo tn ice . S p ra w ­
n ie  p rz e rz u c a ja  tk a n in y  ze s to łó w  na  
p o d jeżd ża jąc e  w ó zk i a k u m u la to ro w e . 
W y k o rz y s tu ję  c h w ilą  p rz e rw y  i pod­
chodzę do sto łu , p rzy  k tó ry m  sto i g r u ­
pa m ło d y ch  k o b ie t.

— C zy w ied za  o ty m , że d z is ie jsza  
so r to w n ia  b y ła  d a w n ie j  sa lą  te a tr a ln ą ?

Z ak ło p o ta n e  m ilczen ie , w reszc ie  k tó ­
ra ś  p rz y p o m in a  sob ie , że k ied y ś , o w ­
szem , o jc iec  w sp o m in a ł coś o te a trz e , 
a le  szczegółów  n ie  p a m ię ta .

1.
C oraz  m n ie j ło d z ian  w ie , p a m ię ta , 

w sp o m in a  d a w n y  „ te a t r  u G e y e ra ’'. 
P ra w d ą  ta k ż e  je s t, że n ie w ie le  pozo­
s ta ło  d o k u m e n tó w  z ta m ty c h  czasów . 
D o k u m e n tó w , k tó re  w ią z a ły b y  się  z 

. t ą  sa lą .
N ie w ie lu  lu d z i p a m ię ta  p o czą tk i t e a t ­

r u  u  G e y e ra . N ic d z iw n eg o , od ta m te ­
go czasu  u p ły n ę ło  ponad  p ięćd z ie s ią t 
la t. J e d n y m  z p a m ię ta ją c y c h  o w e cza ­
sy  Jest S ta n is ła w  T rz c iń sk i, b y ły  p r a ­
co w n ik  f irm y  L . G e y e ra , a  o b ecn ie  e -  
m e ry t  i w c iąż  czy n n y  d z ia łacz  spo łecz­
n y . O d zn a laz łe m  go po w ie lu  d n ia c h  
p o sz u k iw a ń  w  są d z ie  w o jew ó d zk im , w  
k tó ry m  p e łn i fu n k c ję  ła w n ik a . U d a ło  
się  n a m  o d tw o rz y ć  n ie k tó re  f a k ty  
sp rzed  p ra w ie  pół w ie k u . A tr z e b a  b y ­
ło cofnąć  się  g łęb o k o  w  czas, k ie d y  to
o te a tr z e  u  G e y e ra  n ik o m u  się  jeszcze  
n ie  śn iło .

B oda j n a  p o c z ą tk u  la t  d w u d z ie s ty c h  
p o w s ta ła  ta m  św ie tlic a  sp o rto w o -o św ia -  
to w o -k u ltu ra ln a . M ieściła  się  o n a  na  
b u d y n k u  % s to ją c y m  o b ecn ie  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  d w óch  u lic P io trk o w s k ie j  i 
C z e rw o n e j. W św ie tlic y  d z ia ła ł  ta k ż e  
s iln y  k lu b  sp o r to w y  m a ją c y  w ie le  se k ­
c ji. D o je d n e j z n ich  — le k k o a tle ty c z ­
n e j — n a le ż a ł ta k ż e  S ta n is ła w  T rz c iń ­
sk i, w ów czas k ilk u n a s to le tn i  c h ło p a k . 
T rz c iń sk i p ra c o w a ł w  fa b ry c e  S za i R o - 
se n b la tta ,  a le  p o p o łu d n ia  i w ie c z o ry  
sp ę d za ł w  g e y e ro w sk im  k lu b ie . Ś w ie t­
lica  i k lu b  — zw łaszcza  k lu b  s k u p ia ­
ły  b o w iem  w ie lu  m ło d y ch  c h ło p ak ó w  
z p o łu d n io w y ch  d z ie ln ic  Łodzi. D la 
n ie k tó ry c h  z re sz tą  p rzy n a leżn o ść  k lu ­
bo w a s tw a rz a ła  m ożliw ość  o trz y m a n ia  
p ra c y  u  G e y e ra .

T a k  też  by ło  w  p rz y p a d k u  S ta n is ła ­
w a  T rzc iń sk ieg o . G d y  w  1028 ro k u  
w ró c ił  z w o jsk a  n ie  zosta ł ju ż  p rz y ­
ję ty  do  fa b ry k i S zai R osem blatta . Ć w i­
czy ł w ięc  W k lu b ie  i... liczy ł po  c ich u  
n a  p ra c ę  .w  f irm ie  G e y e ra .

O trz y m a ł ją  <xl sa m y c h  G ey eró w .
D zięk i in te rw e n c ji  k lu b u  o trz y m a ł 

t a k i e  d o d a tk o w ą  posadę... k o n tro le ra  
w  te a tr z e  G e y e ra .

T a k  doszło do p ie rw sz e g o  k o n ta k tu  
T rz c iń sk ie g o  z te a tr e m . A le  sa la  te a t ­
r a ln a  G e y e ra  d z ia ła ła  ju ż  w ó w cza s od 
k ilk u  la t .

2.
P o m y sło d aw c ą  za ło żen ia  sceny , te a ­

t r a ln e j  w  fa b ry c e  b y ł ów czesn y  d y ­
r e k to r  a d m in is tr a c y jn y  f i rm y  D. K u ­
czy ń sk i. O n to  z a p ro p o n o w ał z w ró ce ­
n ie  s ię  z tą  s p ra w ą  do  d y re k to ra  T e a t­
ru  P o p u la rn e g o . Jó z e fa  P ila rsk ie g o . 
P i la rs k i  w y ra z ił  zgodę i od te j  ch w ili 
„ te a tr  u  G e y e ra ” zw iąza ł się  n a  w ie le  
la t  z n a z w isk ie m  teg o  zas łu żo n eg o  a r ­
ty s ty .

W d o b rze  z n a n y c h  i o p isa n y ch  d z ie ­
ja c h  T e a tru  P o p u la rn e g o  o dnaleźć  m oż­
n a  sp o ro  an a lo g ii z lo sam i sc en y  G ey e- 
ro w sk le j. P rz e d e  w sz y s tk im  p a m ię ta ć  
tr z e b a  o  ty m , że T e a t r  p rz y  
uil. O g ro d o w ej p o w s ta ł p rz y  
zn a c z n y m  p o p a rc iu  d y r e k to ra  f i r ­
m y  P o zn ań sk ieg o , W olczyńskiegoi, 
k tó r y  będ ą  w  R a d z ie  M ie jsk ie j m ia l 
zn acz n e  w p ły w y  w  M a g is tra c ie . O n  to 
sk ło n ił  R a d ę  do w y s u p ła n ia  z ch udego  
m ie sz k a  k i lk u  ty s ię c y  z ło ty ch  n a  T e a tr  
P o p u la rn y .

Poznański zgodził s4ę oddać na sale 
te a tra ln ą  jadaln ię . Podobnie postąpił 
G eyer. Aby podobieństw o było tym  w y­
raźn iejsze dodam , Ze w  obu salach po- 
czesne m iejsca zajm ow ały  slupy  (1 do­
tąd  za jm ują) w sp ie ra jące  k o n stru k c je  da­
chów.

D yrek to rem  obu scen został J ń ie f  PI- 
larsk i, z  tym  Je d n ak ie  zastrzeżeniem , że 
od początku scena G eyerow ska byia po­
m yślana Jałto d ruga scena T eatru  P o­
pularnego. T ak było w ygodniej, a przede 
w szystkim  ekonom iczniej, poniew aż sala 
G eyerow ska n ie posiadała ani zaplecza 
ani odpow iednich w arunków  scenicznych- 
W T eatrze P opu larnym  przeszkadzały w 
pełnym  rozm achu Inscenizacyjnym  p rze­
k lęte slupy, k tó rym i scena byia obram o­
w ana. N atom iast w sali G eyera słup 
stal... na  środku  sceny.

P ila rsk i zdecydow ał się na  o tw arc ie  
d rug ie j sceny z tych  sam ych względów 
Jakim i k ierow ał się zak ład a jąc  te a tr  ro ­
botniczy przy ulicy O grodow ej. P ra k ­
tyczn ie dla publiczności robo tn iczej zam ­
k n ię ty  był ów czesny T ea tr  M iejski 
W stęp kosztow ał tam  stosunkow o dużo
i re p e r tu a r  nie zawsze bywa! a tra k c y j­
ny  dla m niej w yrob ionej publiczności. 
Oczywiście, m iał i T ea tr  Miejski swoich sta ­
łych byw alców  w śród łódzkich robo tn ików  
ale dla w iększości T ea tr P o pu larny , z ta ­
nim i b ile tam i I urozm aiconym  re p e r tu a ­
rem  staw ał się p ierw szą okazją do obco 
w ania ze sztuką. S tw orzenie tak ie j s a ­
m ej możliwości na drugim  k rańcu , Ło­
dzi, w śród m urów  au ten ty czn e j fab ryk i 
było bardzo in te resu jący m  przedsięw zię­
ciem.

W a rc h iw a c h  R ozgłośni P o lsk ieg o  R a ­
d ia  w  Łodzi o d n a la z łe m  u trw a lo n ą  na  
ta śm ie  w y p o w ied ź  n ieży jąceg o  ju ż  J ó ­
zefa  P ila rsk ie g o . W spom ina on w  n ie j
o je3zcze je d n y m , p ro za iczn y m , lecz 
w ażn y m  w zg lęd z ie , k tó ry  zd ecy d o w ał
o  o tw a rc iu  scen y  G e y e ro w sk le j. S cena 
ta . choć g ry w a n o  na  n ie j  ty lk o  t r z y  
r »zy w  ty g o d n iu  p rzy n o siła  je d n a k  do­
chód , liczący  się w  o g ó ln y m  ro z ra c h u n ­
k u . T a k  doszło do p o w s ta n ia  sceny  
T e a tru  P o p u la rn e g o  w  sa li G e y e ra



W  1927 ro k u  T e a tr  P o p u la rn y  is t­
n ie ją c y  ju ż  c z te ry  la ta  b y l d o b rze  u- 
m ie jsco w io n y  w  k ra jo b ra z ie  k u l tu r a l ­
n y m  m iasta . W okół P ila rsk ie g o  s k u p i­
ła  się  g ru p a  d o b ry c h  a k to ró w  i re ż y ­
se ró w . N ie k tó re  p rz e d s ta w ie n ia  p r z y j­
m o w a n e  b y w a ły  z e n tu z ja z m e m  przez

• ro b o tn ic zą  pub liczność . P i la rs k i  p o sta ­
n o w ił w ięc  p rzen o sić  s p e k ta k le  n a  sce­
n ą  G ey ero w sk ą .

„ K u r ie r  Ł ó d zk i”  z 2 m a rc a  1927 ro k u  
t a k  o cen ia ł sp e k ta k l  „O gn iem  i m ie ­
c z e m ” , p rz y g o to w a n y  p rzez  zespó ł P i­
la rsk ie g o :

„Popularyzow anie n ajcenn ie jszych  k le j­
notów  lite ra tu ry  polskiej Jest n ie tylko 
pożyteczne, ale konieczne: konieczne d la ­
tego, że utw ory  takie p rzyczyniają  si« 
do podnoszenia ducha, w szczepiają i po­
g łęb ia ją  uczucia p a trio tyczne , każą k o ­
chać przeszłość I wierzyć- w przyszłość 
N arodu . P raw da, że najlepsza naw et 
p rzeróbka sceniczna nie zastąpi o ry g in a­
łu , ale p raw da i to , że p o tra fi ona do 
zapoznania z dzieleni zachęcić, co jest 
b odaj najw ażniejszym  sku tk iem  lego ro ­
dzaju  w idow isk.

W ystaw a sztuki była dosyć s ta ran n a . 
Role odgryw ano popraw nie. Hohun p . 
B olkow skiego był praw dziw ym  kozakiem , 
dzik im , nam iętnym  P. Puchalsk i Jako Z a­
głoba posiadał pyszną m askę, ale w grę 
w łożył za m ało Jow ialności, tak  kon iecz­
n e j  dla tego sienkiew iczow skiego boha­
te r a ” .

M im o zas trz e ż e ń  re c e n z e n ta  „O gn iem
i m ieczem ” p o d b iło  se rc a  ro b o tn ic ze j 
pub liczn o śc i. Z w łaszcza  w id o w n ia  w  
sa li  G e y e ro w sk ie j b y ła  zach w y co n a  sp e k ­
ta k le m . N a  p rz e d s ta w ie n ia  p rzy ch o d zo ­
n o  tłu m n ie , czasem  n a w e t p ro s to  po 
p ra c y . W ojciech  P i la rs k i ,  sy n  Jó z e fa  
w sp o m in a , ja k  to  podczas b a rd z ie j 
w z ru sz a ją c y c h  scen  w  sa li s ły ch ać  b y ­
ło  w e s tc h n ie n ia  i... le k ie  p o b rz ę k iw a ­
n ia  b an iek . W b a ń k a c h  ty c h  ro b o tn i­
c y  p rz y n o sili do f a b ry k i  h e rb a tę  lu b  
k a w ę , z n im i ta k ż e  p rzy ch o d z ili po 
p ra c y  do „sw ojego  t e a t r u ” .

3.
P ró b o w a łe m  od n a leźć  p ro g ra m y  te a t ­

r a ln e  z ta m ty c h  la t .  P o  d łu g ich  szpe- 
r a n ia c h  o d n a la z łe m  w  B ib lio tece  U n i­
w e rs y te c k ie j  jed en  p ro g ra m  sy g n o w an y  
n a z w isk ie m  Jó z e fa  P ila rsk ie g o . P ro ­
g ra m  nosi n u m e r  szósty  i zaśw iad cza , 
że  ro b o tn ic za  p ub liczność  n ie  ty lk o  ro z­
rz e w n ia ła  s ię  m iło sn y m i p e ry p e tia m i 
J a n a  S k rz e tu sk ie g o  i p ię k n e j H elen y .

S a m  p ro g ra m  w a r t  je s t  szczegółow e­
go o p isan ia , p o n iew aż  o d tw a rz a  k lim a t 
ta m te j  epok i. O to  bow iem  c ie n iu tk i 
d z ie s ięc io stro n ico w y  zeszycik  w y p e łn io ­
n y  je s t p ra w ie  w  całości p rzez ... r e k la ­
m y , n ic  n ie  m a ją c e  w spó ln eg o  z te a t ­
re m . Z n a la z łe m  w śró d  n ich  k w ia tk i  
w a r te  u w ieczn ien ia . N a jb a rd z ie j po­
m y sło w ą  re k la m ę  z a p re z e n to w a n o  na  
s tro n ie  d ru g ie j:

„A gdy zobaczysz cio tkę mą,^ to Jej się 
k ła n ia j, powiedz je j, żc ja , siostry , k u ­
zynki, c io tk i m e, wszyscy uioi k rew ni, 
znajom i i p rzyjaciele kupujem y ty łku  u 
L eona R ubaszkina K ilińskiego i i ”.

Z ro z u m ia łe  w ięc , że  w ś ró d  n a t ło k u  
r e k l a m  p r a w ie  z a g in ę ła  k r ó tk a  p ó ł-  
s t r o n ic to w a  z a p o w ie d ź  „ le k k ie j  k o m e ­
d i i  w  3 a k t a c h  M . H e n n c g iu n ’a  w  
P U Ł A P C E , r e ż y s e ro w a n a  p r z e z  J ó ­
z e f a  P i la r s k ie g o .

W ś ró d  w y s tę p u ją c y c h  w  ty m  s p e k  
t a k l u  a k to r ó w  w id z im y  J ó z e fa  i*u- 
c h a ls k ic g o , M a r ia n a  B ia łe c k ie g o , B o ­
l e s ła w a  S u lk o w s k ie g o , R o m a n a  U r ­
b a ń s k ie g o ,  S a b ę  Z ie l iń s k ą ,  B r o n i s ła ­
w ę  B ro n o w s k ą  i M a r ię  M a rs z y c k ą .

P u b l ic z n o ś ć  ś m ia ła  s ię  i p r z e ż y w a ­
ł a  p rz y g o d y  L o n g lu m ie r a ,  J a k ó b a  de  
E u g la n t ie f e s  i in n y c h .  J a k  b a rd z o  zaś  
p r z e ż y w a ła  s w o je  s p o tk a n ia  z t e a t ­
r e m  n ie c h a j  z a ś w ia d c z y  o p o w ie d z ia n a  
m i  p r z e z  W o jc ie c h a  P i la r s k ie g o  a n e g  
d o tk a ,  z w ią z a n a  z T e a t r e m  P o p u l a r ­
n y m . J e j  b o h a te r e m  j e s t  je d e n  z w ie ­
lu  łó d z k ic h  ro b o tn ik ó w .

— K tóregoś dnia do o jca siedzącego w 
k an ce la rii tea tru  wszedł miody robo tn i’'  
w poplam ionej, zakurzonej bluzie — o- 
pow iada W ojciech P ilarski. — P rzedstaw ił 
się : S tanisław  Skolim owski. A później 
nieśm iało  wyłożył sw oją prośbę. Chciał 
dostać się do zespołu tea tra lnego . Ojciec 
popatrzy ł na niego z ciekaw ością.

— Ma pan jak ieś w ykształcenie? — 
spy ta ł.

— A jakie trzeba  m ieć, żeby grać w 
tea trze?

— No, p rzy n a jm n ie j m atu rę  — odparł 
p ila rsk i.

— A jakbym  m iał m a tu rę , to by m nie 
p an  przyjął?

— Oczywiście — odpow iedział P ilarsk i.
Po dw óch la tach  do te j sam ej kan ce­

larii znowu wszedł miody człow iek w 
poplam ionej bluzie robo tn ika .

— Jestem  Skolim ow ski — powiedział, 
ale d y re k to r  nie poznał go.

— Dwa lata tem u powiedział pan , że 
p rzy jm ie  m nie do te a tru , jeśli będę m iał 
m a tu rę  — pow iedział Skolim ow ski — 
Proszę, oto św iadectw o. Czy jestem  
przy ję ty?

O c z y w iś c ie , P i l a r s k ie m u  n ic  m e  
p o z o s ta ło  ty lk o  p r z y ją ć  u p a r te g o  r o ­
b o tn ik a  d o  z e s p o łu . S ta n is ła w  S k o l i ­
m o w s k i w y s tę p o w a ł  p r z e z  w ie le  la t  
w  T e a t r z e  P o p u la r n y m , a  p o  w o jn ie  
b y ł  c z ło n k ie m  z e s p o łu  T e a t r u  N o w e ­
g o , w  k tó r y m  ró w n ie ż  z n a la z ł  się .. 
J ó z e f  P i l a r s k i .

4.
O b ie  sc e n y  f u n k c jo n o w a ły  b e z  z a ­

k łó c e ń  p rz e z  k i lk a  la t .  W  p a m ię c i  
s t a r s z y c h  r o b o tn ik ó w  z a p a d ły  n i e k tó ­
r e  g ło śn e  p r z e d s ta w ie n ia  T e a t r u  P o ­
p u la r n e g o ,  ta k ie  j a k  , ,H a n u s ia ” H a u p t-  
m a n a .  T e n  o k re s  w z < lędnej p r o s p e ­
r i ty  p r z e r w a ły  l a t a  k r y z y s u .  T e a t ­
r o m  z a c z y n a ło  b r a k o w a ć  w id z ó w , 
m a la ły  w p ły w y  w  k a s a c h ,  a k to ro m  
p o c z ę ła  g ro z ić  b ie d a  P o d  k o n ie c  la l  
d w u d z ie s ty c h  r o z p a d ło  s ię  w ie le  z e ­
sp o łó w , w ś ró d  a k to r ó w  p a n o w a ło  
b e z ro b o c ie . L a ta  k r y z y s u  z b ie g ły  się  
z  k o n f l ik te m  d y r e k to r a  P i la r s k ie g o  
z w ła ś c ic ie le m  f a b r y k i  p r z y  u lic y  O - 
g ro d o w e j .

K ie d y  z a k ła d a n o  T e a t r  P o p u la r n y  
P o z n a ń s c y  p r z e b y w a l i  z c a łą  r o d z i ­
n ą  w  P a r y ż u .  P o  p o w ro c ie  d łu g o  n ie  
in te r e s o w a l i  s ię  ro b o tn ic z ą  sc e n ą . P o ­
d o b n ie  z r e s z tą  p o s tę p o w a li  G e y e ro -  
w ie . N ik t  z ż y ją c y c h  d o tą d  s ta ry c h  
r o b o tn ik ó w  f i rm y  n ie  m o że  so b ie  
p rz y p o m n ie ć ,  a b y  k ie d y k o lw ie k  G e y -  
e r o w ie  „ z a s z c z y c il i” t e a t r  s w o ją  o- 
b e c n o ś c ią . Z re s z tą  z te g o  s ta n u  r z e ­
cz y  z a d o w o lo n y  d y r e k to r  P i l a r s k i  i 
j a k  p ó ź n ie j  s ię  o k a z a ło  — m ia ł  r a ­
c ję .  B o d a j  p o d  k o n ie c  1928 r o k u  P o z ­

n a ń s k i  z a c z ą ł  ż y w o  in te r e s o w a ć  się  
t e a t r e m .  W  k o ń c u  z a ż ą d a ł  o d  P i l a r ­
sk ie g o  p r z y ję c ia  d o  z e s p o łu  sw o je g o  
p ro te g o w a n e g o . P i l a r s k i  n ie  zg o d z i! 
s ię  n a  to  i... s a m  m u s ia ł  z  t e a t r u  
o d e jś ć . P r z e z  n a s tę p n e  p ó l  r o k u  b y ły  
d y r e k to r  T e a t r u  P o p u la r n e g o  g r a ł  n a  
s c e n ie  T e a t r u  M ie js k ie g o , a le  w  
k o ń c u  z d e c y d o w a n ie  p o s ta n o w i ł  r z u ­
c ić  z a w ó d  a k to r a .  P o m y s ł  b y ł s z a lo ­
n y  i p r a w d z iw ie  n ie  „ a r ty s to w s k i” , 
b o w ie m  P i l a r s k i  p o s ta n o w i ł  z o s ta ć ... 
r o ln ik ie m . W  P u d lo w ie ,  k o ło  P o d d ę ­
b ic  w z ią ł  w  d z ie r ż a w ę  s p o re  g o s p o ­
d a r s tw o  i c a łk o w ic ie  z e r w a ł  k o n ta k t  
z  Ł o d z ią .

M im o  t a k  r a d y k a ln e g o  p o s ta n o ­
w ie n ia  n ie  u d a ło  m u  s ię  c a łk o w ic ie  
z e rw a ć  z t e a t r e m . O to  w  c ią g u  n ie ­
s p e łn a  r o k u  p rz y g o to w a ł  i w y s ta w i ł  
w s p ó ln ie  z  t a m te j s z ą  m ło d z ie ż ą , s k u ­
p io n ą  w  „ W ic i” , t r z y  p r z e d s ta w ie n ia :  
„ H a jd u c z k a " ,  „ P a n a  p o s ła ” i  i n s c e n i ­
z o w a n ą  p a s to r a łk ę .

5.
C o  w  ty m  c z a s ie  d z ia ło  s ię  ze  s c e ­

n ą  G e y e r o w s k ą ?  P r z e j ą ł  j ą  R o m a n  
U r b a ń s k i ,  w ie lo le tn i  w s p ó łp r a c o w ­
n ik  P i la r s k ie g o .  N ie  c a łk o w ic ie  j e d ­
n a k  k o n ty n u u je  l in ię  r e p e r tu a r o w ą  
b y łe g o  d y r e k to r a  T e a t r u  P o p u la r n e -

r a  z a c z y n a  ż y ć  w ła s n y m  ty c ie m , n ie ­
z a le ż n y m  o d  m a c ie r z y s te j  p la c ó w k i. 
P i l a r s k i  o d  c h w il i  p o w r o tu  k o m p le ­
to w a ł  n o w y  z e sp ó ł. W  je g o  s k ła d  
w e s z li  a k to r z y  z a w o d o w i o ra z  —  n o -  
w u m  w  d z ia ła ln o ś c i  t e j . sc e n y  —  a -  
m a to r z y .  Z e s p ó ł  p r a c o w a ł  n a  z a s a d z ie  
„ d z ia łó w k i” , to  z n a c z y  p o d z ia łu  z y s ­
k ó w  ze  s p rz e d a ż y  b ile tó w .

S c e n a  G e y e r o w s k ą  z n o w u  z a c z ę ła  
o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć . G ry w a n o  n a  
n ie j  p r z e d e  w s z y s tk im  s z tu k i  b a r ­
dzo  p o p u la r n e ,  a  w ię c  k o m e d ie , f a r s y
i  w o d e w ile .. P r e m ie r y  o d b y w a ły  się  
b e z  m a ła  có  ty d z ie ń  to te ż  n ie  z a w ­
sz e  s t a ło  c z a s u  n a  g łę b s z e  a n a liz y , 
czy  —  c h o ć b y  —  p a m ię c io w e  o p a n o ­
w a n ie  t e k s tu  s z tu k i .  P i l a r s k i  p r o w a ­
d z ił  p r ó b y  m e to d ą  „ p o k a z o w ą " , to  
z n a c z y  c z ę s to  sa m  w c h o d z ił  n a  sc e ­
n ę  i p o k a z y w a ł  a k to r o w i ,  j a k  m a  
g ra ć , w c ie la ją c  s ię  p r z y  o k a z ji  w  
p r a w ie  w s z y s tk ie  p o s ta c i  s p e k ta k lu ,  
n i e  w y łą c z a ją c ,  o c z y w iś c ie , k o b ie ­
cy c h . P r z e d s ta w ie n ie  zaś  sz ło  „p o d  
s u f l e r a ” , a  a k to r z y  p i ln ie  n a d s ta w i l i  
u s z u  p r ó b u ją c  w y ła p a ć  s z e p ta n e  zza 
k u l i s  k w e s t ie .

R z e c z  c ie k a w a , w ła ś n ie  z  te g o  o k r e ­
s u  s c e n a  G e y e ro w s k ą  n a jg łę b ie j  z a ­
p a d ła  w  p a m ię c i  r o b o tn ic z y c h  w i-

o k r e s  o k u p a c j i  p r z e c h o w y w a ł  w  m a ­
g a z y n ie  k i lk a  s k r z y ń  z  k s ią ż k a m i i 
s p r z ę te m  s p o r to w y m . T o  co  o ca la ło  
p r z e k a z a n o  ś w ie t lic y . M o ż n a  b y ło  
z a c z y n a ć  p r a c ę ,  a  c h ę tn y c h  n ie  b r a ­
k o w a ło . J a k o  je d e n  z p ie rw s z y c h  p o ­
w o ła n o  d o  ż y c ia  a m a to r s k i  ze sp ó ł 
t e a t r a ln y .  W ś ró d  z a ło ż y c ie li  z n a la z ł  
s ię  s y n  J ó z e fa , W o jc ie c h  P i la r s k i .  A le  
n ie  ty lk o  on . N a z w is k  p ie rw s z y c h  
a k to r ó w - a m a to r ó w  m o ż n a  b y ło b y  
w y m ie n ić  w ie le . W ła ś c iw ie  b y ła  to  
s p o r a  g r u p a  p r a c o w n ik ó w  d a w n e j  
f i r m y  L . G e y e ra ,  n o sz ą c e j  p o w o je n ­
n ą  n a z w ę  P Z P B  n r  3.

M ło d z i e n tu z ja ś c i  z n a le ź l i  p o p a rc ie  
u  ó w c z e sn e g o  d y r e k to r a  f a b r y k i ,  R a ­
d z ik o w s k ie g o . N ic  te d y  d z iw n e g o , że 
j u ż  w  k i lk a  m ie s ię c y  p o  r o z ru c h u  
z a k ła d u  z e sp ó l t e a t r a l n y  p r z y s tą p i ł  
d o  p ró b . O p ie k u n e m  i k ie r o w n ik ie m  
z o s ta ł  —  ja k ż e b y  in a c z e j  —  J ó z e f  P i ­
la r s k i .

G d y  po* l a ta c h  w s p o m in a ł  t e n  o k ­
r e s  s w o je g o  ż y c ia  z a w s z e  p o d k r e ś la ł  
n ie z w y k ły  z a p a ł  m ło d y c h  a m a to r ó w  
t e a t r u .  C zy  m o g ło  b y ć  in a c z e j ,  je ś l i  
to n  c a łe j  g r u p ie  n a d a w a ł  je g o  sy n , 
o d  d a w n a  z a r a ż o n y  b a k c y le m  t e a t r u ?

P rz e d  p r e m ie r ą  n o w e g o  z e s p o łu  
t r z e b a  b y ło  p r z e b u d o w a ć  sa lę . P r a k -
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go. P a n u ją c e  b e z ro b o c ie  i n ę d z a  
z m n ie js z y ły  z a in te r e s o w a n ie  r o b o t ­
n ic z e g o  w id z a  t e a t r e m .  P u b lic z n o ś ć  
t r z e b a  w ię c  n a  n o w o  p r z y c ią g n ą ć  do 
G e y e ro w s k ie j  s a l i. O  ty m , w  ja k i  
s p o s ó b  z a b ie g a ł  U r b a ń s k i  o w id z ó w , 
św ia d c z ą  a n o n s e  z  ó w c z e sn e j  p r a s y  
łó d z k ie j .

„ G lo s  P o r a n n y ” z  1930 r o k u  d o n o  
s ił:

„Dziś, w torek  i dni n astępnych  szla­
g ierow a, sk rząca  się hum orem  i w erw ą 
rew ia  w 18 obrazach — „U śm iech Łodzi”
— urozm aicona szeregiem  kap ita lnych  a- 
trak c ji, tańców  i piosenek. Nowo zaanga­
żow any znakom ity  balet. Udział a rty sty  
w arszaw skiego Junoszy  M łyńczyka i no ­
w ych sil. Miłety w cenie od 50 g r  do
1 zł” .

W  k i lk a  d n i  p ó ź n ie j  u k a z u je  s ię  n a  
ty c h  s a m y c h  ła m a c h  n o w y  a n o n s , z a ­
c h ę c a ją c y  d o  o b e j r z e n ia  r e w i i  z a t y ­
tu ło w a n e j  „ P a n  m a  p r o f i l  j a k  T e o ­
f i l ” . W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  n a  sc e n ie  
G e y e ro w s k ie j  k o le jn a  p r e m ie r a  r e ­
w ii „ J e s z c z e  g o  r a z ” ze  „ s z m o n c e so  
w y m i s c e n a m i b a le to w y m i” .

W  g a z e ta c h  ó w c z e sn e j  Ł o d z i w c ią ż  
p o ja w ia ją  s ię  k o le jn e  z a p o w ie d z i  r e  
w ii, w e s o ły c h  s k ła d a n e k  i „ s z m o n -  
c e s o w y c h  s c e n e k ” . A le  i w ś ró d  ty c h  
a n o n s ó w , z a jm u ją c y c h  w  g a z e c ie  n ie ­
w ie le  m ie js c a  p o ja w ia ją  się ... r e k l a ­
m y . —  A n o n s e  t e a t r a l n e  z a m ie s z ­
c z o n e  o b o k  r e k la m  „ m y d ła  i p o w i­
d ł a ’” tw o r z ą  p r z e z a b a w n e  z d e rz e n ia . 
T a k  n a  p r z y k ła d  o b o k  r e w i i  „ C a łą  
p a r ą "  p o ja w ia  s ię  r e k l a m a  n a s t ę p u ­
ją c e j .  t r e ś c i :

„Przy c ierp ien iach  se rca  ł zw apnieniu 
naczyń, skłonności do udaru  i a takach  
apop iek ty crn y ch , n a tu ra ln a  woda gorzka 
„F ranciszka Jó zefa” zapew nia łagodne 
w ypróżnienie bez nadwyrt*żania się. Ż ą­
dać w ap tek ach ”.

6.
T y lk o  r o k  g o s p o d a rz y ł  J ó z e f  P i l a r ­

sk i  w  P u d ło w ie .  J u ż  6 w rz e ś n ia  193C 
r o k u  w  „ G lo s ie  P o r a n n y m ” w y c z y ­
ta ć  m o ż n a  n a s tę p u ją c e  o b w ie s z c z e n ie :

„Dziś o godz, 8 m. 15 wiecz uroczysto 
o tw arcie T eatru  P opularnego w sali 
G eyera pod k ier. art. byłego d y rek to ra  
te j sceny Józefa P ilarskiego. Sezon te a t­
ra lny  rozpocznie wesoła „Podłóż po W ar­
szaw ie” Franciszka Szobera z muzyka 
S onnenfelda. Reżyserow ał Rom an U rbań­
ski. Ceny od 50 gr do 2 zł” .

W  1930 ro k u  T e a t r  P o p u la r n y  p rz y  
u lic y  O g ro d o w e j s t a ł  s ię  o f ic ja ln ą  
s c e n ą  T e a t r u  M ie js k ie g o . S a la  G e y e -

d zó w . A  b y ł to  o k re s  d la  a k to ró w  
te j  —  i n ie  ty lk o  t e j  s c e n y  n ie ła tw y . 
W p ły w y  z k a s y  b y ły  m im o  z a i n t e r e ­
s o w a n ia  p u b lic z n o ś c i  n ie w ie lk ie  1 n ie  
z a w s z e  s ta r c z a ły  p o  p o d z ia le  n a  o p ę ­
d z e n ie  b ie ż ą c y c h  p o trz e b . W  n a s t ę p ­
n y c h  la ta c h  P i l a r s k i  c h c ą c  u t r z y m a ć  
z e sp ó ł z m u s z o n y  z o s ta ł  d o  w y s tę p ó w  
p o z a  t e a t r e m .  Z a c z y n a ją  s ię  w ię c  
w y ja z d y  z e s p o łu  w  te r e n .  W  sw o ic h  
w y p r a w a c h  p r z e m ie rz a ją  p r a w ie  c a ­
łą  w s c h o d n ią  i p o łu d n io w ą  P o lsk ę , 
z a p u s z c z a ją c  s ię  a ż  p o d  Ś lą s k .  W 
ty m  c z a s ie  s a la  G e y e ro w s k ą  s ta ła  
p u s tk ą .

K o n ie c  l a t  t r z y d z ie s ty c h  p rz y n ió s ł  
c o ra z  r z a d s z e  w y s tę p y  z e s p o łu  w  s a ­
li G e y e ra . P i l a r s k i  c z ę ś c ie j zacz ą ł 
w y w o z ić  z e s p ó ł w  n a jd a l s z e  z a k ą tk i  
ó w c z e s n e j  R z e c z y p o sp o li te j .

W y b u c h  w o jn y  z a m k n ą !  t e n  ro z  
d z ia ł  d z ia ła ln o ś c i  t e a t r u .  N ie m ie c c y  
z a r z ą d c y  f a b r y k i  p r z e b u d o w u ją  d a w ­
n ą  j a d a ln i e  G e y e ro w s k ą  n a  s to łó w ­
k ę , u r z ą d z a ją c  n a  m ie js c u  s c e n y  t e a t ­
r a ln e j  k u c h n ię .

7.
E u g e n iu s z  B a n a sz c z y k  o p o w ia d a , 

że  ju ż  n a  d ru g i  d z ie ń  po  w y z w o le n iu  
w ie lu  p r a c o w n ik ó w  d a w n e j  f i r m y  L . 
G e y e r a  z g ło s iło  s ię  d o  p r a c y .  N a 
sz c z ę śc ie  m o ż n a  b y ło  b e z  w ię k s z e j  
z w ło k i u ru c h o m ić  p ie rw s z e  s a le  p r o ­
d u k c y jn e .  O d  r a z u  z a c z ę to  m y ś le ć  
n a d  o d b u d o w ą  p o p rz e d n ie j  d z ia ła l ­
n o śc i k u l tu r a ln e j .  W  z a k ła d z ie  p o z o ­
s ta ło  p rz e c ie ż  w ie lu  d a w n y c h  d z ia ­
ła c z y  ś w ie t l ic y  i k lu b u  sp o r to w e g o . 
P o z a  ty m  b y ł  to  c z a s  n a d e r  s p r z y j a ­
j ą c y  ro z w o jo w i sp o łe c z n e g o  r u c h u  
a r ty s ty c z n e g o .  D o s ło w n ie  j a k  g rz y b y  
p o  d e s z c z u  w y r a s t a ły  z e s p o ły  ś w ie t ­
lic o w e .

P ie r w s z y m  k ie r o w n ik ie m  n o w o  
o tw a r te j  ś w ie t l ic y  z o s ta ł  S ta n is ła w  
T rz c iń s k i ,  b y ły  le k k o a t le ta  i p r a ­
c o w n ik  s c e n y  G e y e ro w s k ie j .  Ś w ie t l i ­
ca  m o g ła  od r a z u  ro z p o c z ą ć  p r a c ę  
d z ię k i E u g e n iu s z o w i S tę p n io w i.

— K tóregoś dn ia  — opow iada S tanisław  
Trzciński — przyszedł do m nie S tępień  f 
bez wstępów pow iedział:

— S taszek, choż do m nie. w ydam  cl 
książki.

— Jak ie  książki? — zdziwiłem  się.
— Ano, te  z m agazynu.
O k a z a ło  s ię , że  S tę p ie ń  p rz e z  ca ły
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ty c z n ie  n ie  i s t n i a ł a  ju ż  d a w n a  sc e n a  
t e a t r u  G e y e ro w s k ie g o . W k u c h n i  
z a in s ta lo w a n e j  p o d c z a s  o k u p a c j i  n o r ­
m a ln ie  fu n k c jo n o w a ła  s to łó w k a . P c  
w ie lu  n a r a d a c h  z d e c y d o w a n o  się  
p r z e n ie ś ć  s c e n ę  w  d r u g i  k r a n ie c  sa li, 
ta m , g d z ie  d a w n ie j  m ie ś c iła  s ię  g a -  
le rk a .  W  k i lk a  d n i  s to la r z e  f a b ry c z ­
n i z b ili  n o w ą  sc e n ę , a  ch o ć  s t a r a l i  
s ię  j a k  u m ie li  i m o g li , n ie  u d a ło  s ię  
im  u n ik n ą ć . . .  s łu p ó w . T y m  r a z e m  w  
o b rę b  sc e n y  w e sz ły  a ż  d w a  s łu p y :  
j e d e n  za  k u l is a m i,  n ie w id o c z n y  od  
s t ro n y  w id o w n i, d r u g i  —  n a  ś r o d ­
k u  s c e n n ic z n e g o  p o d w y ż s z e n ia .

W  k r ó tk im  c z a s ie  p r z y g o to w a n o  
p r e m ie r ę  „ C io tk i  K a r o l a ” , s z tu k i ,  k tó ­
r a  w  tr z y d z ie ś c i  l a t  p o te m  w y s ta w io ­
n a  ju ż  p r z e z  z a w o d o w y  z e sp ó ł T e a t  
r u  7,15 d łu g o  b a w i ła  łó d z k ą  p u b l ic z ­
n o ść . P o  „ C io tc e  K a r o la ” p rz y sz ły  
n a s tę p n e  p r e m ie r y :  „ K ro w o d e r s k ie  
z u c h y ”, „ W u ja s z e k  z G w a d e lu p y ” , no, 
a  p r z e d e  w s z y s tk im  „ K rz y ż a c y ”. P i ­
l a r s k i  b o w ie m  p o w ró c i ł  d o  sw o ic h  
u lu b io n y c h  a d a p ta c j i  p ro z y  s ie n k ie ­
w ic z o w s k ie j .

— 1'odobno — opow iadał W ojciech Pi- 
la rsk i — jeden egzem plarz dokonanej 
przez Józefa adap tac ji „K rzyżaków ” 
wziął naw et K azim ierz D ejm ek, ale do 
przedstaw ien ia  — jak  dotychczas — n it 
doszło.

„ K rz y ż a c y ” w  w y k o n a n iu  a m a to ­
r ó w  b y ły  d u ż y m  s u k c e s e m . P o d c z a s  
p ie rw s z e g o  f e s t iw a lu  ro b o tn ic z y c h  
te a t r ó w  a m a to r s k ic h  w  W a rs z a w ie  
z e s p ó ł o t r z y m a ł  d ru g ą  n a g ro d ę . W o j­
c ie c h  P i l a r s k i  zaś z u ś m ie c h e m  w s p o ­
m in a  d z is ia j  r o lę  J u r a n d a ,  t a k  g o r ą ­
co p r z y ję tą  p r z e z  ro b o tn ic z ą  p u b lic z  
ność .

W  1947 ro k u  u r w a ł  s ię  k o n ta k t  
W o jc ie c h a  P i la r s k ie g o  z a m a to r s k im  
z e sp o łe m . O d c h o d z i z f a b r y k i  i z a c z y ­
n a  s tu d ia  a k to r s k ie ,  w y s tę p u ją c  j e d ­
n o c z e ś n ie  w  T e a t r z e  W o js k a  P o ls k ie ­
go. W  d w a  l a t a  p ó ź n ie j z o s ta je  p r z y ­
ję ty  do  n o w o  p o w s ta ją c e g o  t e a t r u  
N o w e g o , g d z ie  z a c z y n a  w y s tę p y  r a ­
ze m ... z o jc e m .

P o  o d e jś c iu  W o jc ie c h a  P i la r s k ie g o  
ro z lu ź n ia  s ię  k o n ta k t  J ó z e fa  z f a b r y  
c z n y m  z e s p o łe m . C i, k tó r z y  p o z o s ta li  
je s z c z e  w y s tę p u ją  n a  s w o je j  sc e n ie , 
a  ta k ż e  w y je ż d ż a ją  ze s p e k ta k la m i  
d o  w o js k o w y c h  s z p i ta l i  w  Ł o d z i i

T u s z y n k u . W  1950 r o k u  s e k c j a  t e a t ­
r a l n a  o s ta te c z n ie  z a w ie s z a  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć . W  sa li  n a d a l  w y s tę p u ją  
in n e  z e sp o ły  św ie t l ic o w e , a le  t e a t r u  
ju ż  n ie  m a .

8.
M o g ło b y  s ię  w y d a w a ć ,  że  n a  ty m  

z a k o ń c z ą  s ię  t e a t r a ln e  d z ie je  j e d n e j  
sa l i  w  d a w n e j  f i r m ie  L. G e y e r a .  A  
je d n a k .. .  T r a d y c je  t e a t r a l n e  w y p r a ­
c o w a n e  p r z e z  J ó z e fa  P i l a r s k ie g o  
w c ią ż  b y ły  m o c n e . P o  r o z p a d n ię c ia  
s ię  p o p rz e d n ie g o  z e s p o łu  p r z y s z l i  d o  
f a b ry k i  n o w i lu d z ie , r ó w n ie ż  z a f a s c y ­
n o w a n i t e a t r e m . J e d n y m  z n ic h  b y ł  
W ła d y s ła w  W in ia r s k i  p e łn ią c y  o d  
1952 r o k u  f u n k c ję  k ie r o w n ik a  ś w ie t ­
licy . W in ia r s k i  ju ż  p r z e d  w o jn ą  z e t ­
k n ą ł  s ię  z t e a t r e m  G e y e ro w s ld m ,

' k ie d y  to  ja k o  w id z , n a jc z ę ś c ie j  z g a -  
le rk i ,  o g lą d a ł  s p e k ta k le  p r z y g o to w y ­
w a n e  p r z e z  J ó z e fa  P i la r s k ie g o .

P o  o b ję c iu  k ie ro w n ic tw a  ś w ie t l ic y  
p o s ta n o w ił  r e a k ty w o w a ć  s e k c ję  t e a t ­
r a ln ą .  W ś ró d  m ło d y c h  r o b o tn ik ó w  n ie  
b r a k o w a ło  c h ę tn y c h ,  a  co  w a ż n ie js z e  
u z d o ln io n y c h  a k to r ó w -a m a to r ó w . W y ­
s ta r c z y ło  o g ło s ić  n a b ó r  ze sc e n y  p o d ­
cz a s  p r z e r w y  o b ia d o w e j, k ie d y  to  s a ­
la  t e a t r a l n a  p r z e is ta c z a ła  s ię  w  z w y ­
k łą  p r a c o w n ic z ą  s to łó w k ę .

P o  p ie rw s z y m  a n o n s ie  w y g ło sz o ­
n y m  w ła ś n ie  z te g o  m ie js c a  do  s e k ­
c ji  t e a t r a l n e j  z g ło s iło  s ię  k i lk u n a s tu  
k a n d y d a tó w .  Z a s ta n a w ia n o  s ię  n a d  
w y b o re m  o p ie k u n a  s e k c j i .  J ó z e fa  P i ­
la r s k ie g o  z a t r z y m y w a ło  w ie le  s p r a w  
w  m a c ie r z y s ty m  t e a t r z e ,  g r a ł  d u ż o  
r ó l  i n ie  m ó g i p o d ją ć  s ię  d o d a tk o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w . T o te ż  ty m  r a z e m  
w y b ó r  p a d l  n a  z n a k o m ite g o  a k to r a ,  
J a n u s z a  K ło s iń s k ie g o , r ó w n ie ż  w y s tę ­
p u ją c e g o  w  T e a t r z e  N o w y m . K ło s iń ­
s k i  z g o d z ił s ię  i p r z y s tą p i ł  d o  p r a c y .  
P o  k i lk u m ie s ię c z n y c h  p r ó b a c h  w y ­
s ta w io n o  „ N ie d ź w ie d z ia ” C z e c h o w a .

W ła d y s ła w  W in ia r s k i  b ez  c h w ili  
w a h a n ia  w y m ie n ia  ó w c z e sn ą  o b s a d ę  
t e j  s z tu k i .  I  t a k  w  ro l i  P o p o w e j w y ­
s tę p o w a ła  k ie ro w n ic z k a  d z ia łu  a d m i­
n i s t r a c j i ,  J a n i n a  O f m a ń s k a ;  S m irn o -  
w a  g r a ł  E d w a r d  S o b c z y ń s k i, ta k ż e  
p r a c o w n ik  z a k ła d u ,  a  w  ro l i  s łu ż ą ­
c e g o  w y s tą p i ł  s p a w a c z  T e o f i l  P i e t r a -  
n e k . P o  „ N ie d ź w ie d z iu ’’ p r z y s z ła  pre-4 
m ie r a  „ N iz in ”  O rz e s z k o w e j , a  p r a w ­
d z iw y m  s u k c e s e m  o k a z a ły  s ię  in s c e ­
n iz o w a n e  B a l la d y  A d a m a  M ic k ie w i­
cza  „ C z a ty ” , „ Ś w i te z ia n k a ” i „ P a n i  
T w a r d o w s k a ” .

J a n u s z  K ło s iń s k i  o k a z a ł  s ię  w y m a ­
g a ją c y m  re ż y s e r e m . P ró b y  o d b y w a ły  
s ię  d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  w ie c z o ra m i
i  w  n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ia .  Z  n ie ­
d z ie la m i b y ło  ł a tw ie j ,  n a to m ia s t  n a  
p ró b y  w  ty g o d n iu  p r z y c h o d z i l i  c z ę s to  
p r o s to  o d  m a s z y n y , z m ę c z e n i, n ie  u -  
m y c i...

N ik t  j e d n a k  n ie  r e z y g n o w a ł  z m o ­
ż liw o ś c i  w y s tę p o w a n ia  n a  s c e n ie . 
T w o rz y li  t e a t r  w ła ś c iw ie  s a m i, b e z  
in s p ic je n ta ,  s u f le r a ,  b e z  z a p le c z a  
te c h n ic z n e g o . S a m i z d o b y w a li  r e k w i ­
z y ty . N a  p r z y k ła d  z g a b in e tu  d y r e k ­
t o r a  z a b r a l i  p o -g e y e r o w s k ie  s ty l iz o ­
w a n e  „ lu d w ik i” , k tó r e  z c z a s e m  s t a  • 
ły  s ię  w a ż n y m  e le m e n te m  s c e n o g ra ­
f ic z n y m  d o  w ie lu  „salonow ych™  
s z tu k .

W e w s p o m n ie n ia c h  d a w n y c h  c z ło n ­
k ó w  te g o  z e s p o łu , p r a c u ją c y c h  z r e s z ­
t ą  d o  d z is ia j  w  f a b ry c e ,  p o z o s ta ły  
p e r y p e t ie  z w ią z a n e  z o w y m  s łu p e m  
s to ją c y m  n a  ś r o d k u  s c e n y . P r z y g o to ­
w u ją c  k a ż d y  n o w y  s p e k ta k l  s t a r a n o  
s ię  w k o m p o n o w a ć  ó w  s łu p  w  c a ło ś ć  
sc e n o g ra f i i .

N a  p r z y k ła d  w  „ N iz in a c h ” p e łn i ł  
o n  ro lę .., d r z e w k a , n a  k tó r y m  b o h a ­
t e r  s z tu k i  z a w ie s z a ł  s z n u r  od  b ie l iz ­
n y . K ie d y  n ie  u d a w a ło  s ię  z a g u b ić  
g d z ie ś  w  t le ,  p o  p r o s tu  u d a w a n o , że 
go... n ie  m a . Z re s z tą  z o w y m  s lu p e m  
m ie li  k ło p o ty  ta k ż e  z n a n i  a k to r z y ,  
w y s tę p u ją c y  c z ę s to  n a  w s z e lk ic h  u -  
ro c z y s to ś c ia c h  w  f a b ry c e .  N a  p r z y ­
k ła d  W a l te r  w y g ła s z a ł  p o d  n im  sw o ­
j e  s ła w n e  m o n o lo g i, t r a k t u j ą c  s łu p  
ja k o .. .  u l ic z n ą  la ta r n ię .

J e d n a k  n a jw ię k s z e  k ło p o ty  z  o w ą  
z a w a lid r o g ą  m ia ł  f a b ry c z n y  z e sp ó ł 
ta n e c z n y . G d y  b a le t  ta ń c z y ł  n ie  p o ­
m a g a ło  u d a w a n ie ,  że  s łu p a  n ie  m a , 
t r z e b a  b y ło  d o k ła d n ie  w y m ie rz y ć  k r o ­
k i, a b y  p r z y  k tó r y m ś  p a s  n ie  r o z b ić  
so b ie  o s łu p  g ło w y .

P rz e z  t r z y  la ta  z e s p ó ł p ro w a d z o n y  
p rz e z  J a n u s z a  K ło s iń s k ie g o  n a b r a ł  
s p o re g o  d o ś w ia d c z e n ia . K ło s iń s k i  z a ­
c zą ł n a w e t  p r ó b y  „ K o m e d ii  o m y łe k ” 
S z e k s p i r a ,  a le  do  p r e m ie r y  n ie  d o ­
sz ło . Z  s e k c j i  t e a t r a l n e j  o d e sz ło  k i l ­
k u  c z ło n k ó w  i p r a c a  k u la ła .  W  1955 
r o k u  o s ta te c z n ie  u le g ł  r o z w ią z a n iu  
d z ia ła ją c y  w  f a b r y c e  z e sp ó ł t e a t r a l ­
n y .

9.
I  to  b y ł  ju ż  p r a w d z iw y  k o n ie c  

p r z y g o d y  t e a t r a l n e j ,  z a p o c z ą tk o w a n e j  
w  s a l i  G e y e r a  p rz e z  J ó z e f a  P i l a r s k i e ­
go. S a la  ta  p r z e z  b e z  m a ła  t r z y d z ie ­
śc i l a t  — z o k u p a c y jn ą  p r z e r w ą  — 
s łu ż y ła  a k to r o m  i lu d z io m  z a k o c h a ­
n y m  w  t e a t r z e  O p is u ją c  p o sz c z e g ó ln e  
o k re s y  t e j  s c e n y  n ie  s p o s ó b  n ie  z a u w a ­
ży ć , że  —  m im o  tru d n o ś c i  i k ło p o ­
tó w  —  s c e n a  ta  m o g ła  d z ia ła ć , p o ­
n ie w a ż  z a w s z e  z n a jd o w a l i  s ię  w  f a ­
b r y c e  lu d z ie  u rz e c z e n i  te a t r e m .

A  co d z ia ło  s ię  w  p ó ź n ie js z y c h  l a ­
ta c h  z s a lą  G e y e r o w s k ą ?  W  ro k u  
1965 d e c y z ją  d y r e k c j i  Z a k ła d ó w  P r z e ­
m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im ie n ia  F e l ik s a  
D z ie rż y ń s k ie g o  z o s ta ła  o d e b r a n a  d o ­
m o w i k u l tu r y .  Z b r a k u  in n y c h  p o ­
m ie sz c z e ń  p o s ta n o w io n o  z a ło ż y ć  w  
n ie j  s o r to w n ię  m a te r i a łó w  e k s p o r to ­
w y ch .

D z is ia j  j e s t  to  n a jc ic h s z a  s a la  w  
„ E s k im o ”.



JAN HUSZCZA

TUWIM
L e d w ie  g w iz d n ą ł
a s ło w a  z e w s z ą d  s ię  z b ie g a ły
C h c ia ł to  d e s z c z e m  sz u m ia ły
c h c ia ł  to  ż a r to w a ły
c h c ia ł  to  z d z ie ć m i
d o k a z y w a ły
C h o ć  n ie  c h c ia ł
to  łz a m i s ię  z a le w a ły

A  p o z a  ty m  
u ro c z y  p a n
i p rz y  k a w ie
i  p rz y  k ie l is z k u

P o  o d w ie d z e n iu  T o m a sz o w a  
n a z b ie r a jm y  d la  n ie g o  k w ia tó w  
w  In o w ło d z u

MISCELLANEA 
TUWIMOWSKIE

Przed k ilk u  luty Ja n  Ja n ia k  w a rty k u le  „K rom ko d« n ia  Lodzą Espe- 
ran tu jo  W łodzim ierza P fe iffe ra” (Listy Bibliofilskie, Łódź, 1974, s. 54—58) 
•charak teryzow ał pokrótce treść n iezm iernie in teresu jącgo  dokum entu , 
Jakim  je s t ośm iotom ow y rękopis k ron ik i łó d zk ieg o  Oddziału Polskiego 
Zw iązku E sperantystów  z lat IS08—1816, przechow yw any obecnie w Biblio­
tece  U niw ersy tetu  Łódzkiego (BUŁ, rps 5005).

Wiadomo Ze Ju lian  Tuwim wcześnie zain teresow ał się Językiem  
esperan to , w latach  m łodzieńczych przek ładał na  ten  język  w iersze S ło­
w ackiego, T etm aje ra , a głów nie nad w szystkich um iłow anego S taffa . Na­
w et odszukany we w spom nianej kron ice ów czesny pseudonim Tuwima 
S tafis to  św iadczy w ym ow nie o uw ielbieniu jakim darzył Tuwim star-

,Zw °k ro n h !e  P fe iffera  znalazły się m iędzy innym i w odpisach przekłady 
Tuw im a publikow ane uprzednio  w periodyku esperan tystów  polskich 
„Pola E speran tlsto” , ale prócz tego je s t w m ej wiele zupełnie dotąd 
nie znanych m ateriałów  rękopiśm iennych dotyczących życia i twórczości 
w ielkigo poety. O dkładając do sposobniejszej chwili wyniki przeglądu 
ty ch  m ateriałów  wspom nieć tu  pragnę ty lko  interesującą wypowiedz Tu­
w im a „Kiel uii farig is esp eran tis to ” (Jak  zostałem  esperantystą).

W ynika z te j w ypow iedzi, te  do roku 1909 poeta nie zdawał sobie spra­
w y ze znaczenia tajem niczego słowa „esperanto '*, chociaż słyszał o nim 
często. Dopiero dzięki niew ielk iej broszurze „U czm y się E speran ta  , na­
by te j przypadkiem  w księgarn i, język m iędzynarodow y sta ł mu się bliski. 
Zasady g ram aty k i poznał w ciągu tygodnia, po M iesiącu napisał w tym  
języku  pierw szy list do swego w uja, rów nież e sp eran ty s ty . W Kilka 
m iesięcy później podjął się tłum aczen ia now elek Prusa i wierszy K orne­
la U jejskiego. Fo dziew ięciu m iesiącach nauki (od styczn ia  do września 
1909 r.) całkiem  sw obodnie posługiw ał się w mowie i piśmie Językiem 
stw orzonym  przez dok tora Ludw ika Z am enhofa. . . .

M onika W arneńska w książce o Tuw im ie „W arsztat czarodzieja  (lód* 
1 9 7 5 ) przypom ina, że m łodzieńczą syaspatię dla esp eran ta  żywił poeta 
w la tach  późniejszych jak o  ak ty w n y  członek Polskiego Zw iązku E speran­
tystów .

PRYMICJE SZPARGA,LISTY
Tuwim  ze znaw stw em  i upodobaniem  zbierał książki, stanow iące 

w arsz ta t pracy , z k tó rego  w ychodziły na św ia t dzieła pośw ięcone historii 
k u ltu ry  lite rack ie j i um ysłow ej. Nie był h istorykiem  k u ltu ry  na m iarę 
A leksandra BrUcknera, nie pragnął też akadem ick iej sław y. grom adził 
jednak  se tk i i tysiące wypisów, w ykorzystanych  potem  przy pisaniu 
dzieł tak ich  Jak „C zary i c za rty  polskie” , „Po lsk i słow nik p ijack i i a n ­
tologia bachiczna”  czy „Pegaz dęba” . B roszurki ja rm arczne , tom iki za­
pom nianych poetów i inne tym  podobne szpargały  stanow iły  dlań two­
rzyw o do realizacji pom ysłów tw órczych w zakresie  dziejów kultury.

G dyby zestaw ić b ib liograficzny re je s tr  przyw ołanych przez poetę z pa­
m ięci w  „K w iatach  polskich” ty tu łó w  dziw acznych ksiąg, byłaby to za­
pew ne jedyna w swoim rodzaju  b ib liografia  kuriozalnych oziwactwi

...m ądrych  trak tac ik ó w :
O m um iach u A syryjczyków .
O ch ronostychach  lub centonach,
O synekdochach  Cycerona, 
l)e carm in ibus flguratis,
De barba  Moysis, De castra tis ,
De can tu  cygni, De cornu tis.
De ju rę  ven tris, Ligno crucis.
De m atrim oniis incan tatis,
De b ib lio theca Adam i, /
O św. Jacku z pierogami.
De e t cae tc ra  b o a b a ...  Satis.

O ddalony o setki kilometrów od ojczystego k raju  poeta wspominał 
z rozrzew nieniem  uczony tr a k ta t  ,»De biblio theca A dam i” Paw ła Hilszera, 
opublikow any w D reźnie w 1702 r.

Ideą g rom adzenia w yciągów  i wypisów z p rzeczy tanych  k»ią*ek n atchnal 
młodego Tuw im a Max K em m erlch, n iem iecki bobliofil i h is to ry k  sztuki, 
k tó ry , w podobny sposób w ykorzystu jąc  lek tu ry , publikow ał 
nie niegdyś poczytne m ateria ły  do dziejów k u ltu ry  um ysłow ej Niem iec. 
W ydane w latach 1009—1910 „K u ltu r-K u rio sa” K em m ericha sk łoniły  Tu­
wim a do ogłoszenia na lam ach „G azety Ł ódzkiej”  28-30 m arca  1917 r. 
(nr 8G i 87) dw uodcinkow ego fe lie tonu  „Z h isto rii g łupoty  , k tó rego  po­
m ysł zaczerpnął poeta w łaśnie ze w spom nianych dzieł K em m ericha.

Podpisany in icjałam i J. T. fe liton  „Z h isto rii g łupo ty ’ nie był dotąd 
zare jestrow any  w bib liografiach  tw órczości T uw im a, a może się okazać 
in te resu jący  przy podjęciu  badań  nad w arsz ta tem  tw órczym  poety jako  
h isto ry k a  k u ltu ry .

fo to : A rch iw um

JULIAN TUWIM

KON
Koniu płomienny, koniu mój gniewny 
Z Apolłinowej stajni! 
Kto zawołaniem zbudzi nas śpiewnym 
I wieść i drogę oznajmi? 

Ze snów zapadłych głucho krzyczqcy, 
Z tobq nocami się zmagam 
I obudzony rżeniem twym grzmiqcym 
Skrzydlaty słyszę huragan. 

Czemu mnie Widmem straszysz obłocinym, 
Tętniqcy w światła bezkresie? 
Kiedyż mnie cwałem, rumaku skoczny, 
Do Czarnolasu poniesiesz? 

A tam nie miody, nie srebrne wody 
Z prastarej lipy bryznq.
Tam niebo w łunach, bory w piorunach, 
Pożar nad wiecznq ojczyznq.

NIE MA KRAJU...
ZAPOMNIANY PRZEKŁAD

W dorobku  poetyckim  T uw im a sporo m iejsca za jm u ją  wiersze^ dla dzle- 
ci, łubiane i cenione przez naszych najm łodszych. W iększość z tych  w»er- 
szy ostała się próbie czasu, zachow ując świeżość, choć czasem  n iek tó re
pojenia i obrazy poetyckie p rzek raczają  zdolność percepcji m łodych czy-

te{jdalo"m i się odnaleźć w iersz Tuw im a, n ie o ryg in a ln y  w praw dzie, lec* 
tłum aczony, k tó ry  w oczach sam ego poety nie cieszył się a W T O  uzna­
niem , bo, zapom niany przezeń g run tow nie , nie tra f ił  do zadne  ̂ P ^ h k a  
cji książkow ej, nie doszukał się go naw et w y traw n y  a u to r  m onografii 
b ib liograficznej Tuw im a Janusz  S tradeckl.

W iersz „T elefon” , spolszczony w edług K. Czukow skiego, z k ilkunastu  
barw nym i ilu strac jam i M ieczysława B erm ana, ukazał się w IMS r .  w 
grudniow ym  num erze m iesięcznika pracow ników  poczty i tU ekom unika

1J A ii to rem ' *w i e°r«zo w a'ń e J bajk i był radziecki poeta i h is to ry k  lite ra tu ry  
K orn iej fw anow icz Czukowski (1882-1969), k tó rego  w iersze dla <>*'eci 
dziś posiadaja praw o obyw ate lstw a w lek tu rach  n a Jm ło d sz y c lic z y te i n i - 
ków , w tym  rów nież dzieci polskich, dzięki pięknym  p rz e k la d o m p ió ra  
W ładysław a B roniew skiego, po raz pierw szy op ubl i ^ a n y c h  w 1936 r.

W rosyjskim  oryg inale  wiersz Czukowskiego liczy 108, w przekładzie Bro 
aiew skiego 97, a w spolszczeniu Tuw im a zaledw ie 76 w ersów . Porów nanie oby­
dwu przekładów  co do w ierności tłum aczen ia w ypada zdecydow anie na ko­
rzyść Broniew skiego, t y *  n iem niej odszukanie przek ładu  T uw im a w p e -  
riodyku , w k tó rym  tru d n o  byłoby spodziew ać się tego rodzaju  znalezisk, 
m a n ie jak ie  znaczenie dla badaczy tw órczości Tuw im a, choćby ze wzglę 
du na zakres jego zain teresow ań  tran sla to rsk ich  i in sp irac ji tw órczych.

ZAPISKI BIBLIOGRAFICZNE
Tak Się złożyło, Ze od szeregu la t p rzy  różnych okazjach  publikuję 

różnorodne uzupełnienia  b ibliograficzne do w spom nianej tu  
nusza S tradeckiego „Ju lia n  Tuw im . B ibliografia’ (W arszaw a 19!«*[• Korzy- 
s ta ją c  ze sposobności proponuję poiadaczom  ow ej książki dopisanie dwu
uzupcm ień . ^  f a ,a w oJna„. „E strada  n r I” , W arszaw a (1917) s. 35-36. 
P ie rw o d ru k  pod pseudonim em : Peer (k ryp ton im  pseudonim u. Roch P e­
k iński). Skecz kabare tow y z rep e r tu a ru  S. M ichałowskiego. S tradeck i nie

n 0 tpan  mc gonił” . Czarny Kot (z rep ertu a ru ), W arszaw a 1917, I. Rze- 
n n rk i (Wesoła Muza. Nowości kabaretow e. T. 1), s. 84. .  ,

W iersz z rep e rtu a ru  H eleny Rinas. S tradeck i nie no tu je . In form acja 
I dane b ibliograficzne dotyczące te j edycji zaczerpn ięte  prze:z ®tra<,^ k lJ :  
go z pośredniej wskazówki bib liograficznej (por. J t r a d e c k i ,  P°z* J2)* , ^  
tom iku  tvM znaldu le  się także p rzedruk w iersza T uw im a „Le sty le  c est 
rh o m m e , czyli w ierszyk o A nd/i, co ukłu ła  się i płakała, w in te rp re tac ji
rozm aitych  poetów ” (S tradecki. poz. 21). ■ T em at” za-

Dodać tu  w arto, że w iersze T u wlma „L isty  m ię sn e  „ . . . .  '  ̂
m ieszczone przez S tradeck iego  pod rokiem  1933 (poz. 770 i 774) w r e  
czyw istości ukazały się dw a lata  wcześniej 11J  „ “Sn*.
-N aukow ego do łódzkiej „ Ilu strow anej R epublik i”  z d n a  M grudnia 
1931 r. Z nany S tradeck iem u z p rzedruku  w
r. 1958 (Stradecki, s tr . 15) w iersz „Do A rtu ra  '„ ^ o u im c e "
ogłoszony został po raz  pierw szy w te jże  „ Ilu strow anej R e| ubllce 
1 styczn ia 1929 r.

Nie ma kraju, skqd nie będę tęsknił 
Do dawnych, szarych ulic. 
Złamie się w żałości każdy krzyk zwycięski, 
We wszystkim dawność się rozczuli. 

Nie ma ziemi, na której bym spoczqł 
Bez szarego, dawnego wspomnienia. 
Wszędzie, wszędzie moim oczom 
ledno jest do patrzenia.

Nic mnie, nic nie uspokoi,
Nic w porywie już nie zatrzyma. 
Wiecznie otworem nade mnq stoi 
Miebo — ziemia moja rodzima. 

Nie pomogq żadne podróże 
Ani tłumy, ani oceany, 
Modlę się na ulicach coraz dłużej, 
Zapatrzony, zasłuchany. 

Nie pomogq najprzedziwniejsze słowa 
Ani hymny dzikie, ani szalone gonitwy. 
Cokolwiek będzie -  przyjdg znowu 
Stare, codzienne modlitwy. 

Wołam, wołam, dłonie w rozpaczy łamię, 
Boże! wysłuchaj! błyśnij w niebie mieczem! 
A on -  tam, na ulicy, czeka na mnie: 

ANDRZEJ KEMPA Mój inajomy, szary, prosty człowieczek.

WIECZORNY WIERSZ
Czasem u szczytu ulic zachód żółtym blaskiem 
Mury niebios rozwala na złomy płomienne. 
Wtedy listopadowe wieczory warszawskie 
Wiejq wiosnq i płynq, młodościq wiosenne. 

Ile łez we mnie było i ile miłości, 
Ile westchnień i szczęścia w majowej ulewie, 
I moich słów dla ciebie, i wielkiej czułości: 
Wszystko z nieba powraca w dawnym, ciepłym wiewie. 

I znowu idę lekki i nocq wezbrany, 
Jakbym niósł liść wilgotny na sercu otwarłem, 
Wtedy w twoim miasteczku ciemniały kasztany, 
Pachniał groszek pachnacy na sercu pod paltem.

Płakać, jedyna moja, mogę tylko Tobie.
Ty zrozumiesz. Rozgrzeszysz spojrzeniem pokornym.
I wiosnę zakochanych znajdziesz w skromnym słowie, 
I ciężkq gorycz mojq w tym wierszu wieczornym.

ODPOWIEDZ
Otóż: trzeźwy do domu nie wracam. 
Ty mnie zrozum, nie chcę cię zasmucić, 
Lecz katorgg jest ta moja praca: 
Trzeba upić się, żeby w ogóle W RÓ CIĆ. 

Bo właśnie — trzeba wyjść i iść dalej. 
I dom rzucić, i ciebie odrzucić, 
Coraz większych potrzeba oddaleń, 
Coraz pewniej nie można W RÓ CIĆ. 

I dlatego trzeba się upić, 
Żeby siebie do szczętu zapomnieć 
1 dopiero na schodach — oprzytomnieć,
Tak n a  p a l c a c h ,  jak ja wracam. W RÓ CIĆ.

SZTANDAR
Prawda, prawda, czarnoleski Janie: 
„Serce roście patrzqc na te czasy!"
Tętnem krwi czerwono-chorqgwianej 
Zaszumiały nasze miasta jak lasy.

Jakaż miła się odezwać Muza 
Prócz tej jednej — bojowej, piosennej? 
Jakiż kwiat mógł wybuchnąć na gruzach, 
Jeśli nie ten pnqcz czerwonopienny? 

I dlatego ze stolieg rosnę 
I po piętrach jej wspinam się kwieciem. 
A ojczyzny mojej wielkq wiosnę 
Jako sztandar wznoszę nad stuleciem. 

Taki sztandar, że ziemię okryje, 
Taki sztandar, że w wieki ponosi, 
I qdziekolwiek jego drzewce wbiję, 
Tam poczgtek będzie ziemskiej osi.

TRAGEDIA 
NAD JEZIOREM

Niebo wybite draperiq chmurnq, 
Niebo w akordach, w gniewie aniołów. 
O , nie jeziorem być tobie, urno 
Niepomyślanych wielkich popiołów. 

Działy się tutaj olbrzymie rzeczy, 
Walki natchnione, pasje szalone, 
I tak zastygło od tysigcwieczy 
Nierozwiązane, niewyrażone. 

I tylko wietrzyk przyćmiony wieje 
Lekko i strasznie, jak płaszcz upiorny, 
I samobójcza skała czernieje 
Cieniem kamiennym w głębi jeziornej. 

Szekspirze! Nie ma już ludzkiej męki! 
Skale żałobnej krzyknij: „Milady!” 
I tym okrzykiem i gestem ręki 
Zacznij akt pigty niemej tragedii. 

Rozwiąż tej ciszy kształty potworne 
ł wyzwól głazy z oków cierpienia! 
Chórem tragicznym daj nowq formę 
Znieruchomiałej burzy milczenia.



■

Każde dzieło sztuki, również j film, ma oczywiście kilka sen­
sów. Który z nich jest najgłębszy, najbardziej charakterystyczny 
dla kondycji ludzkiej, tak chętnie i z takim zapałem przez film 
odzwierciedlanej? Może — idąc tropem tradycyjnego podziału 
filozofii — metafizyczny? Może poznawczy? Może wartościujący 
i to w podwójnym znaczeniu, tj. moralnym i estetycznym?

N ie  są d z ę , ż e b y  f i lm  b y ł  j a k ą ś  
s z c z e g ó ln ą  d o m e n ą  m e ta f iz y k i .  B y t  w  
j e j  u ję c iu  z a t r a c a  j e d n ą  a le  za  to  
b a r d z o  i s to tn ą  d la  k in a  c e c h ę , m ia ­
n o w ic ie  w id z ia ln o ś ć . R o z p a d a  s ię  n a  
a b s t r a k c y jn e  k a te g o r ie  i p o ję c ia . N ik ­
n ie  d la  o c z u , a  ty m  s a m y m  d la  k a ­
m e r y .  Z a te m  p o z n a n ie ... T a k ż e  c h y b a  
n ie .  N ie  c h o d z im y  d o  k in a  w y łą c z ­
n ie  p o  to  b y  ś w ia t  p o z n a ć , m a m y  k u  
t e m u  le p s z e  n a rz ę d z ia .  W y n ik a ło b y  
w ię c  s tą d ,  że  p r a g n ie m y  w  k in ie  o d ­
d z ie l ić  d o b ro  od  z ła , p ię k n o  od  b r z y ­
d o ty . I s to tn ie  t a k  s ię  n ie k ie d y  d z ie ­
je ,  a le  o b ra z y  te g o  r o d z a ju  z a w s z e  
p o z o s ta w ia ją  j a k i ś  n ie d o s y t.  K in o  
b ę d ą c  w  p o w a ż n e j  m ie rz e  p rz e p o jo n e  
m o r a l i s ty k ą  i e s te ty k ą ,  je d n o c z e ś n ie  
■w sw o ic h  n a jw ię k s z y c h  s p e łn ie n ia c h  
n i e  c h c e  n a  n ic h  p o p rz e s ta ć .

P o d o b n y  e f e k t  n ie w y s ta rc z u ln o ś c i  
u z y s k a m y ,  g d y  z a s to s u je m y  d o  k in a  
p y ta n i a  z z a k r e s u  so c jo lo g ii, p s y c h o ­
lo g ii ,  w ie d z y  p o l i ty c z n e j  i h is to r y c z ­
n e j ,  k u l tu r o lo g i i  1 B óg  w ie  czeg o  
je s z c z e . W  k in ie ,  j a k  w  św ie c ie , o d ­
n a jd z ie m y  z a w s z e  c o ś  co m ie ś c i  s ię  
p o z a  g r a n ic a m i  o d p o w ie d z i  n a  te  p y ­
ta n i a ,  a  je d n o c z e ś n ie  d o jd z ie m y  do  
w n io s k u ,  że n ie w ie le  n a m  ró w n ie ż  
p o m o ż e  s ię g n ię c ie  d o  b a r d z ie j  e le ­
m e n ta r n y c h  d y s c y p l in ,  j a k  b io lo g ia , 
f iz jo lo g ia  czy  c a ła  g r u p a  n a u k  t r a k ­
tu j ą c a  o f iz y c z n y m  ś ro d o w is k u  c z ło ­
w ie k a .  B o te ż  i s to tę  b y to w a n ia  lu d z ­
k ie g o  s ta n o w i  c ią g ła  o s c y la c ja , s ta łe  
p r z e c h o d z e n ie  od teg o , co b io lo g ic z n e  
d o  te g o , co a n t r o p o lo g ic z n e  i o d w r o t ­
n ie .  C z ło w ie k  p o p rz e z  sw ó j k u l t u r a l ­
n y  i c y w i l iz a c y jn y  w y s i łe k  s ta le  w y ­
r y w a  s ię  ze  ś w ia ta  p r z y ro d n ic z y c h  
k o n ie c z n o ś c i  i w  to k u  t e j  e k s p a n s j i  
r a z  p o  r a z  u ś w ia d a m ia  so b ie  p r a w ­
d ę , że  m im o  w s z y s tk o  p o z o s ta je  c z ę ś ­
c io w o  w  je g o  o b rę b ie .  W  p r o c e s ie  
s w o je g o  w ie lo w ie k o w e g o  o b c o w a n ia  z 
m a t e r i ą  c z ło w ie k  p r a g n ie  s ię  o d  n ie j  
o d e r w a ć ,  a  z a r a z e m  c ią g le  n a p o ty ­
k a  n a  j e j  o p ó r . K u l t u r a  r z e c z y w iś c ie  
ś w ia d o m a  sw o ic h  b io lo g ic z n y c h  i a n ­
tro p o lo g ic z n y c h  p o s ta w  n ig d y  n ie  o d ­
w r a c a  s ię  ze  w z g a r d ą  o d  ty c h  n a j ­
b a r d z i e j  r u d y m e n ta r n y c h  p r a w d .  Ż e ­
b y ś m y  m o g li ży ć  m u s i  is tn ie ć  p ro c e s  
w y m ia n y  m a te r i i  m ię d z y  n a m i, a  ś r o ­
d o w is k ie m  n a tu r a ln y m .  M u s i b y ć  
z o rg a n iz o w a n a  p r a c a  i j e j  c o ra z  b a r ­
d z ie j  p o s tę p u ją c y  p o d z ia ł ,  a  ta k ż e  z a ­
g w a r a n to w a n a  m o ż liw o ść  p o ro z u m ie ­
n ia .  N ie  o b e jd z ie  s ię  ta k ż e  b e z  s k o d y -  
f ik o w a n la  o b o w ią z u ją c e g o  w  d a n y m  
o k r e s ie  c z a s u  ty p u  w ła s n o ś c i  o r a z  
w y m ia n y  w y tw o r z o n y c h  d ó b r  m a te ­
r i a ln y c h  p o m ię d z y  p o sz c z e g ó ln y m i, 
w c h o d z ą c y m i w  s k ła d  d a n e g o  sp o łe ­
c z e ń s tw a  g r u p a m i  i k la s a m i.  N a  t le  
te g o  w ie lk ie g o  p ro c e s u  ż y c ia  i p r a ­
cy  b u d o w a n y  je s t  g m a c h  k u l tu r y  
w r a z  ze s w o im i c z ę ś c ia m i s k ła d o w y ­
m i w  p o s ta c i  m itó w , s y m b o li ,  w ie ­
r z e ń ,  p o g lą d ó w  f i lo z o f ic z n y c h , d z ie l  
s z tu k i  e tc . N a  ty m  w y r a s t a  p o l i ty k a  
ja k o  s y s te m  r z ą d z e n ia ,  p a n o w a n ia  i 
p o z y s k iw a n ia  d la  o k r e ś lo n y c h  c e ló w  
c a ły c h  s p o łe c z e ń s tw . N a d  ty m  są  t ą -  
k ie  z ja w is k a  j a k  sn y , m o d a , z w y c z a ­
je ,  o b y c z a je , w a r to ś c i  m o r a ln e  i e s te ­
ty c z n e ,  p o z y ty w n e  i n e g a ty w n e  w z o ­
r y  p o s tę p o w a n ia  i d z ia ła n ia .  G ry  i 
z a b a w y .  L u d z k a  p o w a g a  i lu d z k ie  
s z a le ń s tw o . W sz y s tk o .

F i lm ,  d z ię k i  k a p i t a l n e j  k o n d e n s a c j i ,  
j a k ą  s ta n o w i  o b ra z  w s p o m o ż o n y  s ło ­
w e m , j e s t  j e d y n ą  s z tu k ą ,  z d o ln ą  so ­
b ie  ro ś c ić  a m b ic ję  d o  p r z e n ik n ię c ia  
c a łe g o  te g o  k o s m o s u .  N ie  z n a c z y  to  
je d n a k ,  że  w  o b lic z u  p ię t r z ą c y c h  się  
p r z e d  n im  i w  ty m  w z g lę d z ie  t r u d ­
n o śc i ,  n ie  r e z y g n u je  i to  d o ść  c z ę s to  
z  a m b ic j i  to ta ln e g o  p r z e d s t a w ia n ia  
ś w ia ta ,  n a  rz e c z  p r o d u k o w a n ia  je g o  
w y c in k o w y c h  o b ra z ó w . D z ie lim y  f i l ­
m y  n a  w s p ó łc z e s n e  i h is to r y c z n e ,  n a  
sp o łe c z n e  i p sy c h o lo g ic z n e , n a  p o l i ­
ty c z n e  i k a m e r a ln e  e tc . P e w n e  g a ­
tu n k i  j a k  w e s te r n ,  m e lo d r a m a t ,  k r y ­
m in a ł ,  f i lm  p ła s z c z a  i s z p a d y  i w ie ­
l e  in n y c h ,  u z y s k a ły  t a k  d a le k o  p o ­
s u n i ę tą  a u to n o m ię ,  że  o c e n ia m y  je  n a  
p o d s ta w ie  c z y s to  w e w n ę t r z n y c h  i 
d o ś ć  a r b i t r a l n i e  u s ta n o w io n y c h  k o d y ­
f ik a c j i .  W  k a ż d y m  r a z ie  n ie  p r ó b u je ­
m y  w  k r y ty c e  ty c h  f i lm ó w  r z u c ić  je  
n a  sz e rs z e  t ło  r z e c z y w is to ś c i ,  k tó r ą  
p r z e c ie ż  w  ja k im ś  w y c in k u  p r z e d s t a ­
w ia ją .  Z  r e g u ły  b y w a  ta k ,  że  f i lm y  
o k r e ś l a n e  m ia n e m  w ie lk ic h  i g łę b o ­
k ic h  p r z e c h o d z ą  'd o  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n e g o  n a d  ty m i p o d z ia ła m i .  W r a s t a j ą  
o n e  w  k łę b o w is k o  r z e c z y w is to ś c i  t a k  
d a le c e ,  że  b e z r a d n i  r e c e n z e n c i  n ie  są  
w  s ta n ie  o p a t r z y ć  ich  ż a d n y m , s p o ­
ś r ó d  w y s z c z e g ó ln io n y c h  p r z y m io tn i ­
k ó w . „ P a n c e r n ik  P o t io m k in ” S e r g iu ­
sz a  E is e n s te in a  j e s t  z a p e w n e  i f i l ­
m e m  s p o łe c z n y m , i p o l i ty c z n y m , i h i ­
s to ry c z n y m , a le  p r z e c ie ż  w s z y s tk ie  te  
o k r e ś le n ia  n ie  w y c z e rp u ją  je g o  t r e ś ­
c i. P o d o b n ie  j e s t  z „ T a m , g d z ie  r o s n ą  
p o z io m k i” I n g m a r a  B e rg m a n a ,  k t ó r e ­
go  to  o b r a z u  n ie  w y s ta rc z y  n a z w a ć  
d z ie łe m  p s y c h o lo g ic z n y m , m e ta f iz y c z ­
n y m  i e g z y s t e n c j a l n y ^ .  N ie  in a c z e j  
rz e c z  s ię  m a  z „ D e r s u  U z a ła ” A k iry  
K u r o s a w y ,  o b r a z u ,  k tó r y  p o ś p ie s z n ie
i  n a  u ż y te k  c h w il i  c h c ia n o  o k re ś l ić  
m ia n e m  f i lm u  e k o lo g ic z n e g o  czy  te ż  
e tn o g r a f ic z n e g o .  L e p ie j  w  ty m  n a -  
z e w n ic z y m  w z g lę d z ie  j e s t  z o b r a z a ­
m i m n ie j  w y b i tn y m i .  Im  z  r e g u ły  
m o ż n a  z w y k le  p r z y p is a ć  j a k ie ś  o k r e ­

ś le n ie , w tło c z y ć  je  w  o b rę b  i s t n i e j ą ­
c y c h  ju ż  k a te g o r i i .

N a jw ię k s z e  su k c e sy  w  t e j  ż m u d n e j  
d z ie d z in ie  z a n o to w a li  je s z c z e  ci te o ­
r e ty c y ,  k tó r z y  c h c ie l i  je g o  f e n o m e n  
z m ie ś c ić  w  o b rę b ie  s z e ro k o  p o jm o w a ­
n e j  a n t r o p o lo g ii .  A n tro p o lo g ia ,  ja k  
w ia d o m o , j e s t  n a u k ą ,  k tó r a  w  to k u  
sw o ic h  d z ie jó w  u z y s k a ła  n ie ja k o  d w a  
w  d o d a tk u  n ie  w y k lu c z a ją c e  się , 
le c z  n a k ła d a ją c e  s ię  w  p e w n e j  m ie ­
r z e  n a  s ie b ie  z n a c z e n ia . P ie r w s z e  z 
n ic h , h is to r y c z n ie  w c z e ś n ie js z e , w ią ­
że  s ię  z  f iz y c z n y m i i b io lo g ic z n y m i 
a s p e k ta m i  i s tn i e n i a  c z ło w ie k a , d ru g ie  
n a to m ia s t ,  p ó ź n ie js z e , e k s p o n u je  a -  
s p e k ty  k u l tu r a ln e  w  ś c is ły m  z r e s z tą  
p o w ią z a n iu  z ty m i  p ie r w s z y m i .  S ą  
ta k ż e  p ró b y  d e f in io w a n ia  a n t r o p o lo ­
g ii, j a k o  n a u k i  o je d n o s tc e  lu d z k ie j ,  
je d n a k ż e  w  z g łę b ia n iu  f e n o m e n u  k i ­
n a , k tó r e m u  ta k  b l i s k ie  j e s t  to , co 
m a te r i a ln e  i to , co  sp o łe c z n e , n ie  
m a ją  c h a r a k t e r u  d e c y d u ją c e g o . A n ­
tro p o lo g ic z n a  w iz ja  k in a  n ie  j e s t  o -  
czyw iiśc ie  w iz ją  je d y n ą ,  a le  k a ż d y  
p rz y z n a ,  że s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m o ­
ż l iw y c h  d o  z a p r o p o n o w a n ia  j e s t  o n a

łe c z n y c h  ó w c z e sn e g o  c z a s u , d z ie jó w  
id e i  e tc ., j e s t  k o n ie c z n e , a le  g d y  o -  
g r a n ic z y ć  s ię  ty lk o  d o  te g o , r ó w n a  
s ię  to  z a p o z n a n iu  n a j i s to tn ie j s z y c h  
t r e ś c i  o b r a z u ,  s ta n o w ią c e g o  p r z e jm u ­
ją c ą  e k s p r e s ję  p o lsk ie g o  b y to w a n ia  
m ię d z y  o s ta tn im  p r z e g r a n y m  w  d o b ie  
r o z b io ro w y m  p o w s ta n ie m , a  w y b u ­
c h e m  I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  k tó r a  m . in  
p rz y n io s ła  n a s z e m u  k r a jo w i  n ie p o d ­
le g ło ść . „ N o ce  i d n ie "  w  a n t r o p o lo ­
g ic z n y m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  n ie  są  
p rz e c ie ż  a n i  k r o n ik ą  w y d a r z e ń ,  a n i  
t r a k t a t e m  n a  t e m a t  p o s ta w  lu d z k ic h  
p o w o ły w a n y c h  d o  ż y c ia  p r z e z  o k r e ­
ś lo n e  o k o lic z n o ś c i  h is to ry c z n e ,  a  r a ­
c z e j b ę d ą c  p o  c z ę śc i i ty m , s t a n o ­
w ią  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  e p ic k ą  e k s ­
p r e s j ę  tz w . d łu g ie g o  t r w a n ia ,  ja k a  
j e s t  u d z ia łe m  w ię k s z o śc i  lu d z i .  J .  
A n tc z a k ,  w  p e w n e j  m ie rz e  n a w e t  w  
sp o rz e  z b a r d z o  id e o lo g iz u ją c ą  c h w i­
la m i  M a r ią  D ą b r o w s k ą ,  p o ło ż y ł  a k ­
c e n t  n a  b a rd z o  r u d y m e n ta r n e ,  p o z o r ­
n ie  b ła h e ,  p r z y s ło n ię te  p r z e z  w ie lk ie  
w y d a r z e n ia ,  w z o ry  i id e e , w ła ś n ie  
a n tro p o lo g ic z n e  a s p e k ty  o w e g o  d łu ­
g ie g o  t r w a n i a  i u z y s k a ł  e f e k t  p r z e j ­
m u ją c y .  F i lm , w  p o ls k ic h  w a r u n k a c h  
d o ść  n ie o c z e k iw a n ie ,  s k ie ro w a ł  n a s z ą  
u w a g ę  w  s t r o n ę  tz w . c ic h y c h , n a  p o ­
ły  b e z im ie n n y c h  s p r a w c ó w  h is to r i i ,  
k tó r z y  p r z e s ła n k i  sw o je g o  i s tn ie n ia  i 
d z ia ła n ia  c z e rp ią  b e z p o ś re d n io  z  w n ę ­
t r z a  b y tu  sp o łe c z n e g o  i d z ię k i  te m u
—  ja k  d o w io d ła  te g o  f r e k w e n c ja  n a  
f i lm ie  —  r.ą b a r d z ie j  w ia ry g o d n i  n iż  
p o s ta c ie  o p r o m ie n io n e  w  k r o n ik a c h .

n e  p r z e z  Jego  b o h a te r ó w  u m o ty w o ­
w a n e  b y ły  b ą d ź  w y łą c z n ie  ic h  p r e d y ­
sp o z y c ja m i p s y c h ic z n y m i i c h a r a k t e ­
ro lo g ic z n y m i, b ą d z  te ż  u w a r u n k o w a ­
n ia m i  c z y s to  z e w n ę tr z n y m i .  Z  p o w o ­
d u  te g o  w  „ Z ie m i o b ie c a n e j”  je s t  
w ie le  d r a m a ty z m u ,  a  n ie  m a  e p ik i, 
n a w e t  p e łn e j  e p o p e i  p r ó b u ją c e j  z w y ­
c ię ż y ć  w e  w ła s n y m  k r a j u  b u r ż u a z j i  
p o ls k ie j .  W  k o ń c o w e j  sc e n ie  b o h a ­
t e r  f i lm u  w y r a ż a  zg o d ę  n a  to , b y  
u ś m ie r z a ją c e  r e w o lu c y jn y  n a s t r ó j  
w o js k o  s t r z e la ło  d o  b e z im ie n n e g o , n i e ­
z n a n e g o  n a m  w  g r u n c ie  rz e c z y  t ł u ­
m u  ro b o tn ik ó w  i r o b o tn ic .  D r a s ty c z ­
n o ść  „ Z ie m i o b ie c a n e j” p o le g a  m . in . 
n a  ty m , że  tę  d e c y z ję  p o d e j m u j  P o ­
la k ,  n a  to  j e d n a k  b y  s c e n a  ta  p r z e ­
k s z ta łc i ła  s ię  w  e p ic k i  w ę z e ł  d r a m a ­
ty c z n y , z a b r a k ło  w  f i lm ie  W a jd y  
w ła ś n ie  a n tro p o lo g ic z n y c h  r u d y m e n -  
tó w , e k s p o z y c j i  c o d z ie n n o ś c i ,  b y to w a - ' 
n ia  k la s y ,  k tó r a  p a d ła  o f ia r ą  s t r z e l a ­
n in y . W  f i lm ie  n ie  p o s ia d a  o n a  w y ­
r a ź n ie  z a r y s o w a n e j  o so b o w o śc i, n ie  
j e s t  k la s ą  d la  „ s ie b ie ” , le c z  w c ią ż  
je s z c z e  „ w  s o b ie ” , c ią g le  m a m y  
w r a ż e n ie ,  że  lo s  s p o łe c z e ń s tw a  w  
w ię k s z e j  m ie rz e  z a le ż y  o d  r o z s t r z y ­
g n ię ć  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  B o ro ­
w ie c k ic h , a n ie  o d  p r a c y  i w  k o n ­
s e k w e n c j i  w a lk i  je g o  k la s o w y c h  a n ­
ta g o n is tó w . W id z im y  z a te m , że w  
„ Z ie m i o b ie c a n e j” b r a k  a n tro p o lo g ic z ­
n e g o  t ła  s y tu a c j i .  W a jd a  z m is ty f ik o -  
w a ł  r ó w n ie ż  n a  sw ó j s p o s ó b  h is to ­
r y c z n ą  w iz ję  p r z e d s ta w io n e g o  w  ty m  
f i lm ie  c z a su . . S ą  o c z y w iś c ie  w id z o -
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n a jb a r d z i e j  p o d s ta w o w ą  i r u d y m e n ­
ta r n ą .  K in o  w y z u te  z  p i e r w ia s tk a  
a n tro p o lo g ic z n e g o  t a k  czy  o w a k  je s t  
k in e m  z u b o ż o n y m , p o z b a w io n y m  n ie ­
s ły c h a n ie  w a ż n e g o  e le m e n tu  lu d z k ie j  
e g z y s te n c j i .  Z a w a r ty  w  p o sz c z e g ó l­
n y c h  f i lm a c h  p i e r w ia s t e k  a n t r o p o lo ­
g ic z n y  b a r d z o  c z ę s to  p r z e s ą d z a  o  ic h  
z n a c z e n iu ,  a  ty m  s a m y m  r a n d z e  a r ­
ty s ty c z n e j .  A c z k o lw ie k  b o h a te r a m i  
w ie lu  f i lm ó w  s ą  w  d a ls z y m  c ią g u  
lu d z ie  n ie z w y k l i ,  w y r ó ż n ie n i  w  te n  
lu b  in n y  sp o s ó b  p r z e z  h is to r ię ,  czy  
te ż  k u l t u r a ln ą  w a g ę  ich  p o c z y n a ń , 
n ie  sp o s ó b  n ie  s tw ie rd z ić ,  że  w  o b l i ­
cz u  g łę b o k ic h  p ro c e s ó w  d e m o k r a ty ­
z a c ji  ż y c ia , n a w e t  f e n o m e n  ic h  i s t ­
n ie n ia  i d z ia ła n ia  p r a g n ie m y  o d c z y ­
ty w a ć  n a  p o z io m ie  a n tro p o lo g ic z n y m . 
I l e k r o ć  g o  z a b r a k n ie ,  ty le k r o ć  n ie  p o ­
t r a f im y  so b ie  w  p e łn i  w y ja ś n ić  w  
p e łn i  e g z y s te n c j i  n a w e t  b a rd z o  n a m  
b l is k ic h , l u b  w r ę c z  z n a n y c h  b o h a te ­
ró w  f i lm o w y c h .

O w e  p o d e jś c ie  a n t r o p o lo g ic z n e  d a  
s ię  z w y k le  p o g o d z ić  z h i s to r ią ,  p o l i ty ­
k ą , n a u k ą  o  s p o łe c z e ń s tw ie ,  w ie d z ą  o 
k u l tu r z e ,  p o d c z a s  g d y  p ro c e s  o d w r o t ­
n y  r a c z e j  n ie  z a c h o d z i.  P r z y k ła d e m  
f i lm u  g łę b o k o  a n tro p o lo g ic z n e g o , a 
je d n o c z e ś n ie  n ie  z a t r a c a ją c e g o  in n y c h  
w y m ia r ó w  lu d z k ie g o  lo s u , m o g ą  b y ć  
n a  n a s z y m  g ru n c ie  „N o ce  i d n ie ” J e ­
rz e g o  A n tc z a k a .  R o z p a t ry w a n ie  p r z y ­
p a d k u  b o h a te r ó w  te g o  f i lm u  B o g u ­
m iła  i B a r b a r y  N ie c h c ic ó w , l i  ty lk o  
n a  p u ła p ie  w y d a r z e ń  h i s to r y c z n y c h  
n a  n a s z y c h  z ie m ia c h  w  la ta c h  1863—  
— 1914, so c jo lo g ii  w a r s tw y  lu d z i  w y ­
z u ty c h  z z ie m i, k tó r z y  w  p e w n e j  
m ie r z e  d a l i  p o c z ą te k  w s p ó łc z e s n e j  in ­
te l ig e n c j i  p o ls k ie j ,  k o n f l ik tó w  sp o ­

M a m y  s p o ro  o b ra z ó w , g d z ie  z a s to s o ­
w a n o  p r o c e d u r ę  o d w r o tn ą ,  k tó r a  l e ­
g ła  u  p o d s ta w  f a k tu ,  że  ich  e k s p r e ­
s ja ,  r ó w n ie ż  1 ta  s p ro w a d z o n a  do 
c z y n n ik ó w  n a jp r o s t s z y c h  j e s t  z n a c z ­
n ie  m n ie js z a ,  c h o ć  w  t r a k c ie  ic h  r e ­
a l iz a c j i  s ię g n ię to  po  b a r d z ie j  d r a ­
s ty c z n e  i k r z y k l iw e  ś ro d k i .  T w ó rc y  
n a s z e g o  k in a  p o  „ N o c a c h  i d n ia c h ” 
m o g li  s o b ie  u z m y s ło w ić , że p r z e d s t a ­
w ie n ie  ja k ie g o k o lw ie k  d r a m a t u  s p o ­
łe c z n e g o , h is to ry c z n e g o ,  p o li ty c z n e g o  
czy  n a w e t  k u l tu ro w e g o  b e z  s ię g n ię ­
c ia  p o  a n tro p o lo g ic z n e  r u d y m e n ty ,  
p ro w a d z a  d o  r o z w ią z a ń  n a d e r  p o ło ­
w ic z n y c h  i m a ło  p r z e jm u ją c y c h .  Z u ­
p e łn ie  o d r ę b n ą  s p r a w ą  j e s t ,  że  p o za  
k i lk o m a  w y ją tk a m i ,  n ie  w y c ią g n ę l i  z 
l e k c j i  te j  w ła ś c iw y c h  w n io s k ó w .

F i lm e m  w  p e w n e j  m ie r z e  m im o ­
w o ln ie  p o le m ic z n y m  w o b e c  „N o cy  1 
d n i” , b y ła  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ” A n d r z e ­
ja  W a jd y . W a jd a  w  ty m  g ło ś n y m  i 
e f e k to w n y m  f i lm ie  n a  p ie r w s z y  p la n  
w p r o w a d z i ł  d y n a m ic z n ą  i z d e c y d o ­
w a n ą  n a  w s z e lk ie  m e to d y  d z ia ła n ia  
łó d z k ą  b u r ż u a z ję  k o ń c a  X I X  w ie k u .  
R o z e g ra ł  z a s a d n ic z y  k o n f l ik t  f i lm u  
n i e ja k o  w  j e j  o b rę b ie ,  d a ją c  w  s z e re g u  
s u g e s ty w n y c h  o b ra z ó w  o d z w ie rc ie ­
d le n ie  j e j  s p o łe c z n e j ,  k u l t u r a ln e j ,  m o ­
r a l n e j  i o b y c z a jo w e j  e g z y s te n c j i .  
F i lm  a k c e n tu ją c  p r o b le m  p o c z u c ia  
n a ro d o w e g o  te j  k la s y  s p o łe c z n e j ,  p o d ­
k r e ś la ją c ,  że r a c je  n a ro d o w e  w  b u r -  
ż u a z y jn e j  w y k ła d n i ,  u s t ę p u ją  r a c jo m  
k la s o w y m , p o z a  d o ść  w y r y w k o w y m i 
o b r a z a m i  z  ż y c ia  i p r a c y  łó d z k ie g o  
p r o l e t a r i a tu ,  n ie  d a w a ł  w  is to c ie  r z e ­
czy  sz e rs z e g o , w ła ś n ie  a n t r o p o lo g ic z ­
n e g o  t ł a  p r z e d s ta w io n y c h  w  n im  w y ­
d a r z e ń ,  p r z e z  to  d e c y z je  p o d e jm o w a ­
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w ie , k tó r z y  o p o w ie d z ą  s ię  p o  s t r o ­
n ie  r o z w ią z a ń  z a w a r ty c h  w  „ Z ie m i 
o b ie c a n j” , w a r to  j d n a k  u z m y s ło w ić  
so b ie , że  i  in n a  p e r s p e k ty w a ,  z a p r e -  
z s n to w a n a  w ła ś n ie  w  „ N o c a c h  i 
d n i a c h ” p o s ia d a  s w o je  z n a c z e n ie  w  
k in ie .

M is ty f ik a c j i  w y n ik a ją c y c h  z b r a k u  
b ą d ź  r e d u k c j i  w y m ia r u  a n t r o p o lo ­
g ic z n e g o  w  n a s z y c h  f i lm a c h ,  m a m y  I 
b ę d z ie m y  m ie l i  z a p e w n e  sp o ro . W ią ­
że s ię  to  z k i lk o m a  z ja w is k a m i ,  
w ś ró d  k tó r y c h  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
n a le ż y  w y m ie n ić  f a s c y n a c je  k in e m  
p o w ie rz c h o w n ie  p o l i ty c z n y m  b ą d ź  
h is to r y c z n y m  w ią ż ą c y m  s ię  z k o le i  
z te n d e n c ją  d o  tw o r z e n ia  k in a  f a k tó w  
lu b  ą u a s i t a k tó w .  R e k o n s t r u k c ja  s a ­
m y c h  ty c h  f a k tó w  i z d a r z e ń ,  k r e a ­
c ja  g łó w n y c h  p o s ta c i  d r a m a tu ,  d ą ż ­
n o ść  do  m a k s y m a ln e g o  n a tę ż e n ia  
k o n f l ik tó w , ro d z ą  d ą ż e n ie  d o  w y p r e -  
p a r o w y w a n ia  t r e ś c i  ty c h  f i lm ó w  z 
s z e rz e j  p o ję te j  p e r s p e k ty w y  a n t r o p o ­
lo g ic z n e j ,  co z k o le i  m śc i s ię  w  te n  
sp o só b , że  w id z  r o z p a t r u j ą c  p r z e d ­
s ta w io n e  m u , o k ro jo n e  r a c je  i a r g u ­
m e n ty  n ie  p o s ia d a  p e łn y c h  in f o r m a ­
c ji, b y  d o k o n a ć  m ię d z y  n im i  s to s o w ­
n e g o  w y b o ru .  R e d u k c ja  t ł a  a n t r o p o ­
lo g ic z n e g o  s p r a w ia ,  że m a m y  do  c z y ­
n ie n ia  z w y k le  z k o n f l ik ta m i  w y łą ­
c z o n y m i w  z n a c z n e j  m ie r z e  z m ią ż s z u  
rz e c z y w is to ś c i  sp o łe c z n e j  i  k u l t u r o ­
w e j, b a r d z ie j  b l i s k ic h  te a t r o w i  n iż  
ż y c iu  m o d e le  i  k o n s t r u k c je  d r a m a ­
tu r g ic z n e  z a c z y n a ją  z a s tę p o w a ć  n a m  
e p ic k i  p o to k  z d a rz e ń ,  d o k o n u je m y  
sw o je g o  w y b o ru  w ś ró d  l ic z m a n ó w , 
w ik ła m y  s ię  w  d y le m a ty  c a łk o w ic ie  
s z tu c z n e  i n ie p r a w d z iw e ,  j a k  n a  
p r z y k ła d  te n  z a r y s o w a n y  w  „ Ś m ie r ­

c i p r e z y d e n ta ” J e rz e g o  K a w a le r o w i ­
cza , a  s u g e ru ją c y ,  że  o d ż e g n u ją c  s ię  
o d  n a c jo n a l i s ty  m u s im y  p o s ta w ić  n a  
l ib e r a ła  i o d w r o tn ie ,  co  p r o w a d z i  d o  
k a r y k a tu r a l i z a c j i  w iz ji  h i s to r i i  p rz y  
p o m o c y  je j  o b f ite g o  c y to w a n ia .  M i­
s ty f ik a c je ,  o  k tó r y c h  m o w a  w  p r z y ­
g n ia t a j ą c e j  l ic z b ie  w y p a d k ó w  n ie  
w y n ik a ją  n a w e t  ze  z łe j  w o li tw ó r ­
có w , le c z  z te g o , że s ą  o n i u z a le ż n ie ­
n i  o d  w c ią ż  je s z c z e  p o p u la r n e j  w iz j i  
k in a  n a k a z u ją c e j  p ro c e s  h i s to r y c z n y  
id e n ty f ik o w a ć  z  d e c y z ja m i p o d e jm o ­
w a n y m i  p r z e z  lu d z i  z ty c h  czy  in ­
n y c h  w z g lę d ó w  w y r ó ż n ia ją c y c h  się , 
n ie  u w z g lę d n ia ją c e j  p e łn e j  i z r ó ż n i ­
c o w a n e j  g a m y  je g o  o b ie k ty w n y c h  
w y z n a c z n ik ó w , w ś ró d  k tó r y c h  z n a ­
c z e n ie  p o d s ta w o w e  p o s i a d a j ą  te  a n ­
t ro p o lo g ic z n e  i e p ic k ie . N ie  o g r a n i ­
c z a ją c  s ię  ty lk o  d o  f i lm u , a  s ię g a ją c  
po  d o ś w ia d c z e n ia  w y p r a c o w a n e  w  
in n y c h  d z ie d z in a c h  tw ó rc z o ś c i,  m . in . 
w  l i t e r a tu r z e ,  m o ż n a  s ię  p o w o ła ć  n a  
k a p i t a ln y  p r z y k ła d  d z ie ła  W ill ia m a  
F a u lk n e r a ,  s ta n o w ią c e g o  d o s k o n a łą  
i lu s t r a c ję  te g o , o co w  ty c h  ro z w a ­
ż a n ia c h  c h o d z i. D z ie ło  to , j a k  s ię  
w y r a z i ł  j e d e n  z k r y ty k ó w , p o c z ę te  z 
n ie n a w iś c i  i z  m iło śc i  d o  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  P o łu d n ia ,  a p o lo g e ty c z n e  i s a r ­
k a s ty c z n e  z a r a z e m , w ie lk a  e p o p e ja  
p r o s ta c tw a  i h e ro iz m u  p o z o rn ie  ty lk o  
f ik c y jn e g o  o k rę g u  Y o k ń a p a ta w p h a ,  
n a p i s a n e  w  ró w n e j  m ie rz e  ze  w s ty ­
d u , co i k u  p o k r z e p ie n iu  se rc , j e s t  
n ic z y m  in n y m , j a k  w ła ś n ie  p r ó b ą  
u c h w y c e n ia  l o k a ln e j  i p r o w in c jo n a l ­
n e j  h i s to r i i  w  w y m ia r z e  a n t r o p o lo ­
g ic z n y m , a  je d n o c z e ś n ie  n ie  z a t r a ­
c a  sw o je g o  u n iw e r s a l iz m u . K to  d o b ­
r z e  z n a  F a u lk n e r a ,  te n  w ie , że h is to ­
r i a  n ic  n a  t e j  a n tr o p o lo g iz a c j i  n ie  
t r a c i ,  a  w rę c z  p r z e c iw n ie  — z y s k u je .  
C z y s to  f o r m a ln e  w ła ś c iw o ś c i  f a u lk n e -  
r o w s k ie j  n a r r a c j i  s p r a w i ły  w p r a w ­
d z ie , że  n ie  d o c z e k a ło  s ię  o n o  k o n g e ­
n ia ln y c h  a d a p ta c j i  e k r a n o w y c h ,  co  
j e d n a k  n ie  o z n a c z a , że w ie lu  tw ó r ­
c o m  f i lm o w y m , n ie  j e s t  o n o  w  s t a ­
n ie  w s k a z a ć  ż a d n e j  d ro g i.  H is to r y c z ­
n y , s p o łe c z n y , k u l t u r a ln y ,  w  p e w n e j  
m ie r z e  ta k ż e  p o l i ty c z n y  ś w ia t  b o h a ­
te r ó w  W . F a u l k n e r a ,  z b u d o w a n y  j e s t  
n a  t a k  s o l id n y m  g r u n c ie  a n t r o p o lo ­
g ic z n y m , u k a z u je  lu d z i  w  ic h  rz e c z y ­
w i s ty m  i t o ta ln y m  u w ik ła n iu ,  że  m a ­
m y  w  n im  d o  c z y n ie n ia  z j e d n e j  
s t r o n y  z p r z e jm u ją c ą  r z e c z y w is to ś c ią ,  
a  z d r u g ie j  z w ie lk im  m i te m  i n ie  
m o ż e m y  je d n e g o  od  d ru g ie g o  o d d z ie ­
lić .

W y m ia r  a n t r o p o lo g ic z n y  j e s t  z a ­
p e w n e  o w ą  d u c h o w ą  g łę b ią  o s tro ś c i ,  
k tó r ą  n a d a ć  t r z e b a  o b ra z o w i f i lm o ­
w e m u , n a  to  b y  Dyl o n  a r ty s ty c z n ie  
d o n io s ły , a  je d n o c z e ś n ie  j e d n a ł  ś w ia ­
d o m o ś ć  o d b io rc y  w  s p o s ó b  p o w a ż n y , 
t a k  j a k  c z y n i to  e p ik a .  W  n im  m o ż e  
n a jp e łn i e j  s p e łn ia  s ię  w s p ó łc z e s n e  
k in o , p r z e k s z ta łc a ją c  s ię  n a  n a s z y c h  
o c z a c h  z k o n s t r u k c j i  c z y s to  a r ty s ty c z ­
n e j  w  p o ż ą d a n e  k łę b o w is k o  r e a ln o ś c i ,  
p u ls u ją c e .  w e w n ę t r z n ą  d i a le k ty k ą .  K i ­
n o  j e s t  w  k o ń c u  r e p l ik ą  t a k ie j  c z y  
in n e j  w iz j i  ś w ia ta  i d o b rz e , g d y  t a  
w iz ja  j e s t  d o s ta te c z n ie  w e w n ę tr z n ie  
b o g a ta  i z ró ż n ic o w a n a ,  a  ty m  s a m y m  
n ie  s p r o w a d z a  s ię  do  k i lk u  ła tw y c h  
d o  r o z s z y f r o w a n ia  k r e s e k .  K in o  p r z e ­
p o jo n e  e le m e n te m  a n tro p o lo g ic z n y m , 
d o s ta r c z a  w s z y s tk ic h  s k ła d n ik ó w  te j  
w iz j i ,  d e c y z je  z a ś  co  do  je j  o c e n y  
p o z o s ta w ia  w id z o w i, w o b e c  k tó r e g o  
z r e s z tą  p e łn e  j e s t  s z a c u n k u , c h o c ia ż ­
b y  z! te g o  w z g lę d u , że n ie  z a w ie r a  
u p ro s z c z e ń , n ie  s to s u je  s z a n ta ż u  e m o ­
c jo n a ln e g o  i  p s y c h ic z n e g o , j e s t  r z e c z y ­
w iśc ie  o tw a r te  i w e w n ę t r z n ie  z ró ż n i­
c o w a n e , co n a jm n ie j  w  ta k im  s a m y m  
s to p n iu ,  j a k  ś w ia t ,  k tó r y  z  n a m i ę t ­
n y m  g n ie w e m  i r ó w n ie  n a m ię tn ą  
c z u ło ś c ią  p r z e d s ta w ia .  J e s t  to  k in o , 
k t ó r e  s ię g a  p o  o b ra z y  n a jp r o s t s z e ,  
p o  to , b y  o p o w ie d z ie ć  p r a w d y  n a j ­
b a r d z i e j  s k o m p l ik o w a n e .  K in o  n ie w y ­
m y ś ln e ,  a  je d n o c z e ś n ie  s t r a s z l iw ie  
z ło ż o n e , b o w ie m  w  je g o  o b rę b ie  
z w y k ły  a k t  n a u k i  c z y ta n ia  1 p i s a n ia  
p r z e z  c h ło p a , p o t r a f i  w  k o ń c u  p r z e ­
o b ra z ić  s ię  w  w y d a r z e n ie  o n a s t ę p s t ­
w a c h  d r a m a ty c z n y c h  i r e w o lu c y j ­
n y c h . K in o  to  je d n o c z e ś n ie  e g a l i t a r y -  
z u je  w id o w n ię ,  d o w o d z i m . in . że w  
n a s z y m  k r a j u  d o sz ły  d o  s w o je g o  h i ­
s to ry c z n e g o  g ło s u  w a r s tw y  i k la s y  
s p y c h a n e  d o tą d  w  n ie m a l  k a ż d y m  o -  
g lą d z ie  k u l t u r a ln y m  n a  p la n  d a ls z y , 
le c z  w  r z e c z y w is to ś c i  m ie sz c z ą c e  s ię  
z a w s z e  n a  p la n ie  p ie rw s z y m . T o  
w ła ś n ie  k in o , n ie  in n e , n ie  n a iw n e  
h i s to r y jk i  n a k r ę c o n e  b e z p o ś re d n io  
p o d  r z e k o m e  d y k ta n d o  ż y c ia  —  p r z y  
c z y m  d y k ta n d o  to  m a  w y r a ż a ć  s ię  
n a jp e łn i e j  w  s z tu c z k a c h  u k r y t e j  k a ­
m e r y  I s tu p r o c e n to w e g o  d ź w ię k u  —  
m a  w ła ś n ie  s z a n se  p r z e k r e ś l ić  s t a r y ,  
a  je d n o c z e ś n ie  w ie lk i  w  p o z y ty w n y m  
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  g rz e c h  p o ls k ie ­
go  k in a ,  m ia n o w ic ie  je g o  l i te r a c k o ś ć .  
W  is to c ie  r z e c z y  b o w ie m  n a w e t  „N o ­
ce i d n ie "  J .  A n tc z a k a ,  w y r o s ły  b o ­
w ie m  z a ró w n o  z f a s c y n a c j i  p o w ie ś ­
c ią  M a r i i  D ą b r o w s k ie j ,  j a k  i s p r z e c i ­
w u  w o b e c  n ie j .  T a k ie  k in o  j e s t  n a m  
p o t r z e b n e  m . in . i z te g o  w z g lę d u , że 
j e s te ś m y  s p o łe c z e ń s tw e m , k tó r e  c o ra z  
b a r d z ie j  p r a g n ie  s ie b ie  t r a k to w a ć  
p o w a ż n ie , co  o c z y w iś c ie  n ie  o z n a c z a  
b e z k r y ty c z n ie .  N ie  c h c e m y  ty lk o , ż e ­
b y  n a s z  k r y ty c y z m  n a s  o b e z w ła d ­
n ia ł ,  o d z w y c z a ja ł  o d  d z ia ła n ia  z a m ia s t  
d o  n ie g o  p o p y c h a ć .
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.Iuż w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p r z e d  k o śc io łe m  u s ta w i ł  sir; t iu m . W  p o n ie ­
d z ia łe k  ra n o ,  k ie d y  w s z e d łe m  w  c z e lu ś ć  u lic y  R o o s e v e lta ,  b y ło  c z a r n o  o d  p a l t
i k o ż u c h ó w  W  s z e s n a s to p ię t ro w y m  b iu ro w c u  u r z ę d n ic y  p r z e r w a l i  p ra c ę , ż e ­
b y  .śledzić  z o k ie n  p r z e b ie g  w id o w is k a .  P a r a p e ty  w s z y s tk ic h  o k o lic z n y c h  d o ­
m ó w  z a m ie n i ły  s ię  w  lo że . S a m o c h o d y . R u c h e m  n a  s k r z y ż o w a n iu  k ie ro w a ło  
c z te r e c h  m i l i c ja n tó w  z o w y m  e n e rg ic z n y m  k a p i ta n e m  n a  c z e le , k tó r y  z a w ­
sz e  j e s t  ta m , g d z ie  g o rą c o .

C h w y c i łe m  z n a jo m ą  p o d  r a m ię  i 
p o d e s z l iś m y  d o  p ie rw s z e g o  k o rd o n u  
s t r a ż n ik ó w  —  m ło d z ie ń c ó w  z b i a ły ­

m i o p as-k am i n a  r ę k a w a c h ,  t r z y m a ­
ją c y c h  s ię  s o l id a r n ie  z a  d ło n ie .

—  D ro d z y  p a ń s tw o !  —  m ó w ił

k s ią d z ,  k tó r y  w y s z e d ł  n a  b a lk o n  p le ­
b a n i i  i z w ró c ił  s ię  p r z e z  m ik ro f o n  
d o  z g ro m a d z o n y c h  n a  u lic y  t łu m ó w .
—  Id ź c ie  n a ty c h m ia s t  d o  d o m u , n a
oo tu  c z e k a ć , i  ta lk  n i k t  b e z  k a r tk i  
n w  w e jd z ie .  P a n  H a r r i s  m o ż e  p r z y ­
j ą ć  t y lk o  d z ie s ię ć  ty s ię c y !

P o d m in o w a n i  n iczy im  para n o w o ­
ż e ń c ó w  z b l iż a l iś m y  s ię  d o  d r u g ie j  
w e w n ę t r z n e j  b r a m y .  C z e k a ł  t a m  k o ­
l e j n y  zastę ip  s t r a ż n ik ó w . Z o b a c z y fc m  
t r z y  t e k tu r o w e  t a b l i c e  x  r y s u n k a m i :

G Ł O W A
K L A T K A  P IE R S IO W A
B R Z U C H
O d n o ś n e  c z ę śc i p o m a lo w a n o  n a  

k o lo r  c e g la s ty ,  z  o b ja ś n ie ń  w y n ik a ło ,  
iii, „ g ło w a ” o b e jm u ó e  ta k ż e  u sz y  i  
s z y ję , „ k l a tk a  p ie r s io w a ” —  p łu c a , 
s e r c e  i r a m io n a ,  n a to m ia s t  „ b r z u c h ”, 
j e ś l i  d o b r z e  p a m ię ta m , w e  w c z e s ­
n y c h  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  „ ty c z y ł 
s i ę ” r ó w n ie ż  n ó g ;  p o  p o łu d n iu  u le g ło  
to  z m ia n ie .

K to ś  p o u c z a j  g ło śn o :
—  P r o s z ę  u s ta w ia ć  s ię  p o d łu g  

s c h o rz e ń  w e  w ła ś c iw y m  r z ą d k u .  K a r ­
tk i  t r z y m a m y  w  p r a w e j  r ę c e  n a  
p ie r s i .

—  L u d z ie , u m u s io ie  s ię  o d p rę ż y ć .
—  p o u c z a ł  in n y .  —  C a łk o w ic ie  o d ­
p rę ż y ć !  I  p a m ię ta jc ie  —  n ie  w o ln o  
d o ty k a ć  H a r r i s a !

W s z y s tk ie  t r z y  k o le jk i  p o łą c z y ły  
s ię  t e r a z  w  je d e n  o g ro m n y  r z ą d e k :  
za  „ g ło w ą ” s z ła  „ k l a tk a  p ie r s io w a " ,  
ą  g d z ie ś  d a le k o , n a  k o ń c u , w ił  s ię  
„ b r z u c h ” . K to ś  za  m n ą  s a p a ł  z  p o d ­
n ie c e n ia ,  k to ś  in n y  p ró b o w a ł  u s ta l ić ,  
iile H a r r i s  p r z e z n a c z a  n a  p a c je n ta :  
p ię ć  s e k u n d  czy  d w a d z ie ś c ia . S t r a ż ­
n ik  g rz m ia ł :

—  U s p o k ó jc ie  s ię  i  o d p rę ż c ie !
K o le jk a  p o s u w a ła  s ię  p ło n n ie  i

sz y b k o . J e s z c z e  k i lk a  k r o k ó w  i, p ó ł­
p r z y to m n y , p o c z u łe m  n a  s k r o n i  c z y ­
je ś  r ę c e .  N ie  t r w a ł o  to  c h y b a  n a v e t  
d w ó c h  s e k u n d , z a n im  s ię  s p o s t r z e ­
g łe m , d o ty k a ł  i u ż  in n y c h ,  a le  w  ty m  
m o m e n c ie  o p a d ła  ze  m n ie  g o rą c z k a . 
O d w ró c i łe m  g jo w ę , ż e b y  z o b a c z y ć  go 
d o k ła d n ie :  o b ie  d ło n ie  p r z y s t a w ia ł  
akiuralt d o  p ie r s i  ja k ie g o ś  c z ło w ie k a , 
k tó r y  r o z p o s ta r ł  p r z e d  n im  p o ły  m a ­
r y n a r k i ,  W y g lą d a ło  t o  t a k ,  j a k b y  j e ­
d e n  o b s z u k iw a ł  d r u g ie g o  n a  o k o lic z ­
n o ść  b r o n i .  B a d a ł  n a  s to ją c o ,  j e ś l i  to  
n a z w a ć  b a d a n ie m  —  b r a ł  w  r ę c e  o -  
so b ę  p o  o so b ie , m y  z a ś , czo ło  k o l e j ­
k i ,  z b l iż a l iś m y  s ię  n ie u c h r o n n ie  do  
d r z w i  w y jś c io w y c h .

O s ta tn i  r z u t  o k a  za  s ie b ie  i z n a la ­
z łe m  s ię  n a  d z ie d z iń c u , w  w ą s k im  
p r z e jś c iu  p o m ię d z y  k a p l ic ą ,  p r z e d ­
s z k o le m  i  ś le p ą  ś c ia n ą  s ą s ie d n ie g o  
d o m u .

T y m c z a s e m  t i u m  n a  u l ic a c h  p o ­
d w o ił  s ię  a lb o  n a w e t  p o tro ił .  K o m ­
p l e t  w  o k n a c h , śc isk  za  o sz k lo n y m i 
ś c ia n a m i  b iu ro w c ó w . W z m o ż o n y  r u c h  
n a  je z d n i .  S a m o c h o d y  c e lo w o  z w a l ­
n ia ją ,  p a s a ż e r o w ie  i k ie r o w c y  p r z y ­
s t a w ia j ą  tw a r z e  d o  sz y b . Z a g ra n ic z ­
n y  je g o m o ść  z a p a t r z y ł  s ię  w  k o śc ió ł, 
ś l in a  z  u s t ,  g łu c h y , c h o ć  t r ą b i  za  
n im  s to  k la k s o n ó w  a  m i l i c ja n t  w y ­
m a c h u je  r ę k ą .

P o rz ą d k o w i  m a ją  c o r a z  w ię c e j  r o ­
b o ty . L u d z ie  n a p ie r a j ą  s y s te m a ty c z ­
n ie  w  k i e r u n k u  w s z y s tk ic h  t r z e c h  
w e jś ć . N a  b a lk o n ie  p la b a n i i  z n o w u  
p o ja w ia  s ię  k s ią d z . J e g o  g io s d rż y  
ze z d e n e r w o w a n ia :

s t a t k u  w d o w c a - ju b i le r a .  D z ie w c z y n a  
w y w ią z y w a ła  s ię  z  te g o  z n a k o m ic ie . 
S t a r y  o d  r a z u  z a c z ą ł b a r d z ie j  c h ę d o ż -  
n ie  w y g lą d a ć ,  k o lo ró w  z d ro w y c h  n a ­
b r a ł  n a  g ę b ie  o d  r a c jo n a ln e j  k u c h n i ,  
a  k o s z u le  to  z m ie n ia ł  n a w e t  i d w a  
r a z y  d z ie n n ie . I  d o b rz e  m u  s ię  ż y ło , 
a  n a w e t  c o ra z  le p ie j .  T y lk o  z a w is tn e  
b a b y - p le c iu c h y  s z e m ra ły  c ię g ie m , że 
to  w s z y s tk o  j a w n a  r o z p u s ta  w  b ia ły  
d z ie ń  i c ię ż k a  o b r a z a  p a m ię c i  n ie ­
b o sz c z k i. N ib y  n ik t  n ie  b r a ł  p o w a ż n ie  
te g o  g a d a n ia ,  a le  A a r o n  G . c o k o lw ie k  
s ię  f r a s o w a ł ,  b o  p o  p r a w d z ie  n ie  b y ł 
t a k  z u p e łn ie  b e z  w in y ...

Z a s t a n a w ia ł  s ię , g d z ie  b y  tu  s p ę ­
d z ić  ś w ię ta  w e  d w o je , k ie d y  Z u z a n ­
n a , b o  t a k  w ia ś n ie  b y ło  je j  n a  im ię , 
w y m y ś l i ła  s o b ie  j a k o  p r e z e n t  c h o in ­
k o w y  w y p a d  ś w ią te c z n y  g d z ie ś  n a  
w c z a so w is k o , z d a la  od  z a w is tn y c h  
lu d z i , a  b l iż e j  za  to  ż y w e j n a tu r y ,  
g d z ie ś  p o d  w ie r c h a m i.. .

S t a r y  z a p a l i ł  s ię  do  te g o  p o m y s łu . 
W  m ig  w s z y s tk o  p o z a ła tw ia ł ,  z g o d z ił 
p r z y tu ln y  a p a r t a m e n t  w  p e w n e j  g ó ­
r a l s k ie j  d a c z y  a ż  za  R a b k ą , n a p a k o -  
w a ł  ró ż n e g o  d o b r a  do  sw o je g o  p o d ­
r ę c z n e g o  „ t a u n u s a ” , z a w in ą ł  je s z c z e  
Z u z a n n ę  w  n o w iu tk ie  f u t e r k o  i... p o ­
je c h a li!

Herbu...... wytrych”

C h u d y  i M e se l b y li  n a j s ta r s z y m i  
k o m p a n a m i  w  b r a n ż y ,  je s z c z e  ze s ta  
r e j ,  d o b re j  k r a k o w s k ie j  sz k o ły . P rz e d  
w o jn ą  p o z n a li  s ię  w  p u d 'e  p o d c z a s  
k o le jn e j  o d s ia d k i,  p o k u m a h  s e rd e c z ­
n ie  i t a k  iu ż  z o s ta ło  n a  z a w s z e . O d  
ta m te j  p o ry  ra z e m  s ię  t r z y m a l i ,  r a ­
z e m  c h o d z ili  n a  ro b o tę , r a z e m  te ż  k i-  
b lo w a li ,  j a k  ju ż  p r z y s z ło  do  teg o .

P o  w o jn ie , k ie d y  w y s z li  z k o le j ­
n e j  p a k i ,  m u s ie l i  t r o c h ę  s p a s o w a ć , 
ja k o ś  p o s k ła d a ć  ż y c ie  d o  k u p y . Z a ­
c z ę li p r a c o w a ć , n a jp i e r w  d o ry w c z o , a 
p o te m  ju ż  b a r d z ie j  na s t a le  w  b u d o ­
w la n c e . A C h u d y  to  n a w e t  s ię  o żen i) , 
b o  b y ł  p r z y s to jn ia k  i z a w s z e  m ia ł  
f a r t a  d o  b a b , a p o z a  ty m  z te g o  b a b -

—  R o z e jd ź c ie  s ię , n i k t  b e z  k a r t k i  
n ie  w e jd z ie !  I  n i e  p r ó b u jc ie  ż a d n y c h  
s z tu c z e k . N ie  b ę d z ie m y  ju ż  w ię c e j  
p r o s ić  n ik o g o  p r z e z  m ik ro f o n ,  że  to  
n ib y  k to ś  m a  d la  n ie g o  k a r t k ę  t u  u  
n a s ,  w  ś r o d k u . P o z n a l i ś m y  s ię  n a  
ty c h  o s z u s tw a c h . N ik t  n ie  w e jd z ie . 
N ik t!  W s z y s tk o  je d n o , c z y  k to ś  j e s t  
k s ię d z e m  czy  z a k o n n ic ą . S t a n  c y w i l ­
n y  n ie  m a  d la  n a s  ż a d n e g o  z n a c z e ­
n ia .  I  je s z c z e  je d n o :  n ib y  w s z y s c y  
j e s te ś c ie  b a r d z o  c h o rz y , w ię c  j a k  to  
s ię  d z ie je ,  że  m a c ie  s i łę  s t a ć  W ś c i­
s k u  i  z im n ie  ty le  g o d z in . N ie  u t r u d ­
n ia jc ie  p r a c y  s t r a ż n ik o m  i  m i l i c j a n ­
to m . J u ż  m ó w iłe m : p a n  H a r r i s  m o ­
że  p r z y ją ć  ty lk o  d z ie s ię ć  ty s ię c y .

A n i d r g n ą .  P r z y s z l i  z  Ł o d z i, p r z y ­
b y li  z  S ie r a d z a ,  Z g ie rz a , T o m a sz o w a
i P io t r k o w a ,  p r z y je c h a l i  z o k o lic z ­
n y c h  w io se k  i  n a jb a r d z ie j  o d le g ły c h  
z a k ą tk ó w . W sz y sc y  m a j ą  n a d z ie ję ,  że 
w e jd ą .  C z e k a ją  n a  c u d , p r z y s łu c h u ją  
s ię  z a a d ro ś f i ie  ty m , k tó r z y  ju ż  b y li.

—  K o b ito , d ru g i  r a z  ju ż  j e s te m  i 
j a k  c ie r p ia łe m  t a k  c ie rp ię .

—  A  co  m n ie  p a n i  ze  sw o im  g łu ­
p im  r e u m a ty z m e m  w y je ż d ż a s z . O n
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sk ie g o  s z c z ę ś c ia  u lę g ła  s ię  c ó r a  j a k  
l a lk a .  M e se l o c z y w iś c ie  b y ł  z a  ś w ia d ­
k a  n a  ś lu b ie  i z a  k u m a  n a  c h r z c i ­
n a c h .

L a t a  p ły n ę ły  w a r tk o ,  k o le s ie  c ią g le  
o d  n o w a  p ró b o w a li  d o p a s o w a ć  s ię  do  
n o w e g o  u c z c iw e g o  fa s o n u ,  a  n a w e t  
p r a c o w a ć  n a  p a ń s tw o w y m , j a k  p r z y ­
s ta ło ,  a le  w  s u m ie  o k a z a ło  s ię  to  d la  
n ic h  c o k o lw ie k  za  t r u d n e .  N ic  im  j a ­
k o ś  n ie  sz ło , C h u d e m u  b y ło  c o ra z  
t r u d n ie j  w ią z a ć  k o ń c e  n a  p o s a d z ie , a
i M e s lo w i te ż  n ic  n ie  w y s z ło  ze  s t a ­
b i l iz a c j i .  K tó re g o ś  d n ia  w ię c  k o le s ie  
z a c z ę li  w s p o m in a ć  d a w n e , d o b re  c z a ­
sy , p o  c z y m  od  s ło w a  d o  s ło w a  p o ­
s ta n o w i l i  d o ń  p o w ró c ić .

W re sz c ie  C h u d y  i M e se l p o sz li w 
k u r s .  O s tro ż n ie ,  o t ,  p a r ę  k io s k ó w  g a ­
z e to w y c h , j a k ie ś  k o m ó rk i,  p iw n ic e , 
ta k ,  b y  o d z y s k a ć  d a w n ą  w p r a w ę  
p r z e d  g ru b s z ą  ro b o tą .  P o  p e w n y m  
c z a s ie  z a c z ę li  ro b ić  ta k ż e  p r y w a tn e  
m ie s z k a n ia ,  a  sz c z e g ó ln ie  u p o d o b a li  
s o b ie  le tn i s k o w e  d a c z e , n io .z a m ie sz k a  ■ 
łe  p o  s e z o n ie . W s z y s tk o  to  o c z y w iśc ie  
c ic h a c z e m , p o  g o d z in a c h  o f ic ja ln e j  
r o b o ty  n a  b u d o w ie , a b y  n ik t  n ie  
w y c z u ł ja k ie g o ś  s w ą d u .

Z a c z ę ło  s ię  te ż  im  le p ie j  p o w o d z ić , 
k ie d y  do  p e n s j i  z p a s k a  d o sz ły  i te  
in n e  d o c h o d y . O b k u p i l i  s ię  p o rz ą d n ie ',  
o b s p r a w i l i  n ie z g o rz e j .  B y ło  fa jn o !  
T y lk o  s ą s ie d z i  d z iw ili  s ię  n ie c o , s k ą d  
u  ty c h  g o ło d u p c ó w  ta k ie  n a g le  d o ­
s t a tk i ?

N o  i w re s z c ie  b o m b a  p ę k ła !  W p a ­
d li  n a  z u p e łn ie  p e w n e j  d a c z y , b o  n a d ­
sz e d ł ich  j u r n y  p o s e s jo n a t  a k u r a t  na  
ro b o c ie , k ie d y  p r z y je c h a ł  n ie s p o d z ia ­
n ie  z d a m s k ą  le w iz n ą  n a  a m o ry . 
P r o k u r a t o r  p o d s u m o w a ł  ic h  j a k o  r e ­
c y d y w ę , a  są d  d o ło ż y ł im  p o  p ięć  
se z o n ó w  za  w s z y s tk ie  g r z e c h y  i  c z a ­
sy .

K ie d y  w re s z c ie  z n ó w  w y s k o c z y l i  z 
m a m r a ,  t a k  b y li  p o d c ię c i c ią g ły m  
n ie f a r te m ,  że  d łu g o  n ie  m o g li p o z b ie ­
r a ć  s ię  d o  k u p y , N ic  ic h  n ie  c ie s z y ło  
o p ró c z  g o ld y , to te ż  ty lk o  c ię g ie m  
ż lo p a li  b e z  u m ia r u ,  a  p o te m  c h r a p a -

j e s t  o d  p o w a ż n y c h  c h o ró b  —  p a r a l i ­
żu , g łu c h o ty .

—  N o, ju ż c i ,  o d  p o w a ż n y c h !  P a tr? .-  
ta !  —  g o ść  z d e jm u je  p r z y c ie m n io n e  
o k u la r y .  —  I n o  co  m n ie  d o ty k a ł ,  a le  
o k o  n ie  o d ro s ło .

—  O n  n ie  C h r y s tu s ,  ż e b y  ła ta ć ,  u -  
by tlc i.

—  B lu ź n ie r c a !
—  K o p ło  m n ie  j a k  p r ą d e m , lu d z ie !  

J a k  p r ą d e m !
—  I d ź ta  le p ie j  d o  d o m u , u g r z e j t a  

s ię .
—■ P a n  n ie  w ie rz y s z , to  n a  co  p a n

c z e k a ?
—  S łu c h a j t a ,  o n  j e  w ła d n y , a le  zo - 

b a c z ta ,  k to  w c h o d z i!
—  R a c ja !  S a m e  z d ro w e  i  b o g a te  

w c h o d z ą , a  c h o r e  c z e k a ją  n a  u lic y .
—  S z e m ra ń s tw o !  N o rm a ln e  s z e -  

m r a ń s tw o !  T y s ią c  z ło ty c h  je d e n  
c h c ia ł  o d e  m n ie  za  b i le t .

—  T y s ią c ?  J a  d a m  z a r a z  d w a  t y ­
s ią c e !

li  p o  p i j a k u ,  d o p ó k i k a c  ic h  n ie  
o b u d z ił .  W te d y  z n ó w  d o  f la c h y .  I 
t a k  b y ło  aż  d o  z im y ...

P o  c z a s ie  ja k o ś  p r z e s z ła  k o m p a ­
n o m  c a ła  c h a n d r a .  Z n ó w  z a c z ę li  d u ­
m a ć  o j a k ie j  ro b o c ie . A le  n ie  o t a ­
k ie j  l ip ie  j a k  d o tą d .  L a t a  ju ż  m ie li  
sw o je , e m e r y tu r a  w la z i łą  o s t ro  n a  
k a r k i ,  t r z a  b y ło  m y ś le ć  o z a b e z p ie ­
c z e n iu  n a  s ta ro ś ć .  C z y li w y s k o c z y ć  
r a z  a  d o b rz e , b y  s ta r c z y ło  m o n ia ­
k ó w  ju ż  d o  o s ta tn ic h  d n i . T y lk o  
g d z ie  t u  w y n a le ź ć  t a k ą  ro b o tę  i to  
p e w n ą ?

Właściwy klient

P o m ó g ł im  p r z y p a d e k .  C a łe  m ia s ta  
w ie d z ia ło  p rz e c ie ż  o n ie p r z y s to jn y c h  
w y s k o k a c h  s ta r e g o  ju b i l e r a  A a r o n a
G ., k tó r y  le d w ie  ż o n ę  p o c h o w a ł, a  
j u ż  h u l a ł  n a  c a łe g o . T o  m ó g ł b y ć  
w ła ś c iw y  k l ie n t!

C h u d y  w p a d ł  n a  p o m y s ł ,  ż e b y  s t a ­
r e m u  ła jd u s o w i  p o d e s ła ć  r.a w a b ia  
s w o ją  c ó re c z k ę , k tó r a  p rz e c ie ż  w  
m ię d z y c z a s ie  w y r o s ła  n a  z d ro w ą  
d z ie w o ję , z a c z y n a ła  n ie ź le  b r y lo w a ć  
p o  s u p e r k n a jp a c h ,  a  n a  ty c h  r z e ­
c z a c h  z n a ła  s ię  le p ie j  n iż  n ie je d n a  
s t a r a .  C o  s ię  m ia ła  d z ie w u c h a  m a r ­
n o w a ć  z j a k im iś  ła p c iu c h a m i ,  s k o ro  
p rz y  c ie p lu tk im  ju b i le r z e  m o g ła  s ię  
o b ło w ić  r a z  a  d o b rz e , n a  c a łe  l e k ­
k ie  ż y c ie ?

Z u z a n n a ,  b o  t a k  w ła ś n ie  b y ło  je j  
n a  im ię , d o s ta ła  o d p o w ie d n ie  i n ­
s t r u k c j e  i o s t ro  z a k r ę c i ła  s ię  k o ło  
s t a r e g o  ju b i l e r a .  P o  n ie d łu g im  c z a ­
s ie  ju ż  b y ła  u  n ie g o  za g o sp o s ię , a  
n a w e t  za  w ię c e j ,  j a k  m ó w ili... N ie  
m in ę ło  w ie le  d n i, a  s p r y tn a  Z u z k a  
ju ż  o d ro b i ła  p a s ó w k i  d o  w s z y s tk ic h  
m o ż liw y c h  z a m k ó w , t a k  że  C h u d y  i 
M e se l m ie li p r a w ie  k o m p le t  k lu c z y . 
T y lk o  dn  k a s y  p a n c e r n e j  n ie  d a ło  s ię  
d o ro b ić , a le  n a  to  o n i te ż  m ie li s p o ­
so b y .

K ie d y  w s z y s tk o  ju ż  b y ło  g o to w e  
n a  r y c h t ,  p o z o s ta ło  ty lk o  c z e k a ć  sp o -
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T o  b y l z c a łą  p e w n o ś c ią  k r a k o w s k i  „ s k o k  s tu l e c ia ” ! C z y s te  z ło to  1 z w y ­
c z a jn a  m a m o n a . B iż u te r ia  i in n e  b a r d z ie j  u ż y tk o w e  p re c jo z a .  B r y la n ty  i c a la  
p a c z k a  k w i tó w  w  k o lo rz e  c ie m n o s z m a ra g d o w y m . I ta z e m , w  p r z e l ic z e n iu  n a  
p o s p o l i te  z ło tó w k i  —  g ru b o  p o n a d  dw a< m ilio n y . T e g o  je s z c z e  n ig d y  n ic  b y ło  

w  p o d w a w e ls k im  g ro d z ic , j a k  d łu g o  s to i  n a d  W is łą !
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  h i s to r i a  t a ,  c h o c ia ż  w y d a r z y ła  s ię  p a r ę  ju ż  ła d n y c h  

l a t  te m u , c ią g le  je s z c z e  ż y je  le g e n d ą  n ie  ty lk o  w ś ró d  z w y c z a jn e j  m ie s z c z a ń ­
s k i e j  g a w ie d z i ,  a le  t a k ż e  i w  ty c h  d u ż o  w y ż s z y c h  s f e r a c h  w ie lc e  h i s to r y c z ­
n e g o  m ia s ta ,  k tó r e  w s z a k ż e , a c z k o lw ie k  m o c n o  w ie k o w e , n ig d y  je s z c z e  p o ­
d o b n e j  h e c y  n ie  o g lą d a ło . H is to r ia  t a  w ię c  c ią g le  je s z c z e  o ż y w a  co  j a k i ś  c zas  
w e  w s p o m in k a c h  t u  i ó w d z ie , p r z y n a jm n ie j  r a z  d o  ro k u .  P r z y n a jm n ie j  p o d ­
c z a s  z im o w y c h  ś w ią t ,  z w ła s z c z a  k ie d y  to  n a  u lic e  w y jd ą  o b ła d o w a n i  u p o m in ­
k a m i  d la  m i lu s iń s k ic h  M ik o ła je  i In n e  Ś w ię te  D z ia d y .

Choinka pod wierchami
Ś w ię ta  o w e g o  ro k u  z a p o w ia d a ły  

s ię  w s p a n ia le !  D o  B o ż eg o  N a ro d z e n ia  
d o sz ła  je s z c z e  n ie d z ie la ,  t a k  w ię c  w  
s u m ie  z ro b i ło  s ię  p r a w ie  p ó ł ty g o d n ia  
a b s o lu tn e j  s w o b o d y . N ic , ty lk o  je ś ć , 
p ić ,  b a w ić  s ię  i w  o g ó le  ś w ię to w a ć  
n a  c a łe g o , s k o r o  ju ż  s ię  t r a f i ł o  aż  
t y l e  lu z u  n a ra z . , .

W ła ś n ie  c h y b a  p rz e z  t e n  n a d m ie r ­
n y  lu z  i o g ó ln ą  ś w ią te c z n ą  e u f o r ię  
s t a r y  k r a k o w s k i  j u b i l e r  A a ro n  G . 
d a ł  s ię  p o n ie ś ć  c iu t  za  b a r d z o  f a n t a ­
z ji  i z m y s ło m , n ie p o m n y  sw e g o  do  
s to jn e g o  w ie k u ,  g o d n e j  p o z y c ji  w  
m ie ś c ie  a n i  n a w e t  ż a ło b n e g o  w d o -  
w ie ń s k ie g o  s t a n u ,  co  m u  w  e fe k c ie  
w c a le  n a  d o b r e  n ie  w y s z ło .

O tó ż  ó w  ju b i l e r ,  k ie d y  ju ż  o p ła k a ł  
r z e w n ie  s w o ją  p o ło w ic ę , r y c h ło  d o ­

sz e d ł  d o  s łu s z n e g o  s k ą d in ą d  w n io s k u , 
że  n ie  m a  p r z e c ie ż  w ię k s z e g o  s e n s u  
d o  k o ń c a  ż y c ia  u m a r tw ia ć  s ię  w  s u ­
ro w y m  w d o w ie ń s k im  s ta n ie  i a b s o ­
lu tn e j  s a m o tn o ś c i ,  bo  n a w e t  i r o d z i - 

\ n y  ż a d n e j  te ż  n ie  m ia ł .  T a k  w ię c  
s z a c o w n y  j u b i l e r  z a c z ą ł c o ra z  p e łn ie j  
u ż y w a ć  d o c z e s n y c h  u c ie c h . Z a m ia s t  
te ż  r o z m y ś la ć  o sz c z ę śc ili n ie b ie s k im , 
c o ra z  c z ę ś c ie j  p o g lą d a ł  za  k ie c k a m i.  
N o  i s t a ło  się!

O f ic ja ln ie  to  s ię  n a z y w a ło , że  s t a r y  
p r z y ją ł  p o d  d a c h  z w y k łą  g o sp o s ię , bo  
k to ś  p r z e c ie  m u s ia ł  m u  p ro w a d z ić  
d o m o w e  g o s p o d a rs tw o , k a r m ić ,  o p ie - ' 
r a ć  i d b a ć  o je g o  n a d w ą t lo n e  ju ż  
z d ro w ie . N o r m a lk a .  T y le  ty lk o , że 
o w a  z w y c z a jn a  z p o z o ru  g o sp o s ia  u 
ro d z iw a  b y ła  n ie z w y c z a ln ie . A le  t  > 
p rz e c ie ż  n ie  m o g ło  j e j  p rz e s z k a d z a ć  
w  g o s p o d a rs k im  p r o w a d z e n iu  d o -
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—  P o  c z te ry  ju ż  p lą c ą .
—  B a d y la r z  d y c h ę  w y ją ł ,  żeby  

k s ię d z a  p rz e k u p ić ,  a  te n  d o  n ie g o , 
p a sz o l!

—  T a a a .  A k u r a t .  G d z ie  to  parni 
c z y ta ła ?

—  N a  k a z a n iu  w  ty m  k o śc ie le  b y ­
ło !

—  P ro s z ę  p a n a !  —  'z w ra c a ją  s ię  
d o  m n ie  d w ie  e le g a n c k ie  p a n ie n k i .  — 
N ie c h  n a m  p a n  p o m o ż e  z d o b y ć  k a r ­
tk ę .

—  Z ro b ię , co b ę d ę  m o £ ła , k o b i tk o
—  m ó w i o ty ła  p a n iu s ia ,  w y c h y la ją c  
s ię  z  p a r te ro w e g o  o k n a  w  n a ro ż n y m  
d o m u  i p r z y jm u ją c  o-d in n e j | p a n iu s i  
s to  z ło ty c h . —  M ą ż , w y s o k o  k w a l i f i ­
k o w a n y  te c h n ik ,  m a  w  p a r a f i i  d u ż y  
w z g lą d .

—  P rz e p ra s z a m , p r z e p r a s z a m !  — 
w y c o f u ję  s ię  z t ło k u .  Z m a rz n ię ty  n a  
k o ść , ze  ś w id r u ją c y m  b ó lo m  w  s k r o ­
n ia c h ,  id ę  n a  k i lk a n a ś c ie  m in u t  do 
r e d a k c j i .  H e r b a ta ,  p a p ie ro s ,  k r ó tk a  
s p r a w o z d a n ie .  W ra c a m  p o d  kośc ió!
o  c z te r n a s te j .  L u d z i  p rz y b y ło . U  b ra m  
r o z g r y w a ją  s ię  n a d a l  d a n te j s k ie  s c e ­
n y .  P ła c z , sz lo c h , ję k i ,  w e s tc h n ie n i r .  
T rz y  e le g a n c k ie  s a m o c h o d y : m e rc e -  
c e d e s , v o lk s w a g e n  i  f ia t ,  t a r a n u j?  
B u m  o d  ty łu ,  że to  n ib y  w io z ą  c ię ż -  
Is ie  p r z y p a d k i .

M ło d y  s t r a ż n ik  w s p ią ł  s ię  o d  w e w ­
n ą t r z  n a  ż e la z n ą  s z ta c h e tę  i w y je  z 
h is te r i ą :

—  C o fn ą ć  s ię , c o fn ą ć !  P o z w ó lc ie  
p r z y n a jm n ie j  p r z e jś ć  ty m  n a jm n ie j ­
sz y m !

T łu m  n a p ie r a .
—  J a k  w a m  n ie  w s ty d ,  m ę ż c z y ­

ź n i? !  C h w y ć c ie  s ię  za  r ę c e ,  z ró b c ie  
t a m ę ,  o d e p c h n i jc ie  t r o c h ę  t e n  m o -  
t ło c h !

T rz y  sa m o c h o d y  n a d a l  w r z y n a ją  
s ię  w  ciżfbę. D z ie c i p o c h l ip u ją .  J a k a ś  
s t a r s z a ,  c h o ra , z a p ła k a n a  k o b ie ta ,  p o ­
t r ą c o n a  p r z e z  o s i łk a  w  b u r y m  p ł a ­
sz c z u , p a d a  n a  p le c y . W ie k  i  p le ć  n ie  
m a ją  ż a d n y c h  p rz y w ile jó w . H o n o r  
lu d z k i  i d u m a  c z m y c h n ę ły  d o  in n e j  
d z ie ln ic y . W ejść !  C h o ć b y  p rz y sz ło  
k o g o ś  s t r a to w a ć !

—  P rz y jm u je ?
—  N ie .
>—  D la c z e g o ?
—  P o d o b n ie ż  s ię  w y ła d o w a ł .
—  A  b o  to  on ... j a k a  b a te r i a ?
N a  b a lk o n ie  p le b a n i i  c y w il  i k a n o ­

n ik  ( ju ż  b e z  te g o  k s ię d z a , c o  ra n o )  
m ó w ią  na  p rz e m ia n  d o  m ik ro fo n u :

—  T ro c h ę  g o d n o śc i, lu d z ie !  P i e r w ­
sz y  r a z  j e s t  t a k i  b a ła g a n .  P r z e z  w a s  
p a n  H a r r i s  n ie  m o ż e  n a w e t  le c z y ć  
ty c h  z  k a r tk a m i .  U s ta w c ie  s ię  w  j a ­
k im ś  p o r z ą d k u  w z d łu ż  u licy .

—  P a n o w ie ,  z ró b c ie  d ro g ę  k o n a ­

ją c e m u !
—  K a ż d y  m o ż e  p o ło ż y ć  s ię  n a  n o ­

sz a c h !

O b o k  k l in  d o ro s ły c h  w je c h a ł  w  
b ra m ę , a ż  z a z g rz y ta ły  z a w ia s y . K to ś  
d r g n ą ł  j a k b y  o t r z y m a ł  p o s t r z a ł  w  
czo ło  i w y n u r z y ł  Się z  c iż b y  z a s ła ­
n ia ją c  tw a r z  r ę k a m i ,  p o  k tó ry c h  
s p ły w a ła  k r e w .

—  N o w a k , g d z ie  s ię  p 'c h a sz  z  tą  
p r z e p u k l in ą ,  c w a n ia k u !

—  S tu l  p y s k ,  p i ja n ic o !
—  L ito ś c i ,  n a ro d z ie !
—  G ro m  b y  w  to  b y d ło  s t r z e l i ł ,  z 

ja s n e g o  n ie b a !
—  W  c ie b ie , zdziiro, łu p n ie ,  j a k  

n ie  p r z e s ta n ie s z  k lą ć  p r z e d  k o śc io ­

ło m !
—  Ś w ię te  s ło w a !  —  p r z y ta k u je  

s p a s łe  b a b s k o :  p ó ł d e w o tk a  —  p ó ł 
p r z e k u p k a .  —  M n ie  o s ió d m e j ju ż  
m a c a ł ,  a  c z e k a m . -

—  N a  z a p a s  c h c e s z  s ię  p a n i  z d r o ­
w ia  n a ła p a ć ?

—  M o ja  s p r a w a .
— i P rz e p u ś ć  p a n  d o k to ra , do  o m ­

d le n ia  idz ie .
—  T ra l i ,  la l i!  S a m  s ię  w y le c z y ć

n ie  u m ia j ,  to  p o m o c y  u  św ię te g o  s z u ­
k a ! • ni

—  T a m ! S t r a ż n ik a  z d e p ta ły  n ie c n o ­
ty . L e d w o  d y c h a .

O d c h o d z ę  z d e n e r w o w a n y  I p r z y ­
g n ę b io n y . P o  d ro d z e  o d w ra c a m  g ło ­
w ę  o d  z n a jo m y c h , t a k  j a k  i  o n i o d e  
m n ie . W ś ró d  z g ro m a d z o n y c h  je s t  
p rz e c ie ż  w ie le  o só b  ze  s f e r  —  p r z y ­
sz li n a  w s z e lk i  w y p a d e k ,  a  n u ż  w p u ­
sz czą , n u ż  p o m o ż e . J a d ę  n a  K o z in y , 
g d z ie  m a m  w ie c z ó r  a u to r s k i  w  B i­
b lio te c e . O k o ło  d z ie w ię tn a s te j  t r z y ­
d z ie śc i p o n o w n ie  w r a c a m  p o d  k o ś -

, ciul.- .. . , ,  .
B raim y ju ż  o tw a r te ,  c ie m n o .( G r u p ­

k i  lu d z i  r a j c u j ą  n a  d z ie d z iń c u . O d  
je d n e g o  z p o rz ą d k o w y c h  d o w ia d u ję  
s ię , iż  H a r r i s  p r z e s ta ł  p r z y jm o w a ć  o 
c z w a r te j ,  p r a w ie  c z te ry  g o d z in y  t e ­
m u .

—  W y ła d o w a ł  się . S a m  w id z ia ­
łe m , j a k  w y p ił  c z te r y  s z k la n k i  w o ­
d y , a le  b io p r ą d ó w  n ie  o d z y sk a ł.

—  M o ż e  je s z c z e  p r z y jd z ie ?

so b n e j c h w ili .  T rz e b a  b y ło  ja k o ś  s t a ­
r e g o  w y k u rz y ć  z d o m u . T u  w  s u k u r s  
k o le ż k o m  p rz y s z ły  te  p r z y d łu g ie  
n ie c o  z im o w e  ś w ię ta .  C h u d y  p o d p u ­
śc ił  Z u z k ę  n a  d łu ż s z ą  w y c ie c z k ę  ze  
s t a r y m ,  a  n ie o d ro d n a  c ó re c z k a  u p o ­
r a ł a  s ię  z ty m  z a d a n ie m  z n a k o m ic ie . 
T a k  w ię c  n a  ś w ię ta  s t a r y  ju b i l e r  
w y je c h a ł  ze  s w o ją  m ło d ą  k o c h a n ic ą  
n a  w y w c z a s y , w  g ó rk i  aż  z a  R a b k ę . 
T e re n  b y ł  c z y s ty , r o b o ta  u s ta w io n a '

Wigilijrii goście

W  s a m ą  W ig ilię , k ie d y  n a  d w o rz e  
j u ż  ś c ie m n ia ło , C h u d y  i M e se l w y sz li 
n a  ro b o tę . P o n ie w a ż  ic h  g ę b y  d o b rz e  
z n a l  p r a w ie  k a ż d y  k r a k o w s k i  s tó j ­
k o w y , m u s ie l i  s ię  o c z y w iśc ie  p r z e ­
b r a ć  d la  n ie p o z n a k i .  O c z y w iśc ie  za  
M ik o ła jó w !  M ik o ła jó w  n ik t  s ię  n ie  
c z e p ia , że p o  n o c y  p ę t a j ą  s ię  z w o r ­
k a m i ,  w ia d o m o . O d s tro i l i  s ię  w ięc  
p ię k n ie  za  M ro z o w y c h  D z ia d k ó w , a 
d o  w o rk ó w  z a b r a l i  k la m o ty  n a  r o ­
b o tę .

Z a b r a l i  te ż  w ie lk ie g o  p lu sz o w e g o  
m is ia  z p u s ty m  b r z u c h e m , ż e b y  b y ­
ło  g d z ie  p o te m  s c h o w a ć  t r e f n y  t o ­
w a r  d la  n ie p o z n a k i.  I  je s z c z e  te ż  
p a r ę  in n y c h  z a b a w e k , b o  n ie  o d  r a ­
z u  p o sz li n a  fu c h ę . N a jp ie r w ,  z g o d ­
n ie  z w c z e ś n ie j  u r a d z o n y m  p la n e m , 
o b sk o c z y li  z p o d a r k a m i  d la  d z ie c is ­
k ó w  k i lk u  z n a jo m k ó w , u  k tó r y c h  s ię  
n a ję l i  z a  M ik o ła jó w  w ła ś n ie . O t, t a ­
k a  n ib y  k o le ż e ń s k a  p r z y s łu g a .  D zie- 
c ia k i  m ia ły  r a d o c h ę ,  a  o n i a l ib i  n a  
m u r !  P rz e c ie ż  n a w e t  p a n o w ie  m il i ­
c ja n c i  u ś m ie c h a l i  s ię  do  n ic h  c ie p ło  
p o  d ro d z e , j a k  n ig d y  p rz e d te m . P o ­
m y s ł  z M ik o ła ja m i  o k a z a ł  s ię  e x t r a .

P ó ź n y m  w ie c z o rk ie m , k ie d y  ju ż  
c a ły  n a r ó d  b ie s ia d o w a ł  p r z y  w ig i l i j ­
n y m  s to le , a  n a  u l ic a c h  św ie c iły  t y l ­
k o  p u s tk i  i p o je d y ń c z e  l a t a r n i e ,  M i­
k o ła j e  r u s z y l i  d o  ro b o ty . G u b ią c  ś l a ­
d y , o k r ę ż n ą  d ro g ą  z a w in ę l i  p o d  j u b i ­
l e r s k ą  k a m ie n ic ę .  S k o k  d o  b r a m y , w  
p o d w ó rk o ,  d o  s ie n i, a  p o te m  z ja z d  do 
p iw n ic y .  C a ły  p a r t e r  k a m ie n ic y  b y ł

a b s o lu tn ie  sp o k o jn y , b o  m ie s z k a ł  t u  
ty lk o  A a ro n  G ., k tó r y  p r z e c ie  w y je ­
c h a ł  n a  z im o w is k a , a  p o z a  ty m  o b o k  
b y ł ty lk o  je s z c z e  je g o  z a k ła d  i d w a  
n ie c z y n n e  o te j  p o rz e  sk le p y . S ą s ie -  ■ 
dzi z p i ę t r a  n ie  l ic z y li  s ię  z a  b a rd z o , 
b o  p rz e c ie ż  b y l i  a k u r a t  z a ję c i  n a  
a m e n  sw o im i r o d z in n y m i  c h o in k a m i.

W  p iw n ic y  C h u d y  ro z ło ż y ł  g r a ty ,  
z a p a l i ł  d y s k r e tn y  ś w ie t l ik ,  a  M e se l 
w z ią ł  s ię  za  s t r o p .  B ez  ż a d n e g o  h a ­
ła s u , n a  w y p y c h . P r z e d z iu r a w i ł  s t r o p  
k l in a m i  p r z y  p o m o c y  d w ó c h  s a m o ­
c h o d o w y c h  le w a r ó w . P o  k i lk u  z a ­
le d w ie  m in u ta c h  d ro g a  d o  j u b i l e r ­
s k ic h  a p a r t a m e n tó w  s t a ła  o tw o re m .

M ig ie m  w sk o c z y li do  ju b i le rs k ie g o  
m ie s z k a n ia ,  p o o tw ie r a l i  w s z y s tk ie  
d rz w i, a ż  d o ta r l i  n a  z a p le c z e  z a k ła ­
d u , g d z ie  w ła ś n ie  z n a jd o w a ła  s ię  j u ­
b i le r s k a  p a n c e r k a .  T o  b y ł d ro b ia z g  
z d o ro b io n y m i k lu c z a m i.  A le  k a s a  
z u p e łn ie  ich  z a s k o c z y ła !  N ie  d a rm o  
A a ro n  G . p r z e c h w a la ł  s ię , że  n ik t  
te g o  n o w o c z e sn e g o  c u d a  n ie  o tw o ­
r z y . I f a k ty c z n ie  t a k  b y ło . Z u p e łn ie  
n ie  b y ło  sp o s o b u  u g ry ź ć  c h o le ry !  C a ­
ła  w  b e to n ie ,  a  n a  w ie r z c h u  ś c ia n y  
ty lk o  g ła d k a  p a n c e r n a  p ły ta ,  b e z  ś l a ­
d u  ja k ie g o k o lw ie k  z a m k a . Z a m e k  to  
b y ł a le  w  ś r o d k u , n a  s p e c ja ln e  f a l t  
r a d io w e , p o  a m e r y k a ń s k u ,  a  n a d a jn ik  
od te g o  z a m k a  p r z e z o rn y  s t a r u c h  z a ­
b r a ł  ze  so b ą . T a k  w ię c  z a n o s iło  się  
n a  k o m p le tn ą  k la p ę . C a ły  m is te rn y  
p la n  d ia b l i  w z ię li!

A le  u p a r t y  M e se l z n ó w  w z ią ł  się 
za  k l in y  i le w a r y .  P o  p e w n y m  c z a ­
s ie  p a n c e r k a  do  p o ło w y  z o s ta ła  w y ­
łu s k a n a  z b e to n o w e j  ś c ia n y , p r a w ic  
b e z s z m e ro w o . W te d y  M e se l z a ło ż y ł 
h a k i  n a  f r a m u g i ,  p ó d p a r ł  le w a r y  od 
s ie b ie  i z a c z ą ł p o d k rę c a ć . D łu g o  n ic  
n ie  p u sz c z a ło , a le  w re s z c ie  ż e la s tw o  
z a c z ę ło  ję c z e ć  N a k r y l i  k a s ę  m ik o ła  
jo w y m i k a p o ta m i ,  ż e b y  u c is z y ć  b y d ­
lę , p o d k rę c i l i  l e w a r y  d o  o p o ru . F r a ­
m u g i o d g ię ły  s te  w  łu k i ,  b o lc e  w y la ­
z ły  z r a m , p o p u śc iły  z a p a d k i .  D rz w i 
c z k i o d g ię ły  s ię  n a  ty le , że  m o ż n a  
b y ło  w ło ż y ć  w  s z p a rę  c a łą  r ę k ę .  T o

—  N ie  p r z y jd z ie .
—  C h o c ia ż  n a  c h w ilę ...
—  N ie  m a c ie  n a  co c z e k a ć .
—  P o d o b n o  d w a  ty s ią c e  z  n ie w y ­

k o r z y s ta n y m i  k a r t k a m i  z o s ta ło
—  P rz e s a d a .  N a jw y ż e j  k i lk a s e t  o - 

só b .
—  N ie  b y ło  s p ra w ie d l iw o ś c i  z 

w p u s z c z a n ie m . W s z y s tk o  p o  u w a ż a ­
n iu .

—  N ie  m ó w c ie  t a k ,  d ro d z y  p a ń ­
s tw o . S a m  u s u n ą łe m  z k o le jk i  s io ­
s t r ę  z a k o n n ą .

P o d o b n o  o k o ło  c z w a r t e j  o p u śc ił  k o ­
śc ió ł  w  p r z e b r a n iu ,  u p r o w a d z o n y  
p r z e z  d w ie  m ło d e  k o b ie ty .  B y ł w  
s t a n ie  c a łk o w ite g o  w y c z e rp a n ia ,  m ia ł  
n a  s o b ie  p o ż y c z o n y  p ła sz c z , g łę b o k i 
k a p e lu s z  i  o k u la r y .  D z iw n y , t a j e m n i ­
c z y  p a n  H a r r is . . .

N ie  b ę d ę  r o z t r z ą s a ł  je g o  m e to d ,  n ie  
a r a m  s ię  n a  ty m . N ie  b ę d ę  r ó d n ie ż

s tr e s z c z a ł  s e rw is u  p r a s o w e g o , k tó r y  
s p o rz ą d z o n o  m i  n a  u ż y te k  r e p o r ta ż u  
w  „ O d g ło s a c h ” —  k i lk a  p u b l ik a c j i  w  
g a z e ta c h  1 p e r io d y k a c h ,  k a ż d y  a u t o r  
s t r o i  s ię  w  p ió r k a  e n ig m a ty c z n e j  e -  
r u d y c j i  i p o d p ie r a  g ło ś n y m  a u t o r y t e ­
te m  n a u k o w y m , p r z y  c z y m  je d e n  
r ż n ie  z  d ru g ie g o  b e z  ż e n a d y .

C z y  d o ty k  p a n a  H a r r i s a  r z e c z y w i­
śc ie  m a  w ła ś c iw o ś c i  le c z n ic z e ?

N ie  w ie m . N ie  z n a m  s ię  n a  ty m , 
a le  n a s u w a  m i s ię  p e w n a  r e f l e k s j a .. 
C liv e  H a r r i s  p r z y jm u je  je d n e g o  d n ia  
ty lu  c h o ry c h , co in n y ,  p r a c o w i ty  l e ­
k a r z  w  c ią g u  r o k u .  M ó w i s ię  n ie r a z :  
r z a d k i  p r z y p a d e k ,  j e d e n  n a  d z ie s ię ć  
ty s ię c y . C z y ż  H a r r is ,  k tó r e g o  p a lc e  
d o ty k a ją  m ilio n ó w , n ie  m a  a b y  p r a ­
w a  d o  ta k ic h  s z c z ę ś liw y c h  p r z y p a d ­
k ó w , k tó r e  d o k o n a ły b y  s ię  t a k  czy  o -  
w a k , n ie z a le ż n ie  o d  ja k ie jk o lw ie k  in ­
te r w e n c j i?

Foto. T . D o m a ń s k i

w y s ta rc z y ło .  T a k  to  a m e r y k a ń s k a  
s u p e r te c h n ik a  z o s ta ła  p o k o n a n a  p rz e z  
k r a k o w s k ic h  m a js t r ó w !

B ły s k a w ic z n ie  o p ró ż n i l i  k a s ę , n a ­
w e t  n ie  U cząc d o b y tk u .  A  b y ło  te g o  
ty le ,  że  ty lk o  g ę b y  im  s ię  o tw ie r a ły  
ze  z d u m ie n ia .  L ic z y li  n a  w ie lk i  h a jc , 
a le  n ie  aż  ta k i!  A f ry k a n k i ,  ś w in k i
i in n e  z ło te  n u m iz m a ty ,  c z y s ty  k r u ­
sz e c  w  g ą s k a c h ,  k o p a  k a m y k ó w , p a ­
r ę  d u ż y c h  g o to w y c h  w y ro b ó w  i s p o ­
r o  d ro b n ic y , a  n a  k o ń c u  je s z c z e  p ę ­
k a t a  p a c z k a  z ie lo n y c h  a m e ry k a ń c ó w . 
T a k ie g o  f e d r u n k u  to  n ie  m ia ł  c h y b a  
n a w e t  s t a r y  Ś le p y  M a k s  a n i  te ż  le ­
g e n d a r n y  S z p ic b ró d k a !

L e d w o  to  w s z y s tk o  u p c h a l i  d o  p lu ­
sz o w e g o  b r z u s z y s k a ,  n a  tw a r d o .  A ż 
s ię  z a s a p a l i  od  t e j  r o b o ty  i n ie s p o ­
d z ie w a n e g o  n a d m ia r u  d o b y tk u .  A ż 
m u s ie li  t r o c h ę  p o  ty m  w s z y s tk im  o d ­
sa p n ą ć , a b y  d o jść  d o  s ie b ie  i j a k ie j  
t a k ie j  r ó w n o w a g i  u m y s łu . A le  n ie  za  
d łu g o , bo  c z a s  p ilił. P o s p r z ą ta l i  j e s z ­
cze  śm ie c i  p o  so b ie , w y  ła d z il i  lo k a l. 
P o u b ie r a l i  n a  p o w ró t  m ik o ła j  o w t 
c iu c h y . C z a s  b y ł  n a jw y ż s z y , b y  się  
w y n o sić !

N a  n ie sz c z ę śc ie  C h u d y  p o  d ro d z e  
p r z y u w a ż y ł  w  s e r w a n tc e  b a n ia s tą  
b u te lk ę  i d a w a j  do  s z k ła . M e se l p ró  
b o w a ł go  o d c ią g n ą ć , a le  g d z ie  ta m ! 
W  k o ń c u  i o n  u le g ł  p o k u s ie , b o  m ró z  
b y ł p r z e c ie  n a  d w o rz e , a  n a  to  k a -  
p in k a  n ie  z a w a d z i ła .  N ie  w ie d z ie li , 
że  t r a f i l i  a k u r a t  n a  p a r s z y w ą  a n g lo ­
s a s k ą  w h isk y . D o p ie ro  k ia d y  w y c ią ­
g n ę li  w s z y s tk o  do  d n a ,  p o czu li w  b e ­
b e c h a c h  is tn y  o g ie ń . C h u d e g o  p a li ła  
n a w e t  g ę b a , bo  z p o ś p ie c h u  o c h la ­
p a ł so b ie  c a łą  m ik o ła jo w ą  b ro d ę .

T rz a  b y ło  co  ry c h le j  w y ry w a ć  d a  
d o m u  n a  ś le d z ik a  a lb o  m a ło so ln e , bo  
ty lk o  to  m o g ło  p o m ó c . P o z a  ty m  
c z a s  ju ż  b y ł  n a jw y ż s z y , b y  o p u śc ić  
lo k a l. K a m r a c i  w z ię li  sz y b k i o d w ró t,  
c ic h c e m  w y m k n ę l i  s ię  n a  u lic ę  i c h o ­
d u . A le  n ie  za  sz y b k o , ż e b y  n ie  r o ­
b ić  o b c ia c h u . N o  b o  k to  ta m  w id z ia ł 
g a lo p u ją c y c h  M ik o ła jó w ?  P rz e z  ta  
p o w o ln e  c z ła p a n ie  i  b o ja  te ż  p o tę ż n e ­

N a le ż a ło b y  s ię  sp o d z ie w a ć , że w  
n a s z y m  c y w il iz o w a n y m  św ie c ie  c o ra z  
s i ln ie js z e  p o z y c je  b ę d z ie  z d o b y w a ł 
r a c jo n a l iz m . C z ło w ie k  p rz e c ie ż  n i e ­
u s ta n n ie  p o z n a je  ś w ia t ,  r o z w i ja  t e c h ­
n ik ę ,  u c z y  s ię  o p a n o w y w a ć  ż y w io ły . 
L ą d o w a ł  n a  K s ię ż y c u , c a ły m i m ie s ią ­
c a m i  p r z e b y w a ł  w  s ta c j i  k o sm ic z n e j ,  
w y s y ła  n a  in n e  p la n e ty  a u to m a ty c z ­
n y c h  z w ia d o w c ó w . N a  Z ie m i s k u te c z ­
n ie j  z w a lc z a  w ie le  c h o ró b . A  je d n a k .

O to  p r z y c h o d z ą  ze  ś w ia ta  z a t r w a ­
ż a ją c e  w ie śc i. W e W ło sz e c h  p a n o s z y  
s ię  t e r ro r y z m . W  U S A  i  in n y c h  k r a ­
j a c h  m n o ż ą  s ię  s e k ty  r e l ig i jn e .  W  G u ­
j a n i e  w y z n a w c y  s e k ty  „ Ś w ią ty n ia  
L u d u ” w z a je m n ie  s ię  w y m o rd o w a li .  
O k a z a ło  s ię , że m a ją  o n i s w o ic h  z w o ­
le n n ik ó w  w e  F r a n c j i ,  k tó r z y  n a z w a ­
l i  s ię  „ Z ie lo n y m  ła d e m ” i  h o łd o w a li  
z b io ro w e m u  s a m o b ó js tw u . W  K o lu m ­
b ii A m e r y k a n ie ,  z w o le n n ic y  „ b ia łe j  
b o g in i A m a z o n i i”  w y s tą p i l i  z b ro jn ie  
p rze‘c iw  tu b y lc o m , k tó r y m  n ic  p o d o b a ­
ły  s ię  p r a k ty k i  f a n a ty c z n y c h  w y ­
z n a w c ó w  „ N o w e g o  k o ś c io ła  b o ż e g o ” .

W  n ie k tó r y c h  ś ro d o w is k a c h  n ie  
m a le je  z a in te r e s o w a n ie  ju ż  n ie  ty lk o  
z ja w is k a m i,  k tó r e  m o ż n a  p o d c ią g n ą ć  
p o d  p a ra p s y c h o lo g ię ,  a le  te ż  w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju  n o w o c z e sn y m i m ita m i. 
Z a in te r e s o w a n ie  s ię  ty m , co w e  
w s p ó łc z e s n y m , u c y w il iz o w a n y m  ś w ie ­
c ie  m o że  s ta ć  s ię  lu b  te ż  s t a je  s ię  
w s p ó łc z e s n ą  b a ś n ią . C z ło w ie k  z a w s z e  
w ie r z y ł  w  sm o k i, d e m o n y , s i ły  n a d ­
p rz y ro d z o n e .  C zy  d z iś  te ż  m u s i w ie ­
r z y ć ?

N ik t  r o z s ą d n y  n ie  n e g u je ,  że w ła ś ­
n ie  d z ię k i  ro z w o jo w i n a u k i  i t e c h n i ­
k i  m o ż e m y  d z iś  n a  w ie le  n ie c o  t a ­
j e m n ic z y c h  z ja w is k  p a t r z e ć  in a c z e j  i 
s z u k a ć  n o w y c h  s p o s o b ó w  ich  t ł u m a ­
c z e n ia , p o z n a w a n ia  i w y ja ś n ia n ia .  
N a u k a  n ie u s ta n n ie  z b liż a  s ię  d o  p o ­
z n a n ia  ś w ia ta ,  a  je s t  to  p ro c e s  p r a k ­
ty c z n ie  n ie s k o ń c z o n y . Z a te m  m u s im y  
b y ć  p r z y g o to w a n i  n a  to , że  m o że  
n a s  co ś  z a s k a k iw a ć .  R z ecz  w  ty m ,

a b y  o d ró ż n ić  z ja w is k a  p r a w d z iw e , 
z b l iż a ją c e  n a u k ę  do  p e łn ie js z e g o  p o ­
z n a n ia  ś w ia ta ,  o d  z ja w is k  p o z o rn y c h , 
m y lą c y c h , p r o w a d z ą c y c h  n a  m a n o w ­
c e?

W ie le  s ię  p is a ło  n a  p r z y k ła d  o f i l i ­
p iń s k ic h  z n a c h o ra c h .  ’ P o s ia d a ją  on i 
n a w e t  p a t r o n a ,  k tó r y m  je s t  Z w ią z e k  
C h r z e ś c i ja ń s k ic h  S p i r y tu a l i s tó w  F i l i ­
p in  1 k tó r y  o p ie k u je  s ię  f i l ip iń s k im i 
z n a c h o r a m i  o d  1909 ro k u . A  z w a lc z a  
ic h  u s i ln ie  Z w ią z e k  L e k a rz y  F i l ip iń ­
sk ic h . S c e p ty c y  tw ie r d z ą ,  że f i l i p iń ­
sc y  z n a c h o rz y  są  ty lk o  s p r y tn y m i  o- 
s z u s ta m i.  A le  są  i  ta c y ,  k tó r z y  u t r z y ­
m u ją ,  że  z n a c h o rz y  p o m o g li, choć  
b y ć  m o ż e  d z ia ła  t u  s u g e s t ia  1 a u to ­
s u g e s tia .

A  C liv e  H a r r i s ?  S ą  lu d z ie  g o to w i 
z ro b ić  w s z y s tk o ,  a b y  ty lk o  C Iiv e  H a r ­
r i s  ic h  d o tk n ą ł .  P o t r z e b a  Im  te g o , czy 
n ie  p o t r z e b a ,  z a w s z e  d o b rz e  j e s t  b y ć  
d o tk n ię ty m  p rz e z  c u d o tw ó rc ę .  I  m o ż ­
n a  b y ło b y  to  z o s ta w ić  s a m y m  z a in te ­
r e s o w a n y m , g d y b y  n ie  sp o łe c z n e  
s k u tk i  w y n ik a ją c e  z w y o lb r z y m io n e ­
go m i tu .  N ik t  n ic  n ie  w ie  d o k ła d n ie ,  
a le  w s z y s c y  s ą  p r z e k o n a n i ,  że „co ś 
w  ty m  j e s t ” . T y lk o  c o ?  I  z d a r z a  słę , 
że lu d z ie  r e z y g n u ją  z p o m o c y  l e k a ­
r z a , a b y  ty lk o  d o tn ą ł  Ich  „ c u d o tw ó r ­
c a ” . Z ty m  g o d z ić  s ię  ju ż  n ie  m o ż ­
n a , b o w ie m  le k a r z  p r z y n ie s ie  p o m o c  
n a  p e w n o , C l lv e  H a r r i s  b y ć  m o że . Co 
n ie  z n a c z y , że m e d y c y n a  p o r a d z i ła  
ju ż  so b ie  z w s z y s tk im i  c h o ro b a m i. 
C z ę s to  b y w a  o n a  je s z c z e  b e z r a d n a  
w o b e c  o g ro m u  lu d z k ie g o  n ie s z c z ę ś c ia , 
a le  m im o  to  n ie  r e z y g n u je  z n ie s ie ­
n ia  lu d z io m  p o m o c y , le k a r z y ,  s z p i­
ta le ,  p r z y c h o d n ie  —  co b y ś m y  o Ich 
p r a c y  n ie  m ó w ili  I n ie  s ą d z i l i  —  m a ­
m y  n a  co d z ie ń . C liv e  H a r r i s  m e d y c y ­
n y  n ie  z a s tą p i .

D ru k o w a n y  o b o k  te k s t  A n d r z e ja  
M a k o w ie c k ie g o  w y d a je  te m u  n ie  n a j ­
le p s z e  ś w ia d e c tw o .

(R E D A K C JA )

g o  n a  p le c a c h  d ro g a  d łu ż y ła  s ię  im  
o k ro p n ie .  A  m u s ie l i  d y r d a ć  p ie c h o tą , 
b o  m ie j s k a  lo k o m o c ja  b y ła  za  b a rd z o  
ry z y k o w n a  po  t a k ie j  ro b o c ie . J e sz c z e  
b y  k to  p o z n a ł  g ę b ę  i a f e r a  g o to w a . 
N a  d o d a te k  t e n  b u r ż u a z y jn y  s a m o ­
g o n  p a l i ł  j a k  sa m o  p ie k ło , aż  C h u d y  
d o s ta ł  k o c ie j c z k a w k i, a  n a w e t  r z y g -  
n ą ł  p a r ę  r a z y  p o  d ro d z e , co m u  s ię  
d a w n o  n ie  z d a rz y ło .

W re sz c ie , ch o ć  do  d o m u  m ie li  ju ż  
n ie d a le k o , C h u d y  n ie  w y d z ie rż y ł .  
Z a c h c ia ło  m u  s ię  p a p ie r o s a  i to  n a  
ś r o d k u  u lic y . M a6 el go m ity g o w a ł , 
a le  C h u d y  w ło ż y ł d o  p y s k a  s p o r ta
i tw a r d o  z a ż ą d a ł  o g n ia . N ie  b y ło  r a ­
d y ; M e se l w y d o b y ł p o tę ż n ą  g ilz ó w k ę , 
z a t a r ł  i p o d s u n ą ł  k u m p lo w i p o d  n o s.

R a n y  b o sk ie !  C h u d y  je s z c z e  n ie  
z d o ła ł  z ła p a ć  n i c u g a , a  ju ż  je g o  p o d ­
la n a  p r o c e n ta m i  k o n o p n a  b ro d a  z a ­
g o rz a ła  j a k  p e łn a  s to d o ła . O g ie ń  w  
m ig  rz u c i ł  s ię  te ż  n a  w ą s y  i p r z y ­
p ie k ł  w  n o s. C h u d y  w r z a s n ą ł  j a k  z a ­
r z y n a n y .  M e se l czy m  p r ę d z e j  r z u c i ł  
s ię  n a  r a tu n e k ,  g a s ić  k u m p la ,  a le  
n ie  b a r d z o  m ia ł  ja k .  W o d y  n ie  b y ło , 
p o d  n o g a m i ś n ie g  j a k  s k a ła ,  w ię c  
t r z e b a  b y ło  d u s ić  p ło m ie n ie  n a  p rz y -  
k le p k ę .

M e se l w ię c  z a c z ą ł t r z e p a ć  C h u d e ­
go p o  ro z g o rz a łe j  c h a r a k te r y z a c j i ,  
j a k  p o p a d ło . A  że  z a p o m n ia ł  z te g o  
w s z y s tk ie g o  o c ię ż k ie j  g ilz ó w c e  w  ł a ­
p ie , w ięc  n ie c h c ą c y  z d ro w o  d o ło ż y ł 
k u m p lo w i p o  p y sk u . O g ie ń  w p r a w ­
d z ie  t r o c h ę  p rz y g a s ł ,  a le  z d e z o r ie n to ­
w a n y  i p r z y p a lo n y  do  ż y w e g o  C h u ­
dy  z a c z ą ł m a c h a ć  ła p a m i  j a k  o p ę ta ­
n y  i z te g o  ro z m a c h u  te ż  p a r ę  r a z y  
w a ln ą ł  M e s la  w  ry ło . T e n  z n o w u , 
n ie z ra ż o n y , c h c ia ł  d a le j  g a s ić  c h u -  
d e u s z o w ą  b ro d ę . I t a k  s ię  z a c z ę ło  
r e g u la r n e  m o rd o b ic ie  n a  c a łeg o !

M o ż e  w  k o ń c u  b y  s ię  to  w s z y s tk o  
ja k o ś  sz c z ę ś liw ie  sk o ń c z y ło , a le  a k u ­
r a t  n a  tę  c a łą  c h r y ję  n a p a to c z y ł  s ię  
j a k  r a z  m il ic y jn y  p a tro l .  M ilic ja n c i ,  
w id z ą c  co  s ię  św ię c i, z m e ty  w z ię li 
s z a le ją c y c h  M ik o ła jó w  z a  łb y  i  r o z ­

s ta w i l i  p o  k ą ta c h ,  a  w ła ś c iw ie  p o  
u lic y . W te d y  k a m r a c i  o p rz y to m n ie li  
w re sz c ie , a le  b y ło  ju ż  za  p ó źn o ! T a k  
w ię c  p r z y ja c ie le  p o w ę d ro w a li  p a  n a j ­
b liż sz y  p o s te r u n e k  d o  w y ja ś n ie n ia .

Zapłata za amory

W y ja ś n ia n ie  t r w a ło  a ż  p ó ł r o k u  z 
d u ż y m  h a k ie m . D o C h u d e g o  i M e s la  
d o łą c z y ł te ż  A a ro n  G . za  n ie le g a ln e  
o b ro ty  z ło te m  i d e w iz a m i o ra z  n ie -  
c n o t l iw a  Z u z a n n a  z a  sp ó łk ę .

S p r a w a  b y ła  b a r d z o  m ę tn a .  Z ło ­
d z ie je  z e z n a w a li  c ię g ie m  s o l id a rn ie , 
że w  W ig ilię  m ik o ła jo w a li  p o  z n a ­
jo m y c h , co  z r e s z tą  n ie  b y ło  t a k  z n o ­
w u  d a le k ie  o d  p r a w d y ,  a  te g o  w y ­
p c h a n e g o  z ło te m  m is ia  z n a le ź li  n a  
u l ic y  w r a c a j ą c  do  d o m u . N a rz ę d z i  
ż a d n y c h  p rz y  n ic h  n ie  z a le z io n o , b o  
p o rz u c i l i  j e  g d z ie ś  p o  d ro d z e  z a r a z  
p o  w y jś c iu  od  ju b i l e r a ,  w ię c  ic h  
o p o w ia s tk i  m o g ły  m ie ć  p o z o ry  p r a w ­
d y . J u b i l e r  p o tw ie r d z i ł  w ła m n ie  do  
sw o je j  k a s y , b o  n ie  m ó g ł z a p rz e c z y ć  
f a k to m , a le  c a ły  c z a s  u p a r c ie  s ię  
z a r z e k a ł ,  że  n ic  m u  n ie  z g in ę ło , b o  
k a s a  b y ła  c a łk o w ic ie  p u s ta ,  a  c a ły  
je g o  m a ją t e k  to  ty lk o  ty le , co  z o s ta ­
ło  n a  w y s ta w ie  w  s k le p ik u .  Z u z a n n a  
o d s ta w ia ła  d o  k o ń c a  n ie w in n ą  g o sp o ­
się .

Z ro b i ł  s ię  n ie m a ły  k ło p o t ,  b o  do  
o s t a tk a  n ie  b a r d z o  b y ło  w ia d o m o , k o ­
m u  w re s z c ie  z g in ę ły  t e  p a r s z y w e  
b ły s k o tk i .  A le  p rz e c ie ż  w  k o ń c u  
w s z y s tk o  s ię  ja k o ś  s z c z ę ś liw ie  w y k la ­
ro w a ło .  C h u d y  i M e se l d o s ta li  s o l i ­
d a r n ie ,  j a k  n a  d łu g o le tn ic h  k u m p l i  
p r z y s ta ło ,  p o  o s ie m  k a le n d a r z y .  Z u ­
z a n n a  t r z y ,  b o  i p r z e d  t r y b u n a łe m  
b y ła  k o k ie tk a .  A  s t a r e m u  ju b i le ro w i  
za  w ie lo le tn i  s ta ż  w  k a n ta c h  w p a ­
d ła  r ó w n a  d y c h a . T a k  s ię  w  su m ie  
sk o ń c z y ło , że  o k ra d z io n y  w y s z e d ł  
n a  t e j  c a łe j  h i s to r i i  a k u r a t  n a jg o rz e j!
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W  1820 r o k u  w ła d z e  K r ó le s tw a  
K o n g re s o w e g o  p o d ie ły  d e c y z je  u p r z e ­
m y s ło w ie n ia  saere® u  m ia s te c z e k  r z ą ­
d o w y c h  p o ło ż o n y c h  n a  o b sz a rz e  ó w ­
c z e s n y c h  w o je w ó d z tw  m a z o w ie c k ie g o  
i k a l is k ie g o . D la  ic h  p r a w id ło w e g o  
r o z w o ju  w y s ta w iła  o o .trz e b a  b u d o w y  
d ró g . w ią ż ą c y c h  o s ie d la  p r z e m y s ło w e  
z  s ie c ią  k o m u n ik a c y jn a  k r a i u .  ia k  
r ó w n ie ż  w y p o s a ż e n ie  w  o d p o w ie d :’ :e 
ś r o d k i  t r a n s p o r t u .  O d  w a r u n k ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  w  tzn aczn e i m ie rz e  
z a le ż a ło  z a o p a t r z e n ie  ro z w i ja ją c e g o  
sie  p r z e m y s łu  w  s u ro w c e  ora?; z b y t 
w y p r o d u k o w a n y c h  tk a  nim. R ó w n o le g ­
l e  w ie c  z  z a k ła d a n ie m  o s a d  o r a e m y -  
s ło w y c h  p o d ie to  b u d o w ę  d ró g  i d o -  
iaiZidów ,d o  tv d h  o s ie d li .

P r a c e  n a d  u le p s z e n ie m  k o m u n ik a c j i  
w  p o w s ta ją c y m  o k re .g u  p r z e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o  ro z p o c z ę to  o d  z b u d o ­
w a n ia  t r a k t u  7. Ł ę c z y c y  d o  P i o t r k o ­
w a . w io d ą c e g o  p r z e z  O z o rk ó w  Z g ie rz , 
Ł ó d ź  i T u s z y n .  W s p o m n ia n y  t r a k t ,  
w v tv c z o in v  w  p r o s ty m  p r a w ie  k i e r u n ­
k u  ! b u d o w a n y  z dm żvm  n a k ła d e m  
p r a c v  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  w io s n a  1321 
r o k u .  W  g ę s ty c h  b o r a c h  o b a la n o  w y ­
n io s łe  d r z e w a , z a s y p y w a n o  o a  ro w y . 
b u d o w a n o  g ro b le  n a  p o d m o k ły c h  ł a -  
k a c h ,  s p in a n o  b rz e g i  r z e k  i s t r u m ie n i  
d r e w n ia n y m i  m o s ta m i .  D ro g a  b v ła  
w y n u k le  z ro b io n a  i o b rz e ż o n a  g łę b o ­
k im i  r o w a m i  d l a  o d p r o w a d z e n ia  
w o d v .

N a  t r a k c i e  ty m  p r e z e s  K om isji W o ­
je w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o . R a jm u n d  
R e m b ie l iń s k i ,  z a m ie r z a ł  u r u c h o m i1- 
k o m u n ik a c i e  p o c z to w a  ze s t a d a m i  w  
Ł o d z i i w  Z g ie rz u . C h w ilo w o  j e d n a *  
d o  te g o  n ie  d o sz ło , ze w z g lę d u  n a  
o o o r y  G e n e r a ln e !  D y r e k c j i  P o c z ty , 
k t ó r a  u w a ż a ła ,  ż e  „ o b y w a te le  k o ło  
Z g ie rz a  1 Ł o d z i z a m ie s z k a l i  b l i s k o  
m a i  a  p o c z ty  w  S t ry k o w ie  T u s z y ­
n ie .” G d v  p r ó b a  z a s z c z e p ie n ia  p r z e ­
m y s łu  w  Ł o d z i i s ą s ie d n ic h  m ia s ta c h  
d a^ a  p o m y ś ln e  r e z u l t a ty ,  p r z y s tą p io n o  
d o  b u d o w y  traw. t r a k t u  f a b ry c z n e g o ,  
w io d ą c e g o  z  W a r s z a w y  p rz e z  Ł o w c a .  
Z g ie rz . Ł ó d i .  R z g ó w . P a b ia n - c e ,  
Z d u ń s k a  W o le  i S ie r a d z  d o  K a l i t a .  
N a  o d c in k u  o d  Z g ie rz a  d o  R z g o w a  
p o k r y w a ł  s ie  o n  w ie c  z t r a k t e m  p io ti  -  
k o w s k im . . .T r a k t  f a b r y c z n y ” o t r z y m a ;  
u le p s z o n a  n a w ie r z c h n ie  z t łu c z n ia . 
R o b o ty  o r z y  je g o  u rz ą d z ę ,n m  t r w a ły  
n a  p r z e s t r z e n i  l a t  1832— 1835. W  l a ­
t a c h  1844— 1847 ta k ż e  t r a k t  le c z y o k o -  
- o io t r k o w s k i  o t r z y m a ł  n a w ie r z c h n ie  
b i t a .

D u ż e  p o t r z e b y  k o m u n ik a c v in e _  d y ­
n a m ic z n ie  r o z w i ia ia c e i  s ie  Ł o d z i 
r y c h ło  s p o w o d o w a ły  z m ia n ę  s ta n o w i­
s k a  w ła d z  o o cz ito w v ch  w  k w e s t i i  u -  
m c h o m ie n ia  w  m ie ś c ie  s ta c i i  
we.i N a  P o c z ą tk u  l a t  t r z y d z ie s ty c h  
u b ie g łe g o  w ie k u  Ł ó d ź  p o s ia d a ła  i u z 
w ła s n a  . .p o o z th a l te r ie ” . M ie ś c iła  sie  
o n a  p r z v  u l. P o l  u d  n i o w e  i (d z is  R e ­
w o lu c j i  1905 r .)  n a  r o g u  u l .  W s c h o d -  
n i e i .  P o n ie w a ż  m ia s to  n ie  m ia ło  w ła ­
sn e g o  d o m u  p o c z to w e g o , w y n a im o w a -  
n o  lo k a l  od o s o b y  p r y w a tn e !  w  d r e w ­
n ia n y m  p a r t e r o w y m  b u d y n k u .  D o s te o  
d o  . D o c z th a l t e n i”  b v ł  u t r u d n io n v  z 
o r z v c z v n v  b ło ta  w  n ie z a b r u k o w a r c  i 
u l ic y , to te ż  ło d z ia n ie  w o le li  c z e k a ć  na  
d y l iż a n s  p rz y  u l. P io trk o w s k ie .! .

„ T a b e la  t r a k t ó w  p o c z to w y c h  n a  ro k  
1844” p o d a je ,  że  „ .p o c z th a l te r ia ” łó d z ­
k a  m ia ła  d o  s w e i  dv® pozvcii c z te ry  
k o n ie  p o c z to w e , a  w ie c  t y le  c o  s ta d ia  
p o c z to w a  w  P a b ia n ic a c h .  czv  Z g ie rz u . 
Z n a c z e n ie  łó d z k ie j  p o c z t y  m u s ia ło  
s z y b k o  w z r a s ta ć ,  s k o r o  w  1851 ro k u  
l ic z b a  k o n i  o b s łu g u ia c y c h  d y l iż a n s e  
p o c z to w e  z w ię k s z o n a  z o s ta ła  d o  d z ie ­
w ię c iu .

Z a d a n ia  s ta c ja  p o c z to w e j  _ b y !y  
w ó w c z a s  n ie c o  in n e  n iż  d z is ie js z e  sio 
u r z ę d u  p o c z to w e g o . „ P o c z th a l te r ia  
s t a n o w i ła  in s ty tu c j e  p r y w a tn a ,  d z ia -  
l a i a c a  n a  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ie  i J -  
m o w v  z a w a r t e i  p o m ię d z y  .p o c z th a l-  
t e r e m ” ( t r z y m a ia c y m  o o c z te )  a w la  
d z a m i p o c z to w y m i D o  o b o w ią z k ó w  
s t a c i i  p o c z to w e i o p ró c z  p r z e s y ła n ia  
k o r e s p o n d e n c i!  i P a c z e k , n a le ż a ł  r ó w ­
n ie ż  p r z e w ó z  lu d z i  Z  „ p o c z th a l te r i .  
p r a v  u l P o łu d n io w e !  w y c h o d z iły  d y ­
l iż a n s e  p o c z to w e  w  k ie r u n k u  K a l i ­
sz a  Ł e c z v c v  Ł o w ic z a  i P io t rk o w a ,  
z a -b ie ra ia c  p a s a ż e ró w , p a c z k i i lis ty -  
N a iw ie k s z y  r u c h  p a n o w a ł  n a  . t r a k c ie  
f a b r y c z n y m ” , W  p u d le  d y l iż a n s u  m ie ­
śc iło  s ie  12 o só b . D y l iż a n s e  p o c z to w e , 
z w a n e  ta k ż e  .k u r i e r k a m i” , ie ź d z iły  .la  
og ó l r e g u la r n ie .  W  z a le ż n o śc i o d  s t a ­
n u  d ró g  o s ia g a lv  o n e  s z y b k o ść  d o  15 
k m  n a  g o d z in ę . G ó rz e  i b v lo  z u t r z y ­
m a n ie m  s ie  w  r o z k ła d z ie  ia z d v  w  
o k r e s ie  z im o w y m . Z d a r z a ło  s ie  że  d y ­
l iż a n s e  g rz ę z ły  0 0  o s ie  w  z a s p a c h  
ś n ie ż n y c h . T o te ż  w  ó w c z e sn e j  p r a s ie  
n ao o tv k .a im v  c z ę s to  w z m ia n k i  że  „ n a  
s k u te k  z a m ie c i  o m n ib u s y  i  k u r i e r k i

p r z y c h o d z ą  d o  Ł o d s i  z e  z n a c z n y m  
©późnieniem.”

N ie  ty lk o  j e d n a k  r e g u la r n o ś ć  1 
sz y b k o ść  ia z d y  b y ła  w a ż n a  w  c zas ie  
p o d ró ż y . D u ż e  z n a c z e n ie  m ia ła  r ó w ­
n ie ż  m o ż liw o ś ć  w y g o d n e g o  s.pcd zen .a  
c z a s u  p o d c z a s  p o s to iu  d y l iż a n s u  n a  
oo ijtzczeg ó ln y ch  s ta c ja c h .  D la  w y g o d y  
p o d r ó ż u ją c y c h  p r z y  t r a k t a c h  p o c z to ­
w y c h  z n a jd o w a ły  s ie  d o m y  z a je z d n e  
i k a r c z m y . P r e z e n to w a ły  s ie  ró ż n ie . 
O bcik p o rz ą d n y c h , m u r o w a n y c h  z a ja z ­
d ó w . n a p o ty k a ło  sie  i t a k ie ,  k tó r y c h  
w y g lą d  z e w n e tr a n y  j a k  i w y p o s a ż e n ie  
w n ę t r z a  n ie  z a c h ę c a ły  d o .  s z u k a n ia  
w  n ic h  gościm y. D łu ż s z e  p o d ró ż e  d y ­
l iż a n s e m  n ie  n a le ż a ły  w ie c  d o  p r z y ­
je m n o ś c i .  W  d o d a itk u  c z ę s to  u g r zaz ł 
o n  w  j a k i e j ś  d z iu r z e  luib w y w ró c i ł  sie  
d o  p r z y d ro ż n e g o  ro w u . t o  z n ó w  z ła ­
m a ła  s ie  o ś  czy  te ż  o d p a d ło  k o ło . P a ­
s a ż e ro w ie  ś c iśn ię c i w  c ia s n y m  p u d le  
d y l iż a n s u ,  m u s ie l i  z n o s ić  z  c ie r p l iw o ­
śc ią  t t u d v  p o d ró ż o w a n ia ',  a  z n a la z łs z y  
s ie  u  c e lu . b e z  ż a lu  r o z s ta w a l i  s ie  ze 
s w v m  w e h ik u łe m .

N a  t r a k t a c h  łą c z ą c y c h  Ł ó d ź  1 o k o ­
lic z n y m i m ia s ta m i ,  o p ró c z  d y l iż a n s ó w  
p o c z to w y c h  k r ą ż y ły  d w u k o n n e  f u r ­
g o n y  c ie ż a ro w e . S u ro w c e ,  m a s z y n y  i 
to w a r y  c a łe g o  r e g io n u  f a b ry c z n e g o  
t r a n s p o r to w a n o  f u rg o n a m i .  W c zy 
f r a c h to w e  p o k o n y w a ły  z n a c z n e  o d ­
le g ło śc i.  d o c h o d z ą c e  d o  200 k m . S z e ść  
w o z ó w  u t r z y m y w a ło  r e g u l a r n a  Ko­
m u n ik a c j e  t o w a r o w a  p o m ię d z y  Ł o d z ią  
a  W a r s z a w a .

U r u c h o m ie n ie  k o le i  w a ir s z a w sk o -  
-w ie d e ń is k ie j  s tw o r z y ło  n o w e  m o ż l i ­
w o ś c i  r o z w o ju  t r a n s p o r t u  w  łó d z k im  
o k r ę g u  p rz e m y s ło w y m . P rz e w ó z  to ­
w a r ó w  k o le ia  o k a z a ł  s ie  s p r a w n y ,  
s z y b k i,  a n a d e  w s z y s tk o  t a n i  to te ż  
f a b r y k a n c i  łó d z c y  z a c z ę li  s z e ro k o  Ko­
r z y s ta ć  7. te g o  ś r o d k a  lo k o m o c ji . D o  
n a jb l iż s z e j  s ta c i i  k o le jo w e j  w  R o k i­
c in a c h  b y ło  27 k m . a le  d ro g a  z n a j ­
d o w a ła  s ie  w  z ły m  s ta n ie .  D la te g o  
te ż  .d la  u d o g o d n ie n ia  k o m u n lk a c i i  * 
m i a s t a  Ł o d a i - d o  s ta c j i  k o łe j, i e l a w t e j  , 
w  R o k l c i W c h 'w f a d z a  w y ż s z a 'T a r r a ­
d z i ła  w  r o k u  1847 b u d o ^ ję  szo sy  n a  
p c m ie n ió n y m  t r a k c i e  r»od a d m in i s t r a -
c i a  p r e z y d e n ta  m . Ł o d z i .”

T r a k t  r o k ic iń s k i .  b u d o w a n y  k o sz ­
te m  m ia s ta  i z a m o ż n ie js z y c h  p r z e m y ­
s ło w c ó w  łó d z k ic h , u k o ń c z o n o  w  1851 
r o k u .  O d  p o c z ą tk u  p a n o w a ł  n a  n im  
o ż y w io n y  r u c h .  C o d z ie n n ie  k u r s o w a ło  
te d y . n ie  l ic z ą c  d y l iż a n s u  p o c z to w e ­
go. 10 p r y w a tn y c h  o m n ib u s ó w , z d ą ­
ż a ją c y c h  z  p a s a ż e r a m i  d o  s t a c j i  w  
R o k ic in a c h .  T r a k t e m  c ią g n ę ły  c ię ż k ie  
w o z v  f r a c h to w e ,  w io z ą c e  d o  k o le i  w y ­
ro b y  łó d z k ie g o  n r z e m y s łu .  a  w  d ro d z e  
p o w r o tn e !  d o w o ż ą c e  d o  f a b r y k  b a -  
w eb n e  i w e g ie l. S u n e ly  sz o sa  sz y b k ie , 
b ły s z c z ą c e  l a k ie r e m  k a r e t y  i p o w o z y  
z a m o ż n y c h  łó d z k ic h  k u p c ó w  i p r z e ­
m y s ło w c ó w . C o d z ie n n ie  r a n o  d o je ż ­
d ż a ła  o o c z ts  d o  stacji! R o k ic in y , w io ­
ząc  z  Ł o d z i l is ty , p a c z k i i p a s a ż e ró w , 
k tó r y c h  c z ę s to  b y ło  w ie c e !  n iż  m ie js c  
w  d y l iż a n s ie .  D la  ty c h  k tó r z y  n ie  z a ­
b r a l i  s le  . .k u r i e r k a ” , i s tn ia ła  ie sz e z e  
m o ż liw o ść  p o d r ó ż o w a n ia  e k s t r a p o c z tą .  
B y ła  to  j e d n a k  . .z w y c z a jn a  o tw a r t a  
b r y c z k a  r. s ie d z e n ie m , e ik ła d a ia c y m  
s ie  ze  sn o p k a , s ło m y , n a k r y ty m  'li­
c h y m  k r a ic z a k ie m , a  c z ę s to  i b e z  n i e ­
go .”  •

W  1866 r o k u  Ł ó d ź  o t r z y m a ła  P o ­
łą c z e n ie  k o le jo w e  z K o lu s z k a m i  O d ­
tą d  tr a k t ,  ro k ic iń s k i  s t r a c i ł  w y ra ź n ie  
n a  z n a c z e n iu , P o w a ż n e m u  o g ra n ic z e ­
n iu  u le g ła  ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  łó d z k ie j  
„ o o c z th a l t e r i i ” . W  ty m  b o w ie m  c z a ­
s ie  n a s t a o i ło  ro z g ra n ic z e n ie  c z y n n o ­
ści p o c z to w y c h  P rz e w ó z  pasażerów * 
d y l iż a n s a m i  p o z o s ta w io n o  n a d a ł  p o c z ­
c ie  k o n n e i  n a to m ia s t  w ła ś c iw e  c z y n ­
n o śc i p o c z to w e  p r z e ia ł  „ U rz ą d  P o c z ­
to w y  I  K la s y ”  o tw a r ty  w  d o m u  p rz y  
u l. P io t r k o w s k ie j  n r  34.

P o c z ta  k o n n a  p r z e n ie s io n a  z o s ta ła  
w  1872 r o k u  n a  u l. Z a w a d z k a  n r  9 
(d z iś  P ró c h n ik a ) ,  s t a m ta d  z a ś  n a  u l. 
W id z e w s k a  n r  97 (o b e c n ie  K i l iń s k ie ­
go) w  p o b liż e  s ta c i i  k o le jo w e j .  J a k  
in f o rm o w a ł  „ R o z w ó j”  z 1898 ro k u , 
„ d la  w y g o d y  o c z e k u ją c y c h  i o r z y je ż -  
d ża-iaev ch  p a s a ż e ró w , z w ła sz c z a  z a ś  w  
p o rz e  z im o w e j, n a  tu te js z e !  o o c z th a l ­
t e r i i  o t w a r t y  z o s ta ł  b u f e t  I I  k la s y ."  
Z b u d o w a n a  w  1902 ro k u  l in ia  k o le -  
io w a  w a r s z a w s k o - k a l i s k a  s p o w o d o w a ­
ła  l ik w id a c ie  p o c z ty  k o n n e !  n a  
. . t r a k c ie  f a b r y c z n y m ” . D y liż a n s e  P o cz ­
to w e  u t r z y m a ły  s ie  ty lk o  n a  b o c z ­
n y c h  d r o g a c h ,  o d d a lo n y c h  od  s z la k ó w

k o le io w y c h . j e d n a k  00  p ie rw s z e i  w o i-  
n ie  ś w ia to w e j  w y s z ły  c a łk o w ic ie  z 
u ż y c ia .
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JERZY WILMAŃSKI

KRAINA
Z DZIECIĘCYCH 
SNOW
K ie d y  o jc ie c  k u p u je  5 - lc tn ie m u  sy n  

e le k t r y c z n a ,  to  w ia d o m o , że  b e d z ie  to  
o jc a  co  d la  s y n a .  A  m o ż e  n a w e t  d la

K ie d y  W a lt  D isn e y  ro z p o c z y n a ł b u d  
D is n e y la n d u  —  n a  o t w n o  z d a w a ł  so b ie  
w  r ó w n y m  s to n n iu  d la  d z ie c i  co i d la  
w e s o łe  m ia s te c z k a  p r z y c ia g a ja  b o w ie m  
d z ie s ie c iu . A le  b u d o w a n e  s a  z m y ś lą  
sk ie . b a ik o w e  m ia s t e c z k a ,  r e a l i z u i a
0  p rz e ż y c iu  n a  .jaw ie  k o lo ro w 7y c h  f i lm

D y r e k to r  J e r z y  P ło s z y ń s k i  z  łó d z ­
k ie g o  Z je d n o c z e n ia  Przedsiębiorstw 

R o z ry w k o w y c h  m ó w i:  „ R o k  le ż a ła  w  
Ł o d z i s z w e d z k a  o f e r t a  n a  b u d o w ę  
lu n a p a r k u ,  w re s z c ie  o g ło sz o n o  p r z e ­
t a r g  i k u p i l i ś m y  w  k o ń c u  te  k o n ­
c e p c ie .”

I  s łu s z n ie . W k r a c z a m y  w  r o k  1979
—  o g ło sz o n y  M ię d z y n a ro d o w y m  R o ­
k ie m  D z ie c k a . W  Ł o d z i n a  Z d ro w iu  
z a c z y n a  s ie  w y k lu w a ć  z o r o ie k tó w
1 p r o g ra m ó w  C e n tr u m  R a d o ś c i  i U -  
ś m ie c h u  D z ie c k a . N a  r a z ie  z a c z y n a m y  
s k r o m n ie  —  o d  k i l k u n a s tu  k a r u z e l  * 
k o lę ie k  w i r u j ą c y c h  l a te m  w ś ”ód 
d r z e w  n ie  o p o d a l  K o n s ta n ty n o w s k ie j .  
A le  —  ja k  s ły c h a ć  —  n a  in w e s ty c je  
ro z ry w k o w e  p rz e z n a c z o n o  ok  300 m in  
z ł i g d v  s ło n e c z k o  o r z y g rz e ie  i p ó j ­
d z ie  w y ż e j ,  n a  Z d ro w iu  z a c z n ie  s ię  
ru c h .. .

N a  r a z ie  i e s t  t.y lk o  s z a ra  te c z k a  7 
p l ik ie m  m a s z y n o p is ó w . T y tu ł :  ,.P>o- 
jckt koncepcyjny rozbudowy i or/.e- 
budowy lunaparku przy ul. Konstan­

tynowskiej”.
I s tn i e j ą c y  o d  t r z e c h  l a t  l u n a p a r k  

n a  Z d ro w iu  b u d o w a n y  b y ł  s u k c e s y w ­
n ie . a to . co ie s t  t a m  o b e c n ie , to  w y ­
n ik  d z ia ła ń  c z ą s tk o w y c h . O t n o  p r o ­
s tu . u z u p e łn ia n o  czv  w  r a z ie  o o tn zeb y
—  w y m ie n ia n o  p o sz c z e g ó ln e  u r z ą d z e ­
n ia . W ia d o m o  —  te r e n  je s t  ra ieu zb ro - 
io n v  b r a k  k o n ie c z n y c h  in s ta la c j i  z a ­
ró w n o  e le k t r y c z n y c h  i a k  i s a n i t a r ­
n y c h  —  b r a k  z a te m  o d p o w ie d n ie g o  
s p rz ę tu .

C z a s  w iec . w  o p a r c iu  o  i s tn ie ją c ą  
lo k a l iz a c je  p r z y s tą p ić  d o  p la n o w e j ,  
c a ło ś c io w e i p rz e b u d o w y  i r o z b u d o w y  
lu n a p a r k u .  W ia d o m o  iu ż . że  z a ró w n o  
d z ie c i i a k  i d o ro ś li  z a a k c e p to w a l i  
w iz ie  łó d z k ie g o  D is n e y la n d u  i je g o  
lo k a l iz a e ie .

Z re s z tą  Z d ro w ie  o d  l a t  je s t  t r a d y ­
c y jn y m  d la  ło d z ia n  m ie js c e m  r e k r e a  
c l i  i w y p o c z y n k u , z a b a w  lu d o w y c h  
i f e s ty n ó w . D o d a jm y  ie szeze . że b l i ­
sk o ś ć  o g r o d u  z o o lo g ic z n e g o  i b o ta n ic z -

o w l b a rd z o  s k o m p l ik o w a n a  k o le jk ę  
ra d o ś ć  i z a b a w a  w  ró w n y m  s to n n iu  d la  
o jc a  w ię k s z a .
o w e  s w o je j  c z a r o d z ie js k ie j  k r a in y  —  

s p r a w ę  z t e r o ,  że  b e d z ie  to  a t r a k c j a  
d o ro s ły c h . D is n e y la n d y ,  lu n a p a r k i ,  
p u b lic z n o ś ć  o d  l a t  s ie d m iu  d o  s ic d c n i-  

o d z ie c k u  i d la  d z ie c i. T e  e z a r o d z ie j -  
d z ie c ie c e  s n y  o c u d o w n y c h  p r z y g o d a c h ,  
ó w  z  b a jk a m i .

n e g o  s p r a w ia ,  iż m o ż e  s ie  t u  n a r o ­
d z ić  o g ro m n y  k o m p le k s  r e k r e a c y jn o -  
- ro z r y w k o w v  o  w ie lu  f u n k c ja c h .

B y łb y  to  p ie rw s z y  t e g o  r o d z a ju  n o ­
w o c z e sn y  z e sp ó ł r o z ry w k i  m a s o w e i  w  
P o ls c e .

P u ś ć m y  w o d z e  f a n t a z j i ,  k t ó r a  —  
i a k  z a o e w m ia ia  n a s  p r o j e k t a n c i  — o b ­
le c z e  siie w  r e a ln e  k s z ta ł ty  iu ż  za 
p a r e  la t .  A  w ie c  w y s ia d a m y  z t r a m -  
w a iu  czv  a u to b u s u  p rz y  u l. K o n s ta n ­
ty n o w s k ie ! .  n ie  o p o d a l  Z O O . S k rę c a m y  
w  p r a w o  —  t u t a i  b ę d z ie  tz w . s t r e f a  
p ie r w s z a  czv li z e sp ó ł r o z ry w k i  p r z y ­
s to s o w a n y  d o  c a ło ro c z n e g o  f u n k c jo n o ­
w a n ia .  W  c ią g  i s tn ie ją c e  i tu  'je le n i  
w k o m p o n o w a n e  z o s ta n a  n ie w ie lk ie  
p a w i lo n y .  C ią g  t e n  n a z w a n o  . .A le ją  
I l u z j i ” .

P ó jd ź m y  w ie c  „ A le ja  I l u z j i ” . P o  le ­
w e j s t r o n ie  m a m v  do  w y b o r u :  p a w i­
lo n y  g ie r  z rę c z n o ś c io w y c h  ró ż n e g o  
r o d z a ju  lo te r ie ,  s t r z e ln ic e ,  e r y  e le k ­
tr o n ic z n e .  r z u tn ie . . .  P o  s t r o n ie  p r a w e j  
m o ż e m y  t r a f i ć  d o  t a je m n ic z y c h  l a ­
b i r y n tó w .  z k tó r y c h  w y jś c ie  u m o ż liw i 
n a m  ty lk o  r o z w ią z a n ie  e le k t r o n ic z -  
nei?o  sz y fru .. .  A le  b e z  o b a w v . ®dy 
k to ś  n ie  d a  s o b ie  sa m  r a d y  p o m o ż e  
m u  w  tv m  p e r s o n e l  p a w ilo n u .

O b o k  e le k t r o n ic z n y c h  a t r a k c j i  z n a j ­
d z ie m y  t u  r o z ry w k ę  s t a r a  ja k  św ia t ,  
b a w ia c a  Iu ż  n a s z y c h  p r a o ra d z ia d k ó w , 
oży li g a b in e ty  l u s t e r  z w a n e  ta k ż e  
g a b in e ta m i  śm ie c h u . K to  ś m ia ć  s ię  
n i e  c h c e  ze  sw e g o  o d b ic ia  w  k r z y w y m  
z w ie r c ia d le ,  m o ż e  w y p ró b o w a ć  k r z e -  
o e  n a  s i ło m ie rz a c h . K to  m a  m o c n e  
n ie  tv lk o  m ie ś n ie . a le  i n e rw y , oaoże 
o d w ie d z ić  P a ła c  S t r a c h ó w  Z a ra z  
o b o k  s ta n ie  T e a t r  C z a ró w  w  k tó r y m  
o d b y w a ć  s ie  b e d a  s ta łe  w v s te o v  i lu - 
z io n is tó w .

P o  tv c h  w s z y s tk ic h  a t r a k c i a c h .  g d y  
ju ż  d o id z ie m y  d o  k o ń c a  ..A le i I l u z j i ” , 
m o ż e m y  z a s ią ść  w  sipoko lu  w  p rz e ­
s t r o n n y c h  r e s t a u r a c j a c h  1 k a w i a r ­
n ia c h .

T a  s t r e f a  —  w z b o g a c o n a  je szcze  o

d u ż a  s a le  w id o w is k o w a  —  b e d z ie  
m ia ł a  je d n o l i ty  c h a r a k t e r  a r c h i t e k to -  
n iic z n o -o la A ty c z n y : co ś w  r o d z a ju  
m ia s te c z k a  z  'k o lo ro w e !  b a ń k i.

K ie d y  iu ż  w y p i je m y  k a w e . m o ż e m y  
ru s z a ć  d a łe i .  C z e k a  n a  n a s  S tre fa -  
D ru g a .  czv ł!  zesipół d u ż y c h  u r z ą d z e ń  
lu n a p a r k o w y c h .

D la  o d w a ż n y c h  i ty c h , k tó r y m  n ie  
g ro ż ą  zaw ’r o tv  g ło w y , b e d a  d w ie  lu b  
t r z y  k o le jk i  g ó r s k ie , z e s p ó ł k i l k u n a s tu  
k a r u z e l i  ró ż n e g o  ty u u ,  to r y  g o k a r tó w  
i a u to s k u te r ó w ,  b e c z k i  ś m ie c h u ...

W  t e i  s t r e f ie ,  z  n a tu r y  r z e c z y , 
d z ia ła ln o ś ć  ro z ry w k o w a  o d b y w a ć  s ie  
b e d z ie  t y lk o  w  se z o n ie  w io s e n n o - le t ­
n im . Ł o d z ia n ie  z n a ia  to  m ie js c e ,  je s t  
to  s p o ra  n ie  z a d r z e w io n a  p r z e s t r z e ń  
p r z v  k o ń c u  p r z y s z łe j  „ A le i I l u z j i ”. 
A b y  u n ik n ą ć  m o n o to n i i  s p o w o d o w a ­
n e j  z a r ó w n o  o ła s k o ś c ia  t e r e n u  i  b r a ­
k ie m  d rz e w , c fo d e k tiu ie  s ie  t.u s z tu c z -  

- n e  z ró ż n ic o w a n ie  w y s o k o śc i  w  tv m  
r e jo n ie .  T a  s t r e f a  n o s ić  b ę d z ie  narcw e 
„ O d w a E a ”.

S t r e f a  T rz e c ia , s tw o r z o n a  w  o p a r c iu
0  i s tn ie ia c y  tu  z b io r n ik  w o d n y , n a ­
z y w a ć  s ie  b e d z ie  „ Ś w ia te m  N e p tu n a ” . 
T u ta i  w y b u d u je  s ie  i z a in s ta lu je  
w s z e lk ie g o  r o d z a iu  u r z a d z e n ia  z w ią ­
z a n e  z  r o z r y w k a  n a  w o d z ie .

R e p e r t u a r  a t r a k c j i  bedziie n iezw y k le  
b o g a ty . O d  z u b e in ie  p r o s ty c h  i p o p u ­
l a r n y c h  r o w e ró w  w o d n y c h , k a ja k ó w , 
ło d z i w io s ło w y c h  o r a z  z je ż d ż a ln i  da  
w o d y  —  aż  p o  g ó r s k o - w o d n e  k o  le  i k  -
1 —  uw aig a! —  łó d ź  p o d w o d n ą .  P o d r ó i  
ła  ło d z ią  u k a ż e  n a m  p o d w o d n y  ś w ia t  
ro ś l in  i s tw o rz e ń ,  s p e c ja ln ie  z a a r a n ­
ż o w a n y  p la s ty c z n ie .  P rz e z  w iz je ry  ło ­
dzi o g la d a m y  n a  p r z y k ła d  le ż ą c y  n a  
d n ie  w r a k  p i r a c k ie !  k o r w e ty ,  z a to ­
p io n a  g a le r ę ,  d z iw n e  n ie  z n a n e  r y b y  
i m o r s k ie  p ła z y ...

„ Ś w ia t  N e p tu n a ” b e d z ie  czyn iny  t y l ­
k o  w  o k r e s ie  le tn im , z im a  z a ś  Z b io r-  
p i k  w o d n y  p rz e is to c z y  s ie  w  w ie lk ą  
ś l iz g a w k ę .

S t r e f a  C z w a r ta  u s y tu o w a n a  b e d z ie  
■ p ro sto p ad le  d o  a le i  —  n a  p r z e d łu ż e n iu  
S t r e f y  T rz e c ie j .  P l a n u j e  s ie  t u t a j  ro z ­
ry w k i  a p o r to w e , A  w ie c  w  g łę b i n n le  
g o lfo w e , o b o k  s t r z e ln ic a  d la  łu c z n i­
k ó w  o r a z  s t r z e ln ic e  s p o r to w e . T u ta j  
teiż b e d z ie  m o ż n e  s p ró b o w a ć  n r z e -  
ia ż d ż k i  n a  k o n ia c h ,  w ie lb łą d  a c h  i 
o s ła c h .

W  s t r e f i e  s p o r to w e j  p la n u je  s ie  
w y b u d o w a n ie  s z tu c z n e g o  s to k u  n a r ­
c ia r s k ie g o  z ig ie l i tu , k tó r y  z im a  m ó g ł­
b y  b y ć  w y k o r z y s ty w a n y  ja k o  n a t u ­
r a l n a  t r a s a  z ja z d o w a . R ó w n ie ż  n a  
s to k u  z b u d u je  s ie  t o r  b o b s le jo w y .

O c z y w iś c ie  w s z y s tk ie  s t r e f y  w y p o ­
s a ż o n e  z o s ta n a  w  z e s p o ły  m i n i - g a s t r o ­
n o m  i i i o d p o w ie d n ie  z a p le c z e  s a n i ­
t a r n e .

S t r e f e  P i a t a  z lo k a l iz u je  s ie  w  \yo“ 
lilfaB  w e $ c i a r dk> l u n a p a r k u ,  n ie c o  
b liż e i  od s t r o n y  m ia s t a  p rz e d  ..A le ju  
I l u z j i ” . B ę d z ie  to  t e r e n  s to s u n k o w o  
n ie w ie lk i  — p rz e z n a c z o n y  d la  p a j - • 
m ło d sz y c h . W  tv m  „ Ś w ie c ie  D z ie c i ’ 
z a in s ta lu je  s ie  m a łe  k a r u z e le ,  e l e k ­
t r y c z n e  m in i - s k u te r y ,  h u ś ta w k i ,  k o ­
le jk i .

W s z y s tk ie  p ie ć  s t r e f  p o łą c z y  k o le j ­
k a  l in o w a  Ic tó re i t r a s a  p r z e b ie g n ie  
n a d  o g ro d e m  z o o lo g ic z n y m  O b s e rw a - . 
c ia  z  g ó ry  z w ie r z ą t  n a  w y b ie g a c h  l 
c a łe g o  t e r e n u  o g r o d u  i l u n a p a r k u  b e ­
d z ie  n ie w ą tp l iw ie  n ie c o d z ie n n a  a t r a k ­
c ja .

T e .i  n ie z w y k le  in te r e s u j ą c y  »ro .1«kl 
or>raicow ał z e sp ó ł w  s k ła d z ie ;  L e c h  
G o m u liń s k i .  L e c h  G o la ń s k i ,  K rz y s z to f  
K a k o w s k i .  K a z im ie rz  R e k  i J e r z y  
W a jg le l .

M im o  d u ż y c h  su m  p rz e z n a c z o n y c h  
n a  b u d o w ę  łó d z k ie g o  C e n t r u m  R a d o ­
śc i i U ś m ie c h u  D z ie c k a , w ia d o m o , że  
n ie  w y ło n i  s ie  o n o  ia k  W e n u s  z m o r -  
s k ie i  p ia n y  T a k a  o g ro m n a  I n w e s ty ­
c ja  n ie s ie  ze s o b a  m a s e  p ro b le m ó w  
b u d o w la n y c h  m a te r ia ło w y c h ,  d e w i­
z o w y c h  iln . P r z e c ie ż  w s z y s tk o , c o  p o ­
w s ta n ie  w  n a jb l iż s z y c h  l a t a c h  n a  
Z d ro w iu ,  t o  o b ie k ty  n ie ty p o w e , w r ę c i  
u n ik a ln e ,  w z n o s z o n e  b e z  d o ś w ia d c z e ń  
w  te i  m ie rz e .

Ł ó d z k ie  C e n t r u m  R a d o śc i b ę d z ie  
je d y n y m  te g o  ro d z a ju  z e s p o łe m  "o z -  
r v w k o w o - r e k r e a c v in v m  i n ie  m a  tu  
w izorów  n a  k tó r y c h  m o ż n a  b v  s ie  
o p ie r a ć . Z d a je  w ie c  so b ie  s p r a w ę  z 
tv s ia c a  p r o b le m ó w  ia k ie  s t a n a  p rz e d  
tw ó r c a m i  te g o  o b ie k tu .  A le  d o b rz e , 
że  M ię d z y n a ro d o w y  R o k  D z ie c k a  z a ­
c z y n a m y  od  c z u łe j  n a m ie c i  o n a s z y c h  
n a im ło d s z y c h  o b y w a te la c h ,  żp w  te n  
R o k  w c h o d z im y  ze sp ó jn a , p r z e m y ­
ś la n a .  k o n c e p c ja  C e n tr u m  R a d o śc i I 
U ś m ie c h u  D z ie c k a .

N a  d ro d z e  te !  r e a l iz a c j i  w ie le  b ę ­
d z ie  o rzescakód, k ło p o tó w  i t r u d n o ś c i .  
N ie  p r z y n ie s ie  n a m  n o w e g o  k s z ta ł tu  
Z d ro w ia  —  ś w ię ty  M ik o ła j  T y m  
p ię k n y m  w s p a n ia ły m  p re z e n te m  r e -  
sz v ć  s ie  b e d a  w  p e łn i  d o p ie ro  'e  
d z ie c i, k tó r e  d z iś  je sz c z e  g a w o rz a  w  
k o ły s k a c h .

\  A le  to  o rz e c ie ż  d la  n ic h  p la n u je  
s ie  te  k ra i-n e  7. d z ie c ię c y c h  sn ó w . n ie  
d la  n a s  — s ta ry c h  k o n i.  C h o ć  i m y . 
d o ro ś l i ,  p ó jd z ie m y  ta m  w  le tn ie  p o ­
p o łu d n ie  — 1eśli n a w e t  n ie  po *0 a b y  
s ią ść  n a  k a r u z e l i  to  00  to . a b v  z o b a ­
c zy ć  r o z e ś m ia n e  r a d o ś n ie  d z ie c ię c e  
tw a r z e .
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LAS USTEPDJ
Z I iastępcq dyrektora Okręgowego Zarządu Lasów 

Państwowych, mgr inż. HENRYKIEM BAKSALERSKIM roz­
mawia Bogda Madej.

R & t d o  ro k u . n a  ś w ię ta  B o ż eg o  N a ro  d z c n ia . l a s  p rz y c h o d z i  d o  m ia s ta .  W  
mieszkaniach u s ta w ia  s ie  i u b ie r a  c h o in k i .  S k ą d  b ie rz e c ie  ty to  c h o in e k . -<by 
l a s n o k o ić  t r a d y c y jn e  p o tr z e b y  lu d z i z m ia s t  i w s i?  — p y ta n i  m g r  in ż . H E N ­
R Y K A  b a k s a ł e r s k t e g o .

—  M a m y  s p e c ja ln e  p l a n t a c i e  prz*?- 
■ n a c z o n e  n* t e n  ce l. W  k r a iu  ’e s t  . 
o k o ło  8 ty s ię c y  h a  p la n ta c j i  c h o in e k  
ś w ie rk o w y c h .  W y k o r z y s tu je  s ie  do  
Im k > t e r e n y ,  n a  k tó r y c h  n ie  m o ż n a  
Midurtć n o rm a ln e g o  la s u .  N a  p r z y k ła d  
ood l in ia m i  w v s o k ie e o  n a o ie c ia .

—  Jak  d łu g o  m u s i  r o s n ą ć  d r z e w k o  
Iwlerkowe. a b v  s ta ło  sie d w u m e t r o ­
wa. ładna c h o in k a ?

—  O k o ło  10 lait.
—  A  .jod ła?
—  J o d ła  w  ty m  r o k u  w  o g ó le  n ie  

■wchodzi w  r a c h u b ę .  J o d ły  m aim y m a ­
ło  i i e s t  o o d  o c h ro n a . N ie  w o ln o  ie j 
w y c in a ć  n a  c h o in k i .  T a k  w iec . W l i  
k to ś  b e d z ie  n ió s ł  io d łe  i s p o tk a  ao  
m i l i c j a n t  lu b  le ś n ik , to  s n r a w a  id z ie  
o d  r a z u  d o  k o le g iu m  lu b  d o  s a d u  bo  
t*  io d ła  D ochodzi r, n ie le g a ln e g o  w y ­
r ę b u

—  Ś w ie r k ó w  s ta r c z y  d la  w s z y s t­
k ic h ?

—  B e z  w ą tp ie n ia .  W  u b ie g ły m  ro k u  
m eiw et t r o c h ę  z o s ta ło . M y  z r e s z tą  a b -  
s e r w u ie m y  s o a d e k  n o n v tu  n a  c h o in k i . 
P r a w d o p o d o b n ie  lu d z ie  w  c o ra z  
•w ięk szy m  s to p n iu  z a s tę p u  i a  ż y w y  
I w ie r k  s z tu c z n y m i d r z e w k a m i.  _ b a d ź  
r ó ż n y m i  d e k o r a c ja m i  z g a le z i ś w ie r ­
k o w y c h

—  I le  la s ó w  m a m y  w  o k o lic a c h  L o ­
d z i?

—  L a s y  z a jm u ją  o k o ło  24 ty s ię c y  
h a  D o w ie ra c h n i. S a  to  la s y  p a ń s tw o ­
w e . o ry w a itn e  1 In n e . i a k  n a  p r z y k ła d  
L a s  Ł a g ie w n ic k i  c z y  S o k o ln ic k i .  k tó ­
r e  sa w ła s n o ś ć  i a  m ie js k a .  W  su m ie  
m a m y  45 k o m p le k s ó w  le ś n y c h . a le  
n i e  s a  o n e  a n i t a k  w ie lk ie , a n i  ta k  
a w a r te .  ia k  to  b v w a  w  in n y c h  r e ­
jo n a c h  k r a iu .

—  C z y  to  d u ż o . c z y  m a ło  w  p o ­
równaniu z in n y m i r e jo n a m i  w P o l-  
■ee?

—  P r z e c ię tn ie  w  k r a j u  la s y  z a jm u ­
j ą  27.4 o ro c  • p o w ie rz c h n i .  W  w o :e -  
■w ództw ie m ie js k im  łó d z k im  —  l 4 
m ro cen t.

—  C z y  sa  w o je w ó d z tw a , k tó r e  m a .lą  
le s z c z e  m n ie  i la s ó w ?

—  S a . S k ie r n ie w ic k ie  m a  12,8 p ro c .,
•  D łock ie  — 11.7.

—  A  in n e  w o je w ó d z tw a  ty p o w o  
m ie js k ie ,  t a k i e  j a k  s to łe c z n e  czy  
k r a k o w s k ie ?

—  T e  m a ia  w ię c e j  la s ó w . S to le c -n e  
■ w arszaw sk ie  m a  22,1 o ro c . p o w ie r z c h ­

n i z la s a m i,  a  m ie js k ie  k r a k o w s k ie
—  16,3 o ro c .

—  Ł o d z ia n ie  n ie  m o g a  w le c  z b y tn io  
lic z y ć  n a  a t r a k c y j n y  w y p o c z y n e k  w  
le s ie ?

—  N ie z u p e łn ie . P o z a  g r a n ic a m i  w o ­
je w ó d z tw a  m ie js k ie g o  łó d z k ie g o , a le  
w  p r o m ie n iu  30 k m  od  Ł o d z i z n a i -  
d u i a  s ie  je sz c z e  la s y  K o lu m n y . R y -  
d z y n e k  G a łk ó w k a . B rz e z in . S ta r a m y  
s ie  c h ro n ić  te  la sy . w y r a b y w a ć  je  
m n ie i  n iż  in n e . a b v  lodziarn ie  m ię li  
i e d n a k  s w o ie  t e r e n y  r e k r e a c y jn e .  Z u ­
p e łn ie  n ie  w y c in a ć  n ie  m o ż e m y , b o ­
w ie m  la s  m u s i  d o s ta r c z a ć  d r e w n a ,  a le  
ro b im y  to  w  r o z m ia r a c h  o g r a n ic z o ­
n y c h . J e ż e l i  n a  p r z y k ła d  d la  so sn y  
u s ta lo n o  w ie k  w y r ę b u  n a  100 lait. to  
w  r e io n ie  Łodizi w y ire b u ie m y  so sn y  
d o p ie ro  tx> 120 la ta o h  P o z a  ty m  n ie  
w s z y s tk ie  la s y  j e d n a k o w o  c h ę tn ie  
u d o s tę p n ia m y  tu r y s to m , b o  tu r y ś c i  — 
n ie s te ty  —  n isz c z ą  la s y .

—  Z ja k i c h  u d o g o d n ie ń  tu r y s ty c z ­
n y c h  m o ż n a  k o r z y s ta ć  w  la s a c h  p o ­
ło ż o n y c h  n ie d a le k o  Ł o d z i?

—  W  la s a c h  le ż ą c y c h  w  o bręb i* : 
w o je w ó d z tw *  m ie is k ie e o  łó d z k ie g o  
d la  t u r y s t ó w  u rz ą d z o n o  5 m ie js c  b i ­
w a k o w y c h . 7 p a r k in g ó w . 16 m ie js c  
o o s to io w y c h . 2 śc ie ż k i z d ro w ia  i j e d ­
n o  p o le  c a m p in g o w e .

—  N ie  j e s t  to  d u ż o .
— T a k . A le  oo pierwsze, to  je s t  

tylko to . co znajduje sie na obszarze 
w o je w ó d z tw a  łódzkiego, a po d r u c ie
—  k o s z tu  je  to  ro c z n ie  1.5 m il io n a  z ło ­
ty c h .  N ie  ie s t  w ie c  to  s p r a w a  b a g a ­
te ln a .  S ta r a m y  s ie  ro z s z e rz a ć  t e  u -  
r z a d z e n ia .  a  p o za  tv m  t u r y s t a  u d a ją c  
s ie  p o z a  o b r ę b  w o je w ó d z tw a  łó d z k ie ­
g o  te ż  k o r z y s ta  z p o d o b n y c h  u r z ą ­
d z e ń .

P ro s z ę  n ie  z a p o m in a ć , że  ś ro d e k  
P o ls k i  i e s t  r e jo n e m  p o s tę p u ją c e g o  
p ro c e s u  u r b a n iz a c j i  i i n d u s t r i a l i z a c j i .
I  laic p r z e d  t a k im i  p ro c e s a m i m u s i  
u s te ro o w a ć . D la te g o  te ż  m u s im y  ro z ­
s ą d n ie  b u d o w a ć  r ó ż n e  u r z ą d z e n ia  d la  
t u r y s t y .  a b v  n ie  m a r n o w a ć  p ie n ie -  
d z v . W y b u d o w a l iś m y  n a  p r z y k ła d  
w  le s ie  k o ło  G o ły b o w a  p a r k in g  za 
400 ty s ię c y  z ło ty c h . z lo k a łiz o w a U z o -  
w a n y  n a  t r a s i e  Ł ó d ź  —  P io t rk ó w  
T r y b u n a l s k i .  K ie d y ś m y  tern p a r k in g  
b u d o w a l i ,  n ik t  n ie  z g ła s z a ł  ż a d n e g o  
s p rz e c iw u . O k a z a ło  s ie  je d n a k ,  że  
b e d z ie  s ie  b u d o w a ć  d r u g ie  p a s m o

O d z ie s ią te j P o d ro b a  p rz y sw o ił d w a  
W ina i s ta n ą ł n a  ro g u  z n ad z ie ją , że 
z ła p ie  o k a z je  do p o p ra w k i. M ia ł d w a ­
dzieścia  la t  i p o n u ra  sp o jrz e n ie , w  k tó ­
ry m  tk w iła  g łęboka u ra z a  do  lu d z i i 
M ilic jan tó w  że n a z y w a ją  go p asoży tem , 
n ie ro b e m  i a w a n tu rn ik ie m , co ty lk o  z a ­
p ra w ia  u rz ą d z a  m a tc e  d ra k i  i n iszczy 
sp r s e ty  dom ow e. R ozpogodził s ie  n a  w i­
d o k  ró w n o la tk a  W asiak a , k tó ry  b y ł po 
P iw ie  i p rzy  fo rsie , ponisrw aż d o ry w czo  
ła p a ł  ro b o tę  p rz y  ro z ła d u n k u  w agonów  
n a  stac ji P K P  w  A n d resp o lu . W asiak  
złożył o f ia rę  na pół l i t r a ,  w y p ili I zno­
w u  s ta n ę li na  rog u . żeby  się  ro ze jrz eć  
»a ja k im ś  je len iem .

P o d ro b a  z ro b ił się  g a d a tliw y , W asiak  
N atom iast p o sęp n ia ł z m in u ty  na m in u ­
tą . P on iew aż b ard zo  b o leśn ie  k o n te m ­
p lo w ał sy tu a c je  rodzinna . B ył trz y  m ie ­
siące do ślu b ie , żona w  ósm ym  m iesiącu  
?jaży  ch ro n iczn y  b ra k  p ien ięd zy , a z 
k o b ie ty  żad n eg o  p o ży tk u ...

N a ten czas z „ T u ry s ty c z n e j” w yszła  po 
k o n s u m o w a n iu  o b ia d u  J a n in a  K ., 
tr z y d z ie s to le tn ia  p a n n a - re n c is tlta  z o- 
sm io le tn ia  có rk a  łw o n a , k tó r e j  z o kazji 
W ypłaty  re n ty  sp ra w iła  r a j tu z y  i k ilk a  
c ia s te k  d ese ro w y c h . B yła  w jesionce i 
b rązo w y ch  spodn iach , tw a rz  m ia ła  
b rz y d k a  pospo lita  o  zd ecy d o w an ie  m ęs­
k ich  rysach , w  k tó r e j  d o m 'n o w a ł duży  
® *erw on? nos o ra z  rz a d k ie , t łu s te , c iem ­

d ro g i z Ł o d z i d o  P io t r k o w a  1 w 
z w ią z k u  z ty m  m u s im y  te n  p a r k  m g 
p r z e n ie ś ć  d a le i  w  la s  M o żn a  to  b y ło  
z ro b ić  od  r a z u  a le  ja k o ś  n ik o m u  to  
d o  e ło w v  n ie  p rz y sz ło , c h o ć  p rz e c ie ż  
o d  d a w n a  b v ło  w ia d o m o , że t r z e b a  
b e d z ie  d ro g ę  d o  P io t rk o w a  p o -z e rz a ć .

—  K ie d y ś  la s  n a p ie r a ł  n a  lu d z k ie  
o s ie d la , d z iś  d z ie je  s ie  o d w ro tn ie .  L u ­
d z ie  w y p ie r a ł a  la s y . I  la s  u s tę p u je .  
N ie  ty lk o  p rz e c ie ż  p rz e d  b u d o w n ic z y ­
m i. P rz e d  s k u tk a m i  lu d z k ie j  d z ia ła l ­
n o śc i ró w n ie ż .

—  N ie s te ty .  P r z e m y s ł  cz y n i o g ro m ­
n e  s p u s to s z e n ie  N a p r z y k ła d  w  ba­
s a c h  K ro g u le c  czy  G r o tn ik i  j e s t  za ­
g ro ż o n y c h  o k o ło  1.300 h a . G r o tn k k ie  
la s y  n isz c z y  B o r u t a ” ze Z g ie rz a  U -  
m le r a  la s  o o d  T o m a sz o w e m  M azo­
w ie c k im , a  ta k ż e  w o k ó ł D z ia ło sz y n a , 
g d z ie  p r a c u je  c e m e n to w n ia  .W a r ta ” 
T o  oo d z ie je  s ie  w  o k o lic y  D z ia ło ­
sz y n a . m o ż n a  w rę c z  n a z w a ć  .g ip so ­
w a n ie m  l a s u ” P v ł  o p a d a  na  d rz e w a , 
ie s t  to  o v l  c e m e n to w y  P ó ź n e j  
d e sz c z  lu b  ro sa  w ią ż e  te n  o v ł i p o ­
w s ta je  s k o ru n a .  J e sz c z e  d r z e w a  l i ­
ś c ia s te  p o t r a f i ą  s ie  p rz e d  ty m  b r o ­
n ić . z r z u c a ją c  ie s ie n ia  liśc ie . N a to -

m m *

ne w łosy . N ie  w y g lą d a ła  a p e ty c z n ie , a le  
k ie d y  poprosiła  o  p ap ie ro sa , sk w a p liw ie  
ją  poczęstow ali. P o d ro b a  zag a ił, czy by 
n ie  s tr z e li ła  k ie lisze czek  w in a . P o w ie­
d zia ła , że ow szem , a le  n iech  k u p ią  d w a  
w in a . to  o n a  zaczeka na do łach , czyli 
na  ta rg o w isk u  i pom oże tro c h ę  im  w 
piciu .

P oszli d o  sk le p u  spożyw czego , W asiak  
k u p ił  „C h o ch lik a” za  43 zł i u d a li s ię  na  
ta rg o w isk o . J a n k a  cz e k a ła , a le  o św ia d ­
czy ła , i-i n ie  będzie  p ić  w  m ie jscu  p u - 
b lic ,:nym , bo k to ś  m oże zobaczyć 1 za raz  
zepsu j«  je j  opin ię . N a jle p ie j golnąć 
gdzieś w  la s k u , b liże j dom u.

Poszli w ięc  po lną  d ro g ą  w  s tro n ę  u l 
P e lik s iń sk ie j. W asiak  d a ł Ja n c e  w  p re ­
zencie  fo liow ą to rb ę , re k la m ó w k ę  „Te- 
ch n o z b y tu "  żeby m ia ła  gdzie  w łożyć 
z a k u o y . lecz s tw ie rd z ił  z goryczą , że 
ty m  gestem  w ca le  n ie  zdoby ł je j w zg lę ­
dów . Bo p rz e z  ca ła  d ro g ę  P o d ro b a  o b e j­
m o w ał 1a w pó ł i u s iln ie  n a m a w ia ł „na 
m iłość’'. J a n k a  o św iad czy ła , że kocha 
P o d ro b ę  a W asiak  je j  n ie p o trz e b n y  i w  
ogól? p rzesz k ad za .

— D ajc ie  m a łe j d w a  z ło te  i o dp ro ­
w adźc ie  — po leciła , gdy zn a leź li się  w  
la sk u  — bo n ie  będ ę  p iła  p rzy  dziecku-

W sp an ia ło m y śln y  W asiak  d a ł  tw once 
d w ad z ieśc ia  zło tych , bo n ie  m ia ł d ro b ­
n ych , i P o d ro b a  o d p ro w a d z ił dziew -
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m ia s t  g o rz e i  ie s t  z  d r z e w a m i ig la ­
s ty m i. k tó r e  „ c e m e n tu ją  s ie ” n a  d łu ­
go  i o o w o li u m ie ra ją . '

—  A w  n a s z y m  r e jo n ie  p r z e w a ż a ją  
la s v  Ig la s te .

—  T a k . O k o ło  80 o ro c . s ta n o w ią  
l a s y  ig la s te .

—  C zy  w  o k o l ic a c h  Ł o d z i w y s tę ­
p u je  jo d ła ?

—  J e s t  j f i  t u t a j  n ie w ie le . W y s tę ­
p u je  o n a  n a  a ra n iic y  s w e s o  z a s ię g u , 
k tó r a  to  g r a n ic a  p rz e b ie g a  w  o k o lic y  
Ł o d z i. J o d ła  r o ś n ie  je s z c z e  w  le^ ie  
K ro g u le c . S z c z a w in , je s t  ie i  t r o c h ę  
w  o k o lic a c h  G ło w n a . A le  n a  s k u te k  
o d d z ia ły w a ń  p r z e m y s łu  jo d ła  s ie  co fs
i z a n ik a .  M u s im y  w  Oigóle d r z e w a  
ig la s te  w  r e io n a c h  u p r z e m y s ło w io ­
n y c h  z a s tę p o w a ć  d r z e w a m i  l i ś c ia s ty -

czy n k ę  do F elik slA sk lo j, >■' 1 już  sam a 
poszła do d o m u . W rócił nu .- 'w a k  i za ­
częło  się  pioie...

• •  •

C io tk a  w y sz ła  za s todo łę  i zobaczy ła , 
i e  w  la sk u  na k u p ie  gałęz i siedzi dw óch  
m ło d y ch  c h ło p ak ó w  obok k tó ry c h  stoi 
J a n k ą  ? b u te lk ą  w  rę k u . C io tk a  zak lę ła  
pod nosem  I w ró c iła  do sw o je j roboty- 
K ied y  w  ja k iś  czas p o tem  u sły sza ła  w o­
ła n ie . „c io tk a , c io tk a " , n a w e t n ie  w y ­
szła za s to d o łę , bo p o m y śla ła , że J a n k a  
znow u  p op iła  i zaczy n a  sw o je  w a r ia c ­
tw a ...

O koło  godz. 1600 S ta n is ła w  P ., te c h ­
n ik  ro ln ik  n a  ren c ia  c h o ro b o w ej, w y ­
szed ł n a  p o d w ó rk o  i został z a a la rm o ­
w a n y  przez  b aw iące  się  dz iec i, że w  
la sk u  kogoś b iją  1. że te n  k to ś  ro zp a ­
cz liw ie  w z y w a  p o m o ;y . S ta n is ła w  P . 
zobaczy ł, że w  s tro n ę  „C am p in g u ” idą 
d w a j m łodzi m ężczyźn i, a za n im i w le ­
cze sie trz e c i, w spodn iach  i w  k u r tc e , 
p ew n ie  s ta rs z y  i m ocno p o tu rb o w a n y . 
W sadził są s ia d a  do  sw o jeg o  sam ochodu
i ru szy li za ro z b ó jn ik a m i, a b y  udzielić  
pom ocy i o ch ro n ić  p rzed  n im - teg o  t r z e ­
ciego, a le  on z n ik n ą ł.

D o jech a li do ul. B ło tn is te j, tam ci d w a j 
a k u r a t  w yszli z lasu . jed en  o ę ie ra l k re w  
z tw a rz y . S ą s ia i  o św iadczy ł. że sko ro  
m a ją  ry ro p isv  to nfa 'w a r to  zbó jów  za­
trz y m y w a ć . bo m oże s ię  w y w iąza ć  b ija ­
ty k a , le p ie j w ięc p o w iadom ić  MO, Z a­
b ra li do sam ochodu  m ilic ja n ta  i uda li 
s ię  w re jo n  „ C a m p in g u ’, gdzie  u ję to  
dw óch  ludzi na  p ic iu  o ran żad y . K iedy  
p rzy w iez io n o  ich na p o s te ru n e k , by ł 
ta m  już  trzec i o so b n ik , k tó ry m  o k a z a ła  
s ię  J a n in a  K.. T w a rz  m ia ła  jeszcze 
b rzydsza , bo posin iaczoną i zniszczone 
odzien ie . O św iad cza jąc  że z a trz y m a n y m i 
są P o d ro b a  W asiak , zd a ła  n a s tę p u ją c ą  
re la c je  z p rzeb ieg u  w y d a rz e ń  w  la sk u .

— J a k  P o d ro b a  o d p ro w ad z ił m a łą , za­
częliśm y pić w ino. J a k  w y p iliśm y  P o d ­
ro b a  p o w ied z ia ł, że Za to  w ino  m uszę 
m u  dać. Ja  m u p o w ied z ia łam , że to  n ie 
je s t d o b re  m ie jsce  n a  ta k ie  sp raw y - 
K ied y  gię z ro b ił o strz e jsz y , p o w ied z ia -

m i. l a k o  b a r d z ie i  o d p o rn y m i.  N ie  ie s t  
to  i e d n a k  ta k ie  p ro s te ,  g d y ż  d r z e w a  
l i ś c ia s te  w y m a g a ,ia  z k o le i in n y c h , 
le p s z y c h  g leb . n iż  d r z e w a  ig la s te .  
S o sn a  n a  p r z y k ła d  ro ś n ie  n a  g>run - 
t a c h  k tó r e  iu ż  n ie  n a d a ia  s ie  nod 
u p r a w y  ro ln e , n a  g r u n ta c h  n a j g o r ­
sz y c h . p ia s z c z y s ty c h . Z  d r z e w a m i 
l i ś c ia s ty m i  s ip raw a  p r z e d s ta w ia  s ie  
In a c z e j .

—  Z a d a n ie m  le ś n ik ó w  je s t  p o ­
w s tr z y m y w a ć  p ro c e s  c o f a n ia  s ie  la s u . 
J a k  w y w ią z u je c ie  s ie  z te g o  z a d a n ia ?

—  T y lk o  w  s a m y m  w o je w ó d z tw ie  
łódzik im  z n a id u ie  s ie  880 h a . k tó r e  
r> ow innv  b v ś  z a le s io n e . S a  to  z ie m ie , 
k tó r e  p r a k ty c z n ie  n ie  n a d a i a  s ie  ood  
in n e  u p r a w v .  a le  cześć  z n ic h  ie s t  
n a d p l  u p r a w ia n a .  U p ra rw ia ia  ie  c h ło ­
p o ro b o tn ic y .  D la  n ic h  w y s ta r c z a  to , 
co  z b ie ra n a  z  t e i  u b o g ie i  z ie m i. N a m  
ie d n a k  u t r u d n ia  to  r e a l iz o w a n ie  n a ­
sz y c h  z a d a ń .  O b o w ia z u ie  n a s  p r z e ­
c ie ż  z a s a d a , że z ie m ia  p rz e z n a c z o n a  
p o d  la s . ie ś li  ie s t  n a d a l  u p r a w ia n a  
o rz e z  r o ln ik a ,  to  d la  n a s  ie s t  n i e ty ­
k a ln a .  W  re z u l ta c ie  g d z ie ś  o k o ło  fi0 
p r o c e n t  te i  z iem i pó idzrie  o o d  la s . R e ­
s z ta  z o s ta n ie  u  r o ln ik ó w .

T o  w s z y s tk o  z r e s « ta  m a ło . N a m  
c h o d z iło b y  o  to , a b y  m o ż n a  b y ło  t a k  
s a d z ić  la s .  źet>v łą c z y ły  s ie  ze  so b ą  
p o s z c z e g ó ln e  k o m p le k s y  le ś n e ,  ż e b y  
te g o  l a s u  b v ło  w ie c e i .  ż e b v  p a s a m i  
o to c z y ły  Ł ó d ź  A le  n a  to  p o tr z e b a  
w ie c e i  z iem i. Z ie m ia  i e s t  i e d n a k  w  
t e i  o k o l ic y  p o t r z e b n a  p o d  s a d v  w a ­
rz y w a . zb oże , p a s tw is k a .  Lais m u s i  
u s tę p o w a ć  p rz e d  ty m i  p o t r z e b a m i .

—  C o  w ie c  ro b ić ?

—  P ro s z ę  n ie  m y ś le ć , źe  m y  w  
o g ó le  n ie  s a d z im y  la s ó w . R o c z n ie  za ­
le s ia m y  od 150 d o  200 h a . W  ty m  r o ­
k u . n a  p r z y k ła d ,  p a n o w a l iś m y  z a le s ić  
130 h a , a le  p o s a d z im y  la s  g d z ie ś  n a  
85 p ro c . p r z e z n a c z o n e g o  d o  z a le s ie n ia  
o b s z a ru .  N a  o e ó ł  P la n y  n a s z e  w y k o ­
n u je m y  w  80— 90 p r o c e n ta c h .  W  p r z y ­
s z ły m  ro k u  c h c e m y  p o sa d z ić  la s  n a  
o b s z a rz e  210 h a .  a le  c h y b a  te ż  n ie  

- u d a  n a m  s ie  sipe łn ić  te g o  z a d a n ia  w
100 p ro c . T o  n ie  z n a c z y , że  n ie  b ę ­
d z ie m y  s ie  s ta raM .

N a  ty m  s ie  i e d n a k  n ie  k o ń c z y  n a ­
sz a  ro la . P o m a g a m y  w  s a d o e n iu  
d r z e w  w z d łu ż  d ró g  p o ln y c h , w z d łu ż  
rz e k . k a n a łó w ,  m ię d z y  p o la m i, w  o -  
s ie d ia c h  i gdizie ty lk o  m o ż n a . P o m a -  
g a ia  n a m  w  te i  a k c j i  u r z ę d y  g m in n e , 
so k o ły , a le  ic h  r o la  k o ń c z y  s ie  w  z a ­
s a d z ie  n a  z a le s ia n iu .  T y m c z a s e m  p ó ź -  
n ie i  t r z e b a  o  t e  m ło d e  d r z e w a  d b a ć -
1 t u  iu ż  rnie m a  sie  k to  tv m  z a ia ć . 
D rzeiw a n is z c z e ją . N ik t  s o b ie  ia k o ś  
n ie  u ś w ia d a m ia ,  że  n a  p r z y k ła d  l ip a  
m u s i  r o s n ą ć  p r z e z  p ie ć  l a t  a b y  m o ż ­
n a  b y ło  ia  p rz e sa d z a ć . T o p o la , k tó r a  
r o ś n ie  "szybciej, m u s i  i e d n a k  ro s n ą ć  
p r z e z  d w a  la ta .  A b y  m ło d e  d r ź e a k a  
p r z y g o to w a ć  do  p r z e s a d z e n ia ,  trz-eba 
n a j p i e r w  w ło ż y ć  w  to  w ie le  p r a c y  i 
w ie le  s t a r a ń .

L u d z ie  I a k o ś  o  ty m  n ie  m y ś lą . W y ­
d a ie  im  sie . że  d r z e w o  r o ś n ie  sa m o . 
P ro p o n u je m y  n a  p r z y k ła d  ro ln ik o m  
o b sn d z an iie  p o ln y c h  d ró g . a  o n i n ie  
c b c a . Z  p a r ty k u la r n e g o  p u n k tu  w i ­
d z e n ia  o z e s to  m a i a  r a c je ,  b o  d rz e w o  
m o ż e  w y c ia g a ć  s o k i z g le b y , m o ż e  
p r z e s z k a d z a ć .  A le  n ie  ty lk o .  P a s y  
d r z e w  ro s n ą c e  m ie d z y  D olam i w v tw a -  
r z a ia  m ik ro k l im a t ,  c h r o n ią  o r 'e d  
w ia t r a m i ,  n ie  p o z w a la n a  w y s u s z a ć  
g le b y , sa  w  su m ie  b a r d z o  p o ż y te c z n e .

łam  ia n ie  będ ę  się  z n im i p ..... , bo n ie
je s te m  m e w k a . W te d y  o n  ro z d a r ł m i 
b lu zę , zaczął sz a rp a ć  sp o d n ie , bo b y ły  
z a p ię ie  n a  k la m e rk ę , w reszc ie  trz a s ly  
w  k ro k u  i o n  m i je  zd ją ł. P o te m  śc iąg­
n ą ł  md r a j tu z y  i m a jtk i.. .  J a k  położył 
s ię  na m n ie , to  zaczę łam  b lu żn ić  i k rz y ­
czeć. k o p a ła m  nogam i i zaczę łam  ich 
d ra p a ć  pc tw a rz a c h  Bo W asiak  trz y m a ł 
m n ie  za g łow ę i z a c isk a ł rę k ą  u sta , a 
P o d ro b a  d w a  razy  t r z a s n ą ł  m n ie  pięścią 
m iędzy  oczy. I ju ż  p ra w ie  b y ło b y  po 
m o je j cno tliw o śc i. bo t r a c iła m  p rz y to m ­
ność, a le  w te d y  n ad esz ła  ja k a ś  k o b ie ta
i oni u c iek li... N ie w iem , d laczego  po­
sz łam  z n im i do  la sk u  i o d p ra w iła m  
c ó rk ę  do  d o m u . M y śla łam , że ż a r tu ją . 
A poza ty m  d o s ta ła m  a p e ty t  na w in o  bo 
lu b ię  w y p ić . N ie m y ś la ła m , że m ogą 
m n ie  ^gw ałc ić , bo p rzec ież  Ich znałam ...

P o d ro b a  tw ie rd z i, że  n ie  m ia ł w z g lę ­
d em  J a n k i żad n y ch  p lan ó w  se k su a ln y c h . 
B y ł n a  zw o ln ie n iu  le k a rsk im . m ia ł 
uszkodzoną le w ą  d ło ń , m e  m ó g ł w ięc 
gw ałc ić . W lesie  w y p ił  tro c h ę  w in a , d a ł  
W asiak o w i. a  te.a d a ł  re sz tę  Ja n c e . A le  
c n a  n a jp ie rw  n ia  chcia ła  p ić. P o te m  
zn ow u  e h d a ła  w y p ić  w szy stk o , w ięc  je j  
n ie  d a li. A ja k  się  po łoży ła  n a  m u ra w ie , 
to  P o d ro b a  w zią ł ją  za  jed n ą  nogę, W a­
sia k  za d ru g a , I ro zc iąg n ę li. P o d ro b a  
d ru g ą  rę k ą  p o d s ta w ił je j  do  u st b u te lk ę  
z w im -m , a le  zac isn ę ła  w a rg i i w in o  się  
zniszczyło. K rz y c z a ła , b lu ż n iła  i d ra p a ła , 
w ięc ze złości s t r z e l i ł  ją  w  dziób—

W asiak  u w aża , że  P o d ro b a  b y ł w re d ­
ny ja k  pies. Bo ja k  J a n k a  zaczęła  b lu ż ­
nić, kopać  i d ra p a ć , to  on  ch c ia ł m u  po­
móc. P rz y c isn ą ł Ja n c e  g łow ę, z a tk a ł  
u sta . a le  P o d ro b a  o d ep ch n ą ł go 1 p o w ie­
dział, że sam  ją z a ła tw ! . W as iak  jest 
je d n a k  lo ja ln y  i o św iad cza , że P o d ro b a  
b y ł u b ra n y  1 m ia ł zap ię te  spodnie .

B ieg li ł tw ie rd z i li ,  i a  o b rażen i*  n a

—  M a m y  c h y b a  je s z c z e  w  Poisc®  
la s v . w  k tó r y c h  m o ż n a  z a b ła d z lć ?

—  O c z y w iśc ie . S a  ie szcze  ta k ie  o b ­
s z a ry  le ś n e , h a  p r z y k ła d  w B e s k i­
d a c h . w  n a d le ś n ic tw ie  T a r n a w a ,  g d z ie  
n ie  t r l k o  n ie  m o ż n a  d o ie c h a ć  a le  
g d z ie  d o iś ć  n ie  ie s t  ł a tw o  T r u o  io 
d o s te o n e  p a r t i e  la s ó w  a n a id u ia  • e  
t e ż  w  O lsz tv ń sk ie m . Z je lo n o g ó r s k ie m . 
A le  w  n a s z y c h  la s a c h  te ż  m o ż n a  z a ­
b łą d z ić . ie ś li  s ie  c z ło w ie k  n ie  u m ie  
o r ie n to w a ć  w  le s ie . S a m  z re s z tą  m ia ­
łe m  k ie d v ś  tru d n o ś c i  z w y je c h a n ie m  
z la só w  s p a ls k lc h . F a k t .  iż p o d  Ł o ­
d z ią  m a m y  la s ó w  n ie  t a k  d u żo . w c a ­
le  n ie  św ia d c z y  o tv m  że  n ie  m o ż 'ia  
w  n ic h  z a b łą d z ić

—  A  c z y  w  łó d z k ic h  la s a c h  ż y je  
ie s z c z e  z w ie r z y n a ?

—  T a k . N ie  m a m y  w p r a w d z ie  j e ­
le n i .  a le  m a m y  70 d a n ie l i .  N a jw ię c e j  
ic h  ie s t  w  la s a c h  k o ło  G ło w n a  i W ią -  
c z v n ia .  S a r e n  m a m y  380, 100 d z ik ó w , 
w io s n a  b v ło  1.700 * a ie c v . a le  t e r a z  
z a ie c v  ie s t  z n a c z n ie  m n ie i  C ią g le  
d e sz c z e  P o w o d o w a ły , że z w ie r z y n a  
b v ła  ' t a l e  m o k r a  m n ie i  o d p o rn a  " 'a  
c h o r o b y  * p a d a ła . Z m n ie js z y ła  s ie  te ż  
lic z b a  k u r o p a tw .

—  C z v  b y ło  k ie d y ś  w ie c e j  z w le ra y *  
n y  w  p o d łó d z k ic h  la s a c h ?

, —  P r z e d  „ z im a  s tu l e c ia ”  b y ło  z n a ­
c z n ie  w ie c e j .  M ie liś m y  n a  p r z y k ła d  
w te d y  c p o ro  b a ż a n tó w .  Z o s ta ło  Ich  
m a ło . A l*  t e r a z ' iu ż  r o z w i ja j  a  s ię  d o -  
b rsw . M a m y  w  S o a le  b a ż a n c i& m ie , 
k tó r a  d a ie  ro c z n ie  od  15 d o  20 ty s ię c y  
s z tu k  2— 3 ty s ią c e  z  te g o  idzW  
w p r a w d z ie  n a  e k s p o r t ,  a le  r e s z ta  d o  
la s u .

— Kto kupuje u nas bażanty?
—  K u o u ie  s ie  Ie  d o  F r a n c j i .  <W 

R F N  i W io c h . A le  o n i t e  b a ż a n ty  
w p u sz c z a n a  d o  la s u .  aibv z a r a z  n a  nW  
p o lo w a ć . C o ś  s ie  t a m  je d n a k  zaw sarf 
z  t« * o  u r a t u i e .

—  -Taki Ie s t w a s z , le ś n ik ó w , sto­
s u n e k  d o  t e e o  wielkiego Pedu. ia k f  
s łe  o s ta tn im i  t a t y  obserwuje. M y ś lę
o m o d z ie  n a  „ d a c z e ” . P a r c e lo  ie  s ie  
l a s r .  s p r z e d a je  c z y  d a je  w  w ie c z y s tą  ' 
d z i e r i a w e  i z a m ia s t  drzew r o s n ą  t a m  
ła d n ie js z e ,  b rz y d s z e . lu b  w  o g ó le  ni-* 
j a k ie  d o m k i d o  których je ź d z i s ie  
w y p o c z y w a ć .

—  D z ie je  s ie  to  w  la s a c h  n ie p a ń ­
s tw o w y c h . W  p a ń s tw o w y c h  la s a c h  n i«  
m a  m o w v  o  ja k im k o lw ie k  b u d o w a n iu ;  
D z ie je  s ie  t o  i e d n a k  w  c z ę śc i —  t r u d ­
n o  m l p o w ie d z ie ć  j a k ie i  —  n ie le g a l ­
n ie . Z a fo u d o w u ie  s ie  la s y  n ie  t y lk o  
w o k ó ł L o d z i. W o k ó ł in n y c h  d iużych  
m ia is t r ó w n ie ż .  N ie s te ty .

—  C z y  z a w ó d  l e ś n ik a  c ie s z y  s ie  p o ­
p u la r n o ś c ią ?

—  S p o ro  m ło d z ie ż y  u c z v  się  te g o  
z a w o d u . W  le ś n ic tw ie  n ie  b r a k u i e  w  
z a s a d z ie  in ż y n ie ró w . B r a k u i e  n a to ­
m ia s t  t e c h n ik ó w . STfkoły le ś n e  k s z t a l -  
c a  te c h n ik ó w , ty lk o ,  że  o n i p ó ź n ie j  
o r a c u i a  g d z ie  in d z ie i  N ie  w y t r z y m u ­
je m y  k o n k u r e n c j i  z  p rz e m y s łe m , k ó ł ­
k a m i ro ln ic z y m i,

—  Z  o k a z j i  ś w ia t  i N o w e g o  R o k u  
p o z w o li P a n ,  że  n a  P a n a  re c e  d la  
w s z y s tk ic h  le ś n ik ó w  w  im ie n iu  r e ­
d a k c j i  i n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  zło że  
ż y c z e n ia  s u k c e s ó w  w  w a s z e i  t r u d n e j  
n r a c v .  O b v  la s  n>c m u s ia ł  u s tę p o w a ć  
d a l e i  n ^zed  e v w lliz a c 1 a . O b v  w s z s s c y  
n a u c z y l i  s ie  s z a n o w a ć  la s y .

—  D z ię k u ję .

tw a rz y  Ja n in y  K  są n a jśw ie ż sz e j d a ty , 
a  o ta rc ia  n a s k ó rk a  n a  tw a rz a c h  m ęż­
czyzn , ró w n ie  św ieże , p o w sta ły  w  w y n i­
k u  d ra p a n ia . A w ięc  b y ła  p ró b a  g w a ł­
tu  i P o d ro b a  z W asiak ie ra  ida za k r a tk i .

Alo rodzona c io tk a  J a n k i  ies t zd an ia , 
że sk o ro  J a n k a  p ra w ie  co dz ień  p o p ija , 
to  w szy stk o  m oże sie jo j p rzy tra fić -  
T y lk o  n ie  g w a łt. Bo n ia  z g w a łtu , lecz 
z litośc i zo s ta ła  p o częta  p rzed  o śm iu  
la ty  Iw o n k a  O iciec zosta ł „m iędzy  lu d ź ­
m i" . p o r ie w a ż  p rz e ra ż a ł  go w y g lą d  1 
sposób  b y c ia  n ied o sz łe j m a łżo n k i.

J e d e n  z sąsiad ó w  z w ie rz y ł się  szcze­
rze , i e  p ew n eg o  ra z u  p i ja n a  J a n k a  za­
a ta k o w a ła  go z n ie n a c k a , p ro w o k u ją c  do 
g w a łtu  O d ep ch n ą ł ja i u p a d ła . P o k a z u - 
jac zab ru d zo n e  ziem ia p lecy  o św ia d czy ­
ła . że jeśli da  je1 ty s iąc  zło tych , to  nie 
p ó jd z ie  na m ilic ję  S n s ia j  je d n a k  n ie  
p rz e ją ł  się  g ro ź b ą —

A ja k  chodzi a k o b ie tę , k tó ra  
p rzep ło szy ła  g w ałc ic ie li, to  ona  w y ja ś ­
n iła . i e  ow szem  z n a la z ła  się  p rz y p a d ­
k ie m  b lisko  m ie jsca  za jśc ia , a le  to  co 
zob aczy ła  w c a le  n ie  p rz e k o n a ło  je j  o  
d o k o n y w a n y m  ta m  gw ałc ie . W id z ia ła , 
że J a n k a  jes t w  d ech ę  p ija n a . bo co 
tam c i ja podn ieś li, to  się  w y w a la ła  ja k  
d łu g a  T w ca le  n ie  w z y w a ła  pom ocy, 
ty lk o  ta k  k lę ła  na  ty c h  m ężczyzn  że 
zg roza p o w tó rzy ć . W k o ńcu  zostaw ili 
ją  1 odeszli w o ln y m  krokit»m . W cale nie 
u c iek a li.*

N o. a le  n a w e t za  n ie u d a n ą  p róbę 
g w a łtu  trz e b a  o d p o k u to w ać . A w szy stk o  
p rzez  to. że lu d z ie  lu b ią  zam ien iać  się 
ro la m i. G ry b y  bo w iem  m ężczyźni n ie  u -  
rzęd o w ali ca ły m i d n iam i na  ro g u , n ig d y  
b y  do  te g o  p rz y k re g o  z d a rz e n ia  n ie  d o ­
szło,..
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SPOWIEDŹ CZESŁAWA PAŁKA
T e a t ry  łó d z k ie  d o s ta rc z y ły  o s ta tn io  

w id z o m  s p o r ą  p o r c ję  k o m e d ii .  P r z y ­
n a jm n ie j  je ś l i  id z ie  o s y s te m a ty k ę  
g a tu n k o w ą , b o  m n ie j  k o m e d io w o  
p r z e d s ta w ia  s ię  s p r a w a  ic h  s c e n ic z ­
n e j  r e a l iz a c j i .  P r o b le m  w  t y m , ' że  
ś m ie c h u  w  t e a t r z e  n ig d y  n ie  z a p e w n i  
s a m  te k s t .  C h o ć b y  n a jp r z e d n ie j s z y .  
T rz e b a  z n a le ź ć  d la  n ie g o  t a k i  w y r a z  
s c e n ic z n y , k tó r y  n ie  ty lk o  o ż y w i i 
n a d a  b a r w ę  p o s ta c io m , a le  je  r ó w ­
n ie ż  z in t e r p r e tu j e  —  s ło w e m  —  z d o ­
b r e j  w y p o w ie d z i  l i t e r a c k i e j  p is a r z a ,  
u c z y n i  r ó w n ie  d o b r ą  w y p o w ie d ź  t e a ­
t r a l n ą  r e ż y s e ra .  J a k  ró ż n y  k s z t a ł t  t a  
o s t a tn i a  m o ż e  p r z y jm o w a ć  w y s ta rc z y  
s p r a w d z ić  w  T e a t r z e  P o w s z e c h n y m  i 
N o w y m . P r z y k ła d  ty m  b a r d z ie j  w y ­
m o w n y , że łą c z y  te  s p e k ta k le  o so b a  
A le k s a n d r a  h r a b ie g o  F r e d r y .

C z y s ty  p r z y p a d e k  s p r a w i ł ,  że p r o ­
p o z y c je  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  s c e n  łó d z ­
k ic h  s k ł a n ia ją  ró w n ie ż  do  ich  p o ­
r ó w n a w c z e g o  z e s ta w ie n ia .  N ie  o  a u ­
to r a  ty m  r a z e m  id z ie , le c z  o te m a t .  
M y ś lę  o  o s t a tn i e j  p r e m ie r z e  T e a t r u  
Z ie m i Ł ó d z k ie j  i p r e z e n to w a n y m  n a  
D u ż e j  S c e n ie  T e a t r u  J a r a c z a  „ R o z ­
w o d z ie ”  J o r d a n o w a .  U w a g a m i n a  t e ­
m a t  b u łg a r s k ie j  s z tu k i  * p o d z ie li łe m  
« ię  w  ty m  m ie js c u  p r z e d  ty g o d n ie m ; 
d z iś  c h c ia łb y m  to  u c z y n ić  w  o d ­
n i e s ie n iu  do  s c e n ic z n e j  r e a l iz a c j i  
„ C u d z o łó s tw a  u k a r a n e s o ”  J a n u s z a  
G ło w a c k ie g o .

B a r b a r a  K a ta r z y n a  R a d e c k a ,  r e ż y -  
ż y s e r  s p e k ta k lu ,  s ię g n ę ła  p o  s z tu k ę , 
k t ó r a  —  je ś l i  b r a ć  p o d  u w a g ę  j e j  
w a r s t w ę  l i t e r a c k ą  — je s t  w  s ta n ie  
z a g w a r a n to w a ć  t e a t r a l n y  s u k c e s . O -  
so b a  a u to r a  n ie  w y m a g a  p rz e c ie ż  
n a jm n ie j s z e j  r e k o m e n d a c j i ;  p r a w d z i ­
w ie  k o m e d io w e  s y tu a c je ,  w p r a w n y m  
p ió r e m  k r e ś lo n y  ro z w ó j  a k c j i ,  a  j e d - -  
n o c z e ś n ie  m o m e n t  z a d u m y  n a d  r o la m i,  
w  ja k ie  w tła c z a  na>s ż y c ie  —  c h o ć  
m a r z y m y  o z u p e łn ie  in n y c h  —  s t a ­
n o w ią  o w a r to ś c i  „ C u d z o łó s tw a ” . N ie  
s t a n i e  s ię  w p r a w d z ie  ta  s z tu k a ,  n a ­
w e t  p rz y  n a jw ię k s z y m  w y s i łk u  t e a ­
t r a l n y m ,  ż a d n y m  „ m in i  « W e se le m «  
z l a t  6 0 - ty c h ” , j a k  c h c e  te g o  c y to ­
w a n y  w  p r o g ra m ie  K r z y s z to f  M ę -  
tra k ^  a le  z p e w n o ś c ią  j e s t  m a t e r i a ­
łe m  n a  z n a k o m ity  s p e k ta k l .  O b a w ia m  
s ię  je d n a k ,  że  w b r e w  p o z o rn e j  
„ c h w y t l iw o ś c i” te m a itu  s p r a w a  n ie  
p r z e d s t a w ia  s ię  t a k  c a łk ie m  ja s n o  i 
p ro s to ,  a  u tw ie r d z a  je s z c z e  w  ty m  
p r z e k o n a n iu  o b e j r z e n ie  p r z e d s t a w ie ­
n ia  w  T e a t r z e  Z ie m i Ł ó d z k ie j .

N a jw ię k s z e  w ą tp l iw o ś c i  ro d z i, 
p ie r w s z o p la n o w a  w  u tw o r z e ,  p o s ta ć  
C z e s ła w a  P a lik a . K w e s t ia  w y b o r u  
d la  n ie j  w ła ś c iw e j  i n t e r p r e t a c j i  m a  
t u t a j  n ie z w y k le  i s to tn e  z n a c z e n ie . 
M o ż n a  —  i w  ty m  tk w i n a jw ię k s z a  
p o k u s a  — u c z y n ić  z  n ie g o  je d y n ie  
b ła z n a ,  b a w ią o e g o  p u b l ic z n o ś ć  sw o ją  
g łu p o tą ,  n ie p o r a d n o ś c ią  i k a le c tw e m  
ję z y k o w y m . A le  m o ż n a  ró w n ie ż  z b u ­
d o w a ć  t ę  r o lę  ta k ,  b y  g ro te s k o w y  o -  
b r a z  r o m a n s u  P a łk a  z in ż y n ie r  o w ą  
n a b r a ł  ( sz c z e g ó ln ie  w  k o n te k ś c ie  
s k u tk ó w  c a łe j  h i s to r i i ,  ta k ż e  z a c h o ­
w a n ia  c z ło n k ó w  r a d y  z a k ła d o w e j) ,  
w y m ia r u  p r a w ie  tr a g ic z n e g o .

W v d a ie  s ie . że  w  k i e r u n k u  t a k ie j  
w ła ś n ie  ln te ro re ta c M  z d a ż a la  ró w n ie ż  
k o n c e n c ia  r e ż y s e ra  Ł D ektaik la G r a i a -  
cv  ro lo  C z e s ła w a  P a l k a  —  Bogusław 

M a rc z a k  n ie z u n e łn ie  s o r  o s ta ł  te m u  
z a d a n iu .  S z c z e g ó ln ie  w  a k c ie  p ie r w ­

sz y m . z b y t  m o c n o  a k c e n to w a ł  k o m e ­
d io w a  ie d w i ie  r v s v  o d tw a r z a n e  i p o ­
s ta c i .  B a w ił  c o  o r a w d a  w id z ó w , le c z  
o d b y w a ło  s ie  t o  k o s z te m  n ie io e ln c j
i n ie w v s ta rc z a i ja c e i  z  p e w n o ś c ią  c h a ­
r a k t e r y s ty k i  b o h a te r a .  A k t  d r u g ’ 
o rz w n ió s ł n a to m ia s t  w y r a ź n a  k o r e k ­
tę  w  s n o s o b ie  e ry . k tó r a  u t r z y m u ją c  
s ie  n a  tv m  p o z io m ie  d o  k o ń c a  s p e k ­
ta k lu .  z n a c z n ie  lem iei © rz y s ta rw a ła  do  
n ie  n a i 1w e s e ls z e g o  p rz e c ie ż  z a k o ń c z ę -  
,n ia . R ó w n ie ż  B a r b a r a  Dzido-Lellnska 

w  ro l i  G o s i m im o . że  n re z e n tu ja c a .  
c,re b a rd iz ie i w y r ó w n a n a  i le k k o  s to ­
n o w a n a  n ie  w y k r o c z y ła  p o z a  g r a n ic e  
a ś c to rsk ie i p o p ra w n o ś c i .

N ie  b e z  © o w o d u  w s p o m n ia łe m  w y ­
ż e j  o  t e m a t  w a n y m  o o d o b ie ń s tw ie  k o ­
m e d i i  G lo w a c k ie e o  i „ R o z w o d u ” J o r ­
d a n o w a . Ł a e z v  b o w ie m  t e  u tw o r y  
t>ewina. w s p ó ln a  z a s a d a  k o n s t r u k c y j ­
n a . A k c ia  s z tu k i  J o r d a n o w a  to c z y  się  
p r z e d  t r y b u n a łe m  s ę d z io w sk im . G ło ­
w a c k i  n a to m ia s t  u m ie sz c z a  sw e g o  
b o h a te r a  nirzed n ie  m n ie i  w a ż n y m i,  b o  
ró w n ie ż  fc> ru iacv m  w y r o k i  t r y b u n a ­
łe m  r a d v  z a k la d o w e i  S p o w ie d ź  C z e ­
s ła w a  P a ł k a  n ie  t y lk o  o r o w o k u ie  ie -  
eo s łu c h a c z y  d o  z a ie c ia  o k re ś lo n e g o  
s ta n o w is k a .  G ło w a c k a  p o s u w a  s ie  d a ­
le j .  U m o ż liw ia  c z ło n k o m  w y m ie n io ­
n e j  r a d y  o d e e ra m ie  r ó l  „Sinze&znei p a ­
r y ” i w te d y  o k a z u je  s ie . że  k a ż d a  
z n ic h  k r e o w a n a  i e s t  w  in n y  sposób- 
N a  ś w ia t ło  d iz ien n e  w y cb o d iza  d z ię k i 
t e m u  p r a w d z iw e  k o m p le k s y  i m a r z e ­
n ia  lud® ' k tó r y m  p rz y s z ło  r o z p a t r y ­
w a ć  s p r a w ę  C z e s ła w a  P a lk a .  J a s t  to  
z a r a z e m  b a r d z o  ć o e o d m y  m o m e n t  d la  
p r e z e n ta c j i  i n d y w id u a ln y c h  m o ż liw o ­
śc i a k to r a .  N ie  c a ły  z e sp ó l w y k o rz y ­
s t a ł  i e d n a k  t e  okaizie . D o  n a ib a ird z ie i  
u d a n y c h  ar<x*o,zvcii n a le ż y  beiz w a t -  
n ie n ia  ro la  M ie c z y s ła w a  S z a r g a n a ,  
k t ó r y  u m ie io tn iie  w y d o b y ł  m o ż liw o śc i 
e t e r i r e ^ y in e  t k w ią c e  w  nostaio i Z a -  
h S iro w a n e e o

W a le n ty n a  S a k k l la r l  z a p r e z e n to w a ­
ła  n ie n a g a n n e  a k to r s tw o .  M a r ia n  H a ­
r a s im o w ic z  n a to m ia s t ,  s ię g n ą w s z y  p o  
w y p r ó b o w a n e  ś ro d k i  w y r a z u  z  p r z e ­
s a d a  o p e r u i a c  c io s e m  i g e s te m , s tw o ­
r z y ł  in t e r e s u j ą c ą  p o s ta ć  S ta r e g o  R o - 
bo c ia irza . R ó w n ie ż  K u b a  G e ig e r  j a k o  
l e k k o  i r o n ic z n y  i Pelem  d y s ta n s u  i n ­
ż y n ie r  A n g l ik  w y r ó ż n ia ł  s ie  n a  t’le 
z e s p o łu . N ie  s ta n ę ła  n a to m ia s t  n a  
w y s o k o śc i  z a d a n ia  — p rz y n a im n ie d  w 
d n iu  p r e m ie r y  —  A n n a  J a ro s .  R o la  
S e x i to  a p a k o m ity  m a t e r i a ł  a k to r s k i ,  
k t ó r y  p r z y  o d p o w ie d n im  w y k o r z y s ta ­
n i u  m o ż e  z p e w n o ś c ią  d a ć  n a  sc e n ie  
an*W«niie le p s z y  r e z u l ta t .

M y ś lę  z a te m , że  o rz v  d r o b n y c h  n ie -  
d o m a K a n ia c h  ś o e k ta k łu .  o k a z i a . d o  

A w s łu c ł ia m ia  t e k s tu  G ło w a c k ie g o , 0 
' 'k t ó r y  t a k  t r u d n o  n a w e t  w  p r o w in -  

o io n a iln e i k s ię g a r n i  i k i l k a  n ie w ą tp l i ­
w ie  d o b r y c h  p ro p o z y c j i  a k to r s k ic h ,  to  
w v s ta irn z a ia c e  a r g u m e n ty ,  o rz e m a w n a -  
ia c e  za w iz y ta  w  T e a t r z e  Z ie m . 
Ł ódrzk ie i.

i AINDRZEJ S. WARZECHA

P a ń s tw o w y  T e a t r  Z ie m i Ł ó d z k ie j-  
J a n u s z  G ło w a c k i :  „ C u d z o łó w s tw o  u -  
k a r a n e .  R e ż y s e r ia ;  B a r b a r a  Katarzy­

n a  R a d e c k a .  S c e n o g r a f ia :  J ó z e f  N a ­
p ió r k o w s k i .  P r e m ie r a  28 l i s to p a d a  
1978 ro k u .

BOGUSŁAW KUKUĆ

BANK NIE POMÓGŁ 
- SEKS PRZESZKODZIŁ...

C h u ć  n ie  lu b ię  je ś ć  „ m u s z ta r d y  p o  o b ie d z ie "  u d a łe m  s ię  d o  s to lic y , b y  u -  
c z c s tn ic z y ć  w  p r z e k a z a n iu  d z ie n n ik a r z o m  o f ic ja ln e g o  r a p o r tu  „ a r g e n ty ń s k ie ­
g o ” p rz e z  P Z P N . J u ż  p r z e d  w e jś c ie m  d o  b u d y n k u  P K O l. p r z y  u l. F r a s c a t i  
u ś c is n ą ł  d ło ń  r e d . T rz c iń s k ie g o  i m o ją  J A C E K  G M O C H , k tó r e g o  u ś m ie c h  
w ró ż y ł ,  że  p r z y n a jm n ie j  p o d c z a s  o m a w ia n ia  r a p o r t u  sp o łe c z n y  k o n s u l t a n t  
P Z P N  n ie  b ę d z ie  t r a k t o w a ł  ż u r n a l i s tó w  j a k  „ s z a k a l i ” ( ta k  o n g iś  m a w ia ł) .

W  d u s z n e j  s a lc e  b y ło  n ie s p e łn a  50 
d z ie n n ik a r z y  (5 sp o z a  W a rs z a w y )  i
28 b u te le k  C o c a -C o li.  Z a g a i ł  re d . 
G r z e g o r c z y k  t r a d y c y jn i e  z a p e w n ia ją c ,  
że  n ie  j e s t  r z e c z n ik ie m  P Z P N . W i­
c e p r e z e s  Z w ią z k u  O s ta ś  p r z y p o m n ia ł  
o b ie k ty w n e  i s u k ie k ty w n e  p o w o d y  
o p ó ź n ie n ia  r a p o r t u ,  p o d z ię k o w a ł  
d z ie n n ik a r z o m  za  w s p ó łp r a c ę  z 
P Z P N , za  k r y ty k ę  t a k ą  „ b e z  ta n ie g o  
p o k la s k u  l a m b ic j i ” . W ic e p re z e s  L o ­
s k a  o p a r ł  w y p o w ie d ź  n a  „ n a jb a r d z ie j  
i s to tn y c h  f r a g m e n ta c h  s p r a w o z d a n ia  
z  p r z y g o to w a ń  i u d z ia łu  r e p r e z e e n ta -  
c j i P o ls k i  w  M S  A ig e n ty m a  1978 r . ” 
( te n  d o k u m e n t  o t r z y m a ł  do  r ę k i  k a ż ­
d y  z d z ie n n ik a r z y ) .

B y ły  s e le k c jo n e r  k a d r y  G m o c h  
z d o b y ł  s ię  w  f a z ie  p r z e d d y s k u s y jn e j  
je d y n ie  n a  s tw ie r d z e n ie  o e p o k o w y m  
z n a c z e n iu .. .  d o k u m e n ta c j i ,  j a k ą  p o z o ­
s ta w i ł  po  so b ie . P o  r a z  p ie rw s z y  w  
h i s to r i i  p o ls k ie g o  p i łk a r s tw a  p o z o s ta ­
ły  w n io s k i  d la  p o to m n y c h  i m o że  to  
b y ć  d o b ry  p o c z ą te k . S z e f  o b s e r w a to ­
r ó w  P Z P N  w  A r g e n ty n ie  K o n c e w ic z  
z a p e w n ił ,  że  w y d a n y  z o s ta n ie  m a ­
t e r i a ł  o b e jm u ją c y  w n io s k i  d la  p o l­
sk ie g o  p i łk a r s tw a .  M u n d ia l  n ie  s t a ­

n o w ił  p r z e ło m u  w  d z ie ja c h  f u tb o lu ,  
a le  n ie k tó r e  d ru ż y n y  o s ią g n ę ły  p e r ­
f e k c ję  w  ty m , eo j e s t  z n a n e ,  m ia ły  
ś w ie tn y c h  w y k o n a w c ó w . A p e lo w a ł  o 
p r a c ę  n a d  t e c h n ik ą  (2— 3 K o la k ó w  
d o r ó w n y w a ło  ty lk o  n a j le p s z y m ) . 
G łó w n ą  te n d e n c ją  j e s t  to ,  b y  w  j e d ­
n a k o w y m  s to p n iu  b y ć  s k u te c z n y m  
p o d  b r a m k ą  w ła s n ą  i r y w a la .  W s z e l­
k ie  s z tu c z n e  k o n c e p c je  „ p r z e c h y łu ” 
n a  k tó r ą ś  ze  s t r o n  w z ię ły  w  łe b . N a ­
w e t  g r a ją c y  n a jb a r d z ie j  a ta k u ją c o  
g o s p o d a rz e  n ie  o d s ła n ia l i  ty łó w , a 
w s p o m a g a l i  n ie p e w n e  p o c z y n a n ia  o- 
b r o ń c ó w  b o c z n y c h .

F in a n s o w e g o  s p r a w o z d a n ia  n ie  b y ­
ło, g d y ż  F I F A  n ie  p r z e k a z a ła  je s z c z e  
p ie n ię d z y  (p o lsk i  s p o r t  n a  c z y s to  z a ­
ro b i ł  p o n a d  2 m in . f r a n k ó w  s z w a j- .  
c a r s k ic h ) .  O  w p ły w y  i p o d z ia ł  s u m  
za  r e k la m y  s p r z ę tu  n ik t  n ie  p y ta ł ,  
w ię c  i n i k t  n ie  o d p o w ia d a ł .

D y s k u s ja  ro z p o c z ę ła  s ię  n ie m r a w o , 
a le  s i a d a ją c  b l is k o  re d . C is z e w s k ie g o
i re d . Z m a rz l ik a  m ia łe m  t a k  c ię te  i 
t r a f n e  k o m e n ta r z e ,  że  g d y b y  ic h  a u ­
to r z y  p r z y o z d a b ia l i  n im i  s w o je  t e ­
le w iz y jn e  s p r a w o z d a n ia  b y lib y  n a j ­

I  o to  k o ń c z y  s ie  n a m  r o k  t e le w i -
ev iinv . N ie  p o d ia łb y m  s ie  i e s o  e e n e -  
i ra ln e i  o c e n y , z w ła s z c z a  w  f e l ie to n ie  
n a  150 w ie r s z y .  P rz e c ie ż  r o c z n y  P ''» - 
© ra m  T V P  to  k i lk a  ty s ię c y  g o d z in  
iemi®ii. J a k  o g a r n ą ć  te  w ie lo ś ć  d W ie - 
f lo rak o ść  f o rm  te le w iz y jn y c h ?  J a k  
w y w a ż y ć  s a d y  k r y ty c z n e  i  a p r o b u j ą ­
c e ?  T o  z a d a n ie  d l a  k o m p u te r a .  a 
w a s z  .s p ra w o z d a w c a  n i e  k o r z y s ta  j e ­
s z c z e  z  t a k i c h  u d o g o d n ie ń  t e c h n ic z ­
n y c h .

U w a ż n y  c z y te ln ik  m o ic h  f e l ie to n ó w  
w ie .  że  g r o s  u w a g i  p o ś w ię c a m  t e a t r o ­
w i  t e le w iz y jn e m u ,  c a u ia c  s ie  w  p e w ­
n y m  s e n s ie  w y s p e c ja l iz o w a n y m  w  o d ­
b io r z e  t e e o  r o d z a iu  p r o g ra m u . C o r a /  
b a r d z ie !  p r z e k o n u je  s ie  ie d n a k . że t a  
f o r m a  p o d a w c z a  m o c n o  s ie  p rz e ż y ła , 
m o ż e  n a w e t  iu ż  k o ń c z y  w  n a s z e  i t e ­
le w iz j i  sw ó i z a s łu ż o n y  ż v w o t. d o g a ­
s a .  p o d o b n ie  i a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  
w ie lu  t e l e w iz j a c h  z a g r a n ic z n y c h .

N a  o la n  p ie r w s z y  w y s u w a  s ie  f i l01 
t e le w iz v in v .  a z w ła s z c z a  ie s o  k o r o n n a  
o d m ia n a  —  s e r ia l .  N ie  p o t r z e b a  w .e l -  
fc ieco  a p a r a t u  so c jo lo g ic z n e g o . b v  z a ­
r y z y k o w a ć  s tw ie rd z e n ie ,  że  s e r ia le  —  
o c z y w iś c ie  t e  u d a n e  —  n a le ż a  d o  na.i- 
b a r d z ie i  o e la d a n y c h  p r o g r a m ó w  t e l e ­
w iz y jn y c h .

P o d  tv m  w zffle d em  u o łv w a iia c v  ro .c  
d o s ta r c z y ł  n a m  s p o r o  p o k a r m u .  R o z ­
p o c z ą ł s ie  I I I  s e r i a  „ C z te rd z ie s to la t ­
k a ” J e r z e g o  G ru z y  i K rz y s z to f a  T . 
T o ep ttitza . S p e c y f ic z n y  ty p  h u m o r u  
r e p r e z e n to w a n y  p rz e z  a u to r ó w  m o ż e  
niie o d p o w ia d a ć  w s z y s tk im , a le  ozv  d o  
p o m y ś le n ia  ie s t  w  o g ó le  p r o g ra m , 
k tó r y  p o d o b a łb y  s ie  w s z y s tk im  t e l e ­
w id z o m . k t ó r y c h  lic z y  s ie  w  m i l io ­
n y ?  F a k te m  je s t .  że  r o d z in a  p a ń s tw a  
K a r w o w s k ic h  c ie sz y ła  s ie  w ie lk a  
p u la irn o śo ia  i s y m o a t ia -  

N ie  w v b r z m ia łv  ie s z c z e  d ź w ię k i  t y ­
tu ło w e j  p io s e n k i  „ C z te rd z ie ś c i  l a t  m i­
n ę ło ...”  w  w y k o n a n iu  A n d r z e ja  R o s ie ­
w ic z a . a  ju ż  n a  n a s z e  e k r a n y  w k r o ­
c z y li  dmni b o h a te r o w ie ,  ty m  r a z e m  i 
im p o r tu ,  k tó r y c h  lo sy  n a  d łu g ie  m ie ­
s ią c e  z a w ła d n ę ły  n a s z a  w y o b r a ź n ią .  
A  w ie c  b r y t y j s k a  ..S a g a  ro d u  P a l l i -

„Przełom y M issouri" A rth u ra  Penna to. 
Jeśli słuchać giosów  nasze) i św iatow ej 
K rytyki, film  bardzo k o n tro w ersy jn y . J e ­
dni z ocen ia jących  m ają  Pennow l za zte, 
że lam ie tym  film em  konw encje w ester­
nu, drudzy , t.e zrobił film  konform istycz- 
ny  i pozbaw iony au to rsk iego  p iętna. Sam 
reżyser, bąd / sw ym i w ypow iedziam i pod­
kreśla Ula ilość przedsięw zięcia a tra k c y j­
nego jedyn ie  ze względu na udział Mar- 
lona B rando i Jack a  N lcholsona, bądz 
m ów i o im  zupełn ie serio, ok reśla jąc  
sw ój bardzo osobisty , a w l^c au to rsk i 
s to sunek  wobec tem atu .

Znając dotychczasow ą tw órczość A rth u ­
ra Penna tru d n o  uw ierzyć w bezosobowy 
ch a rak te r  „P rzełom ów  M issouri” . Film  
te n  tłum aczy się w praw dzie sam, ale go­
dzi się tu  przypom nieć, że nie po raz 
pierw szy reżyser ten , w pisu jąc swe fil­
m y w pew ne p opu larne  i szczególnie 
skonw encjonalizow ane gatunk i, p ię tnu je  
Je '-o ryg inalny- tioe tyką  I Styrem. praw lp  
każdy  jego film  jes t okrćSloną p row oka­
cją. łam iącą p rzyzw yczajenia w idowni; 
w ciągającą  w dyskusje . Takie sy tuacje  
stw orzy ł P enny  przy okazji sw ych sensa­
cy jnych  film ów: „O bław a’’, „B onnle and 
C lyde", czy „W m roku nocy", podobną 
rolę odegrały : ..Mały, w ielki człow iek" 
o raz „P rzełom y M issouri” , oba film y roz­
poznaw alne poprzez trad y c ję  tem atu  w es­
ternow ego w klnie.

„M ały. w ielki człow iek” w yw ołał w S ta ­
nach Z jednoczonych burzę dyskusji nie 
ty lk o  dlatego, że tak  ostro łam ał g a tu n ­
kow e konw encje w esternu, lecz głównie 
d latego, że zakw estionow ał legendarną  
w ielkość jednej z w ażnych postaci am e­
ry k ań sk ie j h isto rii. „P rzełom y M issouri", 
nie odnosząc się do żadnych au ten ty cz­
nych w ydarzeń czy postaci, zdają  się od ­
k ryw ać to oblicze h isto rii narodu  am e­
rykańsk iego , k tó re  głów nie poprzez kino

le p s i  n a  św ie c ie  w  s w e j  b r a n ż y  a  
n ie  ty lk o  w  P o ls c e .

Z a c z ą ł  j a k  p r z y s ta ło  n a  p r e s t i ż  
g a z e ty  r e p r e z e n t a n t  „ P r z e g lą d u  S p o r ­
to w e g o ” r e d .  S k ó rz e w s k i ,  k r y ty k u ją c  
c h w a lo n e  w  r a p o r c ie  p o s ta w y  z a w o d ­
n ik ó w  i w s k a z a ł  n a  a t a k o w a n e  p rz e z  
p r a s ę  z a c h o w a n ie  L a ty  i S z a r m a c h a  
w  M c-ndozie  (n ie  d a l i  d z ie c io m  a u t o ­
g ra fó w ) . R e d . G rz e g o rc z y k  n ic z y m  
w y t r a w n y  a d w o k a t  s p a ro w a ł ,  że  o -  
c e n a  o b e jm o w a ła  „ p o s ta w ę  p a t r i o ty ­
c z n ą  n a  b o is k u  i w  o f ic ja ln y c h  s p o t -  
tk a n i a c h  p o z a  b o is k ie m ” , a f a k t  
w s k a z a n y  p r z e z  k o le g ę  z „ P S ” n ie  
n a le ż a ł  do  t a k ic h .

R e d . S m a c z n y  b y ł  z b u lw e r s o w a n y  
f a k te m , że  w  P o ls c e  n ie  m a  le w o -  
n o ż n y c h  le w o s k rz y d ło w y c h , a  to  s t a ­
ło  j a k  b y k  n a  p a p ie r z e .  R e d . C ie ś -  
l if ts k i d o m a g a ł  s ię  o c e n y  k a ż d e g o  z 
c z ło n k ó w  o f ic ja ln e j  e k ip y  P Z P N , w y ­
m ie n ia ł  k o le jn o ,  d o b r n ą ł  c h y b a  do  
d r .  G a r l ic k ie g o  czy  d o k to r a  — s t a ­
ty s ty k a  z S G P iS , a le  w s z e d ł m u  w  
s ło w o  r e d .  A t la s  i p o d s u m o w a ł:  
.....n o  w ie c ie  b a n k ie r ó w ” . R od . R o m a ­
n a  n u r to w a ły  p y ta n i a :  „C zy  s z ta b  
p r z o d u ją c e j  m y ś li  te c h n o lo g ic z n e j  b y ł 
p o t r z e b n y ? ” o r a z  „C zy  s łu s z n e  b y ło  
t a k  d łu g ie  m ilc z e n ie  o M u n d ia lu ? ” .

S z e f  s p o r to w y c h  d z ie n n ik a r z y  r e d . 
W o ż n ia k  p o s ta w i ł  te z ę , że „ M u n d ia l  
z a c h w ia ł  d o b re  o b y c z a je  m ię d z y  
P Z P N  a  d z ie n h ik a r z a m i- s z a k a la m i  i 
p r z y p is y w a n ie  im  d z i a ł a ń  p r z e c iw  
p o ls k ie j  p i łc e  j e s t  o b r a ż a ją c e ” . P y t a ­
n o  te ż , czy  w ła ś c iw ie  w y k o r z y s ta n o  
d o ś w ia d c z e n ia  z r e k o n e s a n s u  a r g e n ­
ty ń s k ie g o  w  1977 r ., c zy  ty lk o  b y ła  
to  w y c ie c z k a . R ed . A t la s  z u p o re m  
g o d n y m  le p s z e j  s p r a w y  c h c ia ł  d o ­
w ie d z ie ć  się , „ d la c z e g o  n a p r a w d ę  
G m o c h  o d sz e d ł i j a k  sz c z e rz e  o c e ­
n ia  P Z P N  je g o  t j .  G m o c h a  p r a c ę ” . 
R e d . S z c z e p łe k  p r ó b o w a ł  z a h a c z y ć  
coś n a  t e m a t  p o d z ia łu  f o r s y  m ię d z y  
g r a c z a m i  w  A rg e n ty n ie ,  a le  m y lo n o  
s ię  w  p r o c e n ta c h .  R ed . S z y m k o w ia k a  
n u r to w a ł  f a c h o w y  p ro b le m  p r a c y
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s e r ó w ” w e d łu g  p o w ie śc i A n th o n y  e g o  
T ro l lo p e ’a  z  n ie z a p o m n ia n y m  P h i l i -  
n e m  L a th a m  Okis, P l a n t  a g e n e t)  i S u -  
s a n  H a m p s h i r e  (L a d y  G leru co ra ). T o  
b v ł  s e r i a l  n ie m a l  m o d e lo w y , w  m ia r c  
r z e w n y , w  m la r e  w e so ły , w  m ia r ę  
p r z y g o d o w y , a  p r z y  łv m  u k a z u ią c y  
z r ę c z n ie  m e c h a n iz m  ż v c ia  p o l i ty c z n e ­
go w ik to r ia ń s k i e j  A n g li i .  N a  o g ó l p o ­
d o b a ł  sie .

D z ie łe m  in n e g o  f o r m a tu  b v łv  ..N o ­
ce  i d n ie ” w e d łu g  M a r i i  D ą b r o w s k ie j  
z r e a l iz o w a n e  p rz e z  J e r z e g o  Amitczarfar. 
D e c y d o w a ł  o  tv m  iu ż  s a m  w a lo r  m a ­
t e r i i  l i t e r a c k ie j .  W y d arte  s ie  j e d n a k ,  
że  i r o d z in a  N ie c h c ic  ó w , m im o  p e w ­
n e  i z a m ie rz o n e j  ro z le w n o ś c i.  z a p is a ła  
s ie  d o b r z e  w  n a s z e j  p a m ię c i .

N ie  m o ż n a  te g o  c h y b a  p o w ie d z ie ć
o  s e r i a lu  f r a n c u s k im  „ P a n ie  n a  M o - 
e a d o r z e ”  w e d łu g  p o w ie ś c i  E l i s a b e th  
B a r b i e r .  B y ć  m o ż e  w  l ic z n e j  rz e sz y  
te le w id z ó w  i o n  m ia ł  sw o ic h  z w o le n ­
n ik ó w  n ie  s ta n o w il i  o n i j e d n a k  z 
p e w n o ś c ią  w ię k s z o śc i . S e n ty m e n ta ­
l iz m  z b y t  łz a w y , ta n d e tn y ,  b o h a t e r o ­
w ie  n ie a u te n ty c z n i .

K o le jn y  w ie lk i  s e r i a l :  „ L a lk a ” w e ­
d łu g  B o le s ła w a  P r u s a  w  r e ż y s e r i i  Ry­
s z a r d a  B e ra .  O so b iś c ie  w y p o w ia d a łe m  
s ie  n a  je g o  t e m a t  p o z y ty w n ie ,  d o p a ­
t r z y łe m  s ie  d u ż o  r z e te ln e g o  w y s i łk u  
w ło ż o n e g o  w  w ie r n ą  a d a p ta c j e  w ie l ­
k ie !  p o w ie ś c i ,  k t ó r y  z a o w o c o w a ł  In ­
te r e s u j ą c y m  f r e s k ie m  z a g o s p o d a r o w u ­
ją c y m  n a s z e  n ie d z ie ln e  w ie c z o ry .

J u ż  oo  o p u b l ik o w a n iu  w ła s n y c h  r e ­
f le k s j i  p r z e c z y ta łe m  w  „ P e r s p e k ty ­
w a c h ” f e l i e to n  W ito ld a  F i l i e r a ,  k tó r y  
r o z o r a w ia ł  s ie  z  t e le w iz y jn a  „ L a lk a ’ 
b e z k o m p ro m is o w o  ( „ B rz y d k ie  z a b a w y  
l a l k a ” ). S z c z e g ó ln ie  m o c n o  d o s ta ło  s-S 
M a łg o rz a c ie  B r a u n e k ,  a le  m e  ty lk o  
j e j .  „ B e ro w a  I z a b e l la  Ł ę c k a  —  p is a ł

F i l i e r  —  z a c h o w u je  s ie  i a k  d a m a  * 
p ó łś w ia tk a .  B e ró w y  k u z y n e k  S t a r s k ’.
—  ia k  f o r n a l .  B e ro w v  W o k u ls k i  z  k o ­
le i  ia k  e m e r y to w a n y  p u łk o w n ik  b r y ­
ty j s k i c h  sił k o lo n ia ln y c h . . .”  A u to r  fe ­
l ie to n u  p o w o ła ł  s ie  te ż  n a  o p in ie  że  
o a n ia  B r a u n e k  n a le ż a ło b y  P o s ia ć  _ n a  
le k c ie  s a lo n o w e g o  b o n  to n u  d o  N in y  
A n d  ry  cz.

N ie  z a m ie r z a m  p o le m iz o w a ć  z F H - 
le r e m . a le  o d n o to w u je  sw o je  v o t  im 
s e p a r a tu m .  D a le k i  je s te m  o d  z a c h w y ­
tó w  n a d  a k to r s tw e m  M a łg o rz a ty  
B r a u n e k .  n ie  o d r a d z a łb y m  go w s z a k , .e 
t a k  je d n o z n a c z n ie  o d  czci i w ia r v- 
P e w n ie ,  że f i lm o w a  Iz a b e la .  B e a t a  
T y s z k ie w ic z . b v la  i o ie ik n ie isz a  i n ie ­
w s p ó łm ie r n ie  b a r d z i e i  d y s ty n g o w a n a .  
W y d a la  ro i s ie  j e d n a k  w e w n e tr z n ie  
p u s ta .  N ie  p u s t o t a  I z a b e l i ,  b o  to  b y ­
le b y  s łu s z n e , a le  b r a k i e m  a k to r s k ie g o  
p o d te k s tu .

B r a u n e k  s p o d o b a ła  m i  s ie  w  .p ie rw ­
sz y c h  o d c in k a c h  s e r ia lu ,  k ie d y  to  
p a n n a  Ł e o k a  b r o n i  sie . a  W o k u ls k i  
o = aeza ia  w  sp o s ó b  o b ie k ty w n ie  rz e c *  
b io r ą c  n i e p :e k n v .  N ie  ro b i  n a j m n i e j ­
sz e g o  w y s iłk u .  b v  p a n n ę  s o b ie  z je d ­
n a ć . a s t a r a  s ie  t v ik o  i a  k u p ić .  O tó ż  
w  in s ty n k to w n e !  s a m o o b ro n ie  I z a b e l i  
s y g n a l iz o w a n e !  p r z e z  B r a u n e k  d o p a ­
t r z y łe m  s ie  in t e r e s u j ą c e  i p ro p o z y c j i  
a k to r s k ie j .  T y le  d la  s p ra w ie d l iw o ś c i , ' 
A  W o k u ls k i  w  w y k o n a n iu  J e r z e g o  
K am a .sa  m o ż e  i s to tn ie  b y ł  p r z e ę ią g -  
n ie tv  w  k i e r u n k u  m y ś l ic ie la ,  a le  d a j  
n a m  B o ż e  w ie c e i  t a k i c h  k r e a c j i  a k ­
to r sk ic h ?

R o k . w  k tó r y m  s e r i a l e  o b r o d z i ły  
n a  n a s z y c h  e k r a n a c h ,  z a m y k a  z n o w u  
p o ls k i  s e r i a l  —  „ U k ła d  k r ą ż e n ia ”  w  
r e ż y s e r i i  A n d r z e ja  T i.tk o w a  w e d łu g  
s c e n a r iu s z a  A le k s a n d r a  M in k o w s k ie -  
eo . N ie  c h c e  o o e n ia ć  go  p r z e d  z a k o ń ­
c z e n ie m  e m is j i ,  w y o b r a ż a m  so b ie  j e d ­
n a k .  i a k  o s t r z a  tu ż  s o b ie  n a ń  z e b y  
l e k a r z e ,  k tó r z y  z  p e w n o ś c ią  n ie  ze ­
c h c ą  u z n a ć  p o s ta c i  d o k to r a  B o g n a ra .  
za p o ls k ie g o  K i ld a r e .  z a  w zoirzec  p r a ­
c o w n ik a  s łu ż b y  zd tro w ia ...
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KONIEC LEGENDY
uległo deform acji. Była to deform acja 
m ito loglzująca. By oblicze to  odsłonić, 
trzeba było zatem  dokonać zabiegu dem i­
tologizującego. Był on m ożliw y dzięki 
tem u że A rth u r Penn  podją ł się w iwi­
sekcji głów nej form y k reu jące j p o p u la r­
ne m ity . a w ięc film ow ego w esternu .

E fek t tego działania jest tak i, że is to t­
nie tru d n o  nazw ać „P rzełom y M issouri” 
w esternem , choć zew nętrzne a try b u ty  ga­
tu n k u  zostały  w nich zachow ane. Z tego 
też  powodu w ielu widzów opuszcza salę 
kinow ą z uczuciem  zaw odu. Gdzież bo­
w iem  podziała się piękna legenda o w spa-

ny  te j ieg*ndy? A rthu r W r tn  jes t beżllto*1 
sny w  sw ych py tan iach  o p raw dę histo­
r i i  ksz tałtow ania się am erykańsk iego  spo- 
łeczeństw a.

A zaczął orl p rostego przypom nien ia, 11. 
nie ty lko  na dalekim  Dzikim zachodzie  
ów pro'.:ei h isto ryczny  przebiegał i akcję  
sw ego film u um ieścił w ro ln iczej M onta­
nie, wSród hodow ców  koni. Panow ały  
tam  praw a, a raczej bezpraw ie tak ie  sa ­
mo, Jak na innych kolonizow anych te re ­
nach  w ielkiego k ra ju . To przesunięcie 
m iejsca akc ji nie ma zatem  większego 
znaczenia, choć Jest znam ienne, p raw o  
na te j ziem i twoirzono wszędzie podobnie, 
s ty l życia w yglądał ta k  samo. A więc 
bohaterow ie opow ieści są cl sam i, lecz 
w  film ie P ena obdarc i z legendy, z le­
gendy  piękna, odw agi 1 sw oistego k o d ek ­
su postępow ania.

n a d  s z y b k o ś c ią  w  A r g e n ty n ie .  R e d . 
T o m a s z e w s k i  ła d n ie ,  a le  d o ść  n a iw ­
n ie  s k r y ty k o w a ł  w y k r ę tn o ś ć  n i e k tó ­
r y c h  o d p o w ie d z i .  M im o , to- r e d .  C i­
s z e w s k i p o p ro s i ł  G m o c h a , ż e b y  w y ­
ja ś n i ł ,  co  t e r a z  ro b i ,  b o  n a  w to r k o ­
w y m  s p o tk a n iu  ze  s p o łe c z e ń s tw e m  
Ł o d z i n a  p e w n o  go  o  to  s p y ta ją .

G m o c h  s ię  u ś m ie c h n ą ł  i p o w ie d z ia ł ,  
że  n ic  i  ż e  j e s t  b e z ro b o tn y .  W s p a r ł  
g o  j e d n a k  p r z e d s ta w ic ie l  P Z P N  
s tw ie r d z a ją c ,  że z w ią z e k  w y s o k o  o -  
c e n i ł  p r a c e  i  z a a n g a ż o w a n ie  G m o c h a , 
p r z y z n a ł  m u  s ty p e n d iu m  n a  P o l i t e c h ­
n ic e  w  w y s o k o ś c i  p o p r z e d n ic h  z a ­
r o b k ó w  (3800 p lu s  w y ż s z e  d o d a tk i) .  
G m o c h  n ie  u k r y w a ł ,  że d o k to r a t  je s t  
w  s t a d iu m  „ d o g a d y w a n ia  s ię ” , 1, że 
m o ż e  z n a u k o w y c h  w z g lę d ó w  u d a  s ię  
d o  S ta n ó w , a  f u tb o l  t a k  k o c h a , że 
n ie  w y k lu c z a  t r e n o w a n ia  z e s p o łu  p o ­
lo n i jn e g o . W  o g ó le  to  c h c ia łb y  coś 
z ro b ić  je s z c z e  d la  „ w ie lk ie j  p i łk i” . 
J a k  w ie lk a  m ia ła  b y ć  to  p i łk a  n ie  
o k r e ś l i ł .  Z a p o w ia d a  s ię , że  d o k to r a t  
G m o c h a  b ę d z ie  o b o k  te g o  „z  h i s to r i i  
p a l a n t a ” n a j s ły n n ie j s z y  w  n a u c e  p o l ­
s k ie j .  W  s p r a w ie  A r g e n ty n y  G m o c h  
s tw ie rd z i ł ,  ż e  z a d e c y d o w a ł  b r a k  k o n ­
c e n t r a c j i ,  n ie d o c ią g n ię ć  w  p sy c h o lo g ii ,  
r o z ła m  w  d r u ż y n ie  n a  t l e  „ d r o b n y c h ” 
s p r a w  i  s e n s a c ja . . .  k ry z y s  s e k s u a ln y .

O  ile  s ię  o r i e n tu ję  ż a d n a  z  d ru ż y n  
n ie  s k ła d a ła  s ię  z k a s t r a t ó w  i ja k o ś  
s o b ie  r a d z i ł a .  N ic  d z iw n e g o , że  p r z y ­
j ę to  w y p o w ie d ź  ze ś m ie c h e m .

O f ic ja ln e  s p r a w o z d a n ie  p o d a je  
p ię ć  p r z y c z y n  n ie w y w a lc z e n ia  m e d a ­
lu :

—  n ie d o s k o n a ło ś ć  w  w y s z k o le n iu  
te c h n ic z n y m  n ie k tó r y c h  n a s z y c h  z a ­
w o d n ik ó w , z w ła s z c z a  o b ro ń c ó w ,

—  n ie  n a jw y ż s z y  s to p ie ń  w y s z k o ­
le n ia  te c h n ic z n e g o  u t r u d n ia ł  d ru ż y n ie  
r e a l i z a c ję  z a ło ż e ń  t a k ty c z n y c h ;  w  
m e c z u  z B ra z y l ią  w ą tp l iw o ś c i  b u d z iło  
r ó w n ie ż  o p r a c o w a n ie  s a m y c h  z a ło ż e ń  
ta k ty c z n y c h ,

B udując typow y dla w lely w esternów  
k onflik t o party  o schem at: w ielki posia­
dacz — desperaci — najem ni m ordercy , 
Penn w ch arak te ry sty czn y  dla siebie spo­
sób obdarow uje w szystkich jego uczest­
n ików  rysam i odb iegającym i od p rzy ję ­
tych  konw encji D otyczy to także, co 
szczególnie u derzające  1 na co n ik t ni­
gdy sie dotąd  nie zdobył, postaci kobie­
cych. W tych ry su n k ach  bohaterów  kon­
flik tu  szczególne m iejsce za jm uje  postać 
wyna.jątego m ordercy , k tórego rew e lacy j­
nie, z całym  typow ym  dla siebie p rze ry ­
sow aniem , g ra  M arlon B rando. W lego w y­
konaniu  ów m orderca-psychopata  dziw nie 
bliski jest współczesym  sylw etkom  k ille- 
rów . Łagodnie w klasycznym  w estern ie  
nazyw any  ,,czarnym  ch a ra k te re m ” , boha­
te r  M arlona B rando Jest tu  po p rostu  n a ­
jem nym  zabójcą.

Cyniczna postać posladacza-farm era, i n ­
tensyw na biologicznie 1 charak tero log icz­
ni*} n Wricfcr. firHpa koniokradów .

J icit N iholson, t0 w 
film ie A rth u ra  Penna ludzie, w k tó ry ch  
praw dopodobieństw o w ierzyć można sil­
n ie j aniżeli w tak ie  ich w izerunki, jak ie  
odn a jd u jem y  w k lasycznych w esternach , 
a naw et w dotychczasow ych tzw. an ty  w e­
ste rnach , W „P rzełom ach M ssourl” le­
genda jes t naga l ok ru tn a . ATthur Penn 
n ie szczędzi w idzom m ocnych w rażeń, ma 
one inny  c h a ra k te r  lż te, do k tó rych  
w estern  nas przyzw yczaił. W ich w yol- 
b r-y m ien lu  odnaleźć m ożna rów nież to n  
polem iczny z sam ym  gatuk lem  film ow ym .
I choć w ielu widzów zawsze p refe row ać 
będzie w estern  spod znaku  Johna Forda ,
1 H ow arda Howksa; sadzić należy, że nic 
już  nie odw róci tego nurtu* k tó ry  f irm u ­
ją  m. In. A rth u r P en n  1 Sam PeOklnpah.
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—  n ie s k u te c z n o ś ć  w  d z ia ła n ia c h  
o f e n s y w n y c h ,

—  z a c h o w a w c z y  s p o s ó b  g ry  (o b a w a  
p r z e d  u t r a t ą  ju ż  z d o b y ty c h  p o z y c j i  
s t a r s z y c h  i s p o r to w o  u ty tu ło w a n y c h  
z a w o d n ik ó w ) ,

—  b r a k  p e łn o w a r to ś c io w y c h  le w o ­
s k rz y d ło w y c h ,

Z  a k tu a ln y c h  s p r a w  z w ią z k u  p o d a ­
n o , że  n a  c z a s  n ie o k r e ś lo n y  k i e r u j ą  
d r u ż y n ą  w  M E  —  R y s z a r d  K u le s z a , 
o l im p i js k ą  —  E d m u n d  Z ie n ta r a ,  m ło ­
d z ie ż ą  do  l a t  21 —  W a ld e m a r  O b r ę b -  
s k i  i ju n io r ó w  —  H e n r y k  A p o s te l .  
W p r a w d z ie  r e d .  Z m a rz l ik  w s p o m n ia ł ,  
że  w  „ K ic k e r z e ” r e d .  G ry s z c z y k  p o ­
d a ł , że  r e p r e z e n ta c j ę  b ę d z ie  w ió d ł 
d o  s u k c e s ó w  J a n  L ib e rd a ,  a le  p o ­
n ie w a ż  Z m a rz l ik  m ó w ił  p ó g ło se m , 
n ik t  n ie  z a j ą ł  s ta n o w is k a .

Z a d a n ia  n a  n a jb l iż s z e  l a t a  to :  c z o ­
ło w e  m ie js c e  w  s i ln e j  g r u p ie  e l im i­
n a c y jn e j  M E  ( p y ta łe m  co to  z n a c z y , 
a le  n ie  o t r z y m a łe m  k o n k r e tn e j  o d ­
p o w ie d z i  i b y ć  m o ż e  w  p rz y s z ło ś c i  
n ie  b ę d ę  s ię  z c zeg o ś  c ie s z y ł , a  in n i  
b ę d ą ) ,  d la  r e p r e z e n ta c j i  o l im p i js k ie j
—  m e d a l  w  M o s k ie w ie , d la  m ło d z ie -  
ż ó w k i —  p ó ł f in a ł  M E  i d la  j u n io r ó w
—  m e d a l  w  M S  w  J a p o n i i  i m e d a l  
w  X X X I I  T u r n i e ju  U E F A ,

N a  k o n ie c  w s ta ł  G m o c h , z a p ią ł  
m a r y n a r k ę  i p o ż e g n a ł  s ię  c z u le  z 
d z ie n ik a r z a m i ,  p r z e p r a s z a ją c  za  b ł ę ­
d y  w y p ły w a ją c e ,  j a k  w y ja ś n i ł  z w a d  
c h a r a k t e r u .  N ie  s ły s z a ł  te g o  r e d .  
C is z e w s k i,  b o  n ie  w y t r z y m a ł  i w y ­
sz e d ł w c z e śn ie j .  S z k o d a , b o  m ia łb y  
c h ło p  t r o c h ę  s a ty s f a k c j i .

W sz y sc y  o p u s z c z a l i  s a lę  n a  F r a s c a ­
t i  w  p r z e k o n a n iu ,  że  w s z y s tk o  co 
b y ło  d o  z d o b y c ia  w  A r g e n ty n ie  
p r z e z  e k ip ę  w  ty m  s k ła d z ie  z o s ta ło  
z d o b y te . C h c ie li  j a k  n a j le p ie j  w s z y ­
scy , a  j a k  d o s ło w n ie  p o w ie d z ia n o  w  
to k u  d y s k u s j i  „ c h c ia ł  n a w e t  • S z a r ­
m a c h , a le  n ie  m ó g ł” . P o  c h o le r ę  
w y je c h a ł  n a  d r u g ą  p ó łk u lę  n ik t  n ie  
p y ta ł ,  b o  to  in f a n ty ln e .



JERZY RZYMOWSKI

„OSNOWA" WZNOWIONA
W  ro k u  1971 u k a z a ł  s ie  o s ta tn i ,  s i e d e m n a s ty  z k o le i , to m  „ O s n o w y ” —  

łó d z k ie g o  a lm a n a c h u  l i te r a c k ie g o  w y d a w a n e g o  od 1963 r .  tw c z ą tk o w o  w  o d ­
s tę p a c h  ro c z n y c h , p ó ź n ie j  c z ę ś c ie j ,  o d  1989 r .  z a ś  co  k w a r t a ł .  L ik w id a c ja  
„ O s n o w y ” z a c ią ż y ła  u je m n ie  n a  ż y c iu  k u l tu r a ln y m  Ł o d z i.

T w ó rc y  i k o m e n ta to r z y  u t r a c i l i  t r y b u n ę  d la  w y p o w ie d z i  n ie  o g r a n ic z a n y c h  
p ra s o w y m i  l im i ta m i  w ie lk o ś c i  t e k s tu  1 w a r u n k a m i  s z e ro k ie j  p r z y s tę p n o ś c i  
w y w o d u . Z re z y g n o w a n o  z p u b l ic z n e j  w y m ia n y  m y ś li  n a  t e m a ty  i s to tn e  d la  
a r ty s ty ,  b a d a c z a  k u l tu r y ,  cz y  —  n a jo g ó ln ie j  m ó w ią c  —  k a ż d e g o  n ie tu z in k o ­
w e g o  in te l ig e n ta  in te r e s u ją c e g o  sie  s z tu k a ,  h is to r ią ,  f i lo z o f ią . Id e o lo g ią  e tc .  
N ie  m o g ło  u ja w n ić  s ie . a  ty m  s a m y m  z a is tn ie ć  w  s z e r s z e j  s k a l i  sp o łe c z n e j ,  
ż y c ie  u m y s ło w e  ś ro d o w is k  a r ty s ty c z n y c h  1 n a u k o w y c h , w tło c z o n e  w  r a m y  
I n s ty tu c j i  i z a m k n ię ty c h  z w ią z k ó w  p r o fe s jo n a ln y c h .  N ie  i s tn ia ły  m o ż liw o śc i 
o s w a ja n ia  m ło d y c h  a d e p tó w  l i t e r a tu r y ,  s z tu k i  1 k r y ty k i  z k l im a te m  d y s k u s j i  
i n t e l e k tu a ln e j ,  o ś m ie le n ie  Ich  d o  r e f l e k s j i  n a d  s w a  p r a c ą ,  s y tu a c j ą  u p r a w ia n e j  
d z ie d z in y . cz y  c h o ć b y  b ie ż ą c y m i l e k tu r a m i ,  w y r a b ia n i a  sa m e g o  n a w y k u  r e ­
f le k s j i  i p o d s y c a n ia  am b ic .łi d o  w z n o s z e n ia  m y ś li  n a  c o ra z  to  w y ż sz y  p o z io m .

W  o g ro m n y m  m ie śc ie , z a m ie s z k a ­
ły m  o r z e z  p o n a d  ty s ią c  tw ó rc ó w , o -  
ś r o d k u  w ie lu  in s ty tu tó w  u n iw e r s y te c ­
k ic h  o p r o f i lu  h u m a n is ty c z n y m  i u -  
c z e ln i  a r ty s ty c z n y c h ,  o rz e *  c a le  la ta  
n i e  m o ż n a  b v lo  o g ło s ić  t e k s tu ,  ie ś li  
Niczyi w ie c e j  n iż  10 s t r o n ,  ie ś l i  b y ł  e s e ­
je m . i e l l i  p o r u s z a ł  p r o b le m y  t e o r e ­
ty c z n e .  ie ś l i  a n a l iz o w a ł  k la s y k ę .  1eśl> 
o c e n ia ł  d z ie ło  p o w s ta łe  d o  za  B ra n i­
c a m i  a d m in i s t r a c y jn y m i  m ia s ta  lu b  
r e g io n u ,  je ś l i  u s i ło w a ł  p r z e d y s k u to ­
w a ć  n a s z  s to s u n e k  d o  t r a d y c i i  w  
o k o lic z n o ś c ia c h  n ie  u z a s a d n ia ją c y c h  
t a k i e g o  p r z e d s ię w z ię c ia  o k r ą g łą  ro c z ­
n ic a  lu b  in n y m i w z g lę d a m i p r a k ty c z ­
n y m i  tk w ią c y m i  w  p o t r z e b a c h  d n ia , 

i e ś l i  b y ł  s a m o d z ie ln a  p r ó b a  ro z w ia  
z a a i a  z a d a ń ,  j a k ie  o  k a ż d e  i p o rz e
i w  k a ż d y m  m ie j s c u  .sitaiia o  rz e d  lu d z ­
k i m  u m y s łe m ...

I  o to  n a k ła d e m  Wydawnictwa 

Ł ó d z k ie g o  o p u b l ik o w a n y  z o s ta ł  t  im  
„ O s n o w a ” , a lm a n a c h  p o d  r e d a k c ją  
J e r z e g o  P o ra d e c k ie g o ,  k tó r e g o  k i lk u ­
l e t n i e  s t a r a n i a  o  w z n o w ie n ie  te g o  t y ­
t u ł u  z n a n e  b y ły  d o b r z e  w  łó d z k ic h  
k r e s a c h  tw ó rc z y c h  i u n iw e r s y te c k ic h .  
U r z e c z y w is tn ia n ie  p o w s z e c h n ie  w y s u ­
w a n e g o  D o s tu la tu  ie s t  w y d a r z e n ie m  
d o n io s ły m  b e z  w rag ledu  n a  o p in ie  j a ­
k i e  k o n c e p c ja  i z a w a r to ś ć  t e j  p ie r w ­
s z e j  d o  7 - le tn ie 'i  p r z e r w ie  e d y c i i  
. .O s a o w y ” w y w o ła ją  w ś ró d  je j  c z y te ln i ­
k ó w . M a m y  b o w ie m  św ia d o m o ść . że 
p o w r ó t  a lm a n a c h u  łó d z k ie g o  ie s t  
b a r d z o  Dowolny, że  zawsze b v ł on  
c z v m i  in n y m  f a k ty c z n ie  n i i  f o rm a ln ie ,  
ż e  n o w a  ..O s n o w a "  ró ż n i s ie  od  sw e j 
p o p r z e d n ic z k i  w y r a ź n ie  o k r e ś lo n ą  
k o n c e p c ia .  z a k ł a d a j ą c a  w ie lo a s p e k to ­
w y  o g lą d  . .z a d a n e g o ” t e m a t u ” , zara­

z e m  ie d n a k  se le k c io m u ,ia c a  c h ę tn y c h  
d o  z a b r a n ia  g ło su  ,na t e m a t  „ d o w o l­
n y ”.

U  w a g ę  p ie r w s z a  ł a tw o  u d o k u m e n ­
to w a ć  sp o s trz e g łs z y , że  d r o e a  o d  in i -  
c i a t v w v  d o  la d y  k s ie g a r s k ie i  b v ł«  d o ­
s ta te c z n ie  d łu g a , a b y  w ię k s z o ść  w ie r ­
sz y  z a m ie s z c z o n y c h  w  „ O s n o w ie ” z d ą ­
ż y ła  n o r m a ln y m  t r y b e m  u k a z a ć  się 
w  o d d z ie ln y c h  to m ik a c h  a iu to ró w : 
w  1977 —  F i l ip c z u k ,  Jarmołowsklego

i  S o ld e n h o f fą ,  w  1978 — C h r ó ś c ie le w -  
sk le g o  i W a le ń c z y k a . M iła  w s z y s tk im  
m y ś l  o  c y k lic z n o ś c i  w y d a w n ic tw a  
w y m a g a  r z e c z  p r o s ta  z n a c z n e g o  s k r ó ­
c e n ia  w s p o m n ia n e g o  d y s ta n s u .

U w a g a  d r u g a  w y n ik a  z  r ó w n ie  p o ­
w s z e c h n e g o  t r a k t o w a n i a  „ O s n o w y ” 
ia k o  c z a s o p is m a  (n a w e t  n a  p r z e k ó r  
s t a n o w i  p r a w n e m u ) .  g d y ż  ty liko  oo- 
c z u c ie  s ta b i ln o ś c i  t e g o  r o d z a ju  fo ru m  
w y p o w ie d z i ,  p o tw ie r d z a n e  r e g u l a r ­
n y m . n ie z a w o d n y m  u k a z y w a n ie m  się  
k o le jn y c h  to m ó w , o o d  o b o ie tn ie  ja -  
k im  s z y ld e m  i w  d o w o ln y  sp o só b  
o z n a c z o n y m  n a s tę p s tw ie .  s a ty s f a k c jo ­
n o w a ć  m o ż e  m ie js c o w e  ś ro d o w is k o  
in t e l e k tu a ln e .  P a t r z y m y  w ie c  n a  o -  
b e o n a  „ O s n o w ę ” ja k o  o g n iw o  w  ł a ń ­
c u c h u  p o d o b n y c h , d o d a w a n y c h  co  Da­
w ie n  c z a s  p u b l ik a c j i .

SDOstrzełenic trzecie prow adzi do »Pr *w 
najw ażniejszych , bo m ery torycznych  •— 
rodzaju  i treśc i przedstaw ionej propp«yc)>- 
N ależałoby sobie życzyć, aby opinia o al­
m anachu  w ypracow ana została w toku 
dyskusji nad tym  w łaśnie, nie zaś w r a ­
chow aniu, ilu »v n im  au to rów  młodszych 
a  ilu starszych, ilu p rom inen tów  a 
sam otników , ilu naukow ców  a ilu lite ra ­
tów  Odm ienność now el „OSNOWY” od 
daw nej w idać już  na  okładce. Nie dlatego 
ty lko , że jes t inna  graficznie i ma n ie ­
czy te lny  ty tu ł złożony fa talnym i literam i, 
k tó re  n a  pierw szy rzu t oka przypopunaja  
a lfab e t grecki lub ciąg hieroglifów , leci 
przede w szystkim  z rac ji p od ty tu łu  „S ztu­
ka  tw orzen ia” w skazującego m onograficz­
ny C harakter tom u. Chodzi wiec o św ia­
dom ość a rty s ty , w yobrażenia tw órcy o 
źródłach , na tu rze  i sensie w łasnej pracy , 
stosunek  do tw orzyw a, środków  tw órczych
i dzieła stw orzonego, au to tem atyzm  oraz 
zagadn ien ia z zakresu  ogólnej k u ltu ry  fi­
lozoficznej k sz ta łtu jące j p rzekonania i 
w iary  poznawcze, rozum ienie praw dy, po­
staw ę wobec innych św iatopoglądów , 
wzorów życia i 'w arto śc i m oralnych.

M a m y  w ie c  w  .O s n o w ie ” p o e ty c ­
k ie  w y p o w ie d z i  o  p o e z ji  i o o e c .e , 
r ó ż n e  w  to n a c j i  —  od  m a n ie r y s ty c z -  
n e j  d e z y n w o l tu r y  i k o n c e p to w e j  
p s e u d o m o ra l i s ty k i  (że o rz v  z d ro w y m  
r e c h o ta n iu  b o k i ty lk o  z ry w a ć  i b r a w o  
b ić  t r e fn is io w i  J a r in o lo w s k ie m u ) ,  p o ­
p r z e z  d r a s ty c z n a  a u to r e f l e k s j e  S o l-  
d e n h o f la  i S z c z e p a ń sk ie g o , n i e k a m u -  
f lo w a n e  w y z n a n ia  N a g ó r s k ie j ,  k u l t u ­
r a ln y  l i ry z m  F i l ip c z u k , h is to ry c z n e  
s ty l iz a c je  C h ró ś c ie le w s k ie g o  d o  o p a ­

n o w a n ia  i p r o s to ty  n i e k tó r y c h  w ie r ­
szy  A n d r z e j*  S t r u m i ł ly  1 sk ą p y c h , 
s ta n o w c z y c h , le c z  ta je m n ic z o  t r a f n y c h  
„ z d a ń  o  E lio c ie ”  W a le ń c z y k a .

M a m y  f r a g m e n ty  p ro c y  o  p is a r z u
i p i s a r s tw ie :  s k o m p l ik o w a n y  z a p is  
L e o n a  O o m o lic k ie g o  n a  k a n w ie  
w s p o m n ie ń  i n o t a t e k  d o ty c z ą c y c h  u -  
d z ia łu  a u t o r a  w  IV  D z ie rż o m io w sk ic h  
D n ia c h  L i t e r a t u r y  w  1973 ro k u .  w  
is to c ie  p r z y d a ia c v  w a g i  s tw ie rd z e n iu ,  
ż e  w  l i te ra i tu r z e  w s o ó łc z e s n e i  z a p a n o ­
w a ł  . . ia k o  b o h a te r  g łó w n y  i je d y n y
—  i n t e l e k t ” o r a z  f in e z y jn a  w  s ty lu  
a r ty s ty c z n y m  i r o z ło ż e n iu  p i e r w ia s t ­
k ó w  ir o n ii  o p o w ie ś ć  W a n d y  K a r .  
c z e w s k ie j  „ H is to r ia  a r c y d z ie ła  M y  ii- 
k r ó l ik a ” z  lo k a ln y m i  a lu z ja m i .

M a m y  ■ w yznania i w y w o d y  d w ó c h  
z n a k o m ity c h  p la s ty k ó w :  S ta n i s ła w a  
F i ja łk o w s k ie g o  ( i lu s t ro w a n e  s e r ią  
ś w ie tn y c h  l in o r y tó w  z  l a t  1965— 1973)
i K a z im ie r z a  K a r p iń s k ie g o  ( tw ó rc y  
f r o n to n u  m u z e u m  n a  R a d o g o sa c z u  i 
P ę m n ik a  C z y n u  R e w o lu c y jn e g o  n a  
Z d ro w iu ) .  R o z u m ie ją c  t r u d n o ś c i  w  
p r z e k a z a n iu  t a jn ik ó w  tw o r z e n ia  je ż y ­
k ie m  p o ję c io w y m  z a u w a ż m y  je d n a k ,  
że  w y p o w ie d ź  F i ja łk o w s k ie g o  ie s t  
m ie js c a m i  m a ło  p r z e j r z y s ta ,  n a c h y lo ­
na. k u  p r o b le m a ty c e  o d b io r u  i k o n ­
k r e ty z a c j i  d z ie ła  s z tu k i,  n ie  z a ś  k u  
s p r a w o m  z w ia z a n y m  z le g o  p o w s ta ­
w a n ie m . że  m a n i f e s tu j e  —  co tn o ż .ia  
u w a ż a ć  z a  u ł a tw ie n ie  p r o w o k u ją c e  d o  
s p rz e c iw u  —  z b y t  d a le k o  p o s u n ię tą  
o b o ję tn o ś ć  a r t y s t y  d l a  sp o s o b ó w  r o ­
z u m ie n ia  s e n s u  d z ie ła  p r z e z  w id z a , 
r y c z a ł to w a  z g o d ę  n a  r ó ż n e ,  sp rz e c z n e  
in t e r p r e t a c j e .

P o n a d to  m a m y  c ie k a w a , s k r z ą c ą  
s ię  d o b r ą  a n e g d o ta  r e la c je  w s p o m ­
n ie n io w a  Z b ig n ie w a  K o p a lk i  p o ś w ję -  
c o n a  tw ó rc o m  r a d io w y m  —  r e ż y s e ­
ro m  i a k to r o m . M a m y  w re s z c ie  n u r t  
e s e is ty c z n y ,  k tó r y  s ta n o w i  sz k ie le t  
m y ś lo w y  c a ło śc i. S k ła d a  s ie  o n  z 
„ D ró g  sa m o D O z n a n ia ” R y s z a r d a  P a ­
n a s iu k a ,  ..W o b ec  cud izago  ś w ia ta  w a r ­
to ś c i”  I.ii L a z a r i- P a w ło w 's k ie j ,  „ P r o ­
ro c y . s z tu k m is t r z e  i m a js te r k o w ic z e ” 
J e r z e g o  P o ra d e c k ie g o ,  „ P o e ty c k i  on e*  
r a c io n iz m  —  c o  to  ta k ie g o  i e s t? ” 
A n d r z e ja  B is k u p s k ie g o . „ S c h u l tz  i 
G o m b ro w ic z  c z y li l i t e r a t u r a  g łę b i” 
A r tu r a  S a n d a u e r a ,  „ H is to r ia  i  r e w o ­
l u c j a ” T a d e u s z a  O s iń s k ie g o .

P a n a s iu k  r o z p o c z y n a  sw o d e  r o z w a ­
ż a n i*  od  k r y ty c z n e j  r e f l e k s j i  n a d  h i­
s to r ia  f i lo z o f i i  i  w  p rz e g lą d z ie  k i lk u  
r e p r e z e n ta ty w n y c h  s y s te m ó w  p o s z u ­
k u je ,  ta k ie g o ,  k tó ijy  o s ta łb y  s ię  j a k o  
g»dm v z a u f a n ia  sp o só b  d o ta r c i a  do  
p ra iw d y  o  p o d m io c ie  p o z n a ją c y m  i 
b y c ie  i a k o  b e z w z g lę d n e j  c a ło śc i, k tó ­
r a  p r z e c iw s ta w ia  s ie  ie d in o stc e  ś w ia ­
d o m e ]  s w e g o  i s tn ie n ia .  N a tu r a ln i e  n ie  
a n a id u je .  le c z  ś m ia ło  s t a w ia  n a  i n ­
s p i r a c j e  m a r k s o w s k a  ia k o  o c z y sz c z a ­
ją c a  u m y s ł  ze  z łu d z e ń  co  d o  i s tn ie n ia  
o b ie k ty w n e g o  ła d u  i s e n s u  m o r a ln e ­
go  w  b y c ie , i a k  m u  to  m e ta f iz y k a  
p r z y p is u je ,  Jeśill t a k i e  c e c h y  w  ś w ie ­
c ie  o d n a jd u je m y ,  to  n a t r a f i a m y  j e ­
d y n ie  n a  ś la d y  a k ty w n o ś c i  c z ło w ie k a , 
a  w ie c  tw o r y  s z tu c z n e  ( k u l tu r a ,  id e e , 
ż y c ie  sp o łe c z n e ) . R e z y g n a c ja  z  u p ro ­
sz c z e ń  . . s ta r e i  m e ta f i z y k i” to . w  u ję ­
c iu  a u to r a ,  t r a g e d ia  o p ty m is ty c z n a .  
C o  p r a w d a  n ie s w o jo  i e s t  b y to w a ć  w  
św ie c ie  o d c z u w a n y m  ja k o  o b c y . o b o -  
i e tn v  i n ie m y  w o b e c  n a s . a le  za  to  
m o ż n a  o p rz e ć  sw ó i ś w ia to o o e la d  n a  
g r u n c ie  p e w n y m  i c z y s ty m  to  z n a c z y
—  u c z y n ić  ś w ia t  t a k im ,  ja k im  c h c e ­
m y  ż e b y  b y ł  w e d łu g  lu d z k ie g o  o ró -  
ie k tu .  T y lk o  w  ś w ie c ie  lu d z k im , a  z a ­
te m  w  c y w i l iz a c j i ,  s p o łe c z e ń s tw ie  i 
k u l tu r z e ,  -u zy sk ać  m o ż e m y  h a rm o n ii;  
z  r z e c z y w is to ś c ią . D ro g i s a m o o o z n a -  
n ia  w io d ą  p r z e z  u z y s k a n ie  s a m o ś w ia ­
d o m o śc i c z y li  w y r u g o w a n ie  m itó w  
m e ta f iz y c z n y c h  i p rz e z  w y r a s t a j ą c ą  
n a  p o d ło ż u  te i  p r a w d y  p r a k ty k ę  u- 
r z a d z a n ia  ś w ia ta  lu d z k ie g o , n ie  s*a- 
w ia ia c e g o  w  tv m  u k ła d z ie  —  ia k  
m o ż n a  w n o s ić  z  w y w o d u  — z a s a d n i ­
c z y c h  t ru d n o ś c i  p o z n a w c z y c h . Z  r z e ­
czy  d y g r e s y jn y c h  in te r e s u ją c ą  ie s t 
n a d s p o d z ie w a n ie  w y s o k a  o c e n a  f i lo z o ­
f i i  p r z y ro d y  le k c e w a ż o n e j  c z ę s to  'a  
rz e c z  a n a l iz  s u b ie k ty w n o ś c i  R ó w n ie ż  
u t r z y m u ją c y  s ie  d o  p e w n e g o  m o m e n ­
t u  r e s p e k t  d la  s t a r o a r e c k ie i  idei 
••logosu”  (w ie c z n e g o  ro z u m u  p rz e  ni - 
k a n a c e g o  ś w ia t) ,  g o d z ą c e j  sp rz e c z n o śc i 
m ię d z y  f i lo z o f ią  p o d m io tu  a o n to lo -  
e ia  p o z o s ta ie  ia k o  m y ś l  c h y b a  a :e 
w  p e łn i  s k o m p r o m ito w a n a  ..h a p p y -e " .-  
d e m ” . G d y b y  a u t o r  w  n a  s te rane  i p r a ­
c y  w  r ó w n ie  f r a p u ją c y  i j a s n y  sp o ­

só b  p r z e d s ta w i ł  s ta n o w is k a  m y ś li  
d w u d z ie s to w ie c z n e j  w o b e c  n a c z e ln e j  
k w e s t i i  sw e g o  s z k ic u , b y ło b y  to  
o r z e d s ie w z ie c ie m  c e n n y m  w  d z ia le  
f i lo z o f ic z n y m  „ O s n o w y ” .

O k a z u ic  s ie  i e d n a k .  że  w  n i e k tó ­
r y c h  ik u l tu ra c h  m o ż l iw e  ie s t  o s ią g ­
n ie c ie  s z c z ę śc ia  m im o  u ś w ia d o m ie n ia  
so b ie  s p r z e c z n y c h  ś w ia to p o g lą d ó w  i 
bess z a n e g o w a n ia  c u d z y c h  ia k o  f a ł ­
sz y w y c h . D o  ta k ie g o  w n io s k u  d o p r o ­
w a d z a  n a s  p ię k n y  s z k ic  I i i  L a z a r i-  
- P a w ło w s k ie i .  z n a w c z y n i  f ilo z o fii  h ’.n- 
d u s k ie i  i d z ie ió w  e ty k i .  A u to r k a  o b ­
j a ś n ia  m e c h  a n i zimy m y ś le n ia  t a m t e j ­
sz y c h  m ę d rc ó w , p r o w a d z a c e  d o  u n ie ­
w a ż n ie n ia  n a s z y c h  k r y t e r ió w ,  w  m v śl 
k tó r y c h  s a d  i e s t  a lb o  p r a w d z iw y , 
a lb o  fa łs z y w y , z a ś  ro z u m o w a n ie  a n ­
ty n o m ia m i  n i e  d o  o r z y ie c ia  w  n a u ­
k o  w e  i w ie d z y  o  św ie c ie . N a s tę p u ję  
p y sz n a  —  ia k  t o  n a  W s c h o d z ie  — 
p rz y p o w ie ś ć  o  s ło n iu  m a c a n y m  p rz e z  
k i lk u  o c ie m n ia ły c h ,  z  k tó r y c h  k a ż d y  
n a  p o d s ta w ie  c z ą s tk o w e g o  p o z n a n ia  
e m p ir y c z n e g o  w y r o b i ł  so b ie  o g ó ln e  
w y o b r a ż e n ie  o  k s z ta łc ie  s ło n ia . O c z y ­
w iś c ie  b ie d n e .  W y b u c h ły  n a m ię tn e  
so o ry . g d v ż  k a ż d y  u f a ł  so b ie . „W ó ­
w c z a s  k r ó l  o z n a jm i ł :  T a c y  w ła m ie  
i a k  ci ś le p c y  sa  lu d z ie , k tó r z y  sie 
s p i e r a ł a  o  s w o ie  z a w ę ż o n e  r a c ie ,  r.ie  
ro z u m ie ia c .  że  k a ż d y  z  n ic h  u c h w y c ił  
m a ły  f r a g m e n t  w ie lk ie !  w s p a n ia le j  
P r a w d y ” . P o z n a n ie  s u b ie k ty w n e  je s t  
p r a w d z iw e  ia k o  f r a g m e n ta r y c z n e .  C a ­
ło ść  b y tu  p o z n a ć  m o ż n a  in n y m i  m e ­
to d a m i.  a  m ia n o w ic ie  p r z e z  p o e a r o ­
z u m o w e  s ta n y  s k u p ie n ia .  N ie  k a ż d e ­
go  o n e  rz e c z  p r o s ta  n a w ie d z a  t r z e b a  
tu  m ie ć  p e w n e  d y s p o z y c je  w e w n ę t r z ­
n e  i k u l t u r ę  im tro s n e k c ii .  b a rd z o  
o r z v d a ia  s ie  p o z a  t v m  s ta r e  k s ię g i  
z r e s z tą  w ie lo z n a c z n e , p r z e to  p o tw ie r -  
d z a ia c e  n i e j e d e n  i .n tu ic v in v  p o m y s ł  
A u to r k a  c z y n i  w a ż n e  z a s t r z e ż e ń 'e :  
o tó ż  t a k  sk ra im ie  to le r a n c v im v  w o b ec  
o d im ie n n y c h  p o g lą d ó w  ie s t  s t y l  f i lo ­
z o fo w a n ia  H in d u s ó w , n ie  z a ś  r o z u m o ­
w a n ie  n a s ta w io n e  n a  z a d a n ia  p r a k ­
ty c z n e . p rz e c z y  m u  z a ś  k r z y k l iw ie  
k o n s e r w a ty z m  id e i  i  s to s u n k ó w  s p o ­
łe c z n y c h  (k a s ty ! )  b e d a c y  ie d n y m  z 
n a iw ie k s z v c h  w  d iz is ie isz y m  ś w ie c ie  
o r z e ia w ó w  n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  i n ie -  
to l e r a n c i i  D la  p is a r z a ,  ia k ż e  c z ę s to  
s ta ia c e g o  w  «9wei p r a c y  p r z e d  k o n ie ­
c z n o ś c ią  w y r a ż e n ia  s y tu a c j i  k o n f l ik ­
to w y c h . r o z s t r z y g n ię c ia  w  k a te g o r ia c h  
d o b ra  i zła., d a n ia  ś w ia d e c tw a  p r a w ­
d z ie  o  s t a r c i u  i e d n e i  P y c h y  z  d ru g ą ,  
i e d n e i  w ia r y  z  d r u g a ,  n ie  m o ż e  b y ć  
b a g a t e ln a  k o n k lu a ia  s z k ic u :  „A  m y ?  
P o  o b c o w a n iu  z  d a le k a  o d  n a s  k u l t u ­
r a  n a  o e w n o  ś w ia d a m ia m y  so b ie , że  
w ie lk im  d o b re m  ie « t  n ie k r e p o w a n ie  
m y ś l i  lu d z k ie i  p o s z u k u ją c e  i o d p o w ie ­
d z i n a  p y t a n i a ,  w  tv m  ró w n ie ż  r a  
p y ta n ia  o s ta te c z n e ,  a le  n i e  m n i ­
sz y m  d o b r e m  ie s t  t o l e r a n c i a  w  z a ­
k r e s i e  c o d z ie n n e g o  ż y c ia . I  ż e .o c ś - ó d  
lic z n y c h  r a c i j  n a  _iei rz ę c z  p r z y t a ­
c z a n y c h  —  m e ta f iz y c z n y c h ,  m e to d  o- 
lo ttic z n y c h . p r a g m a ty c z n y c h  —  n a j ­
w a ż n ie js z a  I e s t  o w a  p r o s ta  r a c i a  m o ­
r a ln a  n a k a z u ia c a  s z a c u n e k  d la  o so b o ­
w o śc i d r u g ie g o  c z ło w ie k a . J a k  ty le  
in n y c h  _ d ó b r  n ie s te ty  i t o l e r a n c j a  
ró w n ie ż  m u s i  m ie ć  s w o ie  d r a n ic e .  Z a ­
k r e ś le n ie  ty c h  g r a n ic  m o ż liw ie  sz e ­
ro k ie  c h c ia ła b y m  t r a k to w a ć  ja k o  
w s k a ź n ik  m o r a ln e j  . .k u l tu r y ” . C óż 
b o w ie m  w a irta  i e s t  f i lo z o f ia  w o ln o śc i 
w  m y ś l  k t ó r e i  —  a lb o  o s t r o ż n ie j :  w  
..z g o d z ie ” z  k t ó r a  —  z n ie w a la  s ie  c a le  
r z e s z e  lu d z i?  >

R o z p ra w a  A r t u r a  S a n d a u e r a  o 
k o m p le k s a c h  e r o ty c z n y c h  i n ie b e z p ie ­
c z n y c h  u w ik ła n ia c h  ś w ia to p o g lą d o ­
w y c h  S c h u lz a  i  G o m b ro w ic z a  z h i­
t le r y z m e m  rz e k o m o , p r o w a d z ą c y c h  w  
p r z y p a d k u  S c h u lz a  d o  rz e k o m o  %&- 
k ie g o  s to p n ia  s p a ra l i ż o w a n ia  i n s ty n k ­
t u  sa m o z a c h o w a w c z e g o , iż  p r a g n ą ć  
m ia ł  ś m ie rc i  z  r e k i  g e s ta p o w c a  — 
r o z p ra w a  i a k  z w y k le  a w ie z ła . b ły s k o t ­
l iw a  in t e l e k tu a ln i e  i s z y b k o  d o p r o ­
w a d z a ją c a  d o  u o g ó ln ie ń  -  u n a o o z n ia , 
i a k  n a p r a w d ę  k o n t r o w e r s y jn e  s a  m e ­
to d y  p s y c h o a n a l iz y  a d a p to w a n e  d o  
b a d a ń  l i te r a c k ic h ,  o  c z y m  s k ą d in ą d  
g ło śn o  s ły c h a ć  a le  z c z y m  r z a d k o  
m o ż e m y  z a p o z n a ć  sie  w  p r a c a c h  p o l­
s k ic h  1 i t e r  a t  u  ro z n  a w c ó  w . N a tu r a ln ie  
to  n ie  k ło p o t S a n d a u e r a ,  że czę ść  j e ­
go  w n io s k ó w  o d c z y ty w a n a  b e d z ie  w  
sp o s ó b  w u lg a r n y ,  s t r a c h  i e d n a k  o o - 
ip y ś le ć . i le  sz k ó d  m o ż n a  w y rz ą d z ić  
n p . m ło d y m  lu d z io m  u c z ą c y m  s ie  o 
G o m b ro w ic z u , je ś l i  p r z y jm ą  on i ja k o  
o c z y w is to ś ć  i rz e c z y w is to ś ć  p o k r e ­
w ie ń s tw o  d u c h o w e  a u to r a  „ F e r d y d u " -  
k e ” z n a j s t r a s z n i e j s z a  id e o lo g ią  z lb rod- 
n i .  W y d a ie  sie . że  t a k  d e l ik a tn e  te z v  
W 8 rto  p o m ie sz c z a ć  z  w ię k s z a  e g z e m ­
p l i f i k u j ą  —  r ó w n ie ż  ta . k tó r a  o b - a z  
k o m p l ik u je  —  o r a z  s t a r a n n ie j s z y m  
w y c ie n io w a n ie m  i / r e la ty w iz o w a n ie m  
te z  o b c ią ż o n y c h  t a k a  g ro z a  m o r a ln a  
J ° d 'n a k  G o m b ro w ic z  t o  n a w e t  n ie  
H a m s u n . J a k  ła tw o  bo j e d n a k  ta k im  
„ z ro b ić ” p o s łu g u ją c  s ie  a u to r y te te m  
” rc f .  S a u d a u e r a !  J e s t  t a k i ,  p o ż a l “ ie 
B o ^e . t e a t r ,  k tó r y  to  c h ę tn ie  u c z y n i.

W ie le  u r o k u  i s m a k u  m a  n a to m ia s t  
n o d ró ż . d o  k tó r e i  z a p r o s i ł  c z y te ln ik a  
r e d a k to r  a lm a n a c h u  —  J e rz y  P o ra -  
d e e k i .  P o z n a ie m v  t r z y  k o n c e p c ie  a k tu  
tw ó rc z e g o :  1) a k t  tw ó r c z y  p r z e k a z u je  
w o le  ( in s p i r a c ję )  b o sk a , p o e ta  ie s t 
w ie c  m e d iu m , p o ś r e d n ik ie m  m ię d z y  
ś w ia te m  id e a ln y m  a lu d ź m i sw e g o  
r o d z a ju  k a p ła n e m  i to  n ie  s z e re g o ­
w y m . le c z  — p ro ro k ie m  ( k a p i ta ln y  
ru rzy k lad  S ło w a c k ie g o  k tó r y  n ie  o -  
ś m ie la  s ie  z m ie n ić  —  w  m is ty c z n y m  
o k r e s ie  sw e g o  ż y c ia  —  a n i  s ło w a  w  
n a p is a n y m  w ie r s z u ,  w ie rz y  b o w ie m , 
że  u t r w a l i ł  g łos B o g a ): 2) a k t  tw ó r ­
c zy . n a w e t  u w ik ła n y  w  p o d s z e p ty  Do­
c h o d z ą c e g o  o d  B o g a  n a tc h n ie n ia ,  ie s t  
p o w a ż n y m  z a d a n ie m  ie z y k o w y m . k tó ­

r e g o  w y k o n a n ie  w y m a g a  d o siito n a leg o  
w a r s z ta tu ,  p o e ta  z a te m  ie s t  s z tu k m i­
s t r z e m  (k o n c e p c ia  ta  m o ż e  m n ie i  lu b  
b a r d z ie i  o b r a s ta ć  w  m e ta f iz v k e .  p o d ­
k r e ś la  w s z e la k o  r a n g ę  p r a c y ,  w ie d z y
i u m ie ię itn o śc i w  p ro c e s ie  tw o rz e n ia ) ;
3) a k t  tw ó r c z y  ie s t  k o n s tru o w a n ie m , 
k o m b in a c ja  k o r z y s t a i a c a  z c a łe i  r e ­
k w iz y to r n i  p o e ty c k ie j ,  i a k a  p o z o s ta ­
w iła  t r a d y c i a ,  p o e ta  j e s t  m a js te r k o ­
w ic z e m  P o ra d e c k i  c z v n i  te ż  p e w n e  
u w a g i  o  r e la c ja c h  m ie d z y  f ilo z o fią  
s ło w a  a f i lo z o f ia  c z y n u , k t ó r e i  w p ły ­
w y  o d  m in io n e g o  s tu le c ia  r o s ły  s p r o ­
w a d z a ją c  k r y z y s y  w ia r y  w  p o e z ie  i 
p o d n ie c a ły  m v ś l  p o e ty c k a  d o  s z u k a n ia  
n o w y c h  id e i i f o r m u ł  s e n s u  p o e z i.. 
od  k tó r y c h  o m ó w ie n ia  o b ie c u ją c o  a u ­
to r  u c h y la  s ie  (zn a . a le  n ie  m a  n r e i -  
sca ) o rz e to  —  ia k  w  p r z y p a d k u  P a ­
n a s iu k a  —  p o ż a d a n e  b v łv b v  k o n ty ­
n u a c je  w y w o d u  n a  t e r e n i e  w s p ó łc z e s ­
nośc i.

Do rów nie pożyw nych um ysłow o szkiców 
należy praca Tadeusza Osińskiego o po ję­
ciach ..h istorii” i „ rew olucji" w m en ta l­
ności społeczne.) i teo riach  okresu  rew o­
lucji francusk ie) X V III w ieku i w E uro­
pie porewolucylne.1. Z ain teresow anie tą 
epoka. np. m yślą T ocquevM e’a czy mto- 
dych heglistów  iest w  łódzkim  ośrodku 
pow aine Toteż otrzym aliśm y rzecz, ktć.ra 
n iesoecialistńw  zapew ne zaskoczy w kilku 
pun k tach  wskazaniem  oryginalności nie­
k tórych  znezeń owych poleć i ich zm ien­
nym i losami.

P e w n e  k ło p o ty  -n a s trę c z a  m i n a to ­
m ia s t  o m ó w ie n ie  p r a c y  A n d r z e ja  B i­
s k u p s k ie g o  o  p o e ty c k im  o p e r a c io n  z- 
m ie . N ie k tó r e  u s ta le n ia  a u t o r  u w a ż a  
za o c z y w is te . g d v ż  o d s y ła  d o  sw y c h  
r o z o ra w  w c z e śn ie js z y c h . W y d a ie  m i 
s ie  i e d n a k .  że  p o w tó rz e n ie ^  ic h  l e k tu ­
r y  n ie  n iw e lu je  sp rz e c z n o śc i w  d e f i ­
n io w a n iu  z a k re s u  o w e g o  o p e r a c jo n iz -  
m u . P o c z ą tk o w o  n a  o v t? n ie  ty tu ło w e  
„ co  to  ta k ie g o  j e s t? ” B is k u p s k i  o d ­
p o w ia d a :  „ J e s t  m e to d a  o k re ś lo n e g o  
t y p u  p o s tę p o w a n ia  i n te r p r e ta c y jn e g o  
w  o d n ie s ie n iu  d o  u tw o r ó w  p o e ty c ­
k ic h ” . W k ró tc e  w sz a k ż e  o m a w ia  n ie  
u k o ń c z o n e  d z ie ło  M a lla rm e g o  „ K 3 'ę -  
Ra”  w  sp o só b , z  k tó r e g o  j a s n o  w y n i ­
k a .  że  o n e ra c io n iiz m  p o e ty c k i  ie s t  m e ­
t o d a  tw ó rc z a ,  s to s u ie  go n ie  k r y ty k  
le c z  P o e ta . J e ś l i  zaś  j e d e n  i d ru g i ,  to  
t e r m in  s t a ie  s ie  n ie b e z p ie c z n ie  z a b o r ­
c z y . I s to tn ie  z a r a z  o k a z u je  s ie . iż 
o o e r a c io n iz m e m  m o ż e  b y ć : 1) . t e o r i a  
b u d o w y  u tw o r u  p o e ty c k ie g o ” . 2) „ p ro ­
g r a m  r u c h u  p o e ty c k ie g o ” z d o ln y  do 
sform ii i ło w a n i a. 3) .n o w e i e s te ty k i  
p o e z i i ” . 4) n o w e i  „ k o m p o z y c j i” a t a k ­
ż e  5) „ n o w e g o  ś w a to o o g i ła d u  a r t y ­
s ty c z n e g o  w  o e ó le ” o r a z  6) .n o w e g o  
■ rozum ien ia  k u l t u r y  w  ie i c a ło ś c io ­
w y m  u ie c iu ” . P a c h n ie  iu ż  filo z o fia . 
a re = z ta  o n e r a c jo n iz m  ie s t  w ła ś n ie  k ie ­
r u n k o m  f i lo z o f ic z n y m  w y w o d z ą c y m  
s ie  z k r v t v k i  n o ie ć  n a u k o w y c h  d o ­
k o n a n e  i p r z e z  P e r c y  W . Brłdgmana, 
B is k u p s k i  g ło si te z e  „o  n ie g o to w o s c ' 
o r a z  n ie d o s ta te c z n o ś c i  s e n s u  w y p o ­
w ie d z i  a r ty s ty c z n e j .  g d v  m o w a  o je j  
a n i s ie  c a ło ś c io w y m ” . W  ie « o  u ję c iu  
sW cP o d a  o d tb !o rcv  w  co raz*  t o  iinnym . 
dbw o ln y m  z e s ta w ia n iu  c z ę śc i u tw o r u
i w y m u s z a n iu  t a  metoda n o w y c h  
se n só w , b e z  o s ia d a n ia  s ie  n a  in te n c je  
a u to r a  i s e n s  h is to r y c z n y  d z ie ła ,  je s t  
n ic z y m  n ie o g ra n ic z o n a .  n o m ó e  ie i  
z a ś  m oż,a d o d a tk o w o  sp e c y f ic z n a  
k c m n o z v c ia  u tw o r u  u m o ż l iw ia iaca o -  
g ro m n ie  w ie lk a  ilo ść  d » w o 'n v c h  k ^ m -  
b in a c i i  i a k  w  to to - lo tk u .  P r z y z n a jm y  
lo ja ln ie ,  że  o o e ra c io n iz m  ta k i  n !e  
p ro p a ig u ie  d e f o rm ^ c i i  z n a c z e ń  w y i i -  
k a i a c y c h  z  n ie w ie d z y  c z y te ln ik a  z  le ­
go  m isk ie i k u l t u r y ,  i n ie  p o p ie r a  m a ­
n ip u lo w a n ia  t e k s te m  d la  c e ló w  d o -  
T 3Źnvoh. ,np. w  p r o p a g a n d z ie  p o li ty c z ­
n e j .  M im o  to  o d b io rc a  n ie  d o u c z o n y , 
i a k  ró w n ie ż  p i s a r z  n ie  p o s ia d a ją c y  
w ła s n e g o  z d a n ia  o  ś w ie c ie  b v lih y  
m ai śm ie ls z y m i u c z n ia m i w  te i  szk o le . 
P e w n ie ,  że  w ie lo z n a c z n o ść  i m o d y f i ­
k a c j e  s e n s ó w  w  z a le ż n o śc i o d  s y tu a -  
ciii i k u l t u r y  o d b io ru  sa  n i e u n ik n io n e
i  c ie k a w e , m o ż e  n a w e t  ś w ia d c z a  o 
Ż y w o tn o śc i u tw o r u .  W  s u m ie  jednak 
'w a tn ie . c z v  u c z y n ie n ie  ,z l i t e r a tu r y  
f i e ś l i  c h o d z i o  b u d o w ę  d z ie ła  i f o r ­
m ę  ie g o  w y d a n ia )  c zeg o ś  w  rodzaju 
u k ła d a n k i  k lo c k o w e j  d la  d z ie c i bez  
i e d n o z n a c z n ie  d a ia o e i  sie o d c z y ta ć  
o s o b o w o śc i  p is z ą c e g o  (p o za  tv m . że 
i e s t  to  o s o b o w o ść  . o t w a r t a ” na 
w s z y s tk o ) , p o s z e rz a  w  sp o s ó b  w a r to ­
ś c io w y  m o ż liw o śc i l i t e r a t u r y  R a c z e j 
i a  d e ru re c io n u ie  i w y rz ą d z ą  ie i  n ie d ź -  
W'"dz.ia nrzvshi.ee.

N aw iasem  m ówiąc, gdy soo.irzet cało­
ściowo na now a ..Osnowę” , dostrzec m o ł­
na. te  nad n iek tó rym i tekstam i (zwłaszcza 
B iskupskiego i F ijałkow skiego) unosi 
au ra  tęskno ty  do abso lu tne  1 wolności w 
nadaw an iu  sensu wypowiedziom  a rty s ty cz ­
nym , uw znioślanie ni 'akości. Chce być 
dobrze zrozum iany Świadom ość re la ty w i­
styczna pozwala ełeb ie i i m ądrze I ujrzeć 
zjaw iska. Jest cenna, rów nie Jednak po­
trzebna lak św iatopogląd i osobowość 
tw órcy. Pew nie n iełatw o dzisiaj o wybór 
(tyle w atnliw ości nas osacza w k a łd e  | 
spraw ie), ale nie p rzesadzajm y, nie kapi 
tu iu jm y  tw ierdząc, łe  wszystko m ołe zna­
czyć w szystko O dy układa sie now y szyfr, 
to pew nie tak . Jeżyk Jednak choć k o n ­
w encjonalny nie p rze iy w a zm ian rew o lu ­
cyjnych. a ty lko  tak ie  m ogłyby go uczy­
n ić spraw nym  narzędziem  dow olnych m a­
n ipulacji znaczeniow ych. I nie tęsknijm y 
za tvm . hv k s ia łk a  hyłn ta lia k a r t ho to 
Doniła nisarza. czyteln ika zaś anarchlzuje .

J a k  w id a ć  —  w o b e c  n o w e l . O sn o ­
w y ” n ie  m o ż n a  z a c h o w a ć  ż y c z liw e j 
o b o ie tn o ś c i .  J e i  l e k t u r a  d a ie  d u ż e  
s a ty s f a k c j i ,  p o tw ie rd z a  p r a w d ę  o  d u ­
ż y c h  m o ż liw o śc ia c h  łó d z k ic h  ś ro d o ­
w is k  a r ty s ty c z n y c h  i n a u k o w y c h . 
W ie ś ć  n ie s ie  że  za ja k iś  c z a s  p r z e ­
c z y ta m y  o ..szituce o d b io r u ” , a  p o t» m
o  „ t r a d y c j i ” . D o p ra w d y  o b ie c u ją c e !

„ O s n o w a ” A lm a n a c h .  S z tu k a  tw o ­
r z e n ia .  O p ra ć . J e r z y  P o ra d e c k i .  W y ­
d a w n ic tw o  Ł ó d z k ie . Ł ó d ź  1978. s t r o n  
142, c c n a  20 zł.

Z HISTORi! 
POLSKIEGO WYWIADU
S p ra w y  h is to r i i  w y w ia d u  z n a c z  lie  

c ześc ie i t r a f ia n a  na  k a r t y  s e n s a c y j ­
n y c h  p o w ie śc i, a n iż e li  p o w a ż n e j  l i te ­
r a tu r y  n a u k o w e j .  J e s t  to  z u p e łn ie  
z ro z u m ia łe . H is to r y k  b a d a i a c  ia k ą s  
p r o b le m a ty k ę  m u s i  o d n a le ź ć  i k r y ­
ty c z n ie  z a n a liz o w a ć  m o ż liw ie  s z e ro k i  
z a k re s  ró ż n e g o  r o d z a ju  ź ró d e ł  dc 
k tó r y c h  ja k ż e  c z ę s to  w p r o s t  n ie  s p o s ó b  
ie s t  d o trz e ć . N ie  w y s ta r c z a ia  m u  
n a w e t  n a jc ie k a w s z e , n a i l e o ie i  —  z d a ­
w a ło b y  się  —  u d o k u m e n to w a n e  ' e ‘ 
l a c ie  c z v  w s p o m n ie n ia . M u si ie  s k o n ­
f ro n to w a ć  z  c a łk ie m  p ro z a ic z n y m i, 
c h o ć  n ie m n ie j  d la ń  in te r e s u ją c y m i  
d o k u m e n ta m i ,  d a le k im i c d  s e n s a c y j ­
n y c h  o p o w ie ś c i . M usi k ry ty c z n ie  zw e­
r y f ik o w a ć  ró ż n e  m :tv  i le g e n d y  k tó ­
ry m i ia k ż e  c z ę s to  sp r a w y  w y w ia d u  
sa  o w ia n e .

D la te g o  w a r to  z w ró c ić  u w a g ę  na  
n a jn o w s z a  k s ią ż k ę  L e sz k a  G o n d k a ,  
z a ty tu ło w a n a  „ W y w ia d  e o ls k i w 
T rz e c ie i  R z eszy  1933— 1939," o p u b l i ­
k o w a n a  p r z e z  W y d a w n ic tw o  M in is te r ­
s tw a  O b ro n y  N a ro d o w e i  (1978). k tó ra
o  s p r a w a c h  z n a n y c h  d o tą d  n a ic z e -  
śc ie i z  z a s ły sz e ń  i p o g ło se k  o p o w ia d a  
w  sp o só b  k o m p e te n tn y ,  w  o p a r c iu  o 
s k r u p u la tn i e  z g ro m a d z o n a  o r z e z  a u to ­
r a  d o k u m e n ta c je  J e s t  o n a  b o g a ta , 
c h o ć  z p e w n o ś c ią  n ie  a ż  t a k  o b f i ta ,  
i a k b y  so b ie  te g o  ż y c z y ł z a ró w n o  a u ­
to r ,  i a k  ie g o  c z y te ln ic y .  H is to r y k  
ty lk o  w  n ie w ie lk ie j  m ie rz e  m ó g ł u -  
w z g le d n ić  a k ta  O d d z ia łu  II  S z ta b u  
G łó w n e g o  W P . S ta ło  s ie  t a k  n ie  d l a ­
te g o . że  n ie  m ó g ł d o  n ic h  u z y s k a ć  
d o s te o u .  O k a z a ło  s ie  po  p r o s tu  że 
a k ta  te  w  s w e i w ię k s z o śc i  o o  p ro s tu .. .  
n ie  i s tn ie ia .

L o sy  a k t  O d d z ia łu  I I  S z ta b u  G łó w ­
n e g o  W P  s ta n o w i ły  d o  n ie d a w n a  
p r a w d z iw a  z a g a d k ę . J u ż  k o ła  k ie r o w ­
n ic z e  t e j  i n s ty tu c j i  d y s p o n o w a ły  je ­
d y n ie  s z c z a tk a m i ie i  a k t .  k ie d y  oo 
k ie s c e  w r z e ś n io w e i  o p r a c o w y w a ły  dla 
w ła d z  o d p o w ie d n ie  s łu ż b o w e  r a P o r ty  
T e  cze ść  p a p ie r ó w , j a k a  z n a la z ła  *1? 
n a  e m ig r a c j i ,  n a  p rz e ło m ie  1939/1940 r. 
o so b y  k o m p e te n tn e  o c e n ia ły  iu ż  ja k o  
„ b a r d z o  m a ła ” . D la c z e g o ?  C o  s ie  s ta ło  
z ic h  r e s z ta ?  D o n ie d a w n a  k rą ż y ły  
n a  te n  t e m a t  r o z m a i te  D ogłosk i. n ie ­
k tó r e  z n ic h  t r a f i a ł y  ró w n ie ż  n a  ła m y  
n a s z y c h  p e r io d y k ó w  P rz e d  k i lk o m a  
la ty  n a  ł a m a c h  . .P e r s p e k ty w ” p r z e d ­
s ta w io n o  d z ie je  p o z o s ta w ie n ia  o rz e z  
O d d z ia ł  I I  w  F o rc ie  L e g io n ó w  —  u -  
ż y w a n y m  ia k o  s k ła d n ic a  r ó ż n y c h  a k t  
w o js k o w y c h  —  m a te r ia łó w  rz e k o m o  
z d e z a k tu a liz o w a n y c h .

L. G o n d e k  n i e  z a d o w o lił  s ie  p o ­
g ło sk a m i. Z a c z a ł  b a d a ć  a k ta  s t r o n y  
n ie m ie c k ie i .  k tó r a  z  z u p e łn ie  z ro z u ­
m ia ły c h  w z g lę d ó w  ia k  n a i  b a r d z ie  i in ­
te r e s o w a ła  s ie  o d n a le z ie n ie m  m a te ­
r i a łó w  a r c h iw a ln y c h  p o ls k ie g o  o r z e d -  
w o ie m n e g o  w y w ia d u .  I  o to  u ia w n  ła  
s ie  p r z y k r a  s p r a w a :  w  re c e  h i t l e r o w ­
sk ie g o  o k u p a n t a  d o s ta ła  s ie  z n a c z n a  
c z e ść  z a s o b ó w  a r c h iw a ln y c h  O d d z ia łu
II. t a k ic h  i a k  a k t a  p o ls k ic h  a t t a c h a -  
tó w  w o js k o w y c h  za g r a n ic a  o*az 
E k s p o z y tu r y  I I I  O d d z ia łu  II S z ta b u  
G łó w n e g o  w  B y d g o s z c z y . P r a w d a ,  że 
s t r o n a  n ie m ie c k a  n ie  z n a la z ła  w s z y s t ­
k ie g o . co i a  in te r e s o w a ło ,  d o  ie i  r ą k  
d o s ta ło  s ie  i e d n a k  s o o ro  m a te r ia łó w .

E w a k u a c i a  a k t  O d d z ia łu  I I  w  1939 
r o k u  o d b y w a ła  s ie  w  s p o s ó b  k o m p - o -  
m i tu ia c o  n ie o d p o w ie d z ia ln y .  W  r e z u l ­
ta c ie  h i t le ro w c y  w  o p a r c iu  o n a g a r ­
n ię te  a k ta  u ję l i  p o n a d  s tu  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  p o lsk ie g o  w y w ia d u  w o j­
sk o w e g o . z k tó r y c h  w ie lu  d o c z e k a ło  
s ie  n a s te o n ie  s iu ro w y c h  w y r o k ó w  S ą ­
d u  W o je n n e g o  I I I  R z eszy . W  te n  s p o ­
só b  z o s ta ł  z d e k o n s p i ro w a n y  a g e n t  
p o ls k ie g o  w y w ia d u ,  o r a c u ia c y  w  c e n ­
tr a l i  A b w e h ry . ta k ż e  in n y  a g e n t  
d z ia ł  a/i a c y  w  B e r l in ie  jf

„W  s p o j r z e n iu  n a  g e n e z ę  k u l i s y  ! 
b e z p o ś re d n ie  o r z v c z y n v  k ie s k i  w  w od­
n ie  o b r o n n e  i 1939 ro k u  —  p o w ia d a  
E u g e n iu s z  S t a n c z y n k i e w i c z  w  
p rz e d m o w ie , o tw ie r a ia c e j  k s ią ż k ę  L. 
G o n d k a  —  n ie  z n a la z ł ,  ia k  d o tą d  
sz e rs z e g o  i b a r d z ie i  w n ik l iw e g o  n a ­
ś w ie t le n ia  p ro b le m  p o ls k ie g o  w y w ia ­
d u . tv c h  ie g o  o g n iw , k tó r e  d z ia ła ły  
n a  k ie r u n k u  n ie m ie c k im  i z z e w n ą tr z  
z P le b o k ie g o  o r z e d p o la .  m ia lv  o c h r a ­
n ia ć  in te r e s y  p a ń s tw a  o r a z  s y g n a l iz o ­
w a ć  s z v b k o  o o s te o u ia e v  w z ro s t  a g r e ­
s y w n y c h  p rz y g o to w a ń  z a c h o d n ie g o  
s a s 'a d a .  T e  w ła ś n ie  s o r a w y  s t a r a 1 
s e  w  sn o -ó b  ar -o k o in y  j u d o k u m e n ­
to w a n y  w v ia ś n lć  L. G o n d e k .  A u to r  
n ie  d a l  s ie  p o n ie ś ć  z b y tn ie m u  o p ty ­
m iz m o w i. ami te ż  n ie  p o d d a ł  s ie  p e ­
s y m is ty c z n y m  n a is tro io m . g d v  p r z y ­
sz ło  m u  o c e n ia ć  h a b e t  i d e b e t ,  te j  
ta k  w a ż n e i  p rz e c ie ż  d la  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p a ń s tw a  s łu ż b y . O d s ło n ił  w ie le  
m a n k a m e n tó w  i n ie f ra s o b l iw o ś c i  f a k ­
tó w  ś w ia d c z ą c y c h  o o o l i tv c z n e i  śle­
p o c ie  k ó ł k ie ro w n ic z y c h  ; b r a k u  p o ­
c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  P o k a z a ł  ie d -  
n o c z e śn ie  k s? !ta łt i r o z m ;a r  o o św ię c e -  
n ia  lu d z i k tó r z y  m ra c u ia c  n a  n a i-  
tm d m e is z y m  o d c in k u , m im o  w szo l-  
, 0^0 l r t r u d n ie ń  u c z y n il i  w ie le  a b v  w 

r . p r z y b l iż y ć  —  ia k  o b ra z o w o  
o o w ia d a  L . G o n d e k  -  p o lsk im  k o ­
ło m  rz ą d z ą c y m  s k a le  z a g ro ż e n ia  zc 
s t r o n y  h i t l e ro w s k ie j  I I I  R z e s z y  '  d ia -  
te e o  k = iażk a  ta  w n o s i w ie le  d o  n a -  
'z e i  w ie d z y  o ty c h  w a ż n y c h . i! c  
w c ią ż  m a ło  z n a n y c h  s tro n a it.h  n a s z e j  
p rz e d iw rz e śn io w e i h is to r i i .

ANDRZEJ F. GRABSKI
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TAJEMNICE 
JEZIORA TOEPLITZ

Je d n a  z n a jb a rd z ie j zagadkow ych k a rt h isto rii II w ojny św ia tow ej w in ie  si<; z n ie 
w y jaśn ioną do końca tajemnic.:) jeziora Toeplitz w A lpach A ustriack ich . Na dnie jezio­
ra , jak  opow iadają  naoczni św iadkow ie tych  w ydarzeń, h itlerow cy  uk ry li sfałszowane 
fu n ty  szterlingi, zapasy zioła grom adzonego przez gestapo, ta jn e  arch iw a i dokum enty  
nazistow skiej służby bezpieczeństw a. I’o zakończeniu  w ojny  poszukiw ania tych  nazi­
stow skich „skarbów'* p rzekszta łc iły  sie w bczllio -nq, k o n k u ren cy jn a  w alkę w yw ia­

dow czych służb kra jów  zachodnich. N ieraz o tym  pisano i sporo tak tów  już w yjaśn io­
no. O statnio Jednak u jaw niono  wiele now ych in te resu jący ch  szczegółów dotyczących 
ta jem nic  tego m alow niczego jezio ra, uk ry tego  v .irjc l a lpe jsk ich  szczytów . In fo rm uje  o 
tym , m. in., m ediolański tygodn ik  ..S toria l l l iu s lm a ’*.

W e w rz e śn iu  1956 ro k u , w  n ie k tó ry c h  
a u s tr ia c k ic h  k s ię g a rn ia c h  p o ja w iła  łuq 
k s ią ż k a  p t. „ O p e ra c ja  B e rn h a n i t” . T y ­
t u ł  k siążk i m ó w ił n ie w ie le , a le  je j  
tre ść  o k a z a ła  s ię  se n sa c y jn a . N azw isk a  
a u to r a  — W alte;- I la g p ti — n ik t  nie 
zn#tł. J e d n a k  w y ja ś n ło  sdę ry c h ło , iż 
pod ty m  p se u d o n im e m  u k ry w a  s ię  j e ­
d e n  z n a jb a rd z ie j  d o św ia dczonych  
w sp ó łp ra c o w n ik ó w  h itle ro w sk ie g o
k o n trw y w ia d u  —  W ilh e lm  H e u tl. M ie­
sz k a ł o n  w ów czas w  m a ły m  a u s tr ia c k im  
u z d ro w isk u  .B ad A ussee , gdzie  b y ł n a ­
u czy c ie lem  w  m ie jsco w e j szko le .

G ru p ie  d z ie n n ik a rz y  u d a ło  s ię  z  n im  
sp o tk a ć  w  jeg o  m ie sz k a n iu . M im o u- 
b io ru  n a  b a w a rsk ą  m odłę, s ta rc z y c h  
w o rk ó w  pod o czam i i sp o reg o  b rz u c h a  
b y ł to  n ie w ą tp liw ie  te n  sa m  H eu tl, 
św ie tn ie  z o r ie n to w a n y  w  w ic iu  n a j ­
w ięk sz y c h  ta je m n ic a c h  w o jsk o w y ch  
sJużb w y w iad o w cz y ch  h itle ro w sk ic h  
N iem iec  a  p rzed e  w sz y s tk im  w  ta je m ­
n ic a c h  w y d z ia łu  V I J? R S H A  — G łó w ­
n eg o  U rzęd u  B ezp ieczeń s tw a  Rzeszy. 
W ydzaał ów  z a jm o w a ł siię w y w ia d e m , a  
k ie ro w a ł n im  S c h e lle n b o rg . P ra co w n icy  
w y d z ia łu  o p ra c o w y w a li ta k ż e  „ś ro d k i 
te c h n ic z n e ” — o d  m ik ro p rz e k a z n ik ó w  
d o  u rz ą d z e ń  n e u tra l iz u ją c y c h  sy s tem y  
podsłu ch o w e p rz e c iw n ik a , u k ła d a li  no­
w e  sz y fry  i  o d c z y ty w a li sz y fro w a n e  in ­
fo rm a c je  w roga-

„ O p erac ję  B e rn h a a d t” , o k tó r e j  opo­
w ia d a  w  sw o je j  k siążce  H e u tl, p o w ie­
rz o n o  do  w y k o n a n ia  o d d z ia ło w i „ ś ro d ­
k ó w  te c h n ic z n y c h ”. C hodzi tu t a j  o m a ­
c h in a c ję  f in a n so w ą , je d n ą  z n a jw ię ­
k sz y ch  w  h is to r ii. O  je j  c h a r a k te r z e  
św iadczy  zn a n y  f a k t ,  k ie d y  to  w y w ia d  
h it le ro w s k i k u p ił  od n ie ja k ie g o  E liasza  
B a zn a  (szp iegow sk i p se u d o n im  „C icero"), 
k a m e rd y n e ra  b ry ty js k ie g o  a m b a sa d o ra  
w  A n k a rz e  w  1943 ro k u , w ażn e  in fo r ­
m ac jo  za  a s tro n o m ic z n ą , ja k  na  ow e 
czasy , su m ę  20 ty s ięc y  an g ie lsk ic h  fu n ­
tó w  sz te rlin g ó w . W ypłaco n e  b a n k n o ty  
b y ły  fa łsz y w e , a le  p o d ro b io n e  ta k  zn ak o ­
m ic ie , ze n a w e t  w  B a n k u  T u re c k im  
n ik t  n ie  w y k ry ł  fa łsz e rs tw a . W arto  
w sp o m n ie ć  a a  m a rg in e s ie , iż w  k s ią ie e  
„ O p e ra c ja  O icero” , w y d a n e j w  L o n d y ­
n ie  w  1950 ro k u , je j  a u to r ,  b y ły  a t ta c h ć  
n ie m ie c k ie j aim basady  w  T u rc ji  pisze, 
iż  B a zn a  o trz y m a ł od n ieg o  300 ty s. 
fu r.tó w  sz te rlin g ó w , z k tó ry c h  lw ia  
część b y ła  fa łszy w a .

ZAGADKOW A ŚMIERĆ  
KPT. W KG

Z a ró w n o  te  f u n ty , j a k  i m ilio n y  in ­
n y ch  u ż y ty ch  do  ty c h  sa m y c h  ce lów , 
b y ły  w ła śn ie  w y n ik ie m  o p e ra c ji „B ern - 
ha ird t” , o k tó ró j  n ie  w ied z ia łb y  św ia t, 
g d y b y  n ie  k s ią ż k a  H e u tla . N ie d a le k o  od 
B ad  A ussee, gdzie  m ieszsk a  H e u tl, le ­
ży  o p asan e  w y so k im i g ó ra m i n ie w ie l­
k ie , lecz p rz e p ię k n e  jez io ro  T o ep litz . 
D o teg o  je z io ra  p ro w a d z i m alo w n icza  
d ró ż k a  w iją c a  s ię  w ś ró d  jo d e ł i s tr z e ­
lis ty c h  sosen. P o d z iw ia ją c  te n  u roczy  
tw ó r  p rz y ro d y  t r u d n o  w p ro s t u w ie rz y ć , 
iż  k r y j e  om w  sw y m  w n ę tr z u  ty le  po ­
n u ry c h  ta je m n ic . O t, ch oćby  z a g a d k o w a  
śm ie rć  d w óch  in ż y n ie ró w  z L in z u  — 
M e y e ra  i P ie c h le ra . Ich  zw łok i z n a le ­
z iono w  m a rc u  1946 ro k u  n a  s to k u  gó­
r y ,  n ie d a le k o  od jezio ra- W to k u  do- 
d o ch o d zen ia  u s ta lo n o , iż w czasie  w o jn y  
o b a j  p ra c o w a li n a  „ s tac ji m e teo ro lo ­
g ic z n e j” u sy tu o w a n e j n a  b rz e g u  jezio -

10 sie rpn ia  1650 roku  m iało m iejsce jesz­
cze jedno tajem nicze w ydarzenie. Miesz­
kaniec H am burga, d o k to r HcrenS, spadł 
ze s tum etrow ej wysokości południow ego 
zbocza góry Hi ichcnsLelli, wznoszącej się 
nad jeziorem  ioep litz . Z początku u- 
zliano to za nieszczęśliw y w ypadek, ja ­
kich wiele w górach, ale okazało się 
niebaw em , te  chodzi tu ta j o zupełnie 
cos innego. Otuż ile rens swego czasu 
rów nież p racow ał na  „s tac ji m eteorolo­
gicznej” . Podczas w spinaczki na górę to ­
warzyszył mu n ie jak i K eller, k tó ry  po 
„w y p ad k u ” uciekł w nieznanym  k ie ru n ­
ku. .lale ustalono podczas śledztw a, K eller 
także »vl pracow nikiem  „s tac ji m eteo ro ­
log icznej” ...

T rz y  la ta  p óźn ie j zaczęto  w  A u s tr i i  
m ow ie  o  c lu o p cu , k tó ry  p rz y p a d k ie m  
z n a la z ł n a  b rzeg u  jez io ra  T o ep litz  p a ­
czk ę  b a n k n o tó w , B y ły  to  w y c o fa n e  ju ż  
z o b ie g u  d o la ry  a m e ry k a ń s k ie , k tó r e , 
ja k  tw ie rd z i ch łop iec , p ły w a ły  po p ro ­
s tu  na  w odzie. O te j  c a łe j  h is to r ii do­
w ied z ia ło  się  d o w ó d z tw a  w o jsk  a m e ry ­
k a ń s k ic h , s ta c jo n u ją c y c h  w  Z achodnich  
N iem czech . N ie b a w e m  na b rz e g u  jez io ra  
p o ja w ili  s ię  a m e ry k a ń sc y  n u rk o w ie . ' 
S zy b k o , bez z b ę d n e j g a d a n in y , za in s ta -
i. w ali p o trzeb n o  u rz ą d z e n ia , pom py, 
i p r ę ż a r k i  p o w ie trz a  itp .

N a  p ie rw sz y c h  n u rk ó w , k tó r z y  po­
g rą ż y li s ię  w  lo d o w a to  z im n e j w odzie  
je z io ra , c z e k a ła  n ie p rz y je m n a  niespo­
d z ia n k a . Toeplitz" je s t je d y n y m  jez io ­
r e m  w  E u ro p ie , w  k tó ry m , m ięd zy  po­
w ie rz c h n ią  w o d y  a  d n em , na  g łębokości 
o k o ło  40 m e tró w , s ta le  u trz y m u je  s ię  
g ru o a  w a rs tw a  ty sięcy  pni d rz e w , 
k tó r e  s ta c z a ją  s ię  z u rw is ty c h  
s tu k ó w  g o r, lu b  sp ły w a ją  do je z io ra  
p o ry w a n e  p rzez  g w a łto w n e  ' w io se n n e  
p o to k ;. T o  sw eg o  ro d z a ju  p ie rw sze  dno 
je z io ra  je s t  n ieb ezp ieczn ą  p u ła p k ą  d la  
k a żd eg o  śm ia łk a*  k tó ry  b y  p ro b o w a l na  
n a n  s ta n ą ć : w a rs tw a  pn i ro zew rze  się 
n a  m o m e n t i w puści n u rk a  do śro d k a , 
lecz z a n ik n ie  s ię  n ad  n im  n a ty c h m ia s t
i n a  zaw sze! W łaśn ie  to p ie rw sz e  dno  
s ta ło  s ię  p rzy czy n ą  śm ie rc i, w  k a ż d y m  
ra z ie  ta k  u trz y m y w a n o  w  o f ic ja ln y m  
k o m u n ik a c ie , a m e ry k a ń sk ie g o  n u r k a  
W. K . G . (A m e ry k a n ie  c h y b a  Już n igdy  
n ie  podadzą jeg o  n azw isk a ). Je g o  » w « r  
k i  od n a lez io n e  po u p ły w ie  d w u d z ie s tu  
godzin  in te n sy w n y c h  p o sz u k iw ań . J e d ­
n a k ż e  d o p ie ro  w ie le  la t  p ó źn ie j o k o licz ­
nośc i śm ie rc i n u rk a ,  k tó ry  — ja k  się  
o k a z a ło  — b y ł w  rzeczy w is to śc i o fice ­
re m  a m e ry k a ń sk ie g o  w y w ia d u , m im o 
w szy stk o  w y jaśn io n o : w ąż  gum o w y  
d o p ro w a d z a ją c y  p o w ie trz e  do s k a fa n ­
d ra  z o s ta ł p rz e c ię ty  nożem ...

O śm ie rc i k a p i ta n a  W. K . G. zam iesz­
czono a r ty k u ły  w  w ie lu  g aze tac h . 
W śród  n ich  ta k ż e  w  d iisse ld o rfsk ie j 
„ M itta g ” .

„Podczas schodzenia do wody kap itan  
am ery k ań sk ich  sil zb ro jn y ch  — pisał au ­
tor a r ty k u łu  w „M ittag”  — zastosow ano 
się do w szystkich w ym agań Instrukcji. 
A bsolutnie w yklucza się możliwość dy ­
w ersji ze s trony  personelu  pom ocniczego, 
odrzucono także h ipotezę, jakoby  wąż do­
prow adzający  pow ietrze byl n iesp raw ­
n y ...” .

P o za  te  o g ó ln e  s tw ie rd z e n ia  „ M ita g ” 
n ie  w y c h y liła  się . A le  ju ż  w  ty m  sa ­
m y m  czasie  tu  i ó w d zie  o tw a rc ie  m ó­

w io n o  o z a b ó js tw ie , d o k o n an y m  p rzez  
g ru p ę  n eo n az is tó w , k tó rz y  n ieo czek iw a­
n ie  z a a ta k o w a li a m e ry k a ń s k ie g o  n u rk a -  
W idocznie — m ów iono  w  A u s tr ii — c a '  
łą  a k c ję  p rz ep ro w ad zo n o  d la teg o , żeb y  
p rzeszk o d z ić  A m e ry k a n o m  w  w y ja ś n ie ­
n iu , co u k ry to  pod „ d re w n ia n y m ” d n em  
jez io ro .

JESZCZE JEDEN  
NUREK...

J e d n a  z gazet, in fo rm o w a ła , iż  w  o- 
s ta tm ieh ty g o d n iach  w o jn y  z rz e k  G ó r­
n e j A u s tr ii:  E nn s i T ra u n  w y ła w ia n o  
paczk i fa łszy w y c h  fu n tó w  sz te rlin g ó w . 
P o n iew aż  o b ie  te  rz e k i b io rą  po czą tek  
n ie d a le k o  od B ad  A u sse? , u w aża n o , iż 
p ien iądze  fa b ry k o w a n o  w  s tre f ie  t r ó j ­
k ą ta :  K a lls itae tte r S ee — B ad Isc h l — 
B ad  A ussee- W g ó rach  tego  re jo n u  w
1945 ro k u  w y k ry to  d z ie s ią tk i p ieczar 
p rz e b u d o w a n y c h  na  m ag a z y n y . W d a ­
w n o  z a w a lo n y c h  k o p a ln ia c h  znalez io n o  
sk rz y n ie  z m ie n ie m  o g ro m n e j w a rto śc i, 
za g ra b io n y m  p rzez  t: .tu p a n ia  w  n ie z li­
czonych  m ias tac n  E u ro p y . W spom niana, 
ju ż  d ttsse ld o rfsk a  g a z e ta  „ M itta g ” p isa ­
ła  późn iej, iż w  re jo n ie  jez io ra  T o ep litz  
n ie u s ta n n ie  k rę c iły  się  p o d e jrz a n e  in ­
d y w id u a , c a ły m i n o cam i b ły sk a ły  św ia ­
te łk a  e le k try c z n y c h  la ta r e k ,  b łądzące 
p ośród  gó r.

H a lu c y n a c je ?
Skądże znow u. W roku  ginie ta ­

jem niczo jeszcze Jeden n u rek , k tó ry  o- 
śmielil się zanurzyć w topiel jeziora. 
Tym  razem  byt to N iem iec, n ie jak i A l­
fred  Łgner. w  nocy z p iątego na  szóstego 
październ ika tego roku  w idziano w tym 
re jon ie  słynnego niegdyś O tto Skorzcn- 
nego, oficera  SS, kórem u H itler poruczał 
n a jb a rd z ie j de lik a tn e  sp raw y . Skorzen- 
ny  nie żyje. Minęło też wiele la t od 
śm ierci W altera ScheU enilerga, k tó ry  z 
pew nością znal wiele ta jem nic  jeziora 
Toeplitz.

Is tn ie je  je d n a k  p e w ie n  fa k t ,  o  k tó ry m  
d o w ied z ian o  się  d o p ie ro  po u p ły w ie  
w ie lu  ltut; w  sa m y m  jez io rze  i w  g ó r­
sk ic h  p iecza rach  naziści u k ry l i  dz ie­
s ią tk i, a  być m oże se tk i  sk rz y ń . W po­
c zą tk a c h  m a ja  1945 ro k u , w y m ija ją c  
o d d z ia ły  a m e ry k a ń sk ie , p rz y b y ła  do  te ­
go re io n u  k o lu m n a  n iem ieck ich  c ięża­
ró w e k . W y ład o w an o  z n ich  w  w ie lk im  
p o śp iech u  1 sc h o w an o  w  p rz y g o to w a ­
n y ch  u p rz e d n io  k ry jó w k a c h  sk rz y n ie  ze 
sz ta b a m i z ło ta  i k le jn o ta m i, z b ro n ią  i 
d o k u m e n ta m i w y d z ia łó w  p o d leg ły ch  
H im m le ro w i, z ry su n k a m i ra k ie t  w y ­
s trz e liw a n y c h  z łodzi p o dw odnych . M o­
żna sobie to  w y o b ra z ić  na  p o d sta w ie  do­
k u m e n tó w , in fo rm a c ji i o p o w iad ań  n a ­
ocznych  św iad k ó w - D łu g a  k o lu m n a  s a ­
m ochodów  c ię ż a ro w y c h  z o fice ra m i i 
żo łn ie rzam i SS  p od jeżdża  d o  je z io ra  
T o ep litz . T u ta j  ju ż  o d  d a w n a  d z ia ła  la ­
b o ra to r iu m  e k s p e ry m e n ta ln e , zam ask o ­
w a n e  pod n a z w ą  ..stacji m eteo ro lo g icz­
n e j” . W la b o ra to r iu m  p ro w a d z i s ię  p r a ­
ce  n ad  sk o n s tru o w a n ie m  ra k ie t  o  n ie ­
w ie lk im  p ro m ie n iu  d z ia ła n ia . C a ły  n a j-  
b liszy  re jo n  je s t o toczony  d ru te m  k o l­
c zas ty m  i p iln ie  s trzeżo n y . Do w y ła d u n ­
k u  p rz y b y ły c h  c ię ż a ró w e k  dopuszczono 
ty lk o  żo łn ie rzy  SS . P o tw ie rd z ił  to  póź­
n ie j d ow ódca p lu to n u  o c h ro n y  la b o ra ­
to r iu m , A lb re c h t H e in s w in k le r , k tó ry  
po w o jn ie  „ p rz e k w a lif ik o w a ł s ię ” na  a -  
g e n ta  ubezp ieczen io w eg o  w  B ad  A ussee.

Je g o  in fo rm ac je  b y ły  nadfcr in te re su ­
jące . K o lu m n a  sa m ochodów  c ięża ro ­
w y ch , ja k  s ię  te ra z  o k aza ło , p o w in n a  
p rz y je c h a ć  do R ads-tadt, gdzie  o czek iw a ł 
na  n ia  O tto  S k o rz e n n y . A le poniew aż, 
d ro g ę  p ro w ad zącą  do  teg o  m ia s ta  za ję li 
ju ż  A rrte ry k an tć , k ie ro w c y  sam o ch o ­
dów , p ra g n ą c  m o żliw ie  n a jsz y b c ie j po­
zb y ć  się  cen n eg o  ła d u n k u , p o jech a li d ro ­
gą p o lną , w io d ącą  p ro s to  do  jez io ra  
T oeplitz- H e in s w in k le r  zezn a ł ró w n ie ż , 
że w śró d  lud z i ro z ład o w u jący ch  sam o­
ch o d y  b y ło  k ilk u  w ięźn ió w  z obozów  
k o n c e n tra c y jn y c h . W łaśn ie  o n i , zd e jm o ­
w a li z  c ię ż a ró w e k  sk rz y n ie  z m a try c a m i
i fałszyw ym .! b a n k n o ta m i, w y k o n a n y m i 
w  ra n ta c h  o p e ra c ji  „ B e rn h a rd t” .

OPERACJA „iAINDREAS”

N a czy m  po lega  is to ta  te j  o p e rac ji 1 ja ­
k a  jes t je j  p re h is to r ia ?

J u ż  w  1939 ro k u  sp ec ja liśc i ta jn y c h  
s łu ż b  T rz e c ie j R zeszy p rz y g o to w y w a li 
o p e ra c y jn y  p la n ,k tó ry  o trz y m a ł sz y fro w a ­
ną  n azw ę  „ O p erac ja  A n d re a s” . J e j  ce­
lem  by ło  w y w o ła n ie  ekonom icznego  
chaosu  w  k ra ja c h  toczących  w o jn ę  
p rz e c iw k o  n a z is to w sk im  N iem com . Id ea  
n ien o w a , ju ż  w  la ta c h  I  w o jn y  św ia to ­
w e j A n g licy  z rzu ca li na  te ry to r iu m  
N iem iec  w o rk i z fa łszy w y m i k a r tk a m i 
ży w n o śc io w y m i. A le naziśc i po stan o w ili 
pó jść  d a le j:  p o m y ślan o  o  f a b ry k o w a n iu  
b a n k n o tó w  w y k o n a n y c h  z ta k ą  d o k ła d ­
nością  żeb y  bez n a jm n ie jszg o  p o d e jrz e ­
n ia  p rz y jm o w a li je  p raco w n icy  b an k ó w  
k ra jó w  n e u tra ln y c h , a  p rzed e  '  w sz y ­
s tk im  S z w a jc a r ii .

P ierw sze p róby  rea lizac ji te j  m yśli

zlecono Heutlow l. E ksperym enty  w ypa­
dły pom yślnie: kanały , przez k tó re  mo­
żna up łynniać fałszyw e pieniądze już 
Istn ie ją . a „ ry n e k ” przyjm ie je chętn ie . 
Teraz m a nastąpić n astępny  etap  opera ­
c ji — d rukow an ie  podrobionych bankno­
tów , to Jest na jd e lik a tn ie jszy  m om ent w 
w realizacji całego p lanu, w ym agający  
ścisłej ta jem nicy . W B erlinie, w pom iesz­
czeniu należącym  do w ydziału VI F RSHA, 
zainstalow ano urządzen ia do spektogra 
ficzncj analizy pap ieru  oraz studiow ano 
sposoby przygotow ania znaków pienięż­
n ych  w różnych k ra jach . Część urządzeń 
w ykorzystyw ano do „p ro d u k c ji”  fałszyw ych 
paszportów  na uży tek  agentów  w yw iadu. 
W szystkim i p racam i kierow ał k ap itan  SS, 
d r  K rlłger. Nosił im ię B e rn h a rd '. Z tego 
też względu operację „A ndreas" przem ia­
now ano niebaw em  n;v operację  „ B e rn h a rd t” .

P o czą tk i by ły  n a d e r  o b iecu jące , a le  
już  n ie b a w e m  p o ja w iły  się  p ie rw sze  
tru d n o śc i. N a o k re ś lo n y m  e ta p ie  o p e­
r a c ji  p ostanow iono  ł fa łszow ać dużą  
p a r t ię  an g ie lsk ic h  fu n tó w . A le w  1940 
ro k u  S k a rb  A n g ie lsk i u ż y w a ł do d ru k o ­
w a n ia  b a n k o n tó w  ja k iś  sz czegó lny  p a ­
p ie r , być  m ożne n a w e t ręczn ie  w y k o n y ­
w a l i ,  j p o d ro b ien ie  go  b y ło  zad an io m  
n ie z m ie rn ie  t r u d n y m . Do ro zw iązan ia  
teg o  p ro b le m u  w p rz ę g n ię to , w  w ie lk ie j 
ta je m n ic y , n a jle p sz y c h  sp e c ja lis tó w  n ie ­
m ieck ieg o  p rz e m y słu  pap ie rn iczeg o . 
W y n ik i ich b a d a ń  i w n io sk i b y ły  b a r ­
dzo rozb ieżne . Z gad za li się  ty lk o  co do 
jed n eg o , a  m ian o w ic ie , iż do p rz y g o to ­
w y w a n ia  p a p ie ru  na k tó ry m  d r u k u je  
się  f u n ty  s z te rlin g i, u ży w a  się , oprócz 
w szy stk ich  innych  k o m p o n en tó w , ln ia n e ­
go p łó tn a : O czyw iście , ta k ie  s tw ie rd z e n ie  
n ie  w y s ta rc z a ło  jeszcze żeb y  m ożna 
p rz y stą p ić  do  n a s tę p n e g o  e ta p u  — p rz y ­
g o to w an ia  p ły t  i d ru k o w a n ia  b a n k n o ­
tów .

,.2ebv ustalić z takiego pap ieru  w yko­
n yw ano  angielsk ie fu n ty  — pisze w  sw ojej 
książce św iadek I uczestn ik  operacji 
„ B ern h a rd t” , W ilhelm H eutl — pocięto
i dosłow nie zm ielono wiele au ten tycznych  
pieniędzy, łeb szczątki p rzesyłano do an a ­
lizy w laborato rium  stołecznego un iw ersy ­
tetu ... Minęło bardzo dużo czasu nim  po­
dano nam  bardziej jiraw dopodobne dane
0 praw dziw ym  składzie pap ieru . Był to 
specjalny rodzaj pap ieru  przygotow yw a­
nego ręcznie z lnianego ęM ttia” .

W ty m  czasie  n ie  b y ło  ju ż  w  N iem ­
czech rz e m ie ś ln ik ó w  zn a ją c y c h  ta je m ­
n ice  rę c z n e j p ro d u k ji  p a p ie ru . T rz e b a  
b y ło  k ilk u  m iesięcy , żeby zn aleźć  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  sp e c ja lis tó w . _ k tó rz y  
b y  pom ogli w  z n a lez ien iu  w y jśc ia  z te j  
t r u d n e j  sy tu a c ji. K on iec  k ońców  m ałą  
g ru p ę  d o b rz e  ju ż  p o d s ta rz a ły c h  ludzi 
u d a ło  się  zeb rać  w  fa b ry c e  p a p ie ru , n ie ­
d a le k o  od b e r liń sk ie g o  p rzed m ieśc ia  
E b e rsw a ld e . (

„Po upływ ie wielu długich m iesięcy — 
pisze ITeutl — udało się wreszcie p rzy­
gotow ać papier. Naw(c t przez m ikroskop 
nie .nożna go b y li  odróżnić od au ten ty cz­
nego. A jed n ak  pod lam pą kw arcow ą da­
w ały sie zauw ażyć pew ne różnice: oba 
pap iery  były  ko loru  lila, ale na o ry g i­
nale  jego to n y  były  św ie tliste i żywe, 
podczas gdy na podrobionym  — w yblakłe
1 nieco brtidnaw e” .

N ie pom ogło  sto so w an ie  śro d k ó w  c h e ­
m icznych . P o żąd an eg o  w y n ik u  n ie  c -  
s ią g n ię to  n a w e t  po w o w a d z .e n iu  z T u r ­
c ji p a r tii  sp e c ja ln e g o  ro d z a ju  ln u  (usta lo ­
n o , że w ła śn ie  te n  ro d z a j ln u  u ży w a li a n ­
g ie lscy  sp ec ja liśc i) . W k o ń cu  p rzecież  
z a g a d k ę  rozw iązan o : A n g licy  stosow ali 
u ż y w a n e  p łó tn o  ln ian e ... F a łsz e rz e  c ię li 
w ięc  tu re c k i  le n  na  s z m a tk i,_ brudzuli 
go, a n a s tę p n ie  p o d d a w a li w y b ie la n iu .
I  w  ten  sposób o trz y m a n o  p a p ie r  id en ­
ty c z n y  j;-.k an g ie lsk i.

KTO STRZEŻE TAJEMNIC 
TOEPLITZ?

P o  ty m  p rzy stąp io n o  do  k o ń cow ego  
e ta p u  o p e ra c ji „ B e rn h a rd t” . W fa b ry ­
ce  trz e b a  b y ło  u trz y m a ć  s ta ły  poziom  
w ilgo tności p o w ie trza  i te m p e ra tu ry ,  
ż ąd an o  o g ro m n y ch  ilości ln ia n y c h  śc ie- 
reczek . O b aw ian o  się , iż  w arto ść  f a ł­
sz y w y ch  fu n tó w  m oże p rzew y ższy ć  ce ­
n ę  a u te n ty c z n y c h  b a n k n o tó w , w y m ie ­
n io n y ch  n a  zło to  w  je d n y m  z k ra jó w  
n e u tra ln y c h . Z n a lez iono  p ro s te  w y jśc ie  
-i- jeśl- ju ż  fa łsz y w e  p ien iąd ze  k o sz tu ją  
ta k  d ro g o , to  n a leży  w y d ru k o w a ć  ich 
ty le , żeb y  z n a d d a tk ie m  p o k ry ć  s t r a ty .

O p e ra c ja  n a b ra ła  te m p a , k ie d y  i n ­

ż y n ie r”  F r ie d r ic h  S c h w e n d t zn a la z ł na  
te re n a c h  o k u p o w a n y c h  p rzez  n az is tó w  

trz e c h  „w y so k o  w y k w a lif ik o w a n y c h ” 
fa łsz e rz y  p ien ięd zy . N ie b a w e m  os ła  
t r ó jk a  z n a laz ła  się w  obozie  k o n c e n tra ­
c y jn y m , O ra n ie n b u rg , a  śc iśle j m ów iąc  
w  „ b a ra k u  sp e c ja ln y m "  n r  19. W rz e ­
czyw istośc i m ieśc iło  s ię  tu t a j  p o lig ra f i­
czne  la b o ra to r iu m , w y p osażone w  n a j ­
now ocześn iejszą w  o w y m  czasie  a p a r a ­
tu r ę  tech n iczn ą . W ięźn io w ie  S c h w e n d ta  
po p rz e p ro w a d z e n iu  liczn y ch  p ró b  p rz y ­
g o to w ali p ły ty  do p o w ie la n ia  b an k n o ­
tów - N u m e ry  serii- b y ły  częściow o no­
w e  lu b  p o w ta rz a ły  n u m e ry , w y d ru k o ­
w a n e  n a  a u te n ty c z n y c h  b a n k n o ta c h . 
P ien iąd ze  p a p ie ro w e  z „ p ra w d z iw y m i”  
n u m e ra m i p rzeznaczono  do  n a jb a r ­
d z ie j te rm in o w y c h  sp ła t, pozosta łe  — do 
p rześled z en ia  d róg  ro zp o w szech n ian ia  
fa łszy w y c h  p ien ięd zy  i ich w y jśc ia  n a  
ry n e k .

P ierw sze bankno ty  w ydrukow ane w 
O ran ienhurgu  pracow nicy banku  w k ra ­
jach  n a tu ra ln y ch  przyjm ow ali bez cienia 
n ieufności. Doszło jed n ak  do paradoksów : 
n ieraz obiektem  podejrzeń  byty paczki 
z praw dziw ym i fun tam i sz terlingam i. zda­
w anym i w bankach  w raz z podrobionym i 
banknotam i. Jednakże  na  p róby stracono  
takie m nóstw o czasu, iż w m om encie po­
jaw ienia się na  rynku  funtów  angielsk ich  
w ykonanych  w N iem czech, w ojna przy­
ję ła  d la  nazistów  bardzo n iepom yślny o- 
brót. N iem niej operacja  „B ern h ard t”  p rze­
biegała zgodnie z nakreślonym  planem . 
Tyle ty lko , że tym czasem  sfabrykow ano  
także n ie odróżn ia jące  się od o ryg inału  
d o lary  am erykańsk ie . P oczynając od wio­
sny 1943 roku  ta jn e  służby h itlerow skich  
Niemiec nie odczuw ały najm niejszych  
trudności w sferze finansów . Św iadczy o 
tym  fak t. Iż uslttprt ich agentów  d z ia ła ją ­
cych w różnych  k ra jach  op łacano w yłącz­
nie w fo n tach  sz terłlngach  i do larach . 
N iezw ykła hojność m ocodaw ców  wzbu­
dziła zaniepokojen ie  n iek tó ry ch  agentów  
prow adzących działalność szpiegow ską w 
W ielkiej B ry tan ii 1 S tanach  Z jednoczo­
nych. Żeby uniknąć dalszych podejrzeń
i zw yczajnego fiaska  cale) operacji, N iem ­
cy pow rócili do poprzedn ich  „ ta ry f” .

Św ieżo  p rz y g o to w a n e  b a n k n o ty  sp e ­
c ja ln ie  m ięto . żeby  w y g lą d a ły  n a  
e g z e m p la rz e  z n a jd u ją c a  s !ę  w  obrocie- 
N ie  spuszczano  o k a  z n a jm n ie jsz y c h  
szczegółów : p rzed  e k sp ed y c ja  p ien ięd zy  
n ia  zap o m in an o  o  p rz e m ie sz a n iu  b a n ­
k n o tó w  różnych  se rii i n u m e ró w . O p e­
r a c j i  „ R e rn h a rd t” w y d a w a ła  o sz a ła m ia ­
jące  p lony . J u ż  m ilio n y  fa łsz y w y c h  f u n ­
tó w  sz te rlin g ó w  i d o la ró w  k rą ż y ło  po  
św ia to w y c h  ry n k a c h . J e d n a k ż e  w o jn a  
m ia ła  s>ę k u  końcow i i z ro zk azu  do­
w ódcy  Rf?HA — K a lte n b ru n n e ra , w szy ­
s tk ie  m a te r ia ły  zw iąza n a  z. o p e ra c ja  
„ B e rn h a rd t"  n a le ż a ło  p rzew ieść  do o- 
bozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  E benssee  w  
A u s tr ii ,  a  śc iś le j m ów iąc  do  jeg o  filiii W 
R ed l Z ipf. K ied y  je d n a k , ja k  ju ż  
w sp o m n ia n o  w cze śn ie j, po p rz e je c h a ­
n iu  bez p rzeszk ó d  p o ło w y  N iem iec  (O ra- 
n ie n b u rg  z n a jd u je  siię 20 k m  od B e rlin a )  
k o lu m n a  sam ochodów  c iężaro w y ch  z n a ­
la z ła  się  n a  te ry to r iu m  A u s tr ii , o k a z a ło  
s ię , że te r e n  p e n e tru ją  A m e ry k a n ie  t 
k o lu m n a , k lucząc , m u s ia ła  s ię  sk ie ro ­
w ać  n ad  je z io ro  T o ep litz .

A jeśli chodzi o  p rz y c z y n y  ta je m n i­
czych  śm ie rc i w  oko licach  je z io ra  
T o ep litz  i w jego  w odach . K to  b y ł n a j ­
w ięce j z a in te re so w a n y  w  tr z y m a n iu  
n a z b y t c ie k a w y c h  śm ia łk ó w  z d a la  od 
n iez b a d a n y c h  w ód jez io ra?  U trz y m u je  
s ię  o p in ia  iż g łó w n y m i „ b o h a te ra m i”  
te j  ta je m n ic y  są  lu d z ie  K a l te n b ru n n e ra
i S c h w e n d ta , k tó rz y  poszli na  w szy stk o , 
żeby  ty lk o  z lik w id o w a ć  n ieb ezp ieczn y ch  
k o n k u re n tó w  lu b  z b y t c ie k a w y c h  po ­
sz u k iw aczy  sk a rb ó w

(STOK)

IDA WARSZAWSKI

WYSTRZAŁ
—  N ie  z n a m  s ię  n a  p a ń s k ic h  t e n -  

z o r a c h  —  p o w ie d z ia ł  S c e p ty k ó w  — 
le c z  j e s te m  p rz e k o n a n y , że  w s z y s tk ie  
t e  m a te m a ty c z n e  w y k r ę ta s y  w y m y ­
ś lo n o  s p e c ja ln ie  p o  to , b y  s k o ło w a ć  
c z ło w ie k a  c h c ą c e g o  p o s łu g iw a ć  s ię  
z d ro w y m  ro z s ą d k ie m . Ż a d n e g o  u j e m ­
n e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  n ie  m a , a 
c z a s  z a w s z e  p ły n ie  w  je d n y m , k ie ­
r u n k u .

M ó z g a e z o w  n a c h m u r z y ł  s ię . B e z ­
o w o c n y  s p ó r  z p r o fa n e m  z a c z ą ł go  
i r y to w a ć .  W ła ś c iw ie  n a  t y m  m o ż n a  
b y ło b y  sk o ń c z y ć , lecz  w s z y s c y  w y n a ­
la z c y  s ą  b a r d z o  a m b i tn i .

—  P a n  s ię  m y li —  p o w ie d z ia ł  g n io ­
t ą c  n ie  z a p a lo n e g o  p a p ie ro s a .  —  M o ­
j a  id e a  z n a la z ła  r e a ln e  w c ie le n ie . 
S k o n s t r u o w a łe m  a p a r a t ,  n a  k tó r y m  
m o ż n a  p o d ró ż o w a ć  w  p rz e s z ło ś ć  i
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j e s te m  g o tó w  u d o w o d n ić  to  p a n u !  
C h o d ź m y !

A p a r a t  p r z y p o m in a ł  k r y s z ta ło w e  
j a jo  u m ie sz c z o n e  p o m ię d z y  d w o m a  
b ie g u n a m i  o g ro m n e g o  e le k t r o m a g n e ­
su . —

P o p rz e z  p r z e z ro c z y s te  ś c ia n k i  S c e p ­
ty k ó w  u j r z a ł  d w a  n ie w ie lk ie  fo te le
i ta b l ic ę  p e łn ą  p r z y rz ą d ó w . „ D ia b li 
w ie d z ą  do  czeg o  w  k o ń c u  z d o ln i są  
f iz y c y ” —  p o m y ś la ł  m im o  w o li z s z a ­
c u n k ie m .

M ó z g a e z o w  u n ió s ł  p o k r y w ę  j a j a .
—  A  w ię c , je ś l i  p a n  g o tó w , p ro sz ę  

z a ją ć  m ie js c e  w  k a b in ie .
O g łu p ia ły  S c e p ty k ó w  w la z ł  d o  

ś r o d k a  t a je m n ic z e g o  a p a r a tu .  N a g le  
w y d a ło  m u  s ię , że  s e tk i  s ło ń c  e k s p lo ­
d o w a ły  p r z e d  je g o  o c z a m i. O g ro m n y  
g u z  —  w y n ik  u d e r z e n ia  o k o lb ę  m y ­

ś l iw s k ie g o  w in c h e s te ru  k a l ib e r  12 —  
p o w o li, le c z  c ią g le  r ó s ł  u  n a s a d y  n o sa .

—  Z a p o m n ia łe m  p a n a  u p rz e d z ić , że 
w  k a b in ie  c ia s n a w o  —  p o w ie d z ia ł  
u ś m ie c h a ją c  s ię  M ó z g a e z o w . —  N o  to , 
ja z d a !

S c e p ty k ó w , p r z y c is n ą w s z y  c h u s te c z ­
k ę  d o  c z o ła , r o z s ia d ł  s ię  w  fo te lu .

—  D o b rz e  —  p o w ie d z ia ł  z ja d l iw ie .
—  P ro s z ę  m n ie  o b u d z ić , k ie d y  z b l i ­
ż y m y  s ię  do  s ta ro ż y tn e g o  E g ip tu .

—  T rz e b a  b y ło  z a w c z a s u  u p rz e d z ić , 
że  in t e r e s u j e ’ s ię  p a n  t ą  e p o k ą  —  o d ­
p o w ie d z ia ł  M ó z g a e z o w , p r z e s u w a ją c  
k u  s o b ie  j a k ą ś  d ź w ig n ię . —  O b a w ia m  
s ię , ż e ś m y  j ą  m in ę li .

—  Nde d a m  s ię  w z ią ć  n a  t e n  k a w a ł
—  u ś m ie c h n ą ł  s ię  S c e p ty k ó w . —  M i­
n ę ło  r a p te m  p a r ę  m in u t ,  w  c z a s ie  
k tó ry c h . . .  .

—  D la  n a s  —  p o w ie d z ia ł  M ó z g a -  
c z o w  —  lecz  r .ie  d la  ś w ia t a  i s t n i e j ą ­
c e g o  w k o ło  n a s . P rz e c ie ż  w  a p a r a c ie  
c z a s  z a t r z y m a ł  s ię  o d  c h w il i ,  w  k t ó ­
r e j  w łą c z y łe m  p r o m ie n n ik  p o la . W  
r z e c z y w is to ś c i  je s te ś m y  p o z a  c z a se m . 
P o r a  w e jś ć  w  p r z e c iw n ie  s k ie ro w a n y  
s t r u m ie ń .  M y ś lę , że  o d s k o c z y m y  co 
n a jm n ie j  n a  s to  ty s ię c y  l a t  w s te c z .

M ó z g a e z o w  n a c i s n ą ł  c z e rw o n y  p r z y ­
c is k  n a  su f ic ie  i o d r z u c i ł  p o k r y w ę  
k a b in y .

—  C h y b a  w ię c e j  n iż  n a  s to  —  p o ­

w ie d z ia ł  p o m a g a ją c  S c e p ty k o w o w i 
w y le ź ć  n a  z e w n ą tr z  i r o z g lą d a ją c  s ię  
d o o k o ła . — S ą d z ą c  w e d łu g  r o ś l in n o ­
śc i, t r a f i l i ś m y  w p r o s t  d o  ś r e d n ie g o  
p a le o l i tu ,  a  o to , je ś l i  s ię  n ie  m y lę , 
n a s i  d a le c y  p r z o d k o w ie  id ą  p o w ita ć  
lu d z i  X X  w ie k u .

P o p rz e z  g ę s te  z a ro ś la  p r e h i s to r y c z ­
n e g o  la s u  do  p o d ró ż n y c h  z b l iż a ła  s ię  
g r u p a  c z łe k o p o d o b n y c h  i s to t  u z b r o jo ­
n y c h  w  m a c z u g i.  P o n u r e  w e j r z e n ia ,  
j a k i e  r z u c a l i  n a  p r z y b y s z ó w  z  p r z y ­
sz ło śc i o r a z  o b n a ż o n e  z ę b y  n ie  w r ó ­
ż y ły  n ic z e g o  d o b re g o .

M ó z g a e z o w  w y ją ł  w in c h e s te r .
—  N ie c h  p a n  ś le d z i  k a ż d y  ic h  r u c h

—  p o w ie d z ia ł  p o d a ją c  b ro ń  S c e p t y ­
k o w o w i —  a  j a  p o s ta r a m  s ię  p r z e ­
k o n a ć  n a s z y c h  p r a o jc ó w  o p r z y ja z ­
n y c h  z a m ia r a c h  z n a s z e j  s t r o n y .

Z  u n ie s io n y m i  d o  g ó ry  r ę k a m i  M ó - 
z g a c z o w  s k ie ro w a ł  s ię  k u  n e a n d e r ­
t a lc z y k o m  s k u p io n y m  w o k o ło  sw o je g o  
w o d z a , m ło d e g o  o s i łk a  w ie lk o ś c i  d o ­
r o s łe g o  s z y m p a n s a .

N ie  z d ą ż y ł  M ó z g a e z o w  z ro b ić  t r z e c h  
k ro k ó w , k ie d y  z rę c z n ie  r z u c o n a  p rz e z  
m ło d e g o  w o d z a  m a c z u g a  r o z t r z a s k a ła  
m u  g ło w ę .

W  ty m  s a m y m  m o m e n c ie  S c e p ty ­
k ó w  n a c is n ą ł  c y n g ie l  i n e a n d e r ta lc z y k ,  
o b le w a ją c  s ię  k r w ią ,  p a d ł  n a  z ie m ię  
w  p r z e d ś m ie r tn y c h  d r g a w k a c h .

N a s tę p s tw a  te g o  w y s t r z a łu  p r z e ­
w y ż sz y ły  w y b u c h  d z ie s ią tk ó w  b o m b  
w o d o ro w y c h , b o w ie m  S c e p ty k ó w  o k a ­
z a ł  s ię  b y ć  p o to m k ie m  z a b i te g o  n e a n ­
d e r ta lc z y k a ,  a  t e n  —  d o  m o m e n tu  
sw e j ś m ie r c i  —  n ie  z d ą ż y ł  m ie ć  p o ­
to m k a .

Z a b iw s z y  sw e g o  p r z o d k a  w  l in i i  
p r o s te j ,  S c e p ty k ó w  n a ty c h m ia s t  p r z e ­
s t a ł  is tn ie ć ,  b o w ie m  n ie  m a  n a s t ę p ­
s tw a  b e z  p rz y c z y n y . L e c z  s k o ro  n ig d y  
n ie  i s tn ia ł ,  n ie  m ó g ł z a b ić  n e a n d e r ­
t a lc z y k a ,  w ię c  n e a n d e r ta lc z y k  o ży ł 
p o n o w n ie , d a ją c  S c e p ty k o w o w i p r z e z  
to  p r a w o  d o  i s tn ie n ia ,  a  je d n o c z e ś n ie  
m o ż liw o ść  r a z  je s z c z e  b y ć  z a b i ty m , 
p o c z e m  w s z y s tk o  ro z p o c z ę ło  s ię  n a  
n o w o .

R a z e m  ze  S c e p ty k o w e m , w  u k ła  ­
d z ie  „ i s tn ie ję  —  n ie  i s t n i e j ę ” , z n a la ­
z ło  s ię  10 m ilio n ó w  p o to m k ó w  z a b i­
te g o  n e a n d e r ta lc z y k a ,  a w  te j  l ic z b ie  
a u to r  n in ie js z e g o  o p o w ia d a n ia ,  w  w y ­
n ik u  czeg o  n ie  w id z i on ż a d n e j  m o ­
ż liw o ś c i z a k o ń c z e n ia  t e j  o p o w ie śc i, 
d o p ó k i n ie  u s ta n ie  t e n  c a ły  g a l im a ­
t ia s .

J e d n o ,  co a u to r  o b ie c u je  c z y te ln i ­
k o w i —  to  n ig d y  w ię c e j  n ie  w y s y ­
ła ć  sw o ic h  b o h a te r ó w  w  p rz e sz ło ś ć .

Pr.ełożył: E. IWANICKI
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U PRZYJACIÓŁ
P o s ta ć  B o ry s a  P o le w o ja  j e s t  w  n a ­

sz y m  k r a j u  r ó w n ie  d o b rz e  z n a n a ,  j a k
i je g o  k s ią ż k i .  Z n a k o m ity  r a d z ie c k i  
p i s a r z  o d w ie d z a ł  n a s  w ie lo k r o tn ie .  
O s ta tn io  z a p ro s z o n y  z o s ta ł  p r z e z  P o l ­
s k i  O d d z ia ł  S to w a r z y s z e n ia  K u l tu r y  
E u ro p e js k ie j  do  w y g ło s z e n ia  o d c z y tu  
n a  t e m a t  „ L e w  T o łs to j ,  a  z a g a d n ie ­
n i a  w s p ó łc z e sn o ś c i” . W a r to  p r z y p o m ­
n ie ć ,  że  a u to r  „ O p o w ie ś c i  o  p r a w d z i ­
w y m  c z ło w ie k u ” j e s t  p r e z e s e m  R a ­
d z ie c k ie g o  O d d z ia łu  S E C .

—  T r u d n o  m i p o lic z y ć , k t ó r a  to  ju ż  
j e s t  m o ja  w iz y ta  w  P o ls c e  —  p o w ie ­
d z ia ł  B o ry s  P o le w o j  w  ro z m o w ie  z 
d z ie n n ik a r z e m  P A P . —  P ie r w s z y  r a z  
p o z n a łe m  j ą  j a k o  ż o łn ie r z  A rm ii  
C z e rw o n e j,  k tó r y  u c z e s tn ic z y ł  w  z w y ­
c ię s k im  m a r s z u  n a  B e r l in .  P ó ź n ie j  
b y łe m  n a  Ś w ia to w y m  K o n g re s ie  I n ­
t e l e k tu a l i s tó w  w  O b ro n ie  P o k o ju ,  
k t ó r y  o d b y ł s ię  w  194B r o k u  w  z r u j ­
n o w a n y m  p rz e z  w o jn ę  W ro c ła w iu . 
W te d y  to  p o z n a łe m  s ię  i z a p r z y j a ­
ź n i łe m  z  w ie lo m a  w y b i tn y m i  t w ó r c a ­
m i p o ls k im i , m . in . W ła d y s ła w e m  
B r o n ie w s k im , J a r o s ła w e m  I w a s z k ie ­
w ic z e m , J e r z y m  P u t r a m e n te m .  D z ię ­
k i  d z ia ła ln o ś c i  w  S E C  m ia łe m  sz c z e ­
g ó ln ie  w ie le  o k a z j i  d o  s p o tk a ń  z J a ­
r o s ła w e m  I w a s z k ie w ic z e m . O d b y w a ­
ły  s ię  o n e  n ie  t y lk o  w  P o ls c e , czy  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , a le  ta k ż e  w  
ró ż n y c h  m ia s ta c h  E u ro p y  i in n y c h  
k o n ty n e n tó w ,  m . in . w  I n d ia c h .

—  O d z y w a ją  s ię  n ie k ie d y  g ło sy  
tw ie r d z ą c e ,  że  t e m a t  w o jn y  z o s ta ł  
j u ż  w  l i t e r a tu r z e  w y c z e rp a n y .  C zy  
P a n  z g a d z a  s ię  z  ty m i  s ą d a m i?

—  C a ły  ś w ia t  p r a g n ie  p o k o ju . M o ­
im  z d a n ie m , a b y  u tr z y m a ć  p o k ó j n a  
z ie m i, t r z e b a ,  a b y  n ie  ty lk o  m o je  
p o k o le n ie ,  k tó r e  o d c z u ło  n a  so b ie  
c a ły  c ię ż a r  w o jn y ,  a le  r ó w n ie ż  n a ­
sz e  d z ie c i  i w n u k i  w ie d z ia ły ,  c z y m  
n a p r a w d ę  j e s t  w o jn a .  Z g a d z a m  s ię  
j e d y n ie  z o p in ią ,  że  m o ż e  za  w ie le  
j e s t ,  z w ła s z c z a  n a  Z a c h o d z ie , k s ią ż e k
i  f i lm ó w , a  sz c z e g ó ln ie  s e r ia l i  t e l e ­
w iz y jn y c h ,  t r a k t u ją c y c h  t e n  t e m a t  
p o w ie r z c h o w n ie  i u k a z u ją c y c h  w o jn ę , 
j a k o  sw e g o  r o d z a ju  „ p rz y g o d ę ”, z a ­
m ie n ia ją c y c h  w ie lk ą  t r a g e d ię  n a r o ­
d ó w  i ic h  z m a g a n ie  z h i t le ro w s k im  
n a je ź d ź c ą  b a r d z o  c z ę s to  w  z a b a w ę . 
M ło d z ie ż , o g lą d a ją c  te  f i lm y , czy  cz y ­
t a j ą c  te g o  t y p u  k s ią ż k i ,  w y r a b ia  s o ­
b ie  c z ę s to  m y ln e  p o g lą d y  n a  t a m te  
l a ta .  N a le ż y  w ię c  w o jn ę  u k a z y w a ć  
t a k ą ,  j a k ą  b y ła  n a p r a w d ę .  J e s te m  
p r z e k o n a n y ,  że  p o ja w i  s ię  je s z c z e  d u ­
żo  w ie lk ic h  k s ią ż e k , m ó w ią c y c h  o
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j .  P r z e c ie ż  „ W o j­
n a  i p o k ó j” L w a  T o łs to ja ,  j e d n o  z 
n a jw y b i tn ie j s z y c h  d z ie ł l i t e r a tu r y  
ś w ia to w e j ,  p o ś w ię c o n e  o b ro n ie  p o k o ­
j u  i o jc z y z n y , p o w s ta ło  d o p ie ro  w  
k i lk a d z ie s ią t  i a t  p o  o p is y w a n y c h  w y ­
p a d k a c h  i n a p i s a n e  z o s ta ło  p r z e z  c z ło ­
w ie k a ,  k t ó r y  n ie  b r a ł  w  n ic h  u d z ia łu .

—  C z y m  o b e c n ie  P a n  s ię  z a jm u je ?
—  D u ż o  u w a g i  p o ś w ię c a m  p r a c y  w  

l i t e r a c k im  p iś m ie  „ J u n o s t ” , k tó r e g o  
j e s te m  n a c z e ln y m  r e d a k to r e m .  „ J u ­
n o s t ” to  k u ź n ia  m ło d y c h  t a le n tó w ,  
w r o ta ,  k tó r y m i  m ło d z i p is a r z e  d o s ta ­
j ą  s ię  d o  w ie lk ie j  l i t e r a tu r y .  W  p i ś ­
m ie  t y m  r o z p o c z y n a ło  s w o ją  l i t e r a c ­
k ą  d z ia ła ln o ś ć  w ie lu  z n a n y c h  d z iś  
s z e ro k o  p r o z a ik ó w  i  p o e tó w . M ło d z i 
tw ó r c y  ż y ją  d n ie m  d z is ie js z y m  s w e ­
g o  k r a j u ,  a  d z is ie js z y  d z ie ń  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  to  w ie lk ie  b u d o w le  
k o m u n iz m u  z w ią z a n e  z  z a g o s p o d a ro ­
w y w a n ie m  o b s z a ró w  S y b e r i i  1 D a ­
le k ie g o  W s c h o d u . D la  w ie lu  ic h  b u ­
d o w n ic z y c h  s ą  to  c z a s y  n ie  m n ie j  
h e ro ic z n e ,  n iż  l a t a  w o jn y .  D la  m ło ­
d y c h  p i s a r z y  z a ś  j e s t  to  o k a z ja  do  
u t r w a l e n i a  n a  k a r t a c h  k s ią ż k i  p ię k n a  
p r a c y  lu d z k ie j ,  lu d z k ie g o  w y s i łk u  
w k ła d a n e g o  w  z m a g a n ia  z s u r o w ą  
s y b e r y j s k ą  p r z y ro d ą .

N ie d a w n o  u k a z a ła  s ię  m o ja  o p o ­
w ie ś ć  o  m iło śc i  „ A n iu t a ” . D r u k  m o ­
j e j  n o w e j  k s ią ż k i  „ N a jb a r d z ie j  p a ­
m ię tn i ” ro z p o c z n ie  s ię  w  s ty c z n iu . 
J e s t  o n a  h i s to r i ą  r e p o r ta ż y ,  j a k i e  p i­
s a łe m  W c ią g u  p ię ć d z ie s ię c iu  l a t  m o ­
j e j  p r a c } ,  d z ie ja m i  p o w s ta w a n ia  i 
ty c h  u d a n y c h  p r a c  i ty c h  n i e u d a ­
n y c h .

P O L O N IC A  K U L T U R A L N E

N ie d a w n o  w  m o s k ie w s k im  w y ­
d a w n ic tw ie  „ C h u d o ż e s tw ie n n a ja  L t-  
t i e r a t u r a ” u k a z a ł  s ię  w  n a k ła d z ie  50 
ty s .  e g z e m p la r z y  o b s z e rn y ,  s t a r a n n ie  
e d y to r s k o  o p r a c o w a n y  to m , z a ty tu ło ­
w a n y  „ P o ls k ie  p o w ie ś c i” . Z a w ie ra  on 
p o w ie ś c i :  W ilh e lm a  M a c h a  „ Ż y c ie  d u ­
ż e  i m a łe ” , W ie s ła w a  M y ś liw sk ie g o  
„ N a g i  s a d ” i J e rz e g o  W a w r z a k a  „ L i-

W  P a r y ż u  ro z p o c z ę ły  s ię  o b c h o d y  
8 5 - le c ia  p a r y s k ie j  s t a c j i  P o ls k ie j  A - 
k a d e m i i  N a u k ;  j e d n e j  z  sa l  s t a c j i  n a ­
d a n o  im ię  m a łż o n k ó w  M a r ii  S k ło ­
d o w s k ie j  i  P i o t r a  C u r ie . O tw a r to  
W y s ta w ę  p o ls k ie j  k s ią ż k i  n a u k o w e j .

P o ls k i  p i a n i s t a  ja z z o w y , A d a m  
M a k o w ic z , z o s ta ł  z a p r e z e n to w a n y  
p rz e z  te le w iz ję  U S A . N a k ła d e m  w y ­
tw ó r n i  „ C o lu m b ia ” u k a z a ła  s ię  p ły ta  
A d a m a  M a k o w ic z a . W illis  C o n o v e r  w  
p r z e d m o w ie  d o  a lb u m u  p t .  „ A d a m  
M a k o w ic z ” n a p is a ł ,  ż e  p o ls k i  p ia n i s ta  
j e s t  o d  t r z e c h  l a t  n u m e r e m  je d e n  
w ś ró d  e u r o p e j s k ic h  m u z y k ó w  Kaz­
io w y c h .

Niewykluczone, iż przyszłość 
należy do samochodu o napę- 
dziie elektrycinym, którego idea 
zrodziła się ju i w minionym stu­
leciu. W wielu krajach świata 
prowadzi się prace nad skon­
struowaniem samochodu o na­
pędzie elektrycznym, który, zda­
niem soecjafistów, może z d o - 

wodieniem zastąpić samocho­
dy z silnikiem spalinowym. Na 
tej drodze osiągnięto iuż po­
ważne sukcesy, rtiemnfej, żeby 
l<?kki samochód z silnikiem ele­
ktrycznym zdobył sobie prawo 
obywatelstwa trzeba jeszcze 
rozwiązać szereg skomplikowa­
nych problemów technicznych.

W ie lu  lu d z i  w y o b r a ż a  s o b ie  t a k i  
s a m o c h ó d  ja k o  w ó z e k  g o lfo w y  d u ­
ż y c h  ro z m ia ró w . I n n i  z n ó w  w id z ą  w  
n im  s a m o c h ó d  p rz y sz ło ś c i . W ie lu  s p e ­
c ja l i s tó w  w  D e t r o i t  n a z y w a  je  „ s to n ­
k ą  z ie m n ia c z a n ą ”  i  m a  n a d z ie ję  i i  
c ią g o ty  d o  s a m o c h o d u  „ n a  e le k t r y c z ­
n o śc i"  z n ik n ą  k tó r e g o ś  p ię k n e g o  d n ia . 
A le  n i e  m a ją  r a c j i  i , j a k b y  go n ie  
n a z w a li ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  ju ż  w  
2000 r o k u  p o  a m e r y k a ń s k ic h  d ro g a c h
—  j a k  p r z e w id u ją  z  koleii f u tu r o lo ­
d zy  —  b ę d z ie  jeździić o k o ło  20 m i ­
l io n ó w  s a m o c h o d ó w  o n a p ę d z ie  e le ­
k t r y c z n y m . A  n ie k tó rz y ,  n a jb a r d z ie j  
r e a l i s ty c z n ie  m y ś lą c y  l id e r z y  p r z e ­
m y s łu  a u to m o b ilo w e g o , ju ż  d z iś  m y ­
ś lą  n a d  m o ż liw o śc ią  m a s o w e j , k o ­
m e r c y jn e j  p r o d u k c j i  t a k i c h  s a m o c h o ­
dó w .

N ie  z a n ie c z y s z c z a ją  o n e  a tm o s fe ry ,  
j e s t  iim n ie p o t r z e b n a  b e n z y n a .  K o ­
sz ta  ic h  e k s p lo a ta c j i  o b n iż ą  s ię  s to p ­
n io w o  d o  k i lk u  c e n tó w  za  p ó ł to r a  
k i l o m e t r a  p r z e ja z d u .  U le p s z o n e  a k u ­
m u la to ry ,  d y s p o n u ją c e  w ię k s z ą  I lo ś­
c ią  e n e r g i i  i m a łą  w a g ą , z a b e z p ie c z ą  
p o d a ż  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  w  ilo śc i 
d o s ta te c z n e j  d o  k i lk u s e tk i lo m e t r o w e j  
p o d ró ż y  z  s z y b k o ś c ią  o k o ło  90 k m  n a  
g o d z in ę . Ł a d o w a n ie  a k u m u la to r ó w ,  
je ś l i  z a jd z ie  t a k a  p o t r z e b a  w  d ro d z e , 
b ę d z ie  m o ż n a  d o k o n a ć  p r z e z  z w y k łe  
p o d łą c z e n ie  s a m o c h o d u  d o  s ie c i e -  
l e k t r y c z n e j .  S p e c ja ln y  s y s te m  b ę d z ie  
w y tw a r z a ł  p r ą d  e le k t r y c z n y  p o d c z a s  
h a m o w a n ia  s a m o c h o d u  i b ę d z ie  go  
p r z e k a z y w a ł  do  a k u m u la to r ó w ,  p o ­
w ię k s z a ją c  ty m  s a m y m  z a p a s  e n e rg i i .  
K o ła  z a m a c h o w e , w y k o n a n e  z  l e k ­
k ic h  m a te r ia łó w  i  o b r a c a ją c e  s ię  w  
p ró ż n i ,  b ę d ą  g ro m a d z ić  e n e r g ię  d o ­
p ó ty , d o p ó k i j e j  u z u p e łn ia ją c a  ilo ść  
b ę d z ie  p o t r z e b n a ,  n a  p r z y k ła d ,  p rz y  
w je ż d ż a n iu  p o d  g ó rę  lu b  w y m i ja n iu  
in n e g o  s a m o c h o d u .

K o n g re s  U S A  —  ja k  in f o r m u je  
„ S c ie n c e  D ig e s t”  —  p o d ją ł  ju ż  d e ­
c y z ję  w  s p r a w ie  o p r a c o w a n ia ,  s k o n ­
s t r u o w a n ia  i w y p r ó b o w a n ia  s a m o ­
c h o d ó w  o  n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m . W  
z w ią z k u  z  ty m  p o s ta n o w ie n ie m , n a  
o p ra c o w a n ie  te c h n o lo g ia  i w y p r o d u ­
k o w a n ie  sa m o c h o d ó w  e le k t r y c z n y c h  
o ra z  z a d e m o n s t ro w a n ie  m o ż liw o ś c i  
i,oh k o m e r c y jn e j  p r o d u k c j i ,  a s y g n o -  
w a n o  ju ż  z n a c z n e  ś ro d k i .  W  u b ie ­
g ły m  r o k u  p re z e s a  U r z ę d u  d o  S p ra w  
R o z w o ju  Ź ró d e ł  E n e rg e ty c z n y c h  
(U S R Z E ) z o b o w ią z a n o  d o  p r z e d ło ż e ­
n ia  a n a l iz y , d o ty c z ą c e j  s t a n u  p r a c  
n a d  o p r a c o w a n ie m  sa m o c h o d ó w  e le ­
k t r y c z n y c h .  P ie r w s z e  m o d e le  ty c h  
s ta n d a ry z o w a n y c h  sa m o c h o d ó w  m ia ­
ły  b y ć  g o to w e  w  1978 ro k u -  P o s ta n o ­
w ie n ie  K o n g re s u  U S A  z o b o w ią z u je  
b o w ie m  U S R Z E  d o  w y p u s z c z e n ia  w  
g r u d n iu  te g o  r o k u  n a  d ro g i  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  p ie r w s z y c h  2500 s a ­
m o c h o d ó w  o n a p ę d z ie  e le k try c z n y m . 
W  ś la d  za  n im i, d o  p a ź d z ie r n ik a  1984 
r o k u ,  p o w in n o  w y je c h a ć  n a  a m e r y ­
k a ń s k ie  a u to s t r a d y  d a ls z y c h  5 ty s ię ­
cy  s a m o c h o d ó w  te g o  ty p u .  K i lk a n a ś ­

c ie  k o m p a n i i  o p r a c o w u je  ju ż  m o d e le  
s a m o c h o d o w e , k tó r e  b ę d ą  z a o p a t r z o ­
n e  w  ta k i e  n o w o śc i, j a k  k o ła  z a m a ­
c h o w e , „ r e g e n e r u ją c e ” s y s te m y  h a ­
m u lc o w e , e le k t r o n ic z n e  s y s te m y  s t e ­
r o w a n ia  m o c ą  s i l n ik a  i  m ik ro k o m p u ­
t e r y  w ie lk o ś c i  p u d e łk a  o d  z a p a łe k , 
r e g u lu ją c e  p o d a ż  e n e r g i i  e le k try c z n e j  
z  a k u m u la to r ó w  d o  s i ln ik a .

W  1899 r o k u  b e lg i j s k i  sa m o c h ó d  o 
n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m  (z a k u m u la to ­
r a m i  w a ż ą c y m i d w ie  to n y !)  u s ta n o ­
w ił  ś w ia to w y  r e k o r d  sz y b k o śc i  n a  
lą d z ie ,  o s ią g a ją c  p o n a d  103 k m  n a  
g o d z in ę . W  p o c z ą tk a c h  te g o  s tu le c ia  
w  C h ic a g o  l ic z b a  sa m o c h o d ó w  o n a ­
p ę d z ie  e le k t r y c z n y m  p rz e w y ż s z a ła  
p o n a d  d w u k r o tn ie  lic z b ę  sa m o c h o d ó w  
z  s i ln ik a m i  n a  b e n z y n ę . A le  p o ja -

z a te m  —  z a s ię g  p r z e b ie g u  120 k m , 
m a k s y m a ln a  s z y b k o ś ć  o k o ło  90 k m  
na* g o d z in ę  i  z w ię k s z e n ie  sz y b k o śc i  z
16 k m  d o  45 w  p rz e c ią g u  10 s e k u n d , 
„ ła d o w a n ie ” 6 g a d z in , w s z e lk ie  w y ­
m o g i b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  c e n a  n ie  
w y ż s z a  n iż  5 ty s . d o la ró w , w e d łu g  
c e n  1975 ro k u .

U S R Z E  p la n u je ,  iż  d r u g i  m o d e l, 
k tó r y  p o w in ie n  s ię  ju ż  p o ja w ić  w  
1984 r o k u ,  b ę d z ie  m ia ł  z a s ię g  p r z e ­
b ie g u  160 k m  i  —  co  n a jw a ż n ie js z e
—  b ę d z ie  w y p o s a ż o n y  w  s z e re g  t e c h ­
n ic z n y c h  n o w o śc i. O z n a c z a  to  p rz e d e  
w s z y s tk im  u le p s z o n e  a k u m u la to r y .  
A k u m u la to r  o  w ad ize  5 i  p ó ł k g  g ro ­
m a d z i  t a k ą  s a m ą  ilo ść  e n e rg i i ,  j a k ą  
z a w ie ra  k ie l is z e k  b e n z y n y . D la te g o  
te ż  b e z  t a n ic h  a k u m u la to r ó w ,  a d o l-
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w ie n ie  s ię  l e k k ic h  s a m o c h o d ó w  z  s il-  
n u tiam i sp a u m o w y rm  i  m n o sitw o  b a n -  
z y n y  sp o w o d o w a ły , że  w k r ó tc e  p o  1 
w o jn ie  ś w ia to w e j  w ię k s z o s ć  sa m o -  
c n o d o w  e ie k t r y c z n y c n  p o s z ła  n a  
ś m ie tn ik .  J e d n a k ż e  p r o b le m y  z a n ie ­
c z y s z c z e n ia  ś r o d o w is k a ,  sz c z e g ó ln ie  
o s t r e  w  l a t a c h  60 o r a z  k r y z y s  e n e r ­
g e ty c z n y  l a t  70 z n ó w  s k ie ro w a ły  u -  
w a g ę  n a  s a m o c h ó d  o  n a p ę d z ie  e le k ­
t r y c z n y m . D z iś  e k s p lo a tu je  s ię  w  
U S A  p o n a d  500 ty s ię c y  s a m o c h o d ó w  
te g o  r o d z a ju ,  j a k o  w ó z k i d o  g o lfa , 
s a m o c h o d y  z a ła d o w c z e , f u rg o n e tk i  
p o c z to w e  i  a u to b u s y  d o  p rz e w o ż e n ia  
p a s a ż e r ó w  t r a n s p o r t u  lo tn ic z e g o . K i l ­
k a  k o m p a n i i  a m e r y k a ń s k ic h  w y p u ­
sz c z a  s a m o c h o d y  o  n a p ę d z ie  e l e k t r y ­
c z n y m  p ie rw s z e g o  p o k o le n ia  d o  r u ­
c h u  k o ło w e g o  n a  d ro g a c h  p o z a m ie j ­
s k ic h , a  p o n a d  s to  in n y c h  f i r m  z a j ­
m u je  s ię  b a d a n ie m  lu b  o p r a c o w y ­
w a n ie m , a lb o  je d n y m  i  d ru g im , p o ­
d o b n y c h  s a m o c h o d ó w .

P o ró w n y w a n ie  k o s z tó w  e k s p lo a ta ­
c j i  m o ż e  m y lić , a le  —  j a k  u t r z y m u ­
j ą  in ż y n ie r o w ie  e le k t r y c y ,  k tó r z y  ju ż  
o d  k i lk u  l a t  je ż d ż ą  n a  ty c h  s a m o ­
c h o d a c h  —  k o s z t  t e n  w y n o s i  1,5 c e n ­
t a  n a  p o n a d  p ó ł to r a  k i lo m e t r a  ja z d y ,  
p o d c z a s  g d y  b e n z y n a  n a  ty m  s a m y m  
p rz e je ż d z ie  k o s z tu je  4 c e n ty . J e ś l i  
j e d n a k  p o ró w n a ć  c e n ę  e k sp d o a ta c ji ' 
a k u m u la to r ó w  z  c e n ą  p a l iw a ,  to  w y ­
d a tk i  w  o b u  w y p a d k a c h  o k a ż ą  s ię  
m n ie j  w ię c e j  je d n a k o w e . G łó w n a  i 
d e c y d u ją c a  r ó ż n ic a  m ię d z y  s a m o c h o ­
d a m i o  n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m  a  
z w y k ły m i p o le g a  n a  ic h  c h a r a k t e r y ­
s ty k a c h  e k s p lo a ta c y jn y c h .  M a łe  
p r z y ś p ie s z e n ie  p r z y  r u s z a n iu  z  m ie j ­
sc a , n ie d o s ta te c z n a  s z y b k o ść , k ło p o ty  
z  w je ż d ż a n ie m  p o d  g ó rę  i t r u d n o ś c i  
w  k i e r o w a n iu  —  o to , n a  co n a jc z ę ­
śc ie j  n a r z e k a j ą  k ie r o w c y  s a m o c h o ­
d ó w  o  n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m .

D la te g o  te ż , ż e b y  s a m o c h ó d  z  t a ­
k im  s i ln ik ie m  m ó g ł k o n k u r o w a ć  z 
s a m o c h o d e m  s p a l in o w y m , u t r z y m u ją  
f a c h o w c y , je g o  „ ro d z in n y ”  m o d e l p o ­
w in ie n  m ie ć  z a s ię g  ja z d y  (b e z  ła d o ­
w a n ia  a k u m u la to r ó w )  o k o ło  350 k m  i 
ś r e d n ią  s z y b k o ść  o k o ło  90 k m  n a  g o ­
d z in ę . O b e c n ie  ś r e d n i  s a m o c h ó d  z  s i l ­
n ik ie m  e le k t r y c z n y m  ro z w i ja  m a k s y ­
m a ln ą  s z y b k o ś ć  80 k m  n a  g o d z in ę , a  
p r z e b ie g  m ię d z y  ł a d o w a n ie m  a k u m u ­
la to r ó w  w y n o s i  o d  48 do  64 k m . W  
te j  s y tu a c j i  u c z e n i m a ją  je s z c z e  n a d  
c z y m  p o p ra c o w a ć .  A le  d z iś  w ia d o m o , 
że  c h c ą  o n i j u ż  w  p ie rw s z e j  p a r t i i  
s a m o c h o d ó w  z  s i ln ik ie m  e le k t r y c z ­
n y m  u z y s k a ć  t a k i  m o d e l, k tó r y  b y  
p r z e ła m a ł  b a r i e r y  p sy c h o lo g ic z n e :  a
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O b ra d u ją c e  w  ub . ty g o d n iu  X I I I  P le ­
n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  n a  
te m a t p e łn e j re a liz a c ji  p rzy sz ło ro cz ­
n y c h  z ad ań  spo łeczno -g o sp o d arczy ch  i 
o d p ow iedzia lności za jak o ść  p ra c y , w a ­
r u n k u ją c e j  jak o ść  życia  — p rzy ję ło  
ta k ż e  u c h w a łę , a p ro b u ją c ą  sta n o w isk o  
n a s ie j  d e le g a c ji n a  m o sk ie w sk ie j n a r a ­
dzie  D oradczego  K o m ite tu  P o lity czn eg o  
P a ń s tw  — S tro n  U k ła d u  W a rsz a w sk ie ­
go-

U c h w a ła  ta  s tw ie rd z a  m . in ., że 
„ p rz y ję ta  n a  n a ra d z ie  d e k la ra c ja , po ­
tw ie rd z o n e  w  n ie j d o ty ch czaso w e p ro ­
p o zy c je  i no w e in ic ja ty w y  w sp ó ln o ty  
p a ń s tw  so c ja lis ty czn y ch , w s k a z u ją  je ­
d y n ie  s łu sz n ą  d ro g ę  k u  p o g łęb ien iu  
p ro cesu  o d p rężen ia  i in te g ra ln e j  re a l i ­
zac ji h e ls iń sk ie g o  A k tu  K ońcow ego ...” , 
P o d k re ś la  te ż , iż „ ro zw ó j sy tu a c ji  m ię ­
d zy n a ro d o w e j w y m a g a  d alszego  dosk o ­
n a le n ia  fu n k c jo n o w a n ia . U k ła d u  W a r­
sz aw sk ieg o , b ra te rs k ie g o  so juszu  poli- 
ty czn o -o b ro n n e g o , k tó ry  sto i n a  s tra ż y  
d o ro b k u  w sz y s tk ic h  k ra jó w  so c ja lis ty ­
czn e j w s p ó ln o ty  o raz  o d g ry w a  w ie lk ą  
ro lę  w  z a p e w n ie n iu  b ezp iecz eń stw a  i 
p o k o ju  w  E u ro p ie ” .

D e k la ra c ja  i z a w a rte  w  n ie j  p ro p o zy ­
c je  — ja k  p isa liśm y  — w zb u d z iły  duże  
z a in te re so w a n ie . D o k u m e n t te n  u zn an y  
zosta ł za jed en  z n a jw a ż n ie js z y c h  w  o- 
s ta tn ic h  czasach  ł * y sk a ł o k re ś le n ie  „n o ­

n y c h  d o  g ro m a d z e n ia  w ie lk ie j  ilo śc i
e n e rg i i ,  m ow Lą s p e c ja i is c i ,  sa rn o c n o d
0  n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m  n ig d y  a ie  
b ę d z ie  n a  ty le  a t r a k c y jn y ,  ż e b y  p r o ­
d u k o w a ć  go  m a s o w o . N a  r a z ie ,  m im o  
o g ro m n y c h  n a k ła d ó w , d ro g a  d o  i d e ­
a ln e g o ” a k u m u la to r a  j e s t  t a k  s a m o  
d a le k a ,  j a k  b y ia  10 l a t  te m u .

W ym arzony akum ulato r pow inien 
z a b e z p ie c z y ć  duży aa*ięg przebiegu i 
bardziej in tensyw nie „zw racać moc”, 
zapew niając szybki* ruszan ie  x m iel­
ąca i  dużą szybkość. W tym  celu u- 
o z e n i próbu ją  używać tak ich  „egzo­
t y c z n y c h ” pierw iastków , jak  sód, 
s ia r k a  i lit, w yróżniających się w y ­
s o k o e n e rg e ty c z n y m i w ła ś c iw o śc ia m i. 
S tw o rz o n o  Już i  w y p ró b o w a n o  ener­
g e ty c z n e  e le m e n ty ,  d o  k tó r y c h  użyto 
n ie k tó r y c h  s p o ś ró d  w y m ie n io n y c h  
w y ż e j p ie r w ia s tk ó w  c h e m ic z n y c h , j e ­
d n a k  ty lk o  n ie w ie le  z  n ic h  „ s p ro w a ­
d z o n o "  d o  w y m ia r ó w  a k u m u la to r a .  
M im o  to , t a k i e  a k u m u la to r y  s ą  n ie ­
p r z y d a tn e  d o  m a s o w e g o  u ż y c ia , p o ­
n ie w a ż  m o g ą  p ra c o w a ć  ty lk o  p rz y  
w y s o k ic h  t e m p e r a tu r a c h  r z ę d u  p o n a d  
300 s to p n i  C e ls ju s z a . T a k  w y s o k ie  
t e m p e r a tu r y  s p r z y j a j ą  z  k o le i  i n t e n ­
s y w n e j  k o ro z j i  p o w ło k  h e r m e ty z u ją ­
c y c h  a k u m u la to r .  T y m  czę śc io w o  
m o ż n a  w y ja ś n ić  f a k t ,  iż w ie le  p r o ­
w a d z o n y c h  d z iś  b a d a ń  u k ie r u n k o w a ­
n o  n a  u z y s k a n ie  m a te r ia łó w  z d o l­
n y c h  d o  w y t r z y m a n ia  n i e z w y k l i  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  e k s p lo a ta c y j ­
n y c h . L a b o r a to r ia  r ó ż n y c h  w ie lk ic h  
f i r m  a m e r y k a ń s k ic h  p r ó b u ją  p o ś r e ­
d n io  ro z w ią z a ć  te n  t r u d n y  p ro b le m , 
o p r a c o w u ją c  tz w . n ik lo w o -c y n k o w y  
s y s te m . P r o b le m  p o le g a  n a  ty m , k ie d y  
b ę d z ie  o n  o p r a c o w a n y  i k ie d y  w d r o ­
ż o n y  do  p r o d u k c j i  k r ó tk ie j  s e r i i .  O d ­
p o w ie d ź  b r z m i:  o d  j e d n e g o  do  p ię c iu  
l a t .  J e d y n y m  s y s te m e m  n a d a ją c y m  
s ię  do  k o m e r c y jn e g o  u ż y tk o w a n ia  w  
d z is ie js z y c h  s a m o c h o d a c h  o n a p ę d z ie  
e le k t r y c z n y m  j e s t  o ło w io w o -c y n k o w y  
a k u m u la to r .  J e g o  m in u s  p o le g a  na  
n is k ie j  w y d a jn o ś c i  e n e rg e ty c z n e j ,  
k tó r a  w a r u n k u je  b a r d z o  m a ły  z a s ię g  
p r z e b ie g u . J a k  w y k a z a ły  b a d a n ia ,  w  
c e lu  z a p e w n ie n ia  n o r m a ln e g o  ru c h u  
w  w a r u n k a c h  m ie js k ic h ,  w a g a  o ło - 
w io w o -c y n k o w e g o  a k u m u la to r a  p o ­
w in n a  w y n o s ić  p o ło w ę  o g ó ln e j w a g i 
s a m o c h o d u , co p o c ią g a  za so b ą  
z m n ie js z e n ie  m ie js c a  d la  p a s a ż e ró w
1 b a g a ż u . A  w ięc? ...
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PRASY ŚWIATOWEJ
A B ra to b ó jc z y  k o n f lik t  w  P ó łn o cn e j 

I r la n d ii  w  c iąg u  o s ta tn ic h  10 la t  po­
ch ło n ą ł s e tk i  o f ia r . J e d n ą  z n ich  jes t 
ta k ie  b iy ty i ik i  sy&tem p raw o rz ąd n o śc i. 
P rz e k o n a w sz y  się , iż n ie  są  w  s ta n ie  
narzu c ić  U ls tc ro w i po lity czn eg o  u re g u ­
lo w an ia  k o n f lik tu , o k u p a c y jn e  w o jsk a  
b ry ty js k ie  w p ro w ad z iły  szczeg ó ln y  ro ­
d za j w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i w obec 
każdego , kogo ty lk o  p o d e jrz e w a  się o 
u d z ia ł w  a k ta c h  te r ro r u  p rzec iw k o  
w o jsk o m  an g ie lsk im . Z w ia ry g o d n y c h  
ź ró d e ł o trz y m a liśm y  d o k u m e n ta ln e  do ­
w ody  re p re s j i  i to r tu r ,  s to so w an y ch  
p rzez  b ry ty js k ie  s iły  bezp ieczeń stw a . 
P o w a ż n e  m ięd zy n aro d o w e o rg an izac je  
ta k ż e  p o sia d a ją  bezspo rne  dow ody n ie ­
lu d zk ieg o  s to su n k u  w ładz  w obec i r la n ­
d zk ich  w ięźn iów  p o litycznych . M im o 
to  p re z y d e n t C a r te r , k tó ry  w to k u  
k a m p a n ii p rz ed w y b o rcze j o b iecał w y ­
s tą p ić  w  o b ro n ie  p ra w  cz ło w iek a  w 
P ó łn o c n e j I r la n d ii, dotąd  ig n o ru je  p ro ­
te s ty  poszczególnych  osób i o rg a n iz a ­
c ji, zan iep o k o jo n y ch  ty m i n ad u ży c iam i, 
k tó ry c h  d o k o n u je  a rm ia  b ry ty js k a  na 
te j  ro z d a r te j  ziem i. („W ash ing ton  
P o s t”).

A S ta n y  Z jednoczone, k tó re  w y d a ją  
n a  z b ro je n ie  w ię c e j p ien ięd zy  niż k r a ­
je  W spólnego  H y n k u  i Ja p o n ia  razem  
w z ię te , s ta le  z m n ie jsz a ją  asy g n ac je  na 
b a d a n ia  n a u k o w e  w  s fe rz e  po trzeb  
c y w iln y c h . W s k u te k  teg o  U SA  tra c ą  
w io d ącą  ro lę  w  te c h n ic e  i p o m n ie jsz a ­
ją  sw ó j u d z ia ł w  św ia to w e j p u li p ro ­
d u k c ji  ( w y m ia n y . C hociaż w szy stk o  
w s k a z u je  na  to . iż S ta n y  Z jednoczone 
są n a d a l  s iln e  w  d z ied z in ie  te c h n ic z ­
n e j , to  je d n a k  in n e  fa k ty  św ia d czą , iż 
p o zo s ta ją  o n e  w  ty le  za  re sz tą  św ia ta . 
D o rad ca  p re z y d e n ta  do s p ra w  n a u k i
1 te c h n ik i , F . P re ss , p o w ied z ia ł w  w y ­
w ia d z ie : „ U ja w n ia ją  się  te n d e n c je , 
k tó re  w z b u d z a ją  n iep o k ó j... K om panie  
n ie  o p ra c o w u ją  ta k ic h  now ości, z k tó ­
ry c h  s ły n ę ły  d a w n ie j” . („ N ew sw eek ”).

A R o z w ija ją c  z n a n ą , choć ta k ie  
k o n tro w e rs y jn ą  te o r ię  o k osm icznym  
p o ch o d zen iu  ży c ia  n a  Z iem i, d w a j u- 
czen i: F . H u l i C. W ik ra m a s in g h  p rz y ­
p u sz cza ją , i i  z a ra z k i ep id em ii m ogą się 
p rzen o sić  n a  n aszą  p la n e tę  podczas 
sp a d a n ia  n a  n ią  e le m e n tó w  k o m et. Na 
p o w ie rz c h n i j ą d e r  k o m et, ja k  u w a ż a ją  
ci o b a j z n a n i u czen i, is tn ie ją  „ Idealne  
w a ru n k i  do p o w s ta w a n ia  życia  z 
m a r tw e j  m a te r i i ,  i w  ty m  ta k ż e  ch o ­
ro b o tw ó rcz y ch  w iru so w y c h  i b a k te r y j ­
n y ch  „ a g e n tó w ”. N ag ły  po czą tek  i 
s z y b k ie  ro z p rz s trz e n ia n ie  się  po c a łe j 
k u li  z ie m sk ie j je s t  c h a ra k te ry s ty c z n e  
d la  w sz y s tk ic h  n ie m a l p a n d e m ii. T a k ą  
szybkość  tru d n o  sob ie  w y ja śn ić , sk o ro  
in fe k c ja  m oże się  p rzen o sić  albo  od 
c z ło w iek a  do cz ło w iek a , a lb o  za  po ­
ś re d n ic tw e m  ta k ic h  p rzen o sic ie li. ja k  
w esz, k leszcz  itp . N asza  te o r ia  — 
tw ie rd z ą  u czen i — jeś li Jest o n a  o czy ­
w iśc ie  p ra w d z iw a , b ędzie  m ia ła  o g ro m ­
ne zn aczen ie  b io log iczne  i m edy czn e . 
B yć m oże, iż tr z e b a  b ędzie  zo rg an izo ­
w ać  w  s tr a to s fe rz e  s ta łe  o b se rw a c je  
m ik ro b io lo g iczn e , żeby  zapobiegać 
chaosow i, ja k i  m oże spow odow ać 
w ta rg n ię c ie  p o zaz iem sk ich  o rg an izm ó w . 
(„N ew  S c ie n tis t”)

▲ P o  k o le jn e j  a n a liz ie  ind ek só w  
kosz tów  u trz y m a n ia , O rg a n iz a c ja  N a­
rodów  Z jednoczonych  o p u b lik o w a ła  
d łu g i w y k a z  m ia s t, w  k tó ry m  jak o  
n a jd ro ższe  m iasto  św ia ta  w y m ie n ia  się 
Tokio . W y k az  z a w ie ra  n azw y  125 s to ­
lic  i w ie lk ic h  o śro d k ó w . Za p u n k t 
w y jśc ia  b ie rz e  się  k o sz ty  u trz y m a n ia  
w  N ow ym  J o rk u  oznaczone in d ek sem  
100. D ru g ie  m iejsce  po T okio  (162) z a ­
ję ła  s to lica  Z a iru , K in sz asa  (161), 
trz e c ie  — sto lica  G h a n y  — A k ra  (145). 
D a le j do d z ie s ią tk i m ia s t z n a jw y ż sz y ­
m i k o sz tam i u trz y m a n ia  w esz ły : B ru k ­
se la  (144), P a n a m a  (141), B onn (138), 
K o p e n h a g a  (135). H aga (133), P a ry ż  
(130) i W iedeń  (ró w n ież  130). S p isu  nie 
m ożna u w ażać  za p e łn y , n ie  o b e jm u je  
on  bow iem  an i jed n eg o  m ia s ta  w  
Iz ra e lu , gdzie  tem po  w zro stu  in f la c ji  
je s t  je d n y m  z n a jw y ższy ch  w  św iecie. 
( „ G u a rd ia n ”).

(E)

w ego p o k o jow ego  a k tu  so c ja liz m u " . Pod
a d re se m  Z ach o d u  w y s u n ię ty  zosta ł p ro ­
g ra m  o d p rę ż e n ia  m ilita rn e g o , k tó re  m o­
że s ta ć  s ię  f a k te m  w ó w czas, gdy  po obu 
s tro n a c h  n a s tą p i ró w n o m ie rn e  z a h am o ­
w a n ie  z b ro je ń  i ich  re d u k c ja .

N ie s te ty  — b y  p osłużyć  s ię  sło w am i 
E d w a rd a  G ie rk a  n a  P le n u m  — „ z w ła ­
szcza od p ew n e g o  czasu  p a ń s tw a  N A TO  
z m ie rz a ją  w e  w ręcz  o d w ro tn y m  k ie ru n ­
k u . P rz y ję ty  zosta ł p rzez  n ie  i je s t  r e a ­
liz o w a n y  d łu g o fa lo w y  p ro g ra m  in te n sy ­
f ik a c ji  z b ro je ń , w s p a r ty  za ło żen iem  co­
rocznych  w zro stó w  b u d że tó w  m i l i ta r ­
n y c h  — poza in f la c ją  i p o nad  n ią ” .

J e d y n y  a k tu a ln ie  ja śn ie js z y  p u n k t na  
ty m  po lu  — to p rz e w id y w a n ie  u k o ń cze ­
n ia  rozm ów  S A L T  I I  — tzn . o s ta teczn e  
p rz y g o to w a n ie  te k s tu  now ego  p o ro zu ­
m ien ia  o o g ra n ic z e n iu , o fen sy w n y ch  
z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h . W m in io n y m  ty ­
g o d n iu , w  w y w ia d z ie  te le w iz y jn y m  J . 
C a r te r  d a ł w y ra z  p rz e k o n a n iu , że to  po­
ro z u m ie n ie  z a w a rte  żo s tan ie  „ca łk iem  
n ie d łu g o ” , co k o m e n to w a n e  je s t jak o  
w e jśc ie  d w u s tro n n y c h  ro k o w a ń  w  k o ń ­
cow ą fazę .

A  te r a z  n ieco  o in n y c h  a k tu a ln o śc ia c h .
Z p e w n ą  sy s tem a ty czn o śc ią  p o w ra c a ­

m y  n a  ty m  m ie jsc u  do w y d a rz e ń  p o li­
ty c z n y c h  w  P o rtu g a li i .  O d n o to w u jm y  
w ięc  trzec i ju ż  k o n g re s  k o n se rw a ty w ­
n ego  C e n tru m  D em o k ra ty czn o -S p o łe cz-

nego. C z y n im y  to  d la te g o , że jego  d e ­
cy z je  o zn acz a ją  d a lsz y  z w ro t n a  p raw o  
lin ii  p o lity c z n e j t e j  p a r t i i .

W y raz iło  się  to  i w  w y b o rz e  now ych  
w ła d z  i w  w y p o w ie d z ia c h  n a  k o n g re ­
sie . N ie k tó rz y  d y s k u ta n c i  s tw ie rd z a li  
n a  p rz y k ła d , że w  P o rtu g a li i  n ie  m a 
m ie jsca  d la  rząd ó w  so c ja lis ty czn y ch  
lu b  te ż  d o m ag a li się  re w iz ji  k o n s ty tu ­
c ji, p rz y p o m in a ją c , że CDS w  1976 ro ­
k u  g ło so w a ła  p rzec iw  je j  p rzy jęc iu . 
J e s t  ona ponoć m a rk s is to w sk a . P o ­
w o łan o  ró w n ie ż  „g a b in e t c ie n i” — n a j ­
w id o czn ie j z m y ś lą  o s tw o rz e n iu  w 
przyszłości m o n o p a r ty jn e g o  rząd u .

P rz y p o m n ijm y , że p rzez  p ew ien  czas 
CDS tw o rzy ło  łączn ie  z so c ja lis tam i 
w sp ó ln y  g a b in e t , je d n a k  różn ice  p ro ­
g ram o w e  sp o w o d o w ały  sz y b k i jego  u -  
p ad ek . T e ra z  w  C e n tru m  n as tą p iło  
d a lsze  p rz e su n ię c ie  n a  p ra w o  — w  tro ­
sce, ja k  to w y n ik a ło  z jed n eg o  p rz e ­
m ó w ien ia , o p ra w ic ę  p o r tu g a lsk ą , k tó ­
r a  „ je s t dz iś o s ie ro co n a” .

W m in io n y m  ty g o d n iu  w  d w óch  p a r ­
la m e n ta c h  — b ry ty js k im  i w ło sk im  — 
doszło do g łosow ań , k tó re  n ieść m ogą 
zapo w ied ź  k ry z y só w  rząd o w y ch .

G a b in e t Ja m e sa  C a lla g h a n a  poniósł 
d w ie  p o rażk i, gdyż Izb a  G m in  n ik łą  
w iększością  p rz y ję ła  p o p ra w k i opozy­
c y jn e j  p a r t i i ,  co ró w n a  się  z p rz e g ra ­
n ą  rz ą d u . P re m ie r  zap o w ied z ia ł w  te j  
sy tu a c ji  p o sta w ie n ie  k w e s tii  z a u fa n ia
i zag ro z ił ro z p isa n ie m  p rzed  te rm in e m  
n o w y ch  w y b o ró w . N a to m ia s t rząd  A n- 
d r ro tt le g o  u iy s k a ł  w p ra w d z ie  poparc ie  
d la  sw e j d ecy z ji p rz y s tą p ie n ia  W łoch 
do zach o d n io -eu ro p e jsk ieg o  sy s tem u  
w a lu to w e g o  od 1 s ty c zn ia , a le  p rz y  228 
g łosach  p rzec iw  (za pad ło  270). P o  raz

p ie rw sz y  od m a rc a  b r ., k ie d y  to  s fo r­
m o w a n y  zo sta ł n o w y  rz ą d , w sp ie ra n y  
p rzez  w iększość  p a r la m e n ta rn ą , k o m u ­
n iśc i g ło so w a li p rz e c iw k o  n ie m u , a  so­
c ja liśc i w s trz y m a li  się  od g łosu . Z d a­
n ie m  w ie lu  o b se rw a to ró w  — rozb icie  
to  m oże m ieć  p o w ażn e  n a s tę p s tw a , ty m  
b a rd z ie j , że w  s ty c zn iu  d o jdzie  do 
k o n f ro n ta c ji  na  te m a t  p la n u  3-le tn ieg o
i p o lity k i in w e s ty c y jn e j . Od ty ch  
s p ra w  — ja k  o św iad czy ł cz ło n ek  k ie ­
ro w n ic tw a  W łP K  — k o m u n iśc i u za leż ­
n iać  będ ą  sw o je  p o p a rc ie  d la  rząd u .

N ie k tó rz y  k o m e n ta to rz y  tw ie rd z ą , że 
n a g ła  w o lta  A n d re o ttie g o  w  sp ra w ie  
u d z ia łu  W łoch w e w sp o m n ia n y m  sy ­
s te m ie  w a lu to w y m  ju ż  u ru c h o m iła  m e­
c h an izm  k ry z y so w y , k tó re g o  n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j n ie  u d a  się z a trz y m a ć .

C zy żb y  w ięc  w  W . B ry ta n ii  i W ło­
szech  zan o siło  s ię  n a  u p a d k i rząd ó w , a 
m oże n a w e t p rz e d te rm in o w e  w y b o ry ?

O s ta tn i d z iś  te m a t — to n iep o w o d ze­
n ie  m isji s e k re ta r z a  s ta n u  C. V ance 
n a  B lisk im  W schodzie. M ia ł on  zad an ie  
p rz e ła m a n ia  im p a su  w  ro k o w an iach  e- 
g ip sk o - iz ra e lsk ic h . C e lu  n ie  o siąg n ą ł, 
p o w ra c a ją c  z n iczy m . K a ir  n a to m ia s t i 
T e l-A w iw  zaczęły  się w z a je m n ie  o b a r­
czać od p o w ied z ia ln o śc ią  za f iask o  n e ­
g o c jac ji. Co w ię c e j — p rez . C a r te r  w y ­
k lu c z y ł m ożliw ość p o w tó rz e n ia  szczy tu  
z C a m p  D av id . C z u je  s ię  on rozczaro­
w a n y  s ta n o w isk ie m  obu  s tro n  i z aw ie ­
d z io n y  fa k te m , że jego w ie lo m iesięcz­
n e  w y s iłk i m e d ia c y jn e  poszły  n a  m a r ­
ne.

A p rzecież  m ożna by ło  się tego  spo­
dziew ać ...

W. SŁAiWSKl
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ANDRZEJ JÓŻWIAK

DOCENT ROZRYWKI 
NA BROADWAYU

Ś n iło  m i s ię , że  b r a łe m  u d z ia ł  w  B a rd z o  W a ż n e j N a r a d z ie  n a  t e m a t  ta k  
n ie p o w a ż n y  j a k  r o z ry w k a ,  f e s t iw a le  p io s e n k i,  m u z y k a  e s t r a d o w a  i tp . D z ia ło  
sit; to  g d z ie ś  w  g ó ra c h ,  n a d  j a k im ś  je z io r e m , w  z a m k u , n a  k tó r e g o  w ie ż y  
w is ia ła  f la g a  z n a p is e m  s h n w -b u s in e s s .  B r a k o w a ło  ty lk o  fo sy  1 zw o d z o n e g o  
m o s tu .

W  n a r a d z ie  u d z ia ł  b r a l i :  D oc. d r  h a b .  K . B L T U R A Ł N Y  z W y ż s z e j  S z k o ły  
R o z ry w k o w e j ,  k r y ty k  m u z y c z n y  m g r  N . A I W N Y ,  d y r e k to r  N a c z e ln e g o  I n s t y t u ­
tu  Z a g ra n ic z n y c h  S to s u n k ó w  E s t r a d o w y c h  n :g r  I. N . T E L E K T U T L IS T A , m g r  
Z . D O L N Y  (d o  n ie d a w n a  d o c e n t)  d y r e k to r  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y ś lu  A r ty s ty -  
c z n o - E s t ra d o w e g o  (K o m b in a t  w  B u d o w ie ) ,  m g r  X Y Z  N a sz  P rz e d s ta w ic ie l  
E s t r a d o w y  n a  K o lu m b ię ,  E k w a d o r  z d e le g a tu r ą  w  k s ię s tw ie  B a n ia lu k i .  W  n a ­
r a d z ie  b r a ł  ró w n ie ż  u d z ia ł  M Ł O D S Z Y  R A D C A , te ż  z r e s z tą  m a g is te r .

A  o to  z a p is  s te n o g ra f ic z n y  d y s k u s j i :

K . C l tu r a ln y :  — W  ro z ry w c e  jo st 
co raz  le p ie j. J e s te ś m y  w  s ta n ie  s tw o ­
rz y ć  w ła sn ą  k o m p le tn ą  w e r s ję  s p r a w ­
n e g o  sy s te m u  je ż e li o trz y m a m y  k o n ­
k r e tn e  m a te r ia ły  do  d y sk u s ji . M am y  
d o b rą  R odow icz, D e m a rc z y k , I l k o w ­
sk ie g o , F rą c k o w ia k , K u n ic k ą , N iem en a ,
R o siew icza , a  ci z te le w iz ji  od B a rd i-  
n ie g o  te ż  n ie  są  ź li. T o  co b y ło  n ie r e a l ­
n e  s ta je  s ię  r e a ln y m . N a p rz y k ła d  Soś­
n ic k a  o trz y m a ła  G ra n d  P r ix  w  Sopocie.
T y lk o ” d z ie n n ik a rz y  m u s im y  tro sz k ę  
p o d c iąg n ąć  za b ra k  p a tr io ty z m u , bo p i­
sz ą  że n ie s łu szn ie .

Z. D o lny : — J a k  n a  p rz y k ła d  O N I 
m a ją  S za jn ę , G ro to w sk ieg o , H a n u sz k ie ­
w icza , H o lo u b k a , D e jm k a , G a w lik a ,
T A M C I m a ją  K o rd ę , R ow ick iego ,
K re n z a  S k ro w a c z e w sk ie g o , S a ta n o w ­
sk iego . C zyża , to  M Y — p o w ied zm y  
e w e n tu a ln ie  — m am y ...

X Y Z  (p rz e ry w a  m u , s ie d z i c a łk o w i­
cie ro z lu źn io n y ): — O czyw iście  że m y 
te ż  m a m y . N a jw a ż n ie js z e  to  chcieć i 
m óc, ru szy ć  s p ra w ę  d o  p rzo d u . I  m y  
te ż  m a m y  n a z w isk a , a le  p o  co  się  
ch w a lić . J e s t  co raz  le p ie j i c iep le j. N a 
p rz y k ła d  u  n a s  w  K o lu m b ii ty d z ie ń  
te m u  b y ło  45 s to p n i w  c le n iu , a  lu ­
d z ie  s ię  ru sz a li. Z resz ts  chcąc  m ieć  s ła ­
bość d o  k o b ie t, t r z e b a  być w  s ile  W ie­
k u . p ra w d a . M łodszy  R adco? (śm ie je  
się : h e ! he! he!).

Z. D olny (p u k a  w  s tó ł u sp o k a ja ją c o  
i o s tro  p rz e ry w a ):  — P o lsk ie  N a g ra n ia  
są  co raz  lep sze , P a g a r t  też , p io sen k i 
te ż  są  co raz  lepsze , ty lk o  żeb y  m oże 
t a k  s tw o rz y ć  F u n d u sz  B ra n ż o w y  In w e ­
s ty c ji  P io se n k a rsk ic h , re s ty tu c y jn y c h  i 
p rz y ro s to w y c h  w  g ru p ie  zak u p o w y c h .
M a m y  ju ż  Z A K R , Z A IK S , S P A M , Z K P ,
P S J  SM E, Z PR , P a g a r t ,  P o lsk ie  N a­
g ra n ia . P rom it i E s tra d y  p rz y d a łb y  się  
i F B IP . M u sim y  u tw o rz y ć  z jed n o cze­
n ie , z b u d o w y  p rz e jść  do ro zb u d o w y , 
je s te śm y  n ow ocześn i, p ły n ie m y  po sz e ­
ro k ic h  w o d ach . N a p rz y k ła d : Ł ab ęd ź  
je s t  — p o w ied zm y  e w e n tu a ln ie  — sobą 
ty lk o  d zięk i w odzie . ‘P ra w d a ?  © dh le -? - 
c ie  m u  w e d ę  a b ęd z ie  gęs ią . P r  a Weta?
N o w ła śn ie . r‘ 1

Z. D o lny : — M u sim y  o d ciąć  s ię  od 
s ło w a  sh o w -b u s in e ss  w  sposób  k a te g o ­
ry c z n y , n ie  fa s c y n u jm y  ty m  sło w e m , 
o n o  je s t n a m  obce, m y ślę , że jeśli_ za­
c zn iem y  z a m ia s t sh o w -b u s ir .rss  m ów ić 
p rz e m y s ł ro z ry w k o w y  to  b ędzie  le p ie j 
n iż  je s t te ra z .

X Y Z  (N asz p rz e d s ta w ic ie l na K o lu m ­
b ię): — m ó w i k ró tk o : — S łuszn ie!
(R o z lew a coca-colę , c z ę s tu je  p a p ie ro sa ­
m i M a rlb o ro , a p o trą c a ją c  s to ją c y  na  
s to le  k ra jo w y  k o n ia k  n a  licen c ji f r a n ­
c u sk ie j m ów i k ró tk o  i po m ęsk u ) S o r­
ry . (S iad a  p o d c iąg a jąc  dżinsy).

I , N. T e le k tu a lls tŁ : — A n n o  D om in i 
te g o  ro k u , ja k  i w  p o p rzed n ich  la ta c h  
m a m y  w  ro z ry w c e  i w  e s tra d z ie  zn a ­
k o m itą  n a p ra w d ę  z n a k o m itą  k a d rę  
d y re k to rs k ą . N a p rz y k ła d  ja  ja k o  no ­
w o czesn y  d y r e k to r  je s te m  b a rd z o  o- 
b ie k ty w n y  w  o cen ie  sh o w -b u s in ... p rz e ­
p ra sz a m , p rz e m y s łu  ro z ry w k o w e g o . J a  
— n ie s te ty  — m a m  ta le n t  chociaż  p r i ­
m o: za p io se n k ą  n ie  p rz e p a d a m , po 
d ru g ie :  n a p ra w d ę  n ie  lu b ię  ja k  m i 
śp ie w a ją  w  ra d iu , te le w iz ji , na  scen ie , 
czy  do  u ch a , a po te r tio : n o  po p ro s tu  
n ie  znoszę...

M łodszy  R a d ca  (z e n tu z ja z m e m ): —
S zefie! To o s ta tn ie  zd an ie  m ożna by  
w y k o rz y s ta ć  w  k a ż d y m  p o d rę c z n ik u  
f ilo z o fii. „

N. A iw n y  (z z a d u m ą ): — P a d ło  tu  
zd an ie , że m a m y  d o b rą  k a d r ę  d y r e k ­
to rsk ą . O tóż d la  n a s  d z ie n n ik a rz y  ty p  
d y r e k to ra  jak ieg o  p o sz u k u je m y  to: w y ­
b itn y  sp e c ja lis ta  od p rz e m y sło w y c h  
z asa d  e k s p lo a ta c y jn y c h , te c h n ik i p ro ­
d u k c ji  w id o w isk  ro z ry w k o w y c h , e n e r ­
g iczny , tw a rd y  ja k  sk a ła , s i ln y  fizycz­
n ie  i p sych iczn ie , w ie k  o k o ło  35—40 
la t, m u z y k a ln y , p rz y je m n a  p o w ie rz ­
chow ność, poczucie  h u m o ru , znajom ość 
ję z y k ó w  o b cy ch .

J a  (w trą c a m  się do d y sk u s ji  po raz  
p ie rw sz y  i — ja k  się  p o tem  o k aza ło  
o s ta tn i) :  — T o d ro b ia z g . M usic ie  po 
p ro s tu  zaan g a żo w ać  zespó ł n au k o w có w  
od o rg a n iz a c ji  p rzed sięb io rs tw ,-  za rząd  
sp ó łd z ie ln i p ra c y  „ L in g w is ta ” , d y p lo ­
m o w y  ro k  w y ższe j sz k o ły  m u zy czn e j, 
d ru ż y n ę  b o k se rsk ą  „L eg ii” i W a ld e m a ­
r a  K oconia. (W iążą m n ie  1 z k n e b le m  
w  u stach  w k ła d a ją  do sz a fy . D alszy  
c iąg  n a ra d y  p o d g ląd am  p rzez  d z iu rk ę  
od k lu cza).

X Y Z : — M u sim y  b y ć  m o c a rs tw e m  e- 
s tra d o w y m . J a k o  W asz P rz e d s ta w ic ie l 
E s tra d o w y  n a  K o lu m b ię . E k w a d o r  i 
B a n ia lu k ę  s tw ie rd z a m , w sposób k a te ­
g o ry czn y , iż ta m to  śro d o w isk o  e s tra d o ­
w e  o c z e k u je  u tw o rz e n ia  u nas z je d n o ­
czen ia , B ro a d w a y  też w y ra ż a  sw o je  
zad o w o len ie . N a ra z ie  p ra c u ję  tam  
ja k  sz a ta n . N ie szczędzę  s ił  i śro d k ó w , 
zw łaszcza  śro d k ó w . P ra c u ję  ja k  (szuka 
głow a) w ia tra k . R ob ię  w ia tr .

M łodszy K adca: (L ek k o  p o d ch m ie lo ­
n y . N ik t n ie  z a u w a ż y ł w  fe rw o rz e  d y -  ̂
s k u s ji  ja k  M łodszy R adca  po c iąg a ł k r a ­
jo w y  k o n iak  na licen c ji f ra n c u sk ie j) :
__ N ie m y lić  ze z n a n y m  d o w cip em : „Co
to  Jest? T rz e c h  w  pokoju ', a jed en  
p ra c u je ?  D w óch u rz ę d n ik ó w  i w e n ty ­
la to r !

(M łodszy R a d ca  zo s ta je  z w ią z a n y  i 
w rz u c o n y  obok m n ie  do sz afy . C ic h u t­
ko nu c i sobie pod n osem  m e lo d y jk ę

KABARET 
WEDŁUG JANA

„S av e  y o u r  K isses fo r  m e” p rz e b ó j 
f e s t iw a lu  E u ro w iz ji  z 1976 r. P rz e b o ju  
lu te r w iz j i  „M alo w an y  d z b a n ” n ie  je s t 
w  s ta n ic  zanucić , bow iem  e d u k a c ję  
m u zy czn ą  p rz e rw a ł ju ż  n a  tr z e c im  ro ­
k u  PW SM ).

X X Z  (k o n ty n u u je ):  — A k ie d y  ju ż  
n asz  p rz e m y sł ro z ry w k o w y  d o sz lu su je  
do  poziom u K o lu m b ii, m oże b y śm y  za ­
k u p i l i  licen c ję , a lb o  o d d a li w  a je n c ję ... 
(n ag le  z m ie n ia  le m a t)  oh  C a lcu U a, oh 
K o lu m b ia , je d y n y  k r a j  A m e ry k i m a ją ­
cy d o stę p  do d w u  o cean ó w : S p o k o jn eg o  
n a  zachodz ie  i A tla n ty c k ie g o , p rzez  
M orze  K a ra ib s k ie , n a  północy , s to lica  
B ogo ta , d z ie li s ię  na  Ź2 d e p a r ta m e n ty ,
3 u n tendencje , 5 k o m isa r ia tó w , < X \Z  
ro z m a rz a  się) ję z y k  u rz ę d o w y  h isz p ań - 
s it., O h E v iv a  iisp a n a  (N asz P rz e d s ta ­
w ic ie l E s tra d o w y  n a  K o lu m b ię  z u p e ł­
n ie  się  ro z k le ja  m ów iąc): jedm stik 
m o n e ta rn a  peso  k o lu m b ijsk i*

(M łodszy R a d ca  śp ie w a  w  sz a fie : B ye 
b y e  baby  b y e  bye d o n ’t  e ry  h oney , 
d o n ’t  e ry ...).

K . U u l tJ  . i  >y: l i i u c a  r u t ? m w  sz« 
fę . K adca m ilk n ie ). — S ądzę , że z . w a ­
gi na b ra k  p ro to k o la n ta  m ożem y z i- 
k ońozyć n asz ą  n a ra d ę . M ą d re  i k o n ­
s tr u k ty w n e  w y p o w ied z i, o gó lna  ; g o t -  
ność  pog ląd ó w . W szystk ie  su g  s tie  
w n io sk i i p o s tu la ty  zo stan ą  z a ła tw io n e . 
R o z ry w k a  je s t  u  n a s  d o b ra , ty lk o  tr z e ­
b a  pow ołać  z jed n o cze n ie  lu b  z a k u p ić  
lic e n c ję , żeb y  b y ło  jeszcze le p ie j, o tw o ­
rz y m y  d e le g a tu ry  w G w in e i i N ig e rii. 
N a ty m  n a ra d ę  u w a ż a m  za zakończo­
n ą .

— O  n ie  — z a p ro te s to w a ł red . 
N. A iw n y  — b ra k  e le m e n tó w  k ry ty c z ­
n y c h . Za d u żo  w  d y sk u s ji  p o zy ty w o w , 
za rnalo  k ry ty k i.

Z a p a n o w a ła  olsza, n ik t  — w id ząc  ja k  
je s t  d o b rze  — nic ch c ia ł k ry ty k o w a ć . 
W  ty m  m ie jscu  d ocen t w y c ią g n ą ł m a ­
ły  re w o lw e r  k a l ib e r  32 i b ez lito sn y m  
g łosem  p o w ied z ia ł: — W ezw ać A g en ta  
n r  „2UU-91” w e w n ę trz n y  13” i  ro z w ią ­
zać M łodszego R adcę.

A g e n t w szed ł. P rz e d  c h w ilą  w  s ą ­
s ie d n im  p oko ju  nucąc  ca ły  czas „K o ­
lo ro w e J a r m a r k i”  g im n a s ty k o w a ł się, 
a p o tem  p rzez  dziesięć  m in u t s ta l  pod 
s tru m ie n ie m  w o d y : n a jp ie rw  lo d o w a­
te j  a po tem  w rz ą c e j. I la k  n a  p rz e ­
m ian . I ja k  ju ż  p o w ied z ia łem  a g e n t 
w szed ł. B y ł m ęsk i choć w  sa m y c h  
sp o d n ia ch  i bez k o szu li. Je g o  m u ­
s k u la rn y  to rs  lśn ił. N a je d n y m  ra m ie ­
n iu  m ia ł w y ta tu o w a n y  n ap is : „N iech  
ż y ją  P o lsk ie  N a g ra n ia ” , a  n a  d ru g im  
„ K o ch a m  ta lu s ia  i m a m u s ię ” . W 
o ls tra c h  ty p u  L ig h tin g  lśn ił p is to le t 
m a rk i  „ W a lte r  P P K  7,65 m m  a u to m a -  
tic  — p” . L ite rk a  „p ”  sy m b o lizo w a ła , 
że na  licen c ji w y p ro d u k o w a ła  go f a ­
b ry k a  w  S a rb in o w ie  w o j. k o sz a liń sk ie .

A g e n t lec iu tk o  z w ilż a ją c  w a rg i, da ł 
u p u s t sa d y zm o w i ro z b ija ją c  je d n y m  
u d e rz e n ie m  d rz w i od sz a fy . W y s tra sz o ­
ny  M łodszy R ad ca  w y p e łz ł n a  c z w o ra ­
k ach  z sz a fy , oczy m ia ł p ra w ic  sz a lo ­
ne  z p rz e s tra c h u .

— M ów  c z a rn u c h u  (R adca  b y ł b ru n e ­
te m  — p rz y p . A .J.) o  ty c h  tru s k a w k a c h  
— p o w ied z ia ł a g e n t n r  209—91 w ew n . 
13 k o p n ięc iem  w y w ra c a ją c  d ębow e 
k rzesło .

— P o w ie m  — z a c h a rc z a ł M łodszy 
R a d ca , a  w  p rz e k rw io n y c h  oczach b ły s­
n ę ła  • m u isk ie rk a  n ad z ie i. — P o w iem  
ja k  n a  sp o w ied z i. P o w ie m  w ięce j niż 
w iem ... O tóż c z y ta łe m  w  T h e  N ew  
Y o rk  T im es M agazine , a m oże to  by ło  
w  H a ra ld  T r ib u n e . że k ied y  p io ru n  
u sz k o d z ił p ie rw sa ą  lin ię  w y so k ie g o  n a ­
p ięc ia  g e n e ra to ry  m ocy w  In d ia n  P o r t  
w y łą ę z y ły  się , a  w  4 m in u ty  p óźn ie j 
w y s ia d ł c a ły  sy s tem . W c iąg u  p a ru  
m in u t N ow y J o rk  p o g rą ż y ł s ię  w 
c iem n o śc iach , a  9 m ilio n ó w  lu d z i p rz e ­
ży ło  25 godzin  h o rro ru . O m am  tu  
p rz y  so b ie  „N e w sw e e k ” z 25 lip ca  i 
ta m  ta k  p iszą o  ty m  p ie k le  „ P ilo t p ro ­
w ad z ą c y  sa m o lo t tra n sp o r to w y  p rzez  
ro z ja śn io n ą  k się ży co w y m  b la sk ie m  noc. 
o b n iża ł w ła ś n ie  lo t, by  w y lą d o w a ć  na 
m ię d z y n a ro d o w y m  lo tn isk u  Jo h n a  F. 
K e n n e d y 'e g o  z ła d u n k ie m  tru s k a w e k , 
gdy  n ag le  N ow y  J o rk  z n ik n ą ł m u w  
doie. „G dzie lo tn isk o  K e n n e d y 'e g o ? ” — 
p y ta ł b e z ra d n ie  przez  rad io . ...K ieru j 
się  na F ila d e lf ię ” — o d p o w ied z ian o  z 
w ieży  k o n tro ln e j.  „A co z t r u s k a w k a ­
m i? ” — sp y ta ł  p ilo t. „Z jedz  je  sa m ” 
— c d dcw ie d z ia ła  w ieża .

— O tóż to! — p o w ied z ia ł A gen t. — 
O tóż to! M a rn o tra w s tw o  i n ieg o sp o d ar­
ność. S k a n d a l. T d o p ie ro  ty m  jak że  
p o z y ty w n y m  a k c e n te m  k ry ty c z n y m  
m ożecie zakończyć w aszą  n a ra d ę .

A g en t nucąc  „spod ig ie łek  k w ia ty  
rosną , m k n ie  za śc ieg iem  śc icg ” w y ­
szedł z poko ju .

Doc d r  h ab . K . U ltu ra ln y  u śm iec h a  się 
do D y re k to ra  Z. D olnego, D y re k to r  o d ­
w z a je m n ia  uśm iech  i u śm iec h a  się  do 
red . N. A iw n cg o , k tó ry  ró w n ież  u- 
śm iech  o d w z a je m n ia . D yr. I. N. Te- 
le k tu a l is ta  u śm ie c h n ą ł się do m g r 
X Y Z (N aszego C z ło w iek a  w  K olu m b ii), 
k tó ry  o d w z a je m n ia  te n  u śm iech  i 
szeroko  śm ie je  się  do w szy stk ich . Z e­
b ra n ie  u p ły n ę ło  w ięc  w m iłe j i s e r ­
d eczn e j a tm o sfe rz e . M iło by ło  p a trzeć  
ja k  w szyscy  z n a jd u ją  się  w  d o b re j 
fo rm ie . W esoło, choć goło ; g łu p io , a le  
zdrow o!

Foto: M, Zajdler

P ro g ra m  je s t d o b ry , c h w ila m i n a w e t 
b a rd z o  d o b ry , b ęd z iem y  p rz e to  p isać o 
n im  z n a leżn ą  a te n c ją , w y ła n ia ją  się 
w sz e la k o  k w e s tie  fo rm a ln e , p ro c e d u ra l­
n e  ! czo rt w ie  ja k ie  jeszcze, z k tó ry c h  
n a js a m p rz ó d  P T  C z y te ln ik o m  c z u ję  się  
w  o b o w iązk u  w y sp o w iad ać .

I ta k  o g lą d a łe m  rzecz n ie  n a  p re m ie ­
rze  p ra so w e j, z ca łą  g a lą  i w y s tro je m  
n a le ż y ty m , a  n a  z w y k łe j tj. p ra w d z iw e j 
p re m ie rz e , na  k tó re j  b y li  z w y k li tj- 
p ra w d z iw i lu d z ie , ci zaś — t ru d n o  w y ­
k lu czy ć  — śm ia li s ię  b y ć . m oże nie. za ­
w sze w  m ie jscach  n a le ż y ty c h , m yląc  
ty m  re c e n z e n ta  i s k ła n ia ją c  do w sp ó ł­
u cz e s tn ic tw a .

P o  w tó re : tu ż  p rzed  rozpoczęciem  sp e­
k ta k lu  sp o tk a łe m  w  fo y e r  P ie trz a k a , 
J a n a  z re sz tą , k tó ry  o k a z a ł s ię  n ie  ty lk o  
c z ło w iek iem  sy m p a ty c z n y m , a le  — ja k  
to  a u to r  — był n a jz w y c z a jn ie j z d e n e r­
w o w a n y , z a k lin a ł  s i ę . też , b iedaczysko , 
iż rzecz w y sz ła  m u  ja k b y  o d ro b in ę  
p rz y d łu g a , t a k  w ięc  do „ p ra só w k i”  m u ­
si p ro g ra m  o  te  10— 15 m in u t ukrócić. 
Co do p ew n y ch  d łu ź y z n  *- zgoda, o co 
je d n a k  P ie trz a k  — reży se r sk ró c i P i e ­
t r z a k a  — a u to ra , n ie  m a m  zielonego  
p o jęc ia  (osobiście w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  
w y rz u c iłb y m  h is to ry jk ę  z z a m a sk o w a ­
n y m  p o ry w aczem ), t a k  czy  s ia k  pisze 
je d n a k  w  s tr a c h u , iż c h w a lą c  poch w alę  
p rz y p a d k ie m  to , czego  ju ż  n ie  m a.

P o  trz e c ie : n ie  o b e jrz ą  P a ń s tw o  sa m e ­
go P ie trz a k a , na  p re m ie rz e  w y s tą p ił 
za ś  w  tzw . „ o k ie n k u  d la  gośc ia" , no i 
b y ł, co tu  du żo  g adać , zn ak o m ity . Z w ra ­
c am  u w a g ę  n ie  ty le  na  s ło w o  „zn ak o ­
m ity ” , co n a  „b y ł" , P ie tr z a k  bow iem  
n ik o g o  a n i  n ieczego  n ie  g ra , w chodzi na  
e s tra d ę  i j e^s t ,  u m ie  p ew n o  swojfe 
w ła sn e  te k s ty , a le  w y d a je  się , że im p ro ­
w iz u je  j t  n a  n aszych  oczach .

C hcąc n ie  chcąc od P ie trz a k a  m uszę  
te d y  m ierzy ć , g d y  te n  je s t w sze lak o  po 
p ro s tu  soba . to  S ta n is ła w  K w a śn ia k

g r a  P ie trz a k a , gospodarza , k o n fe ra n ­
s je r a  -i a r a n ż e r a  k a b a re tu  „P o d  E g id ą ” . 
Z a d a n ie  to  k a rk o ło m n e , K w a śn ia k  je d ­
n a k  , — le k k i, p e łe n  w d z ię k u . zdo lny  
d o  iście b ły sk a w ico w y ch  m e ta m o rfo z  — 
w y w ią z u je  się z -n ie g o  w ręcz  św ie tn ie , 
r a z  za razeim z b ie ra ją c  b u rz liw e  i z a s łu ­
żone o k la s k i.

C a ły  dziesięcioosobow y zespół sp isa ł 
aię z re sz tą  b a rd zo  d o b rze , n ik t  n ie  m a 
t u  ja ło w y ch  p rzes to jó w  w  o c zek iw a n iu  
n a  w ła sn ą  so ló w k ą , w szyscy  — n ie  b ó j­
m y  się  te g o  sło w a  w  o d n ies ie n iu  do t e ­
a t r u  —> p ra c u ją  n a  scen ie  uczciw ie , so li­
d a rn ie , z a u te n ty c z n y m i z a a n g a ż o w a ­
n iem . N a to m ia s t z o w y m i so ló w k a m i 
b y w a  ju ż  ro zm aic ie , ja k  k a b a r e t  k a b a ­
re te m  te k s ty  p isy w a n e  są  b o w iem  z r e ­
g u ły  d la  o k re ś lo n y c h  w y k o n aw có w  i 
p rzen o sząc  je  na in n ą  sc en ę  n ie  zaw sze  
m ożem y  tr a f ić  id ea ln ie , bądź  o d w ro t­
n ie  — niie zaw sze  n a jle p sz y  n a ­
w e t a k to r  z n a jd z ie  coś n a ­
p ra w d ę  d la  s ieb ie . U w ie lb iam  o s tre , o d ­
w a ż n e  a k to r s tw o  E w y M iro w sk ie j (do 
d z iś  p a m ię ta m  n a  p rz y k ła d  m y jącą  no­
gi W balii C z e rs tw ą  K o b ie tę  z „ A k tu  
p rz e ry w a n e g o ”), a le  „Pod E g id ą” n ie  
m a  p ew n o  „ d ru g ie j M iro w sk ie j” , w ięc 
ta  p ie rw sz a  też  n ie  m ia ła  szczegó lnego  
po la  d o  popisu- O w szem , ja k o  s k r e ty ­
n ia łą  p an i m a g is te r  b a rd z o  , z a b a w n ie  
w y k rę c a ła  s to p y  podczas w y w ia d u  t e ­
le w iz y jn e g o , a le  to  n ie s te ty  b y ło  też  
p ra w ie  i w szy stk o .

W ięcej szczęścia m ia ła  B a rb a ra  M a r­
sz a łe k , k tó ra  ła d n ie  i z te m p e ra m e n te m  
w y k o n a ła  k i lk a  zad z io rn y ch  tek s to w o  
p io sen ek , d o sk o n a le  m ó w ił A n d rze j 
H e rd e r  m onolog  zacz y n a jący  się  bodaj 
od słó w  „U ro d z iłem  się , p u trzę : ch ło ­
piec ’, J a c e k  Z e jd lc r  f ik n ą ł  im p o n u jące ­
go kozła  w  ty ł  i z a b a w n ie  w y k o n a ł 
p io se n k ę  o  m ięczak ach . P ozosta li w y k o ­
n aw cy  — A lic ja  K ra w c z y k u w n a , H an n a  
M olen d a , Ire n e u sz  K ask iew icz  i M a rek  
K o łaczk o w sk i — ró w n ie ż  zn a leź li coś 
nieco* d la  s ieb ie , d ru g ą  n a to m ia s t, obok  
K w a śn ia k a , b o h a te rk ą  w ieczo ru  by ła  
bez w ą tp ie n ia  M a łg o rz a ta  R ogaclia-W iś- 
n iew sk a .

W sp an ia ła  d z iew cz y n a , w z ię ła  n a  
s ie b ie  — jeż li ta k  m o żna pow iedzieć  — 
ca ły  c ięża r  p o zy ty w n eg o  dow odu , f in a ­
ły  o b u  części p row ad ząc  z ta k im  d ra m a ­
ty z m e m  p as ją  i p rze jęc iem , że u w ie ­
rz y liśm y , m u sie liśm y  u w ie rz y ć  w  szcze­
rość  a u to rsk ic h  in te n c ji, w  o czyszczają­
cą s ilę  śm iec h u , k tó ry  'pom aga żyć i 
k aże  z w ia rą  sp o g ląd ać  \v : DrzyszłpŹĆ,

P ie trz a k  in e  patycStftf ja , d ó s f tra e ^

„MASKARADA**
CZYLI REW IA

0  SHOW-BUSINESSIE
C z a s  m ię d z y  k o le jn y m i  p r e m ie ra m i  

T e a t r u  E s t r a d y  s k r a c a  s ię  w  te m p ie  
z a d z iw ia ją c y m , za  to  w y d łu ż a ją  s ię  
t y tu ły .  N a jn o w s z a  —  g r u d n io w y  s p e k ­
ta k l  no si t y t u ł  „ M a s k a r a d a  c z y li  o p o ­
w ie ś c i  z w y ż s z y c h  s f e r  e s t r a d o w y c h , 
k tó r e  p o r w a n e  p r z e z  z b ro d n ic z y c h  
h a n d la r z y  ż y w y m  to w a r e m  i n a r k o ty ­
k a m i  i  g im n y  W ó lk a  D o ln a  k / S i e r a ­
d z a , o d z y s k a n e  z o s ta ły  d z ię k i  n a ty c h ­
m ia s to w e j  I n te rw e n c j i  o rg a n ó w  i k u  
p o k r z e p ie n iu  s e rc  i p a m ię c i  p o to m ­
n y c h  t ę  p o w ie ś ć  w ie r s z e m  i p ro z ą  w  
fo rm ie  r e w i i  w y k o n u ją  a k to r z y ” .

C a le  sz c z ę śc ie , że  w ia d o m e  o rg a n y  
o d z y s k a ły  n a s z y c h  e s t r a d o w c ó w  n a  
c h w a łę  łó d z k ie j  r o z ry w k i .  S m u tn o  
b y ło b y  w  m ie ś c ie  b e z  te g o  k a b a r e tu ,  
k tó r y  w n o s i  n ie u s ta ją c y  e le m e n t  z a s k o ­
c z e n ia . z a b a w y , s a ty ry .  T y m  ra z e m  
r e ż y s e r  A n d r z e j  J ó ż w ia k  z m o n to w a ł  
p r o g r a m  k tó r y  j e s t  — j a k  s a m  t w ie r ­
dzi — ,le k k i ,  ł a tw y  i p r z y je m n y  w  
p r z e c iw ie ń s tw ie  do  o o p rz e d n ic h , k tó r e  
b y ły  w c a le  n ie le ld c le , w c a le  n ie ła tw e  
i c z ę s to  n ie p r z y je m n e ” .

T o  o c z y w iś c ie  n i s p r a w d a  - -  n ie  o 
p r a w d ę  z reS z tą  c h o d z iło , le c z  o g r ę  
s łó w  i p o d k r e ś le n ie ,  że  t r z e c ia  p r e ­
m ie r a  j e s t  u k ło n e m  w  s t r o n ę  w id o w n i  
b a r d z ie j  m ą s o w e j. M y ś lę , że j e s t  to  
s łu s z n a  p o l i ty k a  r e p e r tu a r o w a .  N ie  
m o ż n a  s ię  p r z e c ie ż  k o n c e n t r o w a ć  
ty lk o  n a  je d n y m , d o ść  w ą s k im  k rę g u  
w id z ó w  P o d o b n ie  j a k  P o ls k ie  R a d io , 
k tó r e  m a , o b o k  „60 m in u t  n a  g o d z i­
n ę ’*, ta k ż e  „ P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro ­
fo n ie ” , o b o k  „ S tu d ia  202” —  ta k ż e  
„ W e so ły  A u to b u s " ,  r ó w n ie ż  i E s tr a d ę ,  
o b o k  „ Ż y c ia  s e k s u a ln e g o  d z ik ic h ” 
w łą c z y ła  d o  sw e g o  r e p e r tu a r u  „ M a s ­
k a r a d ę ” .

J e s t  to  p r o g r a m  b a r w n y ,  w e s o ły , z 
e le m e n ta m i  s a ty r y ,  a  ja k ż e !  —  a le  
r a c z e j  r e w io w y  n iż  k a b a r e to w y .  N ie  
j e s t  j e d n a k  „ M a s k a r a d a ’- c a łk o w ity m  
o d e jś c ie m  o d  d o ty c h c z a s o w e j  l in i i .  T o  
p o  p r o s tu  t y lk o  g r a  n a  n ie c o  in n y c h  
s t r u n a c h ,  w  n ie c o  in n e j  to n a c j i  —  a le  
w  te j  s a m e j  k o n w e n c j i .

O w a  c ią g ło ść  p o d k r e ś la n a ,  je s t  
p r z e w i ja ją c ą  s ię  o r z e z  d o ty c h c z a s o w e  
p r o g r a m y  p o s ta c ią  G e n o w e fy  P ig w y

k o le jk a , w  k tró c y h  n ie  zaw sze  je s t po  
co sta ć , b y w a  na  z e b ra n ia c h , n a  k tó ­
ry c h  n ie  zaw sze gad a  się  do  rze* 
czy , c z y ta  g a z e ty , w  k tó ry c h  n ie  
zaw sze  je s t co czy tać  i o g lą d a  
te le w iz ję , w  k tó r e j  nie zaw sze  je s t co 
og lądać . A le  n ig d y , n a w e t g d y  to n  je d ­
n eg o  czy d ru g ie g o  do w cip u  z d a je  s ię  
dość zu c h w a ły , n ie  schodzi na  p ozycję  
k ib ic a  i ta n ie g o  p rześm iew c y , tk w i  w  
ś ro d k u , czu je  s ię  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln y , 
gdy  coś bo li, m ów i że boli, g d y  g n ie w a , 
m ów i ż a  g n iew a , w ciąż  z u p a r tą  m y ­
ślą , żeb y śm y  tę  n aszą  w sp ó ln ą  P o lsk ę  
p o p ra w ili, u d o sk o n a la li, ro b ili talsą , j a ­
ką p ra g n ie m y  m ieć.

N asze  m ie jsce  po s tro n ie  
O dw ag i b e z b ro n n e j
— b a rd zo  p ię k n ie , b a rd zo  szczerze  

śp ie w a  M a łg o rz a ta  R og ack a , a g d y  się  
w s łu c h ać , to  cz ło w iek a  ła p ie  za g a rd ­
ło —

N asze j w ia ry  zn icze płoną.
N ieg asn ący m  ogn iem  
N aszych su m ie ń  n ie  p og rąży  
W szechobecne błoto 
O to nasza  p ieśń  se rd ec zn a  
O to.
A p o tem , w  f in a le , aż t r z y k ro tn i#  

p o w ta rz a n y m  z resz tą  n a  p re m ie rz e , te n  
sam  ton  se rd ec zn eg o  zaan g a żo w an ia  po­
w ra c a  Jeszcze p e łn ie j.

M a tk i żony w  m ro czn y ch  izbach  
W y szy w ały  n a  s z ta n d a ra c h  
H asło : „H o n o r i O jczy zn a”
I  ru sz y ła  w  pole w ia ra !
I  ru sz y ła  w ia ra  W pole 
Od C hicago  do T obo lska  
Ż eby P o lsk a . żebv P o lsk a  •
Ż eby P o lsk a  by ła  Polską!
U dał się  nam  k a b a re t  w ed łu g  J a n a  

(P ie tm -fca), za co a u to ro w i, reży se ro w i, 
pozosta łym  w apó łrea  li z a to ro m  i w y k o ­
n aw co m  p ięk n e  sk ła d a m  dzięk i, zach ę ­
c a ją c  i jednocześn ie  w idzów  do o b e jrz e ­
n ia  w y s ta w y  ry su n k ó w  s a ty ry c z n y c h  
A n d rz e ja  K rau zeg o  w  fo y e r  te a tru .

JERZY PANASEWICZ

( z n a k o m ity  B r o n is ła w  O p a łk o ) , k tó r a  
ty m  r a z e m  w y s tę p u je  w  c h a r a k te r z e  
n e s to rk i  sc e n  p o lsk ic h , s ły n n e j  L o li 
c z y li W a m p a  P ó łn o c y . S ą  ta k ż e  p ię ­
k n ie  ś p ie w a n e  p r z e z  -Jagę P a d u c h  
b a l la d y  i j e s t  ta k ż e  ż y w io ło w a , p e łn a  
t e m p e r a m e n tu ,  p ię k n a  K u b a n k a  M a ­
r i a  d e l C a rm e n  L łm o n ta .  N o  i s e k s , 
c z y li  s t r i p t i s  r e k la m o w a n y  p rz e z  d y r . 
J ó ż w ia k a  ja k o  „ b iu s t  n r  7”  —  ty m  
r a z e m  r ó w n ie  d o w c ip n ie  z a a r a n ż o w a ­
n y  w  p r o g ra m a c h  p o p rz e d n ic h .  Z o f ia  
K o ło d z ie jc z y k  z a b a w n ie  p r z e is ta c z a  
s ię  z k o c m o łu c h a  z o d k u rz a c z e m  w  
n a g ą  W e n u s ... n o , m o ż e  n ie  z  M ilo , 
a le  w y s ta r c z a ją c o  a t r a k c y jn ą  

M a m y  w ię c  te  s a m e  e le m e n ty  w i ­
d o w is k a  —  w  te j  s a m e j ,  co p o p r z e d ­
n io  k o n w e n c j i ,  ty le  że  w y g r a n e  n a  
in n y c h  s t r u n a c h .

„ M a s k a r a d a ” j e s t  w id o w is k ie m  o - 
p o w ia d a ją c y m  o „ s h o w -b u s in e s s ie ” —  
o je g o  b la s k a c h  i c ie n ia c h  —  m o ie  
z r e s z tą  b a r d z ie j  o c ie n ia c h , k tó r y c h  
n ie  w id a ć  w  ś w ia t ła c h  r e f le k to r ó w ,  
a lk  k tó r e  k ła d ą  s ię  c ie m n ą  sm u g ą , 
jei< i z a jr z e ć  z a  k u l is y .  *3p iow ają  w ię c  
a k to r z y :

„ M in ę ła  je s ie ń ,  id z ie  z im a  
b ę d z ie  P rz y m ro z e k  —  n ie  d a j  B oże. 
F a c h o w c ó w  n im a , s z m a lu  n im a . 
P ro f e s o r  B o ż y k  n ie  p o m o ż e ...”
W ię c  „ k u p m y  l ic e n c ję  o d  C h a p l i ­

n a ” , a b y  n ie  d o sz ło  d o  s y tu a c j i ,  że  n ie  
b ę d z ie  b iz n e s u , a  z o s ta n ie  ty lk o  sh o w . 
M y ś lę  j e d n a k ,  że  n ie  je s t  t a k  ź le , l i ­
c e n c ji  od  s p a d k o b ie rc ó w  C h a p l in a  
k u p o w a ć  n ie  t r z e b a ,  p o ż y c z k a  w  ,,z ie ­
l o n y : ! '”  n a  t e n  c e l n ie p o t r z e b n a .  
E s t r a d a  Ł ó d z k a  —  w s p ó ln ie  ze  S to ­
w a r z y s z e n ie m  M u z y k i E s t r a d o w e j  —  
w y p r o d u k o w a ła  t o w a r  a n ty im p o r to ­
w y , n a  k r a jo w y c h  p o d z e s p o ła c h  i 
t r a n z y s to r a c h .

P l e j a d ę  g w ia z d  (w  ty m  ta k ż e  K a ­
r d a  G o tta )  z a s tą p i ł  z p o w o d z e n ie m  
ś w ie tn y  p a r o d y s ta ,  A n d rz e j  D y s z a k , 
z n a n y  w  P o ls c e  s z e ro k o  z e s t r a d ,  r a ­
d ia  i te le w iz j i .  D u ż y  b lo k  p a r o d y s -  
ty c z n y  w n ió s ł  do  p r o g ra m u  p o w ie w  
w ie lk ic h  S a l  K o n g re s o w y c h  i f e s t iw a ­
li.

Z a b a w n a  b y ła  te ż  p a r o d ia  te le w i-
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z y jn e j  d y s k u s j i  n a  t e m a t  r o z ry w k i ,  
g d z ie  r o z p ra w ia n o  o ty m , że m o d e l 
m a m y  d o b ry , ty lk o  r e a l i z a c ja  z a w o ­
d z i, a le  o g ó ln ie  j e s t  b a rd z o  d o b rz e . 
O p ró c z  w y ż e j w y m ie n io n y c h  w y k o ­
n a w c ó w  p r o g ra m  p ro w a d z i l i  W o j­
c ie c h  S o b o l i A n d rz e j  B rz o z o w sk i, 
k tó r y m  s e k u n d o w a l i  J u l iu s z  R o g u ls k i  
i K rz y s z to f  S ta e h o w s k i .  J e ś l i  d o d a ­
m y , że  w  s p e k ta k l  w m o n to w a n o  
je s z c z e  w y s tę p  k a r a t e k ó w  i ju d o k ó w  
—  c a ło ś ć  r e w ii  u ło ż y  s ię  w  b a rd z o  
a t r a k c y jn y  w id o w is k o w o  p ro g ra m .

P o  o s ta tn ie j ,  g r u d n io w e j ,  p r e m ie ­
rz e  „ M a s k a r a d y ” T e a t r  E s t r a d y  m a  
w  r e r e r t u a r z e  t r z y  p r o g ra m y , k tó r e  
m o g ą  z a d o w o lić  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n e  
g u s ta  o d b io rc ó w . S p e łn i ły  s ię  m a r z e ­
n ia  o d o b ry m  te a t r z e  r o z ry w k i  w  
n a s z y m  m ie śc ie .

JERZY WILMAŃSKI

Foto: J. P atrzałek
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I r e n a  p o d n io s ła  r ę c e ,  b y  n a ło iy ć  
s u k ie n k ę .  U j r z a ł  j e j  n ie w y g o lo n e  
p a c h y  i d u ż e  p ie r s i  n a p in a ją c e  
b iu s to n o s z . W s z y s tk ie  z n a jo m e  cy z ie  
p o d g a la ly  p a c h y .  Ż a d n a  n ie  m ia ła  
t a k ic h  p ie r s i .  G d y  t a k  n a  n ią  p a ­
t r z a ł ,  b r a ło  go. N a w e t  j e j  r z e c z o ­
w o ść , j e j  c h łó d , p o z o rn y  z r e s z tą ,  z a ­
w s z e  g o  p o ru s z a ły .

M 6 g łb y  b y ć  z ty m  k ło p o t .  S e k s  
b y ł  w ie c z n y m  te m a te m  ro z m ó w  je g o  
k o le g ó w . S p r a w y  k o n d y c j i ,  o b o w ią ­
z e k  d a w k o w a n ia ,  w  k ó łk o  p o w ta r z a ­
n e  s ło w a  t r e n e r a :  r ż n ą ć ,  c h ło p a k i ,  
m o ż e ta  ty lk o  w te d y ,  tfdy  pozwoię! 
S z to s ó w  ty lk o  ty le ,  ile  pozwoię! 
U ż a la n ia  s ię  k u m p l i .  C h o le r a ,  m o ja  
c y z ia , a lb o  m o ja  ż o n a , w c ią ż  m a  za  
m a ło . Z  I r e n ą  n ie  b y ło  t a k ic h  k ło p o ­
tó w . N ig d y  n ie  m u s ia ł  s ię  u s p r a w ie d ­
l iw ia ć ,  w y m a w ia ć . O d  r a z u  z ła p a ła  
i c h  r y tm  t r e n in g o w y ,  te n  ic h  z a k o n ­
n y  ry g o r .  T y lk o  w te d y ,  k ie d y  n a  
p e w n o  n ie  g ro z iło  to  s p a d k ie m  f o r ­
m y , p r z e jm u ją c  in ic ja ty w ę ,  p r e p a ­
r o w a ła  w s p ó ln ą  ro z k o sz  n a  w ie lk im  
s w o im  ta p c z a n ie .

A  g d y  p o  ro z m o w ie  z o w y m  m o -  
n a c h i jc z y k ie m  p rz y s z ła  je j  do g ło w y  
t a  m y ś l  — Ik o n y !  —  b y ł to  j a k b y  
p o m y s ł  s c e n a r iu s z a ,  ty le  te r a z  s n u je  
s ię  p o  e k r a n a c h  g a n g s te r s k ic h  f i l ­
m ó w . N a w e t  m ia ła  o c h o tę  o p o w ie ­
d z ie ć  to  k tó r e m u ś  ze  z n a jo m y c h  f i l ­
m o w c ó w . J e ś l i  z a s s ie  p o m y s ł,  z a ż ą ­
d a m  s c e n o g ra f i i .  T a k  w ła ś n ie  p o m y ­
ś la ła .  A le  p o te m  d o s tr z e g ła  r e a ln ą  
m o ż liw o ść . Z y g a , p o m y ś la ła ,  Z y g a . 
J e g o  w y ja z d y .  T o  j e s t  to!

Z n ó w  s p o tk a ł  je j w z ro k  w  l u s t e r ­
k u . I r e n a  z a p in a ła  g u z ik i a r c y -  
s k r o m n e j ,  s p e c ja ln ie  w ybranej n a  
d z iś  s u k ie n k i .  W r a n g le r o w s k ie  c iu ­
c h y  u p c h a ła  d o  w a liz k i .

K o s z u lę , u b r a n ie  i b u ty  Ju ż  c i tu  
p r z y g o to w a ła m  —  p o w ie d z ia ła .  —  
T y lk o  s ię  je s z c z e  z a c z e sz ę . P o m y ­
ś la łe ś  c h o ć  ra z , co  b ę d z ie m y  ro b ić  
p o  m e c z u ?

— N a jp ie r w  c h c ę  b y ć  w y g r a n y .
—  P o w ie d z ia ła m  ci,- że  g o  z a t łu ­

c zesz . N ie c h  ci ty lk o  w y jd z ie  te n  
tw ó j  p r a w y  p ro s ty .

C z e s a ła  s ię  n a  p a m ię ć , m ia ła  tw a ­
rz y c z k ę  s k r o m n e j  d z ie w c z y n k i,  t r o ­
c h ę  p r z y p o m in a ją c ą  lis i p y sz c z e k .

—  P o m y ś l ,  co  b ę d z ie m y  ro b ić  p o  
m e c z u  —  p o w tó r z y ła  i z a ś m ia ła  s ię  
g a rd ło w o .

K ie d y ś , g d y  n ic  Ją  b o k s e rz y  n ie  
o b c h o d z ili ,  w a lk a  p r z e r a ż a ła  j ą  i n a ­
p a w a ła  o d ra z ą . T e ra z , g d y  Z y g a  
w c h o d z i ł  n a  r in g ,  d o z n a w a ła  p o k r e ­
w n e j  s e k so w i e m o c ji .  G d y  z w y c ię ­
ż a ł, h i s te r y c z n ie ,  c z u ją c  o m d la ło ść  
k o la n ,  ze  sw e g o  ż o n in e g o  m ie js c a  w  
p ie r w s z y c h  r z ę d a c h  p o w r z a s k iw a ła :  
Z y g a  k n o c k -o u t!  a lb o : Z a b i j  go! G d y  
Z y d z e  sz ło  ź le , u c z u c ia , ja k ic h  d o ­
z n a w a ła ,  b y ły  je s z c z e  d z iw n ie js z e . 
R a z  po  t a k i e j  w a lc e  w y g r a n e j  % 
n a jw y ż s z y m  t r u d e m ,  g d y  b y ł  w  
d r u g ie j  r u n d z ie  l ic z o n y , a  p o te m  
z re w a n ż o w a ł  s ię  m o rd e rc z y m  p r a ­
w y m  — c z e k a ją c  n a  w e r d y k t  I d z i e ­
g o  — d o z n a ła  n a g le  s i ln e g o  i z a s k a ­
k u ją c e g o  e rg a z m u . W y d a ło  j e j  s ię , że 
w s z y sc y  to  z a u w a ż y l i .  B y ła  sp e sz o ­
n a .  P o te m  z a c z ę ły  j ą  p r z e ś la d o w a ć  
to  s a d y s ty c z n e ,  to  m a s o c h is ty c z n e  
z a c h c ia n k i.  W  c z a s ie  t e j  p o d ró ż y  
s p r ó b u ję  i tę g o . M ó j g la d ia to r .  A leż  
b ę d z ie  z d u m io n y . K a ż ę  m u . B ę d z ie  
p o s łu s z n y . I  j e m u  to  n a  p e w n o  z a ­
s m a k u je .

—  W y d o ję  z te g o  N ie m c a , ile  s ię  
d a  — p o w ie d z ia ła  u ś m ie c h a ją c  s ię  
do  ty c h  m y ś li.

—  A  ja k !
P o c z u ła  p o d n ie c e n ie .  U s p r a w ie d l i ­

w i ła  s ię  w  m y ś la c h . J e s t e m  w y g ło ­
d z o n a . D la te g o  w c ią ż  o ty m  m y ślę .

—  M a łe  h o te l ik i  •— p o w ie d z ia ła -  —  
D u ż o  p ły w a n ia .  Ż a d n y c h  t r e n in g ó w . 
W in a  ty le ,  ile  z e c h c e m y . W s z y s tk ie ­
go  ty le ,  ile  z e c h c e m y .

—  A  n ie  le p ie j  za  to  co k u p ić ?  
A lb o  f e rm ę , co?  K a c z k i?

—  Z n o w u  z a c z y n a sz  z ty m  sw o im  
k u p ić  co  za  to ?

—  O , r a ju !  — p o w ie d z ia ł .
—  N ic z e g o  w ię c e j  n ie  c h c ę , ty lk o  

w y d a ć  te  d o la ry .  I  p o ży ć ! W iesz , ile

m a m  p o m y s łó w ?  D o łó ż k a . N la  p l a ­
żę. I  w  m o rz u . T y le , ż e b y m  p ła k a ła .  
Ze  j u ż  n ie  m o g ę . B ę d z ie sz  m u s ia ł  
s ię  t a k  s t a r a ć ,  ż e b y  m i s ię  b ez  
p r z e r w y  n o g i u g in a ły  w  k o la n a c h .  
R o z u m ie s z ?  T e ra z  j a  p o p ro w a d z ą , a 
ty  s ię  p r z e b ie r z .

Z y g a  z je c h a ł  n a  p o b o c z e , z a t r z y ­
m a ł  w óz.

—  J a  s ię  w  t r y m ig a  p r z e b io rę  I 
d a le j  p o p ro w a d z ę  —  p o w ie d z ia ł .  — 
W o lę  p r z e b ie r a ć  s ię , J a k  w ó z  o t w a r ­
ty .

P r z e b ie g l i  w  r z ę s is ty m  d eszczu  
z m ie n ia ją c  s ię  m ie js c a m i  I r e n a  z 
p r z o d u . Z y g a  z ty łu .

D ro g a  b y ła  w c ią ż  z u p e łn ie  p u s ta .  
T a k  b y ło  le p ie j .  Ś w ia d k o w ie  n ie p o ­
ż ą d a n i ,  c h o c ia ż  ju ż  o d sk o c z y li  z 
p ię tn a ś c ie  k i lo m e tró w . G d y  to  w s z y ­
s tk o  u k ła d a ła ,  n ie  p r z y p u s z c z a ła ,  że 
p r z e ż y c ie  b ę d z ie  t a k  d e n e r w u ją c e .  
T e ra z , c h o ć  b y ło  p o  w s z y s tk im , j e s z ­
cze  c z u ła  z d u m ie w a ją c e ,  n ig d y  n ie  
z n a n e  n a p ię c ie . W y o b ra ź n ia  z a c z ę ła  
p o d s u w a ć  r ó ż n e  m o ż liw o śc i k o m p r o ­
m i tu ją c y c h  w s y p . D o b rz e , że  to  ju ż  
za  n a m i. D o b rz e , że  d e sz c z  t a k  le je . 
R o z p a d a ło  s ię  j a k  n a  z a m ó w ie n ie . 
D eszcz  z a m a ż e  w s z y s tk ie  ś la d y . D o ­
b rz e , że  to  ta k i  s m u tn y  d z ie ń  z a ­
p ę d z a ją c y  lu d z i  p o d  p ie c .

P a t r z y ł a  w  lu s t e r k o ,  J a k  Z y g a  
p r z e d  c h w ilą . L u b i ła  p a t r z e ć  n a  j e ­
g o  c ia ło  h a r m o n i jn ie  u m ię ś n io n e . 
N a jp ię k n ie j s z e  m ę s k ie  c ia ło , ja k ie  
z n a ła .  Ż a d e n  t a m  m o n s t r u a ln y ,  o b ­
r o s ły  h ip e r m ię ś n ia m i ,  k u l tu r y s t a .  A le

g u , j a k  j e j  p o w ie d z ia ł  k u m p e l , n ib y  
to  z n a w c a  b o k su . W a lk a  z c ie n ie m .

—  N ie  lu b ię  b o k s u  — w e s tc h n ę ła  
I r e n a .  —  N ie  lu b ię  b r u ta ln o ś c i .

—  N ie  b ą d ź  t a k im  a n io łk ie m  — 
ś m ia ł  s ię  k u m p e l .

—  J e s te ś  g łu p i .
—  Z n a m  g o  —  p o w ie d z ia ł  k o leg a .

—  M ie s z k a l iś m y  k ie d y ś  w  ty m  s a ­
m y m  b lo k u .

—  P ię k n ie  z b u d o w a n y . —  I r e n a  
o d k a s z ln ę ła ,  b o  m ia ła  te g o  d n ia  
c h r y p k ę .

—  N ic  z ty c h  rz e c z y !  —  z a ś m ia ł  
s ię  k u m p e l .  * -  M a ją  t e r a z  se k s g ło -  
d ó w k ę . Z  p o w o d u  fo rm y .

—  A  d łu g o  t r w a  t a k a  ic h  g ło d ó w ­
k a ?  — U ś m ie c h n ę ła  s ię . —  J a  b y m  
p o c z e k a ła .

—  N a p r a w d ę  je s te ś  a m a to r k ą  t a ­
k ie g o  s u ro w e g o  m ię sa ?

—  C zy  Ja  w ie m ?  M o że  i s p r ó b o ­
w a ła b y m  —  p o w ie d z ia ła  s z c z e g ó ln y m  
to n e m . —  J e s te m  te r a z  b e z  p r z y ­
d z ia łu .

—  C h c e sz , to  z ro b im y  in te r e s  — 
z a p ro p o n o w a ł .

—  J a k i?
—  P o m o ż e sz  m l p r z y  p la k a c ie .  

K o n c e p c ja . D y s k u s ja .  S a m a  w ie sz  co
i ja k .  P o te m  ci to  z a a r a n ż u ję .  
C h c e sz ?

U ś m ie c h n ę ła  s ię  d o  n ie g o  p r o ­
m ie n n ie .

—  C o do  p o te m , to  s ię  je s z c z e  n a ­
m y ś lę . A le  p rz y  p la k a c ie  p o m o g ę .

—  R ę k a ?
—  R ę k a .

n ę ła  s ię  s t r z a łk a  n a  z e g a rz e .
—  M a m y  c z a s  —  o rz e k ła . —  J e ­

s te ś m y  do  p rz o d u  o p ó ł g o d z in y .
—  T o  d o b rz e .
O s u n ę ło  s ię  z n ie j n a p ię c ie , z n i ­

k n ę ło  p o c z u c ie  g ro z y  i a b s u r d a ln a  
m y ś l  o ś w ię to k ra d z tw ie .

—  ''M ia ła b y m  p o m y s ł n a  te  pół 
g o d z in y  — p o w ie d z ia ła  c icho . — 
Ś w ie tn y  p o m y s ł.

—  T w o je  p o m y s ły !  —  n a s tro s z y ł  
s ię  Z y g a .

S z y b k o  p r z e b ie g ł  n a  p r z e d n ie  s ie ­
d z e n ie , s p r a w d z i ł ,  czy  n ie  z a b ło c ił  
b u tó w , z a t r z a s n ą ł  d r z w ic z k i ,  ro z s ia d ł  
s ię  w y g o d n ie  za  k ó łk ie m . N ie  s p o j ­
r z a ł  w  je j  s t r o n ę .  W łą c z y ł m o to r .

J e s te m  p o d n ie c o n a  —  p o w ie d z ia ła  
I r e n a .  — N ic  n a  to  n ie  p o ra d z ę .

W z ru sz y ł r a m io n a m i.  R u s z y li 
g w a łto w n ie , p a c y n y  b ło ta  b iły  w  ty ł  
w o zu . Z y g a  w y p ro w a d z i ł  g o  n a  ś r o ­
d e k  sz o sy  i n a c is n ą ł  g az . I r e n a  p r z y ­
m k n ę ła  oczy , o p a r ła  k a r k  o z a g łó ­
w e k . O d d y c h a ła  g łę b o k o .

—  C o  s ię  ze m n ą  d z ie je ?  —  p o ­
w ie d z ia ła .  — D la c z e g o  j e s te m  ta k a  
p o ru s z o n a ?  Co, Z y g a ?  C z u ję  sie , 
j a k b y  n a  m o ich  o czac h ... J a k b y m  
p r z e ż y ła  coś s p ro ś n e g o . C oś c h o le r ­
n ie  p o d n ie c a ją c e g o .

—  O d b iło  ci z n o w u ?
C o  za  d z iw n y  r o m a n s ,  m y ś la ła .  Co 

w ła ś c iw ie  n a s  łączy . I  d la c z e g o  ćt> 
ta k i e  s i ln e ?  N ik t  te g o  n ie  m o ż e  z r o ­
z u m ie ć . N ik t  z m o ich . N a jm n ie j  H a ­
l in a . A le  i o jc ie c . N ik t  z  je g o  k u m -
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i n ie  c h e r l a k - in t e l e k tu a l i s t a  z  k a ­
w ia r n i  p la s ty k ó w . N ie  c m o k ie r  t  
K a n o n k i .  N ie  s f la c z a ły  p o d ry w a c z -  
- p r o f e s jo n a l i s t a .  C i b y li  d o b rz y  n a  
sw ó j sp o s ó b . M ie li  m o d n ie  p r z y ­
s t r z y ż o n ą  in te l ig e n c ję .  O b ie g o w e , r a ­
c z e j z g r a n e  p o m y s ły . N a w e t  zb o -  
c z o n k a  s e ry jn e ,  b a n a ln e .  W  is to c ie  
b y ły  to  ty lk o  j a k b y  w p r a w k i .  S e k -  
s z a b a w y  b e z  z n a c z e n ia . Z y g a  n a j ­
le p s z y . Z  n im  n ic z e g o  n ie  t r z e b a  
w y m y ś la ć . C z y s ty , ś w ie ż y , m a ło  u ż y ­
w a n y . T o w a r  z p ie r w s z e j  r ę k i .  I m ­
p o n o w a ła  je g o  n ie u d a w a n a  m ę sk o ść . 
W c a le  n ie  t r z e b a  b y ło  w s p ie r a ć  je j  
in te le k te m . S t a r c z a ła  s a m a  z a  s ie b ie . 
I le  w a r t e  w  c z a s a c h  in f la c j i  s a m ­
có w ?  T rz e b a  to  o c e n ić , c h ro n ić , 
p rz e c h o w y w a ć . M ia ła  g o  ty lk o  d la  
s ie b ie . W y s ta rc z a ło  t r z y m a ć  go  w 
r y z a c h ,  p ro w a d z ić ,  n a r z u c a ć  s ty l  
g ry .

A  z d o b y ła  Z y g ę  w  o k o lic z n o ś c ia c h , 
k tó r y c h  w s p o m n ie n ie  w c ią ż  je s z c z e  
śm ie s z y ło . K u p i ła m  go, m y ś la ła ,  z a ­
p r a c o w a ła m  n a  n ie g o . K o le g a , s p e ­
c ja l i s t a  od  p la k a tó w ,  z a c ią g n ą ł  ją  
k ie d y ś  do  s a l i  t r e n in g o w e j .  P o ­
p a t r z y s z ,  m ó w ił, to  t r z e b a  r a z  w  
ż y c iu  zo b a c z y ć . J u ż  r z y m s k ie  m a t r o -  
n y  lu b i ły  s a le  ć w ic z e ń . M a tro n y !  
O b u r z y ła  s ię . L e p ie j  z ro z u m ie s z  m ó j 
p o m y s ł ,  n a le g a ł .  W ie sz , j a k  c e n ię  
tw o ją  w y o b ra ź n ię .

B a rd z o  b y ł  d u m n y  z  k a ż d e g o  s w e ­
go  p o m y s łu . A k u r a t  te r a z  m ia ł  o l­
ś n ie n ie . I  to  w  p rz e d e d n iu  m is t r z o ­
s tw . A  p ró c z  o lś n ie n ia  i z a m ó w ie n ie  
n a  p la k a t .  W ła ś n ie  —  z a m ó w ie n ie , 
a  n ie  ż a d e n  ta m  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie .  
D a w a ło  m u  to , J a k  m ó w ił, sz a n sę . I 
to  m ię d z y n a ro d o w ą . P l a k a t  p ó jd z ie  
w  ś w ia t ,  ro z u m ie sz ?

W  ic h  b r a n ż y  w s z y s c y  ży li n a d z ie ­
j ą  z a m ó w ie n ia  —  ż y c io w e j s z a n sy .

W  m r o c z n e j  s a lc e  u j r z a ła  Z y g ę . 
Ś m ie s z n ie  t a ń c z y ł .  U d a w a ł  że w a l ­
czy . B y ła  to  k la s y c z n a  f o rm a  t r e n i n ­

P l a k a t  z d o b y ł n a g r o d ę  m ie s ią c a . 
I r e n a  z o b a c z y ła  g o  n a  ro g u  A le i i 
N o w e g o  Ś w ia tu .  K o le g a  m ia ł  p r a ­
c o w n ię  n a  K u b u s ia  P u c h a tk a .  G d y  
z a d z w o n iła  d o  d rz w i, k o le g a  o tw o ­
r z y ł  i z ro b i ł  z n a c z ą c e  oko .

—  I r k a ,  j a  m u sz ę  n a  p ó ł  g o d z in y  
w y sk o c z y ć !  —  z g r y w a ł  s ię . —  Z a ­
b a w  g o śc ia . K o le g a . M ie s z k a l iś m y  w  
ty m  s a m y m  p u n k to w c u . S p o r to w ie c , 
w y c z y n o w ie c , Z n a c z y , n ie g ro ź n y  d la  
d z ie w c z ą t .  P r a w d a ,  Z y g a ?  —  i w  
p r z e j ś c iu  s z e p te m  do  I r e n y :  —  W ró ­
cę  za  t r z y  g o d z in y . M a c ie  d u ż o  c z a ­
su .

T e ra z  w  l u s t e r k u  w id z i I r e n a ,  ja k  
Z y g a  z rę c z n ie  z a w ią z u je  w ło sk i, k o ­
lo ro w y  k r a w a t .  W  o g ó le  Z y g a  je s t  
b a r d z o  z rę c z n y . J e g o  p a lc e  m a ją  
j a k b y  w ła s n ą ,  a u to n o m ic z n ą  in te l i ­
g e n c ję . J e s t  ju ż  w  ja s n y m  g a r n i t u ­
rz e . I r e n ą  b a r d z o  go  lu b i  w  ty m  
u n i f o rm ie .  N ie  ż a d e n  ta m  g o ry l ,  g la ­
d ia to r ,  p a n  z o b s ta w y , j a k  go z ło ­
ś l iw ie  n a z y w a ją  k o le d z y  z  A k a d e m ii ,  
a  m ło d y  i r a c z e j  p r z y s to jn y ,  j a s n o ­
w ło sy  m ę ż c z y z n a  z ł a g o d n ą  tw a r z ą ,  
k tó r e j  u d e r z a ją c e j  m ię k k o ś c i,  n ie ­
p r a w d o p o d o b n e j  u  b o k s e ra ,  p r z y w o ­
d z ą c e j  n a  m y ś l j e d n e g o  z b o h a te r ó w  
„ M y szy  i lu d z i” S te in b e c k a  n ie  p o ­
z b a w ia  n a w e t  n o s  o z ła m a n e j  
c h r z ą s tc e ,  s p ła s z c z o n y  b rz y d k i}  i 
z d r a d z a ją c y  p r o fe s ję .

—  J e s t e m  g o tó w  —  p o w ie d z ia ł  i 
z a c ią g n ą ł  z a m e k  w a l iz k i .  —  T e j 
P r a k s y te l e s ,  czy  j a k  ją ,  n ie  d a  s ię  
s c h o w a ć  d o  w a liz k i .  Z a  d u ż a .

O s tro ż n ie  k ła d ł  p a k ie t  z  ik o n a m i 
p o d  o k n e m , za  s ie d z e n ia m i.

—  U w a ż a j ,  ż e b y  s ię  n ie  z n is z c z y ły
—  o s t r z e g a ła .  P a m ię t a j ,  że ta  f a r ­
b a  m a  s w o je  la ta .  L e p ie j  o w iń  to  
je s z c z e  w  p la s t ik .

—  J e s t  p rz e c ie ż  w  w o r k u  z  fo lii.
—  O w iń  je s z c z e  w  rę c z n ik .  B ę d z ie  

b e z p ie c z n ie j .
Z ro b i ł  to . S p ra w d z i ła ,  o I le  p o s u ­

p li. J a  s a m a  te ż  te g o  n ie  ro z u m ie m . 
Z re s z tą  co  t u  r o z u m ie ć ?

N a c h y lo n y  n a d  k ie ro w n ic ą ,  m il­
c z a ł. Z n a ła  s w ą  w ła d z ę  n a d  n im . 
B y ł b e z w o ln y  w  je j  r ę k a c h .  I  m ia ł 
to  w y p is a n e  n a  s w o je j  c h ło p ię c e j  
tw a r z y .  P ro w a d z i ł  w ó z  z w ie lk ą  
sz y b k o ś c ią , c z u ła  j a k  f i a t  r a z  p o  ra z  
z a r z u c a  n a  z a k r ę ta c h .

—  G d z ie  j e s t  t e n  k o n ia k ?  —  s p y ­
ta ła .

—  W  s c h o w k u , p o d  m a p ą .
S ię g n ę ła  ta m  p o  p ła s k ą  p ie r s ió w ­

k ę  S to c k a .
—  C h y b a  n ie  b ę d z ie s z  p i ła ?  —  n a ­

s t r a s z y ł  s ię .
—  D la c z e g o  n ie ?
O d k r ę c i ła  m e ta lo w y  k a p s e l  1 p o ­

c ią g n ę ła  z b u te lk i  d w a  p e łn e ,  g łę ­
b o k ie  ły k i ,  k tó r e  s p a r z y ły  j e j  u s ta
i p r z e ły k .  G o rą c o  ro z la ło  s ię  w  żo ­
łą d k u  i od  r a z u  p o c z u ła , j a k  a lk o h o l 
u d e r z a  d o  g ło w y , d o  oczu , b o  w iti-  
ś n ie  oczy  p ie rw s z e  z a re a g o w a ły ,  ta k  
j a k b y  n a g le  z ro b iło  s ię  w ię c e j  ś w ia ­
t ł a  i w id o c z n o ś ć  s ię  p o p r a w i ła ,  i 
b r u n a tn o s z a r y  k o lo r y t  J e s ie n i  n a b r a ł  
c ie p łe g o  b la s k u .  J e s z c z e  r a z  p r z y ło ­
ż y ła  b u te lk ę  do  u s t .

—  N ie  p i j  ty le .
Z a k rę c i ł a  b u t e lk ę  i  s c h o w a ła  ją .
—  J e ś l i  m ó j p a n  so b ie  ży czy , ż e ­

b y m  n ie  p i ła  —  p o w ie d z ia ła  —  to  
n ie  p iję .

G lo s  je j  m ia ł  s z c z e g ó ln ą  n u tk ę .
—  N ie  z a c z y n a j!
Z je ż d ż a li  w  p o g ó rz a  s e r p e n ty n a m i ,  

r y z y k o w n ie  b io r ą c  w ir a ż e . O to c z y ły  
ic h  la s y , a  sz o sa  w y m y ta  d e sz c z e m  
b y ła  z u p e łn ie  p u s ta .  W y c ie ra c z k i 
p r a c o w a ły  w  n e rw o w y m  p o śp ie c h u , 
p a d a ło  c o ra z  g w a ł to w n ie j .

—  P o w in n iś m y  s ię  n a  c h w ilę  z a ­
tr z y m a ć ,  ż e b y  d e sz c z  u m y ł  w ó z  — 
p o w ie d z ia ł .  —  T y ł j e s t  c a ły  w  b ło ­
c ie .

J u ż  w ie d z ia ł ,  d o  c zeg o  z m ie rz a . 
I r e n a ,  p e łn a  z w y c ię s k ie j  w e so ło śc i, a

z a r a z e m  w  p r z y je m n y  sp o só b , n a  
g o rą c o , w ilg o tn ie , p o ż ą d l iw ie  o m d le ­
w a ją c a ,  c a ła  z w ró c i ła  s ię  w  s t ro n *  
Z y g i i s ię g n ę ła  r ę k ą .

—  M ój p a n  — p o w ie d z ia ła .
—  N ie  w y g łu p ia j  się!
—  M ó j c e n ta u r .  M ój g la d ia to r .  

C z u ję  s ię  j a k  te  p a t r y c ju s z k i . . .  Ż e ­
b y ś  je s z c z e  c u c h n ą ł  c z o sn k ie m , b a ­
r a n in ą ,  k w a ś n y m  w in e m ...

B y ło  ta k ,  j a k  te g o  p r a g n ę ła .
—  W id z isz  —  p o w ie d z ia ła .  —  T y  

te ż  c h c e sz . —  J e j  p a lc e  s z a m o ta ły  
s ię  z e k le r e m .

—  A le  m o ja  fo rm a .. .
—  W y śp isz  s ię .
—  R a d e b e rg e r !  K u r d e b e la n s ,  j a k ­

b y  o n  to  w id z ia ł!
—  A le  n ie  w id z i.
—  P rz e c ie ż  n ie  tu  —  p o w ie d z ia ł  i 

z a t r z y m a ł  w óz n a  p o o o c z u  cirogt. 
O p a r ł  k a r k  n a  z a g łó w k u , p r z y ­
m k n ą ł  oczy .

—  W ła ś n ie  tu  — z a d e c y d o w a ła  i 
r o z p ię ła  te n  o p o rn y  z a m e k .

—  C o  ty  ze  m n ą  ro b isz  —  p o w ie ­
d z ia ł  b e z ra d n ie .  .

—  T y  z ró b  to  ze  m n ą  —  z a ś m ia ła  
s ię . N a c is k a ją c  le w a r ,  p o ło ż y ła  o p a r ­
c ie  fo te la .  M u s ia ła  c o fn ą ć  r ę k ę  i to  
p r z y p r a w i ło  j ą  o je sz c z e  o s tr z e js z e  
p o ż ą d a n ie .  O p ie r a ją c  s ię  o ty ln e  o - 
p a r c ie  d y s z a ła , g o rą c z k o w a ła  się , 
le c z  n ie  p o m a g a ła  m u  w  n iczy m . 
C z u ła , j a k  je g o  tw a r d e  p a lc e , d y g o ­
c ą c e  z p o ś p ie c h u , o b n a ż a ją  j e j  b io ­
d ra .  U k lę k ła  s z e rz e j .  M o m e n t o cze ­
k iw a n ia ,  od k tó r e g o  s e rc e  t r a c i ło  
r y tm .  I z a r a z  g o rą c e , b r u t a ln e  ro z ­
p y c h a n ie ,  b e z  ż a d n y c h  p ie sz c z o t, bez  
g r y  m iło s n e j ,  w ta r g n ię c ie  w  g łą b  j e j  
c ia ła ,  r u c h y ,  k tó r e  b y ły  s a m y m  in ­
s ty n k te m ,  s t a r y m  j a k  g a tu n e k ,  i 
m ą c ą c a  m y ś l  f a la  p r z y b o ju .  I to  p o ­
n iż e n ie , że  n ic  n ie  z n a c z y  b e z  n ie g o .
I  n ie k o n t r o lo w a n e  w ła s n e  w y c h o d z e ­
n ie  n a p rz e c iw . U c z u c ie  w z lo tu , g w a ł ­
to w n e g o  s p a d a n ia ,  k u rc z o w e  z a c i­
ś n ię c ie  p o w ie k , z a g ry z a n ie  w a rg , 
p a lc e  w b i te  w  p la s ty k  o p a rc ia . P u l ­
s u ją c e  w  p o d b rz u s z u  s p e łn ie n ie . C ię ­
ż a r  z w a la ją c e g o  s ię  n a  n ią  b e z w ła d ­
n e g o  c ia ła .  C ię ż k i  je g o  o d d e c h . W o l­
n o  g a s n ą c y  s p a z m , j a k  w ie le  k o le j­
n y c h ,  c o ra z  n iż e j  o p a d a ją c y c h ,  g o r ą ­
c y c h  w o d o s p a d ó w .

—  O  r a ju !  — j ę k n ą ł  — C o  ty  ze 
m n ą  ro b is z ?

C h w ilę  t r w a ła  b e z  ru c h u ,  z t w a ­
r z ą  w  o p a rc iu .  W re sz c ie  o d g a r n ia ­
ją c  sp ó d n ic ę , u s ia d ła  n a  z im n y m  
p la s t ik u .  T k w i ł  ju ż  za  k ie ro w n ic ą . 
M o c o w a ł s ię  z z a m k ie m  s p o d n i . M ia ł 
p o n u r ą  m in ę .

—  R ę c e  m i s ię  t r z ę s ą  —  p o w ie ­
d z ia ł. — W  m ó z g u  m i c h lu p ie .  B ę d ę  
w y g lą d a ł!

—  T y  m ó j b y k u !  — p o w ie d z ia ła .
—  J a k  ty  to  ro b is z ?  C z u ję  c ie b ie  aż 
tu ,  w y so k o .

—  K la c z  — . p o w ie d z ia L  -y  P i ło ­
w a ć , ż e b y  r o z p ę k ła ,  M o g ę  m ie ć  m ecz  
z g ło w y .

—  M o ż esz  m n ie  n a w e t  u d e rz y ć  — 
z a ś m ia ła  s ię . — C z u ję  to  w  c a ły m  
c ie le . J a k  j a  to  lu b ię . J a k  j a  te g o  
p o t r z e b u ję  — i z a r a z  z t r o s k ą  w  
g ło s ie :  — C h c e sz , to  j a  p o p ro w a d z ę , 
a  ty  s o b ie  p o śp ij .

— E ta m ... — ż a c h n ą ł  s ię . — P i­
ła ś . J e s t e ś  w la n a .

—  W ciąż  Je szcz e  c z u ję  c ie b ie  o, tu
—  p o w ie d z ia ła  i p o ło ż y ła  je g o  rę k ę  
w y so k o  n a  sw o im  b r z u c h u .  — P u l ­
su je sz  tu , w e  m n ie .

S z a r p n ę ła  d ź w ig n ią  i o p a rc ie  fo ­
te la  p o d n io s ło  się .

— N o to  ja z d a !  —  p o w ie d z ia ł  j u i  
z w y k ły m  g ło se m . —  C z u je sz  s ię  p a  
o rb ic ie ,  co?

—  C z u ję  s ię  d o b rz e  o b s łu ż o n a  — 
z a ś m ia ła  s ię . —  J e s t  m i d o b rz e . 
M a m  w s z y s tk o , czeg o  ch c ę . I j a k  
c h c ę . B ę d ę  te g o  m ia ła ,  ile  zech c ę . 
O , r a j u ,  te  c h ło p a k i p rz e d  to b a  to 
b y ły  g ó w n ia r z e .  R u s z a j ,  n a  co  c z e ­
k a s z ?

K O N I E C
Powyższym odcinkiem  kończym y d ruk  

fragm entów  powieści W acława B ilińskie­
go „ Ikony” . Książką w najbliższych 
dniach  ukaże się nakładem  W ydaw ni­
ctw a Łódzkiego.

ODC.L0S0W W iadomości o m orzu ni­
gdy nie Jest za dużo Ma­
m y teraz  tego m o r/a  w ię­
cej niż m ieliśm y po p ierw ­
szej w ojnie św ia tow ej i 
nie zawsze po trafim y sobie 
zdaw ać z tego spraw ę, 
czym dla naszej gospo­
d ark i Jest dostąp do mo­
rza, czym są m orskie por­
ty  dla handlu  zagran iczne­
go i dla przem ysły stocz­
niowego. z k tó rym  prze­
cież kooperu je  w itie  in ­
nych gałęzi przem ysłu k ra ­
jowego, Nigdy wię': nie Jest 
za wiele tego, co się pisze 1 
d ru k u je  o morzu I gospo­
darce m orskiej w prasie 
codziennej, tygodniow ej i 
W książkach

60 m ennica odzyskania niepodległości zw róciła uwagę na spraw y 
G dyni, tvm  bnrd?lej. że 1 od pow stania portu  i m iasta, a w ła­
ściw ie od nadan ia p raw  m iejskich Gdyni m inęło w 1976 roku 
rów ne 60 lat. czyli pół w ieku. S ta ry  to Ju i port, ciasna wy choć 
technicznie nie ustępu je  Innym . Trzeba go rozbudow yw ać, tak 
zresz tą  jak  1 wszystko inne w k ra ju . A le Jest 1 nad a l fascynuje 
swoi* przeszłością.

W łaśnie o te j przeszłości, a 1 o teraźn iejszości G dyni i te] ezą- 
« d  w ybrzeża polskiego, t ra k tu je  książeczka R yszarda C lem lńskle- 
go „M iasto z m orza” k tó ra ukazała tlę  sta ran iem  i nakładem  
K rajow ej A gencji W ydaw niczej. P opu larny  w ykład  dziejów  m ia­
sta 1 problem ów  m orza za in teresu je  n iew ątp liw ie każdego komu 
spraw y te sa b lisk ie lub  pow inny być bliskie. Książka ukazała 
się w now ej se rii KAW: „C złow iek na m orzu” . Serii dodajm y 
bardzo ootrzebnej.

.MIASTO 
Z MORZA'

Ryszard C lem ińskl — „M iasto z m orza” , KAW, W arssaw a 1971̂  
K r. 176, cena zl 20.—

DOKUMENT
W ydaw nictw o L ubelskie w ydało In teresu jącą  książeczkę, nie­

w ielką ale bardzo cenną. Je s t nią . MANIFEST TYMCZASOWEGO 
r z ą d u  LUDOWEGO REPUBLIKI PO LSK IEJ" k tó ry  u k a /a ł się 
w serii „D okum enty  naszej tra d y c ji" . Książeczka zaw iera fascl- 
m tle p lakatu  z tekstem  „M anifestu” , jego pełny teks t otaz ko­
m entarz Jana  Lew andow skiego, w którym  au to r p rzedstaw ia do­
kładn ie w arunki, tak ie  poprzedziły pow stanie Tymczasowego Rzą­
du Ludowego w L ublin ie w listopadzie 1918 roku. Pisza on także
0 dalszych losach tego rządu.

O Tym czasow ym  Rządzie Ludow ym  z 1918 roku  p isano l pisze 
sie w różnych opracow aniach, w ykazując na ile miał on postę­
powy ch a rak te r , na ile w yrasta ł z rew olucy jnych  nastro jów  mas
1 na ile nie leżał w in teresach  burżuazjl k tó ra  wówczas sięgnę­
ła po władzę Ale n ic tak  nie pokazuje tego, jak  bezpośredni 
k o n tak t z dokum entem , I to w łaśnie jest cała zasługa W ydaw­
nictw a Lubelskiego, cały pożytek  z te j książeczki.

„M anifest Tymczasowego Rządu lu d o w eg o  R epubliki P o lsk iej” , 
opracow ał Ja n  Lew andow ski, W ydaw nictw o L ubelskie, Lublin 
1978. str. 41, cena zł 10,—

TYM CZASOW E ŻYCIE

A utorem  pow ieści „Tym czasow e życie”  Jest d ram atu rg  1 prozaik 
angielski. David Storey, którego tw órczość polscy czytelnicy 
miel) już okazję poznać. W polskim  przekładzie ukazały  się 
w cześniej dwie jego powieści: „P asm ore” 1 cieszące się spora po- 
czvtnośc!a .Sportow e ż y d e ” .

B ohaterem  powieści „Tym czasow e żyoie” Jest były  bokser, 
później m alarz I nauczyciel rysunków , Colin Ereestone, który za 
w szelka cene p ragn ie zachow ać lndyw idualość, w łasną godność.

Sensu życia szukają  rów nież Inni bohaterow ie „Tym czasow ego 
ż y d a "  — m łodziutka uczennica Collna 1 Jego żon*. Fabu ła po­
wieści rozgryw a się ta ró w n o  w drobnom leszczartsklm  środow isku 
p row incji angielsk iej, Jak  1 w śród m iejscow ej e lity  a rty sty czn e j i 
finansow ej.

W „Tym czasow ym  ż y d u " , podobnie Jak l w Innych swoich 
u tw orach  angielski prozaik  kreśli in te resu jące  stud ium  psycholo- 
giczno-obyczajow e, z k tórego aporo m ożna się dow iedzieć o co­
dziennym  życiu w spółczesnej Anglii.

David S torey  — „Tym czasow e życie”, przełożyła M. Zborow ­
ska, Książka i W iedza, W -wa 1978, s tr . 290, cena zł 30,—

,DOM SN Ó W 1
JenS H eltal, ży jący  w la tach  1871—1957. to postać wiele znacząca 

n-e ty lko  w w ęgierskiej lite ra tu rze . W latach  dw udziestych zy­
skał sobie przydom ek .m inistra sp raw  zagranicznych w ęgierskiej 
li te ra tu ry " . W tym  bowiem czasie ten poeta, prozaik, d ram atu rg , 
dziennikarz, sa ty ry k  tw órca w ęgierskiego kab are tu , w ydaw ca, 
szef czołowych tea tró w  Budapesztu, ek sp o rte r"  komedii w ęgier­
sk ie j na sceny europelsk ie  i am erykańsk ie , poprzez sw oja różno­
rak ą  i dynam iczna działalność zastępu je  całą In sty tucję  k u ltu ­
ralną.

Przedstaw iam y tego w ęgierskiego p isarza z okazji polskiego 
przek ładu  jego powiefici „Dom snów ” . Pow ieść ta pow stała w 
roku 1929 w okresie, kiedy w E uropie s ta je  się m odna powieść 
psychologiczna Akcja ..Domu snów " rozgryw a się w latach 1918— 
1919 Je j bohater, p rosty  zamożny, ży lący  do czasów w olny bez 
w iększych problem ów  m łody mieszczuch. P 4 ter K arm el, wraca z 
w ojny nie ty lko  Jako kaleka bez ręki O kaleczona została również 

jf3 W e M k a . ^ a rm el traci poczucie właanel w nrtoścl. orzydat- 
nosci, nie widzi w życiu żadnego Celu PowleSć ..Dom snów " 
można nazw ać kronika poszukiw ania sam ego siebie, a drobiazgo­
wa analiza psychiki bohatera , to głów ny je j tem at.

Jenfl H eltal — „Dom snów**, przełożyła K. P isarska, W ydaw­
nictw o L iterack ie , K raków  1978, str. 288. cena zł 37,—
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KSIĄŻKI POD CHOINKĘ

K s ią ż k a  j e s t  p r e z e n te m  u n i ­
w e r s a ln y m  i ta k ż e  p o d  c h o in k ą  
b y w a  m ile  w id z ia n a .  O s ta tn io  
j e d n a k  coś n a m  s ię  z a b lo k o w a ­
ła  tzw . p o d a ż  n o w o śc i. T a k  
w ię c  f e l ie to n  te n  d o ty c z y ć  b ę ­
d z ie  k s ią ż e k ,  j a k ic h  n  i e 
c h c i a ł b y m  m ie ć  p o d  c h o in ­
k ą .  S ą to  k s ią ż k i  z m o je j  w ła s ­
n e j  b ib l io te k i ,  k tó r y c h  —  co 
g o rsz a  — n ie  m o g ę  s ię  p o zb y ć , 
tz n . n ie  m o g ę  w y m ie n ić  n a  in ­
n e  e g z e m p la r z e ,  bo  ty tu ły  ju ż  
d a w n o  z o s ta ły  w y c z e rp a n e .

Z a d o w a la m  s ię  w ię c  z k o ­
n ie c z n o ś c i  ty m i k a le k a m i ,  w  
m y ś l  z a s a d y ,  że  le p s z y  r y d z  n iż  

‘n ic .
N a  p o c z ą te k  p r e z e n tu ję  

„ S ło w n ik  f ra z e o lo g ic z n y  ję z y k a  
p o ls k ie g o "  S t a n i s ł a w a  S k o r u p ­
k i, w y p ro d u k o w a n y  w  ro k u  
1968 p rz e z  D r u k a r n i ę  im . R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j  w 
W a rs z a w ie .  S ło w n ik  s łu ż y  m i 
d o b rz e , a le  ty lk o  d o  s t r o n y  640 
N ie s te ty ,  d a le j  m a m  od  ra z u  
s t ro n ę .. .  893. P a r ę  a r k u s z y  i 
k i l k a s e t  h a s e ł  d ia b l i  w z ię l i  i 
n ie  o d d a li .

N ie d a w n o  u k a z a ło  s ię  d ru g ie  
w y d a n ie  S ło w n ik a  —  p o w in ie ­
n e m  w ię c  m o je g o  in w a l id ę  w y ­
m ie n ić , a le ... O  n o w e j  e d y c ji

w ie m  co p r a w d a ,  że  j e s t  d w a  
r a z y  d ro ż sz a , a le  czy  m o g ę  
m ie ć  g w a r a n c ję ,  że  je s t  d w a  
r a z y  s o l id n ie j  w y d a n a ?  N ie  
m o g ę , w ię c  z o s ta łe m  p rz y  m o ­
im  s ta r y m , z le k k a  a m p u to w a ­
n y m  s ło w n ik u .

P o z y c ja  d r u g a  —  „1000 słó w  
o b ro n i  i b a l i s ty c e "  S ta n i s ła w a  
T o re c k ie g o .  O tó ż  m a m  ta k ie  
g łu p ie  h o b b y , że s ię  ty m  in t e ­
r e s u ję .  K s ią ż k ę  tę  w y p r o d u k o ­
w a ła  W o js k o w a  D r u k a r n i a  w 
Ł o d z i. C o  p a r ę  s t r o n  —  p u s te  
k a r tk i .  D o b re  b y  to  b y ło  na  
p r z y k ła d  n a  n o ta tk i ,  a le  —  n ie ­
s te ty  —  n a  ty c h  p u s ty c h  k a r t ­
k a c h  o sz u k a n o  m n ie  co  n a j ­
m n ie j  n a  k i lk a d z ie s ią t  h a s e ł .

J e d ź m y  d a le j .  A n d r z e ja  P a c z ­
k o w s k ie g o  —  „ C z w a r ta  w ła d z a ” 
—  z a r y s  h is to r y c z n y  n a  t e m a t  
p r a s y  d a w n ie j  i d z iś . B a rd z o  
c e n n a  (i w y c z e rp a n a  z u p e łn ie )  
k s ią ż k a ,  k tó r ą  w y p ro d u k o w a ła  
D r u k a r n i a  T e c h n ic z n a  w  B y to ­
m iu .

P o s ia d a m  e g z e m p la r z  z a s k a ­
k u ją c y .  N ie  b r a k u je  w  n im  a r ­
k u s z y , n ie  m a  w  n im  n i e z a d r u ­
k o w a n y c h  s tro n ic .. .  J e s t  co-ś 
z u p e łn ie  in n e g o . O tó ż  c z y ta m  
so b ie  o z a s ię g u  i c h a r a k te r z e  
p r a s y ,  d o w ia d u ję  s ię  o s ta n ie  
c z y te ln ic tw a  n a  p r z e ło m ie  w ie ­
k u  X V II  i X V I I I ,  aż  tu  r a p te m  
w p a d a m  w  z d a n ie :  „ o b ró b k a  
k o n tu r o w a ,  w  k tó r e j  n a r z ę d z ia

tn ą c e  m u s z ą  b y ć  d o k ła d n ie  s t e ­
ro w a n e .. .”  S te r o w a n e ?  C zy  to 
w c ią ż  o p r a s ie ?  N ie s te ty .  O k a ­
z u je  s ię , że o d  s t r o n y  33 do 
64 m o g ę  s ię  u p a ja ć  f r a g m e n te m  
k s ią ż k i  p t .  „ Z a s to s o w a n ia  i 
s k u tk i  a u to m a ty z a c j i ” . M ogę 
so b ie  z a te m  p o r ó w n a ć  n ie k tó r e  
o b r a b i a r k i  s te ro w a n e  n u m e ­
ry c z n ie  z  ich  k o n w e n c jo n a ln y ­
m i o d p o w ie d n ik a m i. . .  W s z y s tk o  
to  w  z a m ia n  za  sz k ic e  o p r a ­
s ie  a n g ie ls k ie j ,  f r a n c u s k ie j  i 
n ie m ie c k ie j  w  w ie k u  X V III .

N a  k o n ie c  je s z c z e  j e d n a  
k s ią ż k a ,  k tó r e j  n ie  c h c ę  m ieć  
p o d  c h o in k ą . J e s t  to  F e n ik s  z 
p o p io łó w  — k s ią ż k a  z g a tu n k u  
ty c h , k tó r e  o d r a d z a ją  s ię  n ie ­
sp o d z ia n ie  w  in n y m  c z a s ie  i i n ­
n y m  m ie js c u  — u d a ją c  rz e c z  
c a łk o w ic ie  n o w ą . P r a k ty k a  dość  
s t a r a :  z m ie n ia  s ię  w y d a w c ę , 
t y tu ł  i p o z y c ja  p o z o ru je  no ­
w o ść . A c z a s e m  n a w e t  ty tu łu  
s ię  n ie  z m ie n ia .

Ó w  F e n is k  z p o p io łó w  to  
S ta n i s ła w a  L e w ic k ie g o  „ O p e r a ­
c ja  I z a b e l l a - F e i ix ” . W y d a w c a  — 
K A W , w  n o w e j  ( b a rd z o  z re s z tą  
in te r e s u ją c e j )  s e r i i  „ Z d a rz e n ia , 
s e n s a c je ,  z a g a d k i” .

W  m e try c z c e  c z y ta m  „ W y d a ­
n ie  I, W a r s z a w a  1978, c e n a  
18 z ł” .

W s z y s tk o  n ie p r a w d a .  S ię g a m  
n a  p ó łk ę  i w y jm u ję  k s ią ż e c z ­
k ę .  S ta n i s ła w a  L e w ic k ie g o  „ I z a -

b e l l a - F c l ix " ,  w y d a n ie  I , M O N  
1968, c e n a  z ł 5. P r z e r z u c a m  
k a r t k i  o b u  b l iź n ia c z y c h  k s i ą ­
żek , a b y  z o r ie n to w a ć  s ię  ozy t e ­
g o ro c z n e  w z n o w ie n ie  —  s y g n o ­
w a n e  n ie  w ie d z ie ć  c z e m u  ja k o  
w y d a n ie  p ie r w s z e  —  rz e c z y w iś ­
c ie  j e s t  le p s z e  aż  o 13 z ło ty c h ?

'O tó ż  n ie  j e s t  le p s z e . J e s t  z u ­
p e łn ie  t a k ie  s a m o , je ś l i  n ie  l i ­
c z y ć  d u m n e j  a d n o ta c j i  „C o ­
p y r ig h t  b y  S t a n i s ł a w  L e w ic k i” . 
M o je  z a u f a n ie  do  in te r e s u ją c e j  
s e r i i  K A W  z o s ta ło  z n a c z n ie  
p o d w a ż o n e . W  p o p u la r n e j  s e r i i  
„ Ż ó łte g o  t y g r y s a ” w y d a n o  d z ie ­
s ią tk i  c ie k a w y c h  o p ra c o w a ń . 
J e ś l i  K A W  b ę d z ie  je  o d g rz e w a ł  
w  n o w e j  sz a c ie , to  n ie  w ró ż ę  
„ Z d a rz e n io m , s e n s a c jo m .. .” 
z b y tn ie g o  p o w o d z e n ia . W  k a ż ­
d y m  r a z ie  n ie  c h c ę  ic h  m ie ć  
p o d  c h o in k ą .

O to  w ię c  k s ią ż k i ,  k tó ry c h  
n ie  c h c ę  p o d  c h o in k ę . K s ią ż k i ,  
k tó r e  z a m ia s t  t e k s tu  p r e z e n tu ­
j ą  m i p u s te  k a r ty ,  k s ią ż k i  a m ­
p u to w a n e  o d z ie s ią tk i  s t ro n ic , 
k s ią ż k i  m ó w ią c e  o c z y m  in n y m  
n iż  g ło si ich  ty tu ł . . .  N ie  c h c ę  
t a k ic h  k s ią ż e k  —  a  p rz e c ie ż  
s to ją  n a  m o im  re g a le , u r ą g a ­
ją c  z d ro w e m u  ro z s ą d k o w i.

W IDOK

TROCHĘ STATYSTYKI

L u d z ie  b ieg li w  sp ra w a c h  s ta ­
ty s ty k i  d o b rz e  sie  w y ra ż a ja  o 
n a sz y c h  s ta ty s ty c z n y c h  w y d a w ­
n ic tw a c h , tw ie rd z ą c , że d a je m y  
m o ż liw ie  szy b k o  i m o żliw ie  p e ł­
n y  o b ra z  ży c ia  k r a ju .  P a m ię ta m  
k ilk a n a ś c ie  la t  te m u , k ied y  je ­
szcze b ra łe m  u d z ia ł w k o n fe re n ­
c ja c h  p ra so w y c h  G U S n a  te m a t 
n o w e j ed y c ji ro czn ik a  s ta ty s ty c z ­
nego . roczny  p rzeg ląd  d a n y c h  za 
ro k  u b ie g ły  d o s tę p n y  b y l w k się ­
g a rn ia c h , gdzieś n a  p rze ło m ie  
w rz e śn i*  1 p a ź d z ie rn ik a , co. jak  
tw ie rd z a  znaw cy , ies t d u ż y m  o- 
s ią g n ię c ia c h . Ś c iś le j trz e b a  to  Jed­
n a k  o k re ś lić  in acze j: b y ł o  d u ­
ży m  o siągn ięc iem .

„R ocznik  s ta ty s ty c z n y  1978" -r- 
ja k  in fo rm u je  m e try c z k a  — o d ­
d a n o  do s k ła d a n ia  3 lip ca  1978 ro ­
k u . podp isan o  do d ru k u  w  s ie rp ­
n iu  1978 ro k u . a  d ru k  u/kończo­
no  w e w rz e śn iu  1978 ro k u . C zyli, 
n ic  n ie  s ta ło  na  p rzeszk o d z ie , aby  
ro c z n ik  te n  u k a z a ł s ie  w  k s ię ­
g a rn ia c h  ró w n ie ż  gdzieś pod ko ­
n iec  w rz e śn ia  w  n a jg o rsz y m  ra ­
zie w  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  
1978 ro k u . Z u p e łn ie  w ięc  n ie  
ro z u m ie m , d laczeg o  m o g łem  go 
n a b y ć  d o p i e r o  w  g ru d n iu ?  A 
d z ie je  się  ta k  n ie  ty lk o  z ro cz­
n ik ie m . W iele k s ią ż e k , o  k tó ry c h  
in fo rm u je  w a rsz a w sk a  p rasa , 
k tó r e  p o k a z y w a n e  sa w  te le w i­

z ji. d o c ie ra  do  łó d zk ich  k s ię g a rń  
zn aczn ie  późn ie j. D laczego? O ile 
sob ie  p rz y p o m in a m  „R ocznik  s ta ­
ty s ty c z n y  1978” te ż  b y ł p o k azy ­
w a n y  w  te le w iz ji  zn acz n ie  w cześ­
n ie j. R o zu m iem , że p re te n s je  w  
te j  s p ra w ie  p o w in ie n e m  k ie ro ­
w ać  n ie  do  G U S, a le  do  „D om u 
K s ią ż k i” , co n in ie jsz y m  czynię .

W róćm y je d n a k  do teg o , co n a m  
o fe ru je  „R o czn ik  s ta ty s ty c z n y  
1978". M usia ło  m in ąć  sp o ro  czasu 
zan im  w ie le  d an y ch  m ogło  u k a ­
zy w ać się  w  po d z ia le  n a  49 w o ­
je w ó d z tw  i a b y  d a n e  te  b y ły  po­
ró w n y w a ln e . To znaczy , a b y  
m ożna było  p o ró w n y w a ć  Je do 
ta k ic h  sa m y c h  d a n y c h  z la t  po­
p rzed n ich  o ra z  do podobnych  w 
Innych  w o je w ó d z tw a c h . T e r  a r  j l i i  
m a m y  ta k a  m ożliw ość, bo i s p r a ­
w ozdaw czość G U S ^ ź o s ta ła  do  ta ­
k ieg o  p o d z ia łu  d ostosow ana.

W eźm y m oże n a  p o czą tek  ilość 
ab o n en tó w  te le fo n ic z n y c h , bo jest 
to te m a t zaw sze in te re su ją c y , ja ­
ko że ty s iąc e  ludzi czek a  na  u -  
p ra g n io n y  a p a ra t  te le fo n ic z n y  w e 
w ła s n y m  m ie sz k a n iu . B e z a p e la c y j­
n y  p ry m  w  te j  d z ied z in ie , a  ch o ­
dzi o  a b o n en tó w  p ry w a tn y c h  a  
n ie  u rzęd o w y ch , w ied z ie  w o je ­
w ó d z tw o  sto łeczn e  w a rsz a w sk ie , 
gdzie  Jest 228,7 ty s . ab o n e n tó w . 
N a d ru g im  m ie jscu  je s t w o je ­
w ó d z tw o  k a to w ic k ie  z 94,2 tys- 
a b o n e n tó w , n a  trz e c im  g d ań sk ie  
— 35,2 ty s ., n a  c z w a rty m  w ro c ­
ła w sk ie  — 53.6 ty s. i na  p ią ty m  
m y , czy li łódzikie m ie jsk ie  — 49,7 
ty s.

W k ilk a  godzin  po o tw a rc iu  
t r a s y  „W —Z ” w Łodzi m ia łe m  o- 
k a z ję  w id z ieć  p ie rw sz y  g ig a n ­
ty c z n y  k o re k  tr a m w a jo w o -sa m o -  
cho d o w y , k tó ry  od u licy  A. M ic­
k iew icza . p rzez  u lice  Ż w irk i i 
P io trk o w sk a  c iąg n ą ł sie aż n ie ­
m a l do  ro g u  B rzeżn e j. D la  n ik o ­
go n ie  je s t ta je m n ic a , że sz y b ­
kość k u rs o w a n ia  tr a m w a i n a  a l. 
T . K ościuszk i Jest w  godzinach  
sz czy tu  m n ie jsza  od szybkości 
pieszego. D opiero  puszczen ie  t r a m ­
w a jó w  tra s a  .,W —Z ” tro c h ę  j a k ­
b y  sy tu a c je  ro z ład o w ało , a le  to  
i ta k  je s t  m ało , bo ilość p rz y ­
s ta n k ó w  na  a l. T . K o ściuszk i i 
ilość św ia te ł w y b itn ie  n ie  sp rz y ­
ja  sz y b k ie m u  k u rs o w a n iu  t r a m ­
w a jó w . A le ria to  n ie  m s"Ta<ty: 
Z resz tą  ies t to  in n y  te m a t.

F a k t  te n , o b se rw o w a n y  p rzeze  
m n ie  (i n ie  ty lk o ) z ro d z ił m oje 
zainiteresow tanie ilością sam ocho­
dów , ja k ie  p o siad am y  w  w o je ­
w ó d z tw ie  łó d z k im  i ja k ie  posia­
d a ła  inn i. I  tu  znów  — co je s t 
o czy w is te  — p rz o d u je  w o jew ó d z­
tw o  s to łec zn e  z 200 788 sam ocho­
d a m i o sobow ym i, bo te  m n ie  ty l ­
k o  in te re so w a ły . N a d ru g im  m ie j­
sc u  je s t  w o je w ó d z tw o  k a to w ic ­
k ie  z 189 297 sa m o ch o d am i. na  
trz e c im  — p o zn ań sk ie  z 91 741 s a ­
m o ch o d am i, n a  c z w a rty m  — 
w ro c ła w sk ie  z 66 4B9 sam o ch o ­
d a m i i n a  p ią ty m  — m y . czyli 
łó d zk ie  m ie jsk ie  z 59 503 sa m o ­
cho d am i. Sa to  w szy stk o  d a n e  za 
ro k  1977.

M ożem y sie  w p ra w d z ie  cieszyć,

że je s te śm y  d o p ie ro  n a  p ią ty m  
m ie jsc u , choć je s t to  żad en  po ­
w ód do  radości, zw aż y w szy , że 
ju ż  z ty m  m a m y  k ło p o ty , bo 
jeszcze  dochodzą sam o ch o d y  cię­
ż a ro w e , b ra k u je  p a rk in g ó w , g a ­
ra ż y , u lice  s ta ja  s ie  c iasn e , co­
ra z  w ięce j sp a lin . A co będzie  
d a le j ,  je ś li zw aż y m y , że p ro d u k ­
c ja  sam ochodów  osobow ych  ty l­
k o  w  1970 r. w y n o s iła  64,2 ty s.. 
w  1975 — ju ż  133 ty s., a  w iec  n a -  
s ta p iło  p ra w ie  p o d w o jen ie , a w 
1077 ro k u  — 279 ty s.. czyli k o ­
le jn e  p o d w o jen ie  i p ro d u k c ja  ta  
n a d a l bedzie  ro snąć , bo  i ro śn ie  
z a p o trz e b o w a n ie  spo łeczne n a  s a ­
m ochody . Do tego  d o d a jm y  43 576 
sam o ch o d ó w  sp ro w a d z o n y c h  z 
z l f r l i u c y  i o d e jm ijm y  63297 sa m o ­
cho d y  w y e k sp o rto w a n e , a  b ęd z ie ­
m y  m ie li ro czn y  p rz y ro s t, k tó ­
r y  w ie le  s ię  w  ty m  ro k u  nie 
zm ien i. J e s t  w ięc  o czy m  m yśleć 
i czy n j sie  k ło p o tać .

W a rto  t u  m oże dodać , że w  
1960 ro k u  nasza  p ro d u k c ja  sa m o ­
chodów  osobow ych  s ta n o w iła  0,1 
p roc. p ro d u k c ji  św ia to w e j, a w 
1977 ro k u  — 0.9 p roc ., podczas 
gd y  N R D  i C SR S — d a w a ły  w 
ty m  sa m y m  ro k u  0,5 p roc . p ro ­
d u k c ji  św ia to w e j.

W ie le  jeszcze c ie k a w y c h  r z e ­
czy  m ożna d o w ied z ieć  sie  z 
„R o czn ik a  S ta ty s ty c z n e g o  1978" 
a le  o  ty m  p rz y  In n e j o k a z ji.

MlAiRCIN RODAK

ICH PRYWATNA SPRAWA

C iężk ie  czasy  p rz y sz ły  n a  t r e ­
n e ró w . Do tego w n io sk u  s k ła n ia  
m n ie  n ie  ty lk o  los, jak i o s ta tn io  
sp o tk a ł b y łego  t r e n e ra  S ta li  M ie­
lec  — d r  K o n s ta n te g o  P a w lik a ń -  
ca. o czy m  p isa ła m  ty d z ień  te m u , 
a le  o g łoszen ie , ja k ie  z n a la z ła m  
k i lk a  d n i te m u  w  „ P rz e g lą d z ie  
S p o rto w y m ”. O to  ono:

„ T re n e r  k o sz y k ó w k i (z p r a k ­
ty k ą ) . m a g is te r  w f. p o sz u k u je  
p ra c y . O fe r ty  — „ P ra sa " , P o z ­
n a ń . '.”

M ożna ^p odejrzew ać, że k i lk u  
tr e n e ró w  z Ja c k ie m  G m o ch em  
n a  cze le  p o sz u k u je  p ra c y . A le to 
w  k o ń cu  ich p ry w a tn a  sp ra w a ...

Do ta k ie g o  w n io sk u  ła tw o  m oż­
n a  do jść , k ie d y  cz ło w iek  pom y­
śli so b ie  o  „ p ry w a tn e j  sp ra w ie "  
P o d h a la  z N ow ego  T a rg u . D zie­
s ię c io k ro tn y  m is trz  P o lsk i, now o­
ta r s k ie  P o d h a le , z n a n a  w  k r a ju  
d ru ż y n a  h o k e jo w a , aw an so w a ło  
do p ó łf in a łu  P u c h a ru  E u ro p y  w 
h o k e ju . Do dziś w szy ćy  w sp o m i­
n a ją  z ro z rz e w n ie n ie m  p u c h a ro ­
w e  su k c esy  p iłk a rsk ic h  zespołów  
L eg ii czy  G ó rn ik a . D aw n e  to  c z a ­
sy . a le  ja k  p rz y je m n ie  pow spo­
m in ać . ty m  b a rd z ie j, że te r a z  ja ­
k o ś  s ię  n aszy m  p iłk a rz o m  n ie  
w ied z ie . A h o k e is to m ?

D o te j  p o ry  żad en  z po lsk ich  
zespo łów  n ie  a w a n so w a ł w  p u ­
c h a ro w y c h  ro z g ry w k a c h  aż  ta k  
w y so k o . M ożna b y ło b y  sie  w iec

sp o d z iew ać , ie  te ra z  z a p a n u je  
radość, k ie d y  Podhalanie a w a n so ­
w a li i w y lo so w ali ja k o  p rz e c iw ­
n ik a  f iń sk i zespó ł h o k e jo w y  
A saad  P o ri. D o b ry  to  om en  d la  
n aszy ch  h o k e jo w y c h  a m b ic ji, k tó ­
re  n ie  sa  p rzec ież  w c a le  ta k ie  
m a łe . R eprezm tac ja  P o lsk i p o je ­
ch a ła  do K a n a d y , a b y  sz lifow ać 
fo rm ę , uczyć s ie  u  n a jlep szy ch  
h o k e is tó w . W K a n a d z ie  baw ią  
też  ra d z ieccy  h okeiśc i. N asi 
w p ra w d z ie  w  p ie rw sz y m  m eczu  
z rem iso w a li z u n iw e rsy te c k a  d r u ­
ży n a  z B ran d o n , a  ra d z ie c k a  d r u ­
ży n a  p rz e g ra ła  m ecz z h o k e is ta ­
m i E dm o n to n  Oi] i w y g ra ła  z 
R e g in a  P a ta . W szy stk o  to  jeszcze 
n ic  n ie  znaczy , gdyż w o jaże  po 
K an ad z ie  za ró w n o  hok e iśc i z 
M o sk w y , ja k  i hokeiśc i z P o lsk i 
t r a k tu  ja szko len iow o .

N a to m ia s t d la  p o d h a la n  w y jazd  
d o  F in la n d ii m a  zu p e łn ie  inne 
znaczen ie . M ogłoby sie  w y d aw ać , 
że je s t to  sp ra w a  p re s tiż o w a , że 
w szyscy  po w in n i s ie  z teg o  c ie ­
szyć i z rob ić  w szy stk o , a b y  P o d ­
h a le  N ow y T a rg  w y g ra ło  z F i­
n a m i i ab y  w eszło  do f in a łu . R a ­
dość k ib iców  i d z ia łaczy  n ie  po­
w in n a  m ieć  g ra n ic . A  ty m c z a ­
sem ...

A ty m czasem  o k a z u je  s ie . że 
h okeiśc i z N ow ego  T a rg u  do 
F in la n d ii... n ie  p o jad a . A n ie  p o ­
jad a  d la te g o , że n ie  po siad a  ja... 
p ien ięd zy . N ie m a ja  p ien ięd zy  
an i na  b ile ty  lo tn icze , an i na  u - 
tr z y m a n ie  gości na re w a n ż o w y m  
sp o tk a n iu  w  N o w y m  T a rg u . Po

p ro s tu  n ie  m a  p ien iędzy- K on iec , 
k lops.

P o d h a le  o trz y m u je  z W oje­
w ó d zk ie j F e d e ra c ji  S p o rtu  w  N o­
w y m  S ączu  m ilio n  z ło tych  na 
d z ia łln o ść , a  u d z ia ł w  P u c h a rz e  
E u ro p y  k o sz to w a ł ju ż  k lu b  1.6 
m ilio n a  z ło ty ch . G d y b y  P o d h a le  
n ie  w y s tą p iło  w  m eczu  z Asaad 
P o ri, w te d y  m usi zap łac ić  k a r e  
w  w ysokości 5 tys. f ra n k ó w  
sz w a jc a rsk ic h . K lu b  — n ie  po sia ­
d a jąc  z re sz tą  ty c h  5 ty s . f r a n ­
k ó w  sz w a jc a rsk ic h  — zw ró c ił sie 
o pom oc do  P o lsk ieg o  Z w iązk u  
H o k e ja  n a  L odzie  z p rośba  o  p o ­
m oc. w ych o d ząc  ze s łu szn eg o  za­
ło żen ia . że ła tw ie j  u n as  o zło­
tó w k i n iż  o f ra n k i  sz w a jc a rsk ie . 
A le P Z H L  u ż n a ł że k ło p o ty  n o ­
w a to rsk ie g o  P o d h a la  są  ich  p ry -  • 
w a tn a  s p ra w a .

T rz e b a  p rzy zn ać , że Jest to 
sw o iste  ro zu m o w an ie . G odne z re ­
sz tą  u p o w szech n ien ia . T y m  b a r ­
d z ie j. że s e k re a tr z  g e n e ra ln y  
P Z H L  — Jó z e f O k ap iec  z a p y ta n y  
p rzez  Ja n u sz a  Z w an a  ze „ S z ta n ­
d a r u  M ło d y ch ” o  to , k to  zap łac i 
o w e  5 ty s . f ra n k ó w  sz w a jc a r ­
sk ic h  w  ra z ie  o d d a n ia  m eczu 
w a lk o w e re m  p rzez  P o d h a le , by ł 
u p rz e jm y  pow iedzieć :

— „S kąd  oan  w ie . że 5 tysięcy . 
A jeżeli n a w e t ty le . to. będzie  
m u s ia ła  zap łac ić  P o lsk a " .

U zn a ł w id ać , że jes t to  p r y ­
w a t n a  sp ra w a  P o lsk i. Ja n u sz  
Z w an  n ie  m ógł teg o  pojąć i w ca ­
le  się m u  n ie  dziw ię- P y ta ł  w ięc  
d a le j:

—  „C zyli k to  k o n k re tn ie ? ”

A na  to  s e k re ta r z  g e n e ra ln y  
P Z H L  — Jó z e f  O k ap iec :

— „N o m y  w szyscy , spo łeczeń ­
s tw o ...”

O tóż p ra g n ę  lo ja ln ie  p o in fo r­
m ow ać s e k re ta r z a  g e n e ra ln e g o  
P Z H L  — Jó z e fa  O kap ca , że ja, 
ja k o  cz ło n ek  tegoż sp o łe czeń stw a , 
k tó re m u  k aże  on  p łacić  za sw o ­
ją  b ezrad n o ść , n ie  posiad am  żad ­
n y ch  f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  i 
n ie  m a m  z a m ia ru  u czes tn iczyć  łv 
ty m  w ą tp liw y m  in te re s ie , w  k tó ­
ry  m n ie  i in n y ch  chce  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  P Z H L  w rob ić . N ic z 
ty ch  rzeczy . I sadze , że in n i zgo­
dzą się ze m na.

I  m am  z a m ia r  do teg o  dodać 
jeszcze, że m e to d ę  stosow ana 
p rzez  P Z H L  n ie  u w a ż a m  za god­
ną p o w ie la n ia  i p o w ta rz a n ia . 
Z b y t w ie le  p r y w a t n y c h  
rzeczy  d z ie je  sie  w  ró żn y ch  k l u ­
bach , a b y  m ożna by ło  Sie na  coś 
ta k ie g o  godzić. B yć m oże je s t to 
n a iw n e  z m o je j s tro n y , a le  po­
d e jrz e w a m . że P Z H L  po to  po­
w ołano . ab y  p o m ag a ł k lu b o m  i 
p o m a g a ł w  p o p u la ry z a c ji p o lsk ie ­
go h o k e ja . I  d la te g o  n ie  m ogę 
z ro zu m ieć , d laczego , k ie d y  n a d a ­
rz a  s ie  k u  te m u  o k az ja , P Z H L  
zaczyna m ów ić o  ich  p ry w a tn e j  
sp ra w ie ?  A m oże w  ogóle u p ra ­
w ia n ie  s p o r tu  to  ty lk o  p ry w a tn a  
sp ra w a  i h o b b y ?  T y lk o , d lacze ­
go ro b i się  to  za  spo łeczne  p ie ­
n iądze?

BO GD A  MADEJ

GALERIA PISARZY ŁÓDZKICH

LECH BUDRECKI

Susza!
A kroił się na jeniusza.
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0 BRUK! C
O b f i to ś ć  d ó b r  m a te r ia ln y c h  —  

ju ż  n a w e t  n ie  ty lk o  o b f i to ś ć , 
a le  w rę c z  la w in o w y  z a le w  
p r z e d m io tó w  p ie r w s z e j ,  d r u g ie j  
i d z ie s ią te j  p o tr z e b y ,  a  ta k ż e  
c a łk ie m  n ie p o t r z e b n y c h  —  
s p r a w ia ,  że  p r a w ie  ż a d n e j  r z e ­
czy  n ie  u ż y tk u je m y  ju ż  a ż  do 
k o ń c a , d o  k r e s u  j e j  w y t r z y m a ­
ło śc i. I  o to  z ja w ia  s ię  k ło p o t,  
o  j a k im  nae  m o g ło  s ię  n a w e t  
p r z y ś n ić  n a s z y m  p r a b a b k o m :  co 
z ro b ić  z  r z e c z a m i, k tó r y c h  
c h c e m y  s ię  p o z b y ć ?  J a k  s ię  ich  
p o z b y ć , w  j a k i  sp o só b ?

T y s ią c e  r o d z in  p r z e s ie d la  s ię  
d o  n o w y c h  b lo k ó w . D o n o w y c h  
m ie s z k a ń  a n i  r u s z  n ie  p a s u ją  
s t a r e  m e b le . A le  n a w e t  n ie  
p r z e s ie d la ją c  s ię  n ig d z ie  z m ie ­
n ia m y  c ią g le  u r z ą d z e n ie  m ie s z ­
k a n ia  d la  s a m e j  p r z y je m n o ś c i  
z m ia n y ,  d la  n a d ą ż a n ia  z a  m o d ą , 
czy  c h o ć b y  d la  t r o c h ę  s n o b is ty ­
c z n e g o  p r e s t iż u .  W y b ó r  m e b li  n a  
n a s z y m  r y n k u  n ig d y  n ie  b y ł  za  

i d u ż y , k u p o w a ło  s ię  z a w s z e  to , 
co  a k u r a t  m o ż n a  b y ło  d o s ta ć . 
N a g le  p o ja w ia  s ię  t a p c z a n ,  k tó ­
r y  n a m  s ię  p o d o b a . N ie  m a  co, 
k u p u je m y  i z a c z y n a m y  s ię  
m a r tw ić ,  j a k  u p c h n ą ć  w e r s a lk ę ,  
k tó r a  n ie  c h c e  s ię  o tw o rz y ć , 
a le  i te  c a łk ie m  n o w e  te ż  n ie  
ch c ą .

O d  b a r d z o  n ie d a w n a  l ic z n e  
k s ię g a r n ie  w  Ł o d z i s k u p u ją  do  
d a ls z e j  r o z s p r z e d a ż y  u ż y w a n e  
k s ią ż k i .  J e s t  to  z n a k o m ity  p o ­
m y s ł w o b e c  ś m ie s z n ie  m a ły c h  
n a k ła d ó w  i m o m e n ta ln e g o  z n i­
k a n ia  z  p ó łe k  w ię k s z o śc i  n o w o  
w y d a n y c h  ty tu łó w . N a to m ia s t  
j e s t  w  w ie lk im  m ie ś c ie  L o d z i 
ty lk o  j e d e n  je d y n y  p u n k t  k o ­
m is o w e j  s p r z e d a ż y  u ż y w a n y c h  
m e b li , p u n k t  — co  t u  g a d a ć , 
o b s k u r n y ,  z a p c h a n y  d o  n ie m o ż ­
liw o ś c i,  l ic z ą c y  c h y b a  ty lk o  n a  
b a r d z o  n i e w y b r e d n ą  k l i e n t e ­
lę . A p r z e c ie ż  p o d a ż  m e b li  je s t  
s to s u n k o w o  d u ż o  m n ie js z a  n iż  
p o d a ż  k s ią ż e k .  L u d z ie  m ie s ią c a ­
m i w y d e p tu j ą  śc ie ż k i  d o  m a g a ­
z y n ó w , o r g a n iz u ją  s k o m p l ik o ­
w a n e  s y s te m y  k o le jk o w e , p lą c ą  
— i to  ja k !  —  s p rz e d a w c o m , co 
n ie  j e s t  d la  n ik o g o  ta je m n ic ą  i 
co  j e s t  w  p o d o b n e j  s y tu a c j i  
z ja w is k ie m -  n ie z m ie r n ie  t r u d ­
n y m  d o  u n ik n ię c ia .  J e d n o c z e ś ­
n ie  ci s a m i lu d z ie  m ie s ią c a m i 
p ro s z ą  o z a b r a n ie  z ich  d o m ó w  
m e b li  u ż y w a n y c h ,  z  k tó r y c h

w ie lk a  czę ść  b e z  t r u d u  z n a la ­
z ła b y  a m a to r a .

A  co z t ą  c z ę śc ią , k t ó r a  ju ż  
n ie  m o ż e  l ic z y ć  n a  a m a to r a ?  
S p a l ić ?  G d z ie  s p a l ić  —  w  k a lo ­
r y f e r z e ?  N a  k u c h e n c e  e le k ­
t r y c z n e j?  W y n ie ś ć  i z o s ta w ić  
p rz y  ś m ie tn ik u ?  N ie  w o ln o , d o ­
z o rc a  n ie  p o z w o li. N a j le p ie j  
n o c ą , d o p ła c iw s z y  p a r ę  s e te k , 
w y w ie ź ć  n a  j a k i ś  p u s ty  p la c  — 
t a k  p o d o b n o  ro b i s ię  o d  l a t  w  
A m e r y c e  i w  A n g li i .  N ie c h  
p r z y  ty m  k to ś  p o w ie , że  n ie  
d o g a n ia m y  Z a c h o d u !

z m ie n i łb y m  so b ie  r a d io o d ­
b io r n ik  n a  m a ły  i m o d n y . M o ja  
d o ty c h c z a s o w a  „ R a m o n a ”  p r e ­
z e n tu je  s ię  ś w ie tn ie ,  d z ia ła  b e z  
z a r z u tu ,  co z n ią  z ro b ić ?  S u ­
m ie n ie  n ie  p o z w a la  g r z m o tn ą ć  
z  b a lk o n u  o b r u k .  W  s k le p ie  
p rz y  z a k u p ie  n o w e g o  o d b io r n i ­
k a  m o że  b y  m i u z n a l i  s to  z ło ­
ty c h  z a  z w r o t  s t a re g o .  S to  z ło ­
ty c h  k o s z to w a ć  b ę d z ie  t a k s ó w ­
k a ,  k tó r ą  „ r a m o n ę ” z a w io z ę  d o  
s k le p u ,  p rz y  c z y m  w c a le  n ie  
m a m  p e w n o ś c i ,  czy  w  o g ó le  z e ­
c h c ą  ze  m n ą  g a d a ć  z g o d n ie  z 
o w y m  p rz e p is e m  o  z w r o ta c h .
—  N ie c h  p a n u  d a  s to  z ło ty c h  
te n , co  o g ła s z a ł  z a r z ą d z e n ie ,  — 
p o w ie d z ą  — i co?  R a c z e j  w ię c  
n ie  k u p ię  n o w e g o  o d b io r n ik a .

Z w le k a m  z  k u p n e m  d y w a n u ,  
b o  n ie  w ie m , co z ro b ić  ze  s t a ­
r y m ;  j e s t  w  d o b ry m  s ta n ie  i 
n ie b rz y d k i ,  ty lk o  m i s ię  s p r z y ­
k r z y ł  W y k ła d z in a  za  p a r ę  ty ­
s ię c y  z ło ty c h  z a w io d ła  n ie k tó r e  
m o je  o c z e k iw a n ia .  Z a  t a k ą  w y ­
k ła d z in ą  u g a n ia j ą  p o  s k le p a c h  
s e tk i  lu d z i .  M o ja  j e s t  p r a w ie  
n o w a  c h ę tn ie  b y m  s ię  j e j  p o z ­
b y ł, a le  co  z ro b ić  z n ią  i z d y ­
w a n e m  — w y n ie ś ć  n a  ś m ie t ­
n ik ?  S z u k a ć  n a b y w c y  p rz e z  o -  
g ło sz e n ie , z c a ły m  r e jw a c h e m  , 
ja k i  w te d y  p o w s ta je  w  s p o k o j ­
n y m  n a  og ó ł d o m u ?

S p r a w a  d ó b r  d łu g ie g o  u ż y t ­
k o w a n ia  p r o s i  s ię  o ja k ie ś  
ś m ia łe  r o z w ią z a n ia .  M y ś lę , że 
b a rd z o  p o ż y te c z n ą  ro lę  s p e łn i ł ­
b y  t u  s e k to r  p r y w a tn y ,  a le  n ie  
ja r m a r c z n y ,  ty lk o  s o l id n y , o s ia ­
d ły , ze  s ta ły m  a d r e s e m  i z o -  
g ło sz e n ia m i w  p r a s ie .  K to  go 
z a c h ę c i, k to  w y w o ła  in ic ja ty w ę , 
k tó r a  m ia ła b y  p rz e c ie ż  — s p o ­
łe c z n ie  l ic z ą c  —  sa m e  d o b re  
s t r o n y ?  —
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y\ô o- A t


